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Z ra do ścią i du żym po czu ciem od po wie dzial no ści 
obej mu ję ro lę no wej re dak tor na czel nej „Ży cia We -
te ry na ryj ne go”. Chcia ła bym ser decz nie po dzię ko -
wać ca łe mu Ze spo ło wi za do tych cza so wą pra cę 
oraz za wspar cie, któ re po zwa la nam wspól nie kon -
ty nu ować mi sję do star cza nia ak tu al nych in for ma cji 
z za kre su prac Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj -
nej i wie dzy do ty czą cej sze ro ko po ję tej we te ry na rii. 
W nu me rze, któ ry ma cie Pań stwo przed so bą, zwra -
ca my uwa gę na trud ną sy tu ację, w ja kiej zna leź li się 
nie któ rzy le ka rze we te ry na rii w wy ni ku po wo dzi, któ -
re do tknę ły szcze gól nie po łu dnio wo -za chod nie re -
gio ny Pol ski. Istot ne sta je się za pew nie nie wspar cia 
Ko le gom i Ko le żan kom w za wo dzie, któ rzy zma ga ją 
się z kon se kwen cja mi tych dra ma tycz nych wy da -
rzeń. Za chę cam do za po zna nia się z re por ta żem 
na stro nie 88. 
Mie siąc paź dzier nik to tak że in ten syw ne dzia ła nia 
przed sta wi cie li Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj -
nej, któ rzy ak tyw nie uczest ni czą w waż nych wy da -
rze niach bran żo wych. Ma rek Ma sta le rek, Pre zes 
Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej, uczest ni -
czył w ob cho dach 80-le cia Wy dzia łu Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej w Lu bli nie. To nie zwy kłe wy da rze nie 
nie tyl ko uho no ro wa ło bo ga tą hi sto rię uczel ni, ale 
tak że pod kre śli ło zna cze nie kształ ce nia przy szłych 
po ko leń le ka rzy we te ry na rii, któ rzy są fun da men -
tem na szej pro fe sji. Wię cej na ten te mat bę dzie my 
pi sać w ko lej nym, gru dnio wym wy da niu. Z ko lei Ja -
cek Łu ka sze wicz, Se kre tarz Kra jo wej Ra dy Le kar sko -
-We te ry na ryj nej, uczest ni czył mię dzy in ny mi we 
wro cław skiej kon fe ren cji do ty czą cej ety ki le ka rzy 
we te ry na rii. Szcze gó ły znaj dą Pań stwo na stro nie 87. 
Kra jo wa Ra da Le kar sko -We te ry na ryj na jest rów nież 
za an ga żo wa na w mo ni to ro wa nie i wspie ra nie ini -
cja tyw, któ re mo gą przy nieść ko rzy ści za rów no le -
ka rzom we te ry na rii, jak i ich pa cjen tom. I tak pod -
czas ostat nie go po sie dze nia Par la men tar ne go Ze -
spo łu ds. Ochro ny Praw Zwie rząt po ru szo no istot ny 
te mat oby wa tel skie go pro jek tu no we li za cji usta wy 
o ochro nie zwie rząt za ty tu ło wa ne go „STOP łań cu -
chom, pseu do ho dow lom i bez dom no ści”. Pro jekt 
ten zy skał po par cie po nad 500 ty się cy oby wa te li, 
co pod kre śla ro sną cą świa do mość spo łecz ną 
w za kre sie praw zwie rząt oraz po trze by ich ochro ny. 

Jed nym z klu czo wych ele men tów pro po no wa nych 
w no we li za cji jest wpro wa dze nie obo wiąz ku zna ko -
wa nia i re je stro wa nia psów i ko tów. Ma to na ce lu 
sku tecz ną wal kę z pro ble mem bez dom no ści zwie -
rząt, któ ry sta no wi po waż ne wy zwa nie dla na sze go 
spo łe czeń stwa. Au to rzy usta wy pod kre śla ją, że cen -
tral ny re jestr ozna ko wa nych zwie rząt po wi nien zo -
stać po wie rzo ny Kra jo wej Izbie Le kar sko -We te ry na -
ryj nej (KILW), co po zwo li na efek tyw ne za rzą dza nie 
da ny mi oraz lep szą kon tro lę nad sy tu acją zwie rząt 
w Pol sce. Za an ga żo wa nie Kra jo wej Izby Le kar sko -
-We te ry na ryj nej w te dzia ła nia pod kre śla zna cze nie 
ro li le ka rzy we te ry na rii w ochro nie zwie rząt oraz ich 
od po wie dzial no ści za zdro wie i do bro stan pod -
opiecz nych.  
Z przy jem no ścią pre zen tu je my rów nież wy wiad ze 
Sła wo mi rem Raj chem, któ ry dzie li się swo ją wi zją 
na te mat za rzą dza nia fi nan so we go w prak ty kach 
we te ry na ryj nych (str. 70). Je go do świad cze nie 
w ob sza rze do radz twa biz ne so we go sta no wi cen -
ne źró dło in spi ra cji dla wszyst kich wła ści cie li prak -
tyk. Rajch pod kre śla, jak istot ne jest łą cze nie zy sku 
z wy so ką ja ko ścią opie ki me dycz nej, co jest klu czo -
we w na szych co dzien nych dzia ła niach. 
W wy da niu znaj dą Pań stwo tak że me ry to rycz ne 
ma te ria ły z za kre su ży wie nia, dia gno sty ki i le cze nia 
zwie rząt. Polecam Pań stwa uwa dze ar ty kuł „Lep to -
spi ro za psów okiem kli ni cy sty”, któ ry przy go to wa li 
prof. dr hab. Łu kasz Ada szek, dr Łu kasz Ma zu rek,  
dr Oli wier Teo do row ski, lek. wet Ewa Ada mek z Ka te -
dry Epi zo otio lo gii i Kli ni ki Cho rób Za kaź nych Wy dzia -
łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej UP w Lu bli nie. Ce lem 
ni niej sze go ar ty ku łu jest zwró ce nie uwa gi Czy tel ni -
ków na pro blem lep to spi ro zy oraz przed sta wie nie 
ak tu al nych da nych na te mat epi de mio lo gii, prze -
bie gu kli nicz ne go, me tod roz po zna wa nia, le cze nia 
oraz za po bie ga nia tej cho ro bie u psów.  
Dzię ku jąc jesz cze raz ze spo ło wi i Wam, dro dzy Czy -
tel ni cy, za za ufa nie, któ re w nas po kła da cie, mam 
na dzie ję, że na sza współ pra ca za owo cu je jesz cze 
więk szą ja ko ścią na szych pu bli ka cji i lep szą przy -
szło ścią dla we te ry na rii w Pol sce.  
 

Mo ni ka Cu kier nik 
Re dak tor Na czel na

EDITORIAL
Dro dzy Czy tel ni cy,
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18 września 2024 r. W gmachu Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi odbyło się spotkanie z Dyrektorem Departamentu 
Bezpieczeństwa Żywności i Weterynarii Wojciechem Wojtyrą 
dotyczące nowelizacji rozporządzenia w sprawie warunków 
i wysokości wynagrodzenia za wykonywanie czynności przez 
lekarzy weterynarii i inne osoby wyznaczone przez powiatowego 
lekarza weterynarii. W spotkaniu uczestniczyli Prezes 
Stowarzyszenia Urzędowych Lekarzy Weterynarii Bartosz 
Woźniak oraz Prezes Ogólnopolskiego Stowarzyszenia Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki „Medicus Veterinarius” Jacek 
Sośnicki. Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali 
Prezes Marek Mastalerek i Wiceprezes Tomasz Górski. 
 
23 września 2024 r. W siedzibie Krajowej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej odbyło się posiedzenie Kapituły Medalu 
Honorowego „Bene de Veterinaria Meritus”. 
 
25 września 2024 r. W Wiedniu (Austria) odbyło się spotkanie 
grupy roboczej organów statutowych Europejskiej Federacji 
Lekarzy Weterynarii (FVE). Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Wiceprezes Marek Kubica. 
 
25 września 2024 r. W siedzibie Krajowej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej odbyło się XIII posiedzenie Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej VIII kadencji. 
 
27-29 września 2024 r. W Wyszehradzie (Węgry) odbyło się 
posiedzenie Grupy Wyszehradzkiej. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentowali Prezes Marek Mastalerek, 
Wiceprezes Marek Kubica, Sekretarz Jacek Łukaszewicz 
i Krzysztof Anusz. 
 
1 października 2024 r. W siedzibie Krajowej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej odbyło się posiedzenie Krajowego Sądu 
Lekarsko-Weterynaryjnego. 
 
1 października 2024 r. W Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie odbyła się uroczystość inauguracji 
roku akademickiego 2024/2025. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 
 
2 października 2024 r. Na Uniwersytecie Warmińsko-
Mazurskim w Olsztynie odbyła się uroczystość inauguracji 
roku akademickiego 2024/2025. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Sekretarz Jacek Łukaszewicz. 
 
4 października 2024 r. Na Uniwersytecie Przyrodniczym 
w Poznaniu odbyła się uroczystość inauguracji roku 

akademickiego 2024/2025. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentowała Członkini Prezydium  
Joanna Przewoźna. 
 
4 października 2024 r. W gmachu Senatu RP odbył 
się IV Kongres Praw Zwierząt. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentowali Prezes Marek Mastalerek, 
Sekretarz Jacek Łukaszewicz i Mirosław Kalicki wraz 
z towarzyszącym im rzecznikiem prasowym Witoldem 
Katnerem. 
 
5 października 2024 r. We Wrocławiu odbyła się Konferencja 
Naukowa „Etyka Zawodowa Lekarza Weterynarii – Dylematy 
i Konflikty”. Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Sekretarz Jacek Łukaszewicz. 
 
5 października 2024 r. W Warszawie odbył się IV Ogólnopolski 
Kongres Kobiet Weterynarii. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentowała Sara Meskel. 
 
8 października 2024 r. W gmachu Sejmu RP odbyło się 
spotkanie Prezesa Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 
Marka Mastalerka z Wicemarszałek Sejmu Dorotą Niedzielą. 
 
9 października 2024 r. W gmachu Sejmu RP odbyło się 
posiedzenie Parlamentarnego Zespołu ds. Ochrony Praw 
Zwierząt. Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek wraz z towarzyszącym 
mu rzecznikiem prasowym Witoldem Katnerem. 
 
11 października 2024 r. Na Uniwersytecie Przyrodniczym 
w Lublinie odbył się Jubileusz 80-lecia Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował Prezes Marek 
Mastalerek.  
 
11-12 października 2024 r. W Sopocie odbyła się Konferencja 
„One Health – te co dziobią i fruwają”. Krajową Izbę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował rzecznik prasowy Witold Katner. 
 
15 października 2024 r. W Warszawie odbyła się konferencja 
samorządów zawodów zaufania publicznego „Samorząd 
zawodowy – relikt przeszłości czy podstawa przyszłości?”. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną reprezentowali Prezes 
Marek Mastalerek, Wiceprezes Marek Kubica, Sekretarz Jacek 
Łukaszewicz, Członek Prezydium Wojciech Hildebrand, 
Członkini Prezydium Joanna Przewoźna wraz z towarzyszącym 
im rzecznikiem prasowym Witoldem Katnerem. 

KALENDARIUM 
17.09.2024 R. – 16.10.2024 R.
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Z życia Izby 
 

W piątek, 4 października, 
w Światowym Dniu Zwierząt, 
w Parlamencie zorganizowano 
IV Kongres Praw Zwierząt. 
W kongresie wzięli udział 
przedstawiciele Krajowej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej: Marek 
Mastalerek Prezes KRLW, Jacek 
Łukaszewicz Sekretarz KRLW oraz 
Mirosław Kalicki członek KRLW.  
 
 
Wy da rze nie od by ło się z udzia łem 
i pod pa tro na tem wi ce mar sza łek Sej mu 
Do ro ty Nie dzie li.  

– Po ja wia ją ce się pro jek ty zmian 
w prze pi sach dotyczących ochro ny zwie -
rząt mó wią o tym, że ma my po mysł, jak 
krok po kro ku, roz wią zać pew ne kwe stie. 
To wy raz na szej wraż li wo ści i chce my 
dzia łać w imie niu zwie rząt – po wie dzia -
ła wi ce mar sza łek Nie dzie la pod czas kon -
gre su. – Chcę, by śmy bar dzo od po wie -
dzial nie roz ma wia li o zwie rzę tach. Po moc 
zwie rzę tom dzi kim po le ga na po mo cy, ale 
ta kiej, któ ra koń czy się wy pusz cze niem 
do śro do wi ska. Z ko lei po moc zwie rzę -
tom to wa rzy szą cym to rów nież uła twie -
nie im zna le zie nia do mu, by by ły szczę -
śli we, a okres od mo men tu bez dom no ści 

do zna le zie nia do mu był jak naj krót szy 
– pod kre śli ła Do ro ta Nie dzie la. 

Wy stą pie nie otwie ra ją ce wy gło si ła dr 
Han na Ma chiń ska. – Wiek XXI to czas 
wy zwań, nie tyl ko dla ludz ko ści. Ka ta kli -
zmy, któ re do ty ka ją lu dzi, nio są skut ki 
rów nież dla zwie rząt. Upa ły, su sze, po wo -
dzie, któ re są kon se kwen cją zmian kli ma -
tycz nych, do pro wa dza ją do śmier ci wie -

lu zwie rząt, za rów no dzi kich, jak i udo -
mo wio nych. Po win no nam za wsze to wa -
rzy szyć prze sła nie Świa to wej De kla ra cji 
Praw Zwie rząt: Po sza no wa nie zwie rząt 
przez czło wie ka wią że się z po sza no wa -
niem lu dzi mię dzy so bą – mó wi ła dr Ma -
chiń ska.  

Kon gres Praw Zwie rząt zgro ma dził 
par la men ta rzy stów, na ukow ców, przed -

IV Kongres Praw Zwierząt 
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Sprawozdanie  
z XIII posiedzenia 
Krajowej Rady 
Lekarsko-
Weterynaryjnej  
VIII kadencji 

Posiedzenie Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej  
z 25 września 2024 roku było 
poświęcone omówieniu bieżących 
spraw i wyzwań stojących 
przed samorządem.  
Podjęto ważne decyzje w sprawie 
pomocy dla lekarzy weterynarii 
poszkodowanych w wyniku powodzi 
i powołania nowego Redaktora 
Naczelnego oraz Rady Programowej 
„Życia Weterynaryjnego”. 
Omówiono istotne kwestie 
dotyczące m.in. instrukcji Głównego 
Lekarza Weterynarii, aplikacji 
mObywatel i czipowania zwierząt.   
 
 
Po sie dze nie otwo rzył i przy wi tał je go 
uczest ni ków Ma rek Ma sta le rek, Pre zes 
Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej. 

W imie niu ze bra nych Ma rek Ma sta le -
rek zło żył po dzię ko wa nia ustę pu ją ce mu 
re dak to ro wi na czel ne mu „Ży cia We te ry -
na ryj ne go”, prof. An to nie mu Schol len -
ber ge ro wi, któ ry przez po nad 30 lat spra -
wo wał tę funk cję. 

Na stęp nie głos za bra ła prof. Ał ła Vy -
niar ska. W swo im wy stą pie niu prof. Vy -
niar ska sku pi ła się na przed sta wie niu ak -
tu al nej sy tu acji le ka rzy we te ry na rii 
w Ukra inie w kon tek ście trwa ją cej woj -
ny. Za pre zen to wa ła ona róż ne aspek ty 
współ pra cy z Kra jo wą Izbą Le kar sko -
-We te ry na ryj ną, pod kre śla jąc ro lę po mo -
cy hu ma ni tar nej i wspar cia w two rze niu 
sa mo rzą du le kar sko -we te ry na ryj ne go 
w Ukra inie. 

Prof. Vy niar ska po dzie li ła swo ją pre -
zen ta cję na trzy głów ne punk ty: 
1. Po moc KILW w two rze niu sa mo rzą du 

le kar sko -we te ry na ryj ne go w Ukra inie: 
• Pod kre śli ła, że kon cep cja sa mo rząd no -

ści w za wo dzie le ka rza we te ry na rii jest 
w Ukra inie czymś no wym i wy ma ga 
wspar cia me ry to rycz ne go, w tym tłu ma -
cze nia do ku men tów i szko leń. 

• Wy mie ni ła dzia ła nia pod ję te przez 
KILW, ta kie jak: 
– Za pro sze nie przed sta wi cie li ukra iń -

skich le ka rzy we te ry na rii na po sie -
dze nia mię dzy na ro do wych or ga ni -
za cji (np. FVE). 

– Zor ga ni zo wa nie spo tkań z przed sta -
wi cie la mi władz ukra iń skich (Ko mi -
tet ds. Po li ty ki Rol nej). 

– Prze pro wa dze nie szko leń na te mat 
sa mo rząd no ści. 

• Zwró ci ła się z proś bą o dal sze wspar cie 
ze stro ny KILW w pro ce sie two rze nia 
sa mo rzą du, m.in. po przez wy ko rzy sta -
nie kon tak tów w mię dzy na ro do wych 
or ga ni za cjach. 

2. Po moc KILW dla le ka rzy we te ry na rii 
i zwie rząt w Ukra inie: 

• Po dzię ko wa ła za za kup sa mo cho du, 
któ ry umoż li wił do tar cie z po mo cą 
do le ka rzy we te ry na rii w pierw szych 
mie sią cach woj ny i jest na dal wy ko rzy -
sty wa ny do trans por tu le ków i sprzę tu. 

• Wspo mnia ła o za ku pie agre ga tów prą -
do twór czych, któ re po zwa la ją na pra cę 
w re gio nach z utrud nio nym do stę pem 
do ener gii elek trycz nej. 

• Pod kre śli ła ro lę współ pra cy z or ga ni -
za cja mi mię dzy na ro do wy mi (Vet 

Warszawa 25 września 2024 r.

sta wi cie li or ga ni za cji po za rzą do wych 
i po dzie lo ny był na pięć pa ne li. – Co jest 
ce lem hu ma ni tar nej ochro ny zwie rząt? 
Ce lem jest za cho wa nie do bro sta nu 
wszyst kich zwie rząt, za rów no go spo dar -
skich, jak i to wa rzy szą cych. Do bro stan to 
za cho wa nie pięciu pod sta wo wych wol -
no ści. Je dy nym za wo dem z ra cji wy -
kształ ce nia ho li stycz ne go, któ ry mo że 
nad zo ro wać za cho wa nie do bro sta nu 
zwie rząt, jest za wód le ka rza we te ry na rii 
– mó wił pod czas kon gre su Ja cek Łu ka -
sze wicz, Se kre tarz KRLW. 

Waż nym te ma tem roz mów by ły kwe -
stie zwal cza nia bez dom no ści zwie rząt 
i przy go to wa nej przez Mi ni ster stwo Rol -
nic twa i Roz wo ju Wsi usta wy o Kra jo -
wym Re je strze Ozna ko wa nych Psów 
i Ko tów, a tak że spo łecz ne go pro jek tu 
usta wy w tej sa mej spra wie, któ ry pod pi -
sa ło pół mi lio na oby wa te li RP. – Z sa tys -
fak cją i na dzie ją przy ję li śmy fakt uka za -
nia się pro jek tów ustaw do ty czą cych 
zna ko wa nia i re je stru ozna ko wa nych 
zwie rząt. Do tych pro jek tów ma my oczy -
wi ście spo ro uwag, któ re prze ka że my 
w pro ce sie kon sul ta cji. De kla ru je my tak -
że współ pra cę przy dal szych pra cach 
nad usta wą – po wie dział Pre zes KRLW 
Ma rek Ma sta le rek, któ ry pod kre ślił, że 
sa mo rząd le kar sko -we te ry na ryj ny już 
daw no przy go to wał swój pro jekt usta wy, 
któ ry w kom plek so wy spo sób roz wią zu -
je pro blem bez dom no ści psów i ko tów.  

Uczest ni cy wy da rze nia pod da li 
pod dys ku sję pro blem sku tecz nej po mo -
cy zwie rzę tom dzi kim. Roz ma wia no 
o wy zwa niach, pro ble mach i do brych 
prak ty kach. – Le ka rze we te ry na rii są naj -
waż niej szym ele men tem przy nie sie niu 
po mo cy przez lu dzi zwie rzę tom dzi kim. 
Bez kom pe tent ne go le ka rza nie ma bo -
wiem po mo cy. Ale nie ste ty w Pol sce nie 
ma kom plek so we go sys te mu, któ ry re gu -
lo wał by nie sie nie ta kiej po mo cy. Fi nan -
so wa nie ta kiej po mo cy tak że jest przy -
pad ko we – tłu ma czył uczest ni kom 
Kon gre su Mi ro sław Ka lic ki, czło nek 
KRLW.  

Uczest ni cy Kon gre su zwró ci li uwa gę 
na po trze bę edu ka cji w za kre sie wie dzy 
o zwie rzę tach nie udo mo wio nych. Omó -
wio no tak że ro dza je pla có wek i pod mio -
tów, w któ rych mo gą prze by wać wy ma -
ga ją ce po mo cy zwie rzę ta dzi kie w ce lu 
otrzy ma nia opie ki we te ry na ryj nej i re ha -
bi li ta cji. Pod kre ślo no, że ce lem nie sie nia 
po mo cy zwie rzę tom nie udo mo wio nym 
jest przy wró ce nie im zdro wia, a na stęp nie 
wy pusz cze nie na wol ność w ich na tu ral -
nym śro do wi sku, bądź – jak w przy pad ku 
ga tun ków in wa zyj nych – skie ro wa nie ich 
do azy li. 
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Z życia Izby 
 

Plus, MSD Ani mal He alth) w za kre -
sie szko leń i wspar cia w wal ce z wście -
kli zną. 

• Za pre zen to wa ła wy ni ki ba dań nad di -
ro fi la rio zą u zwie rząt w Ukra inie, re ali -
zo wa nych we współ pra cy z Uni wer sy -
te tem War szaw skim i in ny mi 
in sty tu cja mi. 

• Wspo mnia ła o trans por cie po mo cy hu -
ma ni tar nej z Pol ski do Ukra iny (le ki, 
sprzęt la bo ra to ryj ny, książ ki). 

3. Wspól ne dzie dzic two pol sko -ukra iń -
skie w dzie dzi nie we te ry na rii: 

• Przed sta wi ła pro jekt re ali zo wa ny przez 
Uni wer sy tet Lwow ski we współ pra cy 
z nie któ ry mi izba mi okrę go wy mi, do -
ty czą cy hi sto rii we te ry na rii. 

• Pod kre śli ła ro lę współ pra cy mię dzy na -
ro do wej w pro mo wa niu dzie dzic twa 
we te ry na ryj ne go i bu do wa niu re la cji 
mię dzy le ka rza mi we te ry na rii z Pol ski 
i Ukra iny. 

• Wy mie ni ła przy kła dy pro mo cji pro jek -
tu, m.in. kon fe ren cje w To ru niu i Olsz -
ty nie, pu bli ka cje w me diach. 
Wy stą pie nie prof. Ał ły Vy niar skiej by -

ło bo ga te w in for ma cje na te mat sy tu acji 
le ka rzy we te ry na rii w Ukra inie i współ -
pra cy z Kra jo wą Izbą Le kar sko -We te ry -
na ryj ną. Pod kre śli ła ona ro lę po mo cy 
hu ma ni tar nej, wspar cia w two rze niu sa -
mo rzą du i współ pra cy mię dzy na ro do wej 
w roz wo ju we te ry na rii.  

Jej pre zen ta cja by ła nie tyl ko spra woz -
da niem z dzia łań, ale rów nież ape lem 
o dal sze za an ga żo wa nie i so li dar ność 
z ukra iń ski mi le ka rza mi we te ry na rii. 

Na stęp nie omó wio no kwe stia udzie le -
nia po mo cy fi nan so wej le ka rzom we te -
ry na rii po szko do wa nym w wy ni ku po -
wo dzi.  

Pre zes Ma rek Ma sta le rek roz po czął 
dys ku sję od przed sta wie nia pi sma, któ -
re skie ro wał do izb okrę go wych za gro -
żo nych po wo dzią, z proś bą o zgła sza nie 
za po trze bo wa nia na po moc dla le ka rzy 
we te ry na rii. Na stęp nie przed sta wi cie le 
po szcze gól nych izb (dol no ślą skiej, ślą -
skiej, opol skiej i lu bu skiej) re la cjo no wa li 
sy tu ację w swo ich re gio nach, opi su jąc 
ska lę znisz czeń i licz bę po szko do wa -
nych le ka rzy we te ry na rii. Pre zes Ma rek 
Ma sta le rek za wnio sko wał o udzie le nie 
wspar cia fi nan so we go w for mie ry czał -
tu, a izby okrę go we mia ły by usta lić wy -
so kość po mo cy dla po szcze gól nych le -
ka rzy. W wy ni ku dys ku sji Ra da pod ję ła 
de cy zję o udzie le niu po mo cy fi nan so -
wej le ka rzom we te ry na rii po szko do wa -
nym w wy ni ku po wo dzi. War to za uwa -
żyć, że w dys ku sji wie lo krot nie 
pod kre śla no so li dar ność śro do wi ska le -
kar sko -we te ry na ryj ne go i go to wość 

do nie sie nia po mo cy po szko do wa nym 
ko le gom. 

Na stęp nie głos za bra ła Mo ni ka Cu -
kier nik, któ ra omó wi ła no wą kon cep cję 
„Ży cia We te ry na ryj ne go”. 

Na po sie dze niu za pa dła de cy zja w spra -
wie za trud nie nia Mo ni ki Cu kier nik 
na sta no wi sku Re dak to ra Na czel ne go 
cza so pi sma „Ży cie We te ry na ryj ne”. 

Po nad to na wnio sek Pre ze sa Mar ka 
Ma sta ler ka po wo ła no Ra dę Pro gra mo wą 
„Ży cia We te ry na ryj ne go” w skła dzie: 
• prof. dr hab. Sta ni sław Wi niar czyk –  
prze wod ni czą cy,  
• prof. dr hab. Krzysz tof Anusz,  
• dr n. wet. Ma ciej Go gul ski,  
• dr n. wet. Woj ciech Hil de brand,  
• prof. dr hab. To masz Ja now ski,  
• dr n. wet. Mi ro sław Ka lic ki,  
• lek. wet. Wie sław Ła da,  
• lek. wet. Zbi gniew Wró blew ski,  
W dal szej ko lej no ści przed sta wio no spra -
woz da nie z prac Ko mi sji ds. Po li ty ki Me -
dial nej i Ko mu ni ka cji We wnętrz nej. Dr 
Hil de brand w swo jej wy po wie dzi sku pił 
się na dwóch głów nych ob sza rach dzia -
łań Ko mi sji: 
1. „Ży cie We te ry na ryj ne”: 
• Hil de brand za zna czył, że Ko mi sja by ła 

za an ga żo wa na w pro ces zmian w cza -
so pi śmie „Ży cie We te ry na ryj ne”, o któ -
rych wcze śniej mó wi ła już no wa re dak -
tor na czel na Mo ni ka Cu kier nik. 

• Wspo mniał o no wym lay oucie, atrak -
cyj niej szym wy glą dzie i bar dziej prak -
tycz nym cha rak te rze tre ści, co ma na ce -
lu za chę ce nie le ka rzy we te ry na rii 
do czy ta nia pi sma i wy ko rzy sty wa nia 
za war tych w nim in for ma cji w co dzien -
nej pra cy. 

2. Ba da nie kon dy cji psy cho fi zycz nej le -
ka rzy we te ry na rii i stu den tów: 

• Hil de brand po in for mo wał o za koń cze -
niu ba dań an kie to wych do ty czą cych 
kon dy cji psy cho fi zycz nej le ka rzy we te -
ry na rii i stu den tów we te ry na rii. 

• Wspo mniał o opra co wa niu ra por tu 
z ba dań przez ze spół pro fe sor Ry ma -
szew skiej i prze ka za niu go do Biu ra 
KILW. 

• Za po wie dział pu bli ka cję wy ni ków ba -
dań w for mie ar ty ku łów na uko wych 
oraz wy stą pie nie pro fe sor Ry ma szew -
skiej na kon fe ren cji etycz nej we Wro -
cła wiu. 
Dr Hil de brand zwró cił uwa gę na nie -

po ko ją ce wy ni ki ba dań, wska zu ją ce 
na sła bą kon dy cję psy chicz ną le ka rzy we -
te ry na rii i stu den tów, pod kre śla jąc po -
trze bę pod ję cia dzia łań na praw czych, ta -
kich jak zmia ny w pro gra mie stu diów czy 
or ga ni za cja po mo cy psy cho lo gicz nej dla 
le ka rzy bo ry ka ją cych się z de pre sją. 

Na za koń cze nie swo jej wy po wie dzi dr 
Hil de brand pod su mo wał dzia ła nia Ko -
mi sji, wnio sku jąc o przy ję cie ra por tu z ba -
dań i za ak cep to wa nie for my ich prze pro -
wa dze nia oraz uzy ska nych wy ni ków. 

Na stęp nie głos za brał Se kre tarz Kra jo -
wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej Ja -
cek Łu ka sze wicz, któ ry od czy tał frag -
men ty in struk cji wy da nej przez 
Głów ne go Le ka rza We te ry na rii, do ty -
czą cej uśmier ca nia świń w go spo dar stwie. 
Zwró cił uwa gę na za pi sy w in struk cji, 
któ re do pusz cza ją moż li wość uśmier ca -
nia zwie rząt bez udzia łu le ka rza we te ry -
na rii, a je dy nie po prze pro wa dze niu z nim 
kon sul ta cji te le fo nicz nej lub zdal nej. 
W wie lu przy pad kach in struk cja do pusz -
cza moż li wość uśmier ce nia zwie rząt 
przez ho dow cę w wy ni ku sa mo dziel nej 
je go de cy zji. Osta tecz nie Ra da pod ję ła 
de cy zję o zwró ce niu się do Głów ne go 
Le ka rza We te ry na rii z proś bą o zmia nę 
in struk cji i do sto so wa nie jej do obo wią -
zu ją cych prze pi sów oraz za sad ety ki le -
kar sko -we te ry na ryj nej. 

Po za tym Se kre tarz Kra jo wej Ra dy 
Le kar sko -We te ry na ryj nej Ja cek Łu ka -
sze wicz po in for mo wał o zło że niu wnio -
sku o umiesz cze nie pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du le ka rza we te ry na rii w apli ka cji 
mObywatel. Pod kre ślił, że jest to roz -
wią za nie ko rzyst ne dla le ka rzy we te ry -
na rii, po nie waż pod no si pre stiż za wo du 
i uła twia we ry fi ka cję upraw nień. Po in -
for mo wał o ko niecz no ści uzu peł nie nia 
da nych w sys te mie, aby wszy scy le ka rze 
we te ry na rii mo gli ko rzy stać z apli ka cji. 
Pre zes Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te -
ry na ryj nej do dał, że umiesz cze nie pra -
wa wy ko ny wa nia za wo du w apli ka cji 
mObywatel jest waż nym kro kiem w kie -
run ku stwo rze nia cen tral ne go re je stru 
ozna ko wa nych zwie rząt pro wa dzo ne go 
przez Kra jo wą Izbę Le kar sko -We te ry -
na ryj ną, co jest jed nym z prio ry te tów 
Sa mo rzą du. 

W dal szej ko lej no ści Pre zes Kra jo wej 
Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej po in for -
mo wał o roz mo wach z przed sta wi cie la -
mi Mi ni ster stwa Rol nic twa i Roz wo ju 
Wsi na te mat czi po wa nia psów i ko tów. 
Pod kre ślił, że sa mo rząd jest go to wy 
do współ pra cy w two rze niu na ba zie swo -
je go sys te mu in for ma tycz ne go cen tral ne -
go re je stru ozna ko wa nych zwie rząt. 
W dys ku sji człon ko wie Ra dy wy ra zi li 
swo je po par cie dla idei cen tral ne go re je -
stru zwie rząt pro wa dzo ne go przez Kra -
jo wą Izbę Le kar sko -We te ry na ryj ną, 
a tak że pod kre śli li ro lę le ka rzy we te ry -
na rii w tym pro ce sie. 

 
Opra co wa ła: Mo ni ka Cu kier nik
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W dniach 27-29 września 
w Budapeszcie odbyło się coroczne 
jesienne spotkanie Grupy 
Wyszehrad Vet+, które tradycyjnie 
zgromadziło przedstawicieli 
organizacji weterynaryjnych 
z państw Europy Środkowej. 
W spotkaniu, ze strony polskiej, 
udział wzięli Prezes Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej (KRLW) 
Marek Mastalerek, Wiceprezes 
KRLW Marek Kubica, Sekretarz 
KRLW Jacek Łukaszewicz oraz 
członek KRLW, prof. Krzysztof Anusz.  

 
 
Jednym z klu czo wych te ma tów po ru szo -
nych pod czas spo tka nia by ła po moc dla 
le ka rzy we te ry na rii z Pol ski, Au strii 
i Czech, któ rzy zo sta li po szko do wa ni 
w wy ni ku ostat nich po wo dzi. Przed sta wi -
cie le FVE (Fe de ra cji Eu ro pej skich Le ka -
rzy We te ry na rii) wy ra zi li swo je wspar cie 
i za de kla ro wa li po moc w uru cho mie niu 
spe cjal nych środ ków po mo cy na ten cel 
z bu dże tu UE. 

Waż nym punk tem ob rad by ła tak że 
dys ku sja na te mat zna ko wa nia i re je stro -
wa nia zwie rząt to wa rzy szą cych. Gru pa 
Wy szeh rad Vet+ jed no gło śnie pod kre śli -
ła, że od po wie dzial ność za zna ko wa nie 
zwie rząt po win na spo czy wać wy łącz nie 
na le ka rzach we te ry na rii, a pro wa dze nie 
baz da nych po win no być w kom pe ten -
cjach kra jo wych izb le kar sko -we te ry na -
ryj nych. De cy zje te ma ją na ce lu za pew -

nie nie naj wyż szych stan dar dów bez pie -
czeń stwa i zdro wia zwie rząt oraz od po -
wied niej kon tro li nad pro ce sem re je -
stra cji. 

Gru pa Wy szeh rad Vet+, skła da ją ca się 
z przed sta wi cie li Pol ski, Czech, Sło wa -
cji, Wę gier oraz in nych kra jów re gio nu, 
po raz ko lej ny udo wod ni ła, że dzię ki 
zjed no czo nym dzia ła niom moż na osią -

gnąć istot ny po stęp w klu czo wych kwe -
stiach zwią za nych z ochro ną zdro wia 
zwie rząt i wspie ra niem le ka rzy we te ry -
na rii.  

Współ pra ca kra jów Gru py Wy szeh rad 
Vet + sta no wi nie tyl ko sil ny fun da ment 
dla lo kal nych de cy zji, ale rów nież re al nie 
wpły wa na kształ to wa nie po li ty ki we te -
ry na ryj nej w ca łej Unii Eu ro pej skiej.

Jesienne spotkanie grupy 
Wyszehrad Vet+
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Z życia Izby 
 

15 października w Warszawie odbyła 
się konferencja „Samorząd zawodowy 
–  relikt przeszłości czy podstawa 
przyszłości?” organizowana przez 
Ogólnopolskie Porozumienie 
Samorządów Zawodów Zaufania 
Publicznego. W wydarzeniu wzięła 
udział delegacja Krajowej Izby 
Lekarsko-Weterynaryjnej w składzie: 
Marek Mastalerek Prezes KRLW, 
Marek Kubica Wiceprezes KRLW, 
Jacek Łukaszewicz Sekretarz KRLW 
oraz Joanna Przewoźna i Wojciech 
Hildebrand, członkowie Prezydium 
KRLW.  
 
W pierw szym pa ne lu me dycz nym: „Ro -
la sa mo rzą du za wo do we go w ochro nie 
zdro wia pu blicz ne go” wziął udział Ma -
rek Ku bi ca, Wi ce pre zes Kra jo wej Ra dy 
Le kar sko -We te ry na ryj nej. W swo jej wy -
po wie dzi M. Ku bi ca wska zał, w ja ki spo -
sób sa mo rząd le kar sko -we te ry na ryj ny 
wspie ra ochro nę zdro wia Po la ków oraz 
ob sza ry, w któ rych na le ży uspraw nić 
współ pra cę le ka rza we te ry na rii z in ny mi 
za wo da mi i służ ba mi w tym za kre sie. 

W pa ne lu Pre ze sów do ty czą cym przy -
szło ści sa mo rzą dów za wo dów za ufa nia 

pu blicz ne go wziął udział Ma rek Ma sta -
le rek, Pre zes KRLW, któ ry pod kre ślił, że 
ro lą le ka rzy we te ry na rii jest ochro -
na i wal ka o do bro stan zwie rząt, mo ni to -
ring i zwal cza nie cho rób za kaź nych zwie -
rząt, w szcze gól no ści zoo noz oraz nad zór 
nad pro duk cją żyw no ści po cho dze nia 
zwie rzę ce go w ce lu za pew nie nia zdro wia 
i bez pie czeń stwa kon su men tów w ra -
mach we te ry na ryj nej ochro ny zdro wia 
pu blicz ne go. Sa mo rząd le ka rzy we te ry -
na rii zrze sza wszyst kich le ka rzy we te ry -
na rii, za rów no pra cow ni ków In spek cji 
We te ry na ryj nej, le ka rzy we te ry na rii pry -
wat nej prak ty ki jak i przed sta wi cie li 
świa ta na uki. – Pro fe sor Mi chał Ku le sza, 
twór ca pol skiej sa mo rząd no ści te ry to -
rial nej pod kre ślał, jak waż na jest tak że 
ro la sa mo rzą dów za wo do wych w bu do -
wie de mo kra tycz ne go pań stwa pra wa. 
Ideą sa mo rzą dów za wo dów za ufa nia pu -
blicz ne go jest przede wszyst kim dzia ła -
nie w in te re sie pu blicz nym, a nie tyl ko 
dba nie o in te re sy swo ich człon ków – mó -
wił pod czas kon fe ren cji Ma rek Ma sta -
le rek. 

Na za koń cze nie kon fe ren cji pod pi sa -
no Apel Ogól no pol skie go Po ro zu mie nia 
Sa mo rzą dów Za wo dów Za ufa nia Pu -

blicz ne go, któ ry zo sta nie prze sła ny na rę -
ce Pre ze sa Ra dy Mi ni strów oraz Mar -
szał ków Sej mu i Se na tu RP. – Na le ży 
uznać, że za wo dy za ufa nia pu blicz ne go 
sta no wią je den z fun da men tów pra wi dło -
we go funk cjo no wa nia Pań stwa Pol skie -
go. Nie ste ty, na prze strze ni ostat nich lat, 
ro la sa mo rzą dów za wo do wych by ła de -
pre cjo no wa na, a moż li wości re ali za cji ich 
za dań kon sty tu cyj nych i usta wo wych 
zna czą co ogra ni cza ne. Po wyż sze skut ko -
wa ło istot ny mi na ru sze nia mi in te re su pu -
blicz ne go, któ re go te sa mo rzą dy są straż -
ni ka mi. Ta ka sy tu acja nie mo że dłu żej 
mieć miej sca. Dla te go ape lu je my 
do Władz Pań stwo wych o prze strze ga -
nie kon sty tu cyj nych norm wy ra żo nych 
w art. 17 Usta wy Za sad ni czej. W szcze -
gól no ści do ty czy to moż li wo ści re al ne go 
udzia łu sa mo rzą dów za wo do wych w pro -
ce sach le gi sla cyj nych i za pew nie nia sa -
mo rzą dom za wo do wym sku tecz ne go 
spra wo wa nia pie czy nad na le ży tym wy -
ko ny wa niem za wo dów za ufa nia pu blicz -
ne go w gra ni cach in te re su pu blicz ne go 
i dla je go ochro ny. Sil ne, au to no micz ne 
sa mo rzą dy za wo do we to fun da ment sil -
ne go, spraw nie dzia ła ją ce go pań stwa 
– czy ta my w Ape lu.

Konferencja samorządów 
zaufania publicznego 
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Podczas posiedzenia 
Parlamentarnego Zespołu ds. 
Ochrony Praw Zwierząt omówiono 
obywatelski projekt nowelizacji 
ustawy o ochronie zwierząt „STOP 
łańcuchom, pseudohodowlom 
i bezdomności”, pod którym 
podpisało się ponad 500 tysięcy 
obywateli. Jednym z kluczowych 
elementów proponowanych w nim 
zmian jest wprowadzenie obowiązku 
znakowania i rejestrowania psów 
i kotów, co ma na celu skuteczną 
walkę z problemem bezdomności 
zwierząt. Zdaniem autorów ustawy, 
prowadzenie centralnego rejestru 
oznakowanych zwierząt powinno 
zostać powierzone Krajowej Izbie 
Lekarsko-Weterynaryjnej (KILW). 

 
 
Prezes KRLW Marek Mastalerek, 
podkreślił, że KILW, działając 
na podstawie Kon sty tu cji RP oraz Usta -
wy o za wo dzie le ka rza we te ry na rii 
i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych, re ali -
zu je już obec nie wie le za dań z za kre su 
ad mi ni stra cji pu blicz nej, w tym pro wa -
dzi trzy urzę do we re je stry – le ka rzy we -
te ry na rii, za kła dów lecz ni czych dla zwie -
rząt oraz pasz por tów dla zwie rząt 
to wa rzy szą cych po dróż nym. Ten ostat ni 
re jestr po drob nej ak tu ali za cji in for ma -
tycz nej speł niał by ro lę re je stru wszyst -
kich ozna ko wa nych psów i ko tów. Do -
dał, że Izba już od wie lu lat pro wa dzi 
spraw nie dzia ła ją cy sys tem in for ma tycz -
ny We tsys tems, ob słu gu ją cy po wyż sze 
re je stry. Z te go sys te mu ko rzy sta ją za -
rów no oby wa te le, jak i od po wied nie służ -
by w Pol sce oraz w in nych kra jach UE 
w ce lu we ry fi ka cji pasz por tów, a tak że 
iden ty fi ka cji zwie rząt, dla któ rych zo sta -
ły wy sta wio ne oraz ich wła ści cie li. Zna -
ko wa nie zwie rząt zgod nie z obo wią zu ją -
cy mi prze pi sa mi po win no być 
wy ko ny wa ne przez le ka rzy we te ry na rii 
pra cu ją cych w za kła dach lecz ni czych dla 
zwie rząt, gdyż jest za bie giem le kar sko -
-we te ry na ryj nym. Sa mo rząd spra wu je 
zgod nie z pra wem pie czę nad wła ści wym 
wy ko ny wa niem za wo du le ka rza we te ry -
na rii oraz nad zo ru je pra cę wszyst kich za -
kła dów lecz ni czych dla zwie rząt. Po wie -
rze nie KILW pro wa dze nia re je stru 

ozna ko wa nych psów i ko tów spra wi ło by, 
że nad zór nad każ dym eta pem te go sys -
te mu był by w jed nych rę kach, co gwa ran -
to wa ło by je go sku tecz ność. Na by te przez 
la ta do świad cze nie w re ali za cji za dań ad -
mi ni stra cji pu blicz nej, w tym zwią za ne 
z pro wa dze niem sys te mu in for ma tycz -
ne go We tsys tems oraz po sia da na in fra -
struk tu ra spra wia ją, że na tu ral nym i lo -
gicz nym jest wska za nie w pro jek cie 
usta wy wła śnie KILW do pro wa dze nia 

cen tral ne go re je stru ozna ko wa nych psów 
i ko tów.  

Ta kie roz wią za nie jest naj bar dziej opty -
mal ne pod wzglę dem szyb ko ści wpro wa dze -
nia zmian oraz ge ne ru je oszczęd no ści dla bu -
dże tu pań stwa, co spra wia, że zy sku je ono 
sze ro kie po par cie. Dzię ki wy ko rzy sta niu ist -
nie ją cej in fra struk tu ry KILW, moż na unik -
nąć ko niecz no ści two rze nia no wej jed nost -
ki do za rzą dza nia ba zą da nych, co 
przy spie szy ca ły pro ces i ogra ni czy kosz ty. 

KILW na posiedzeniu zespołu 
przyjaciół zwierząt 
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Uchwały, listy, apele...  
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INSPEKCJA WETERYNARYJNA Warszawa,  
ZASTĘPCA  dnia 10 października 2024 r. 
GŁÓWNEGO LEKARZA WETERYNARII  
Jakub Kubacki 

 
Pan 

Marek Mastalerek  
Prezes Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

 
Nasz znak: WChZZ.432.354.2024 
 
Szanowny Panie Prezesie, 
W związku z dynamiczną sytuacją epizootyczną dotyczącą cho ro -
by nie bie skie go ję zy ka (BT) w kra jach eu ro pej skich, zwra cam się 
z proś bą o upo wszech nie nie in for ma cji do ty czą cych tej cho ro by 
(w za łą cze niu) wśród le ka rzy we te ry na rii wol nej prak ty ki zaj mu ją -
cych się le cze niem zwie rząt wraż li wych na cho ro bę, w szcze gól no -
ści by dła, owiec i kóz. 
Cho ro ba nie bie skie go ję zy ka jest za kaź ną wi ru so wą cho ro bą prze -
żu wa czy, w tym by dła, owiec i kóz. Wek to ra mi prze no szą cy mi cho -
ro bę są owa dy kłu ją co -ssą ce z ga tun ków Cu li co ides. Obec nie roz -
po zna no 27 se ro ty pów wi ru sów BT. 
Cho ro ba nie bie skie go ję zy ka, zgod nie z za łącz ni kiem do roz po rzą -
dze nia wy ko naw cze go Ko mi sji (UE) 2018/1882 1 za li cza na jest do ka -
te go rii C+D+E dla 24 se ro ty pów (1-24). Ozna cza to prze słan kę 
do opra co wa nia kra jo we go pro gra mu zwal cza nia tej cho ro by oraz 
wpro wa dze nia ogra ni czeń w han dlu ży wy mi zwie rzę ta mi w przy -
pad ku jej wy stą pie nia. 
Pol ska obec nie jest kra jem wol nym od tej cho ro by. Jed nak że od kil ku 
lat ob ser wu je się wy stę po wa nie BT u by dła i owiec w nie któ rych kra -
jach UE, w tym w gra ni czą cych z Pol ską Niem ca mi oraz Cze cha mi. 
Z opi nii Pań stwo we go In sty tu tu We te ry na ryj ne go – Pań stwo we go 
In sty tu tu Ba daw cze go w Pu ła wach wy ni ka, że ry zy ko za wle cze nia 
cho ro by na te ry to rium Pol ski jest wy so kie do bar dzo wy so kie go. Ze 
wzglę du na wy so ki sto pień ry zy ka ko lej nych za ka żeń BTV wśród 
zwie rząt ga tun ków wraż li wych w Eu ro pie, a tak że trans mi sję no wo 
wy kry te go pod ko niec 2023 r. od mien ne go ge ne tycz nie i fe no ty po -
wo wi ru sa BTV – se ro typ 8 z Fran cji i Hisz pa nii oraz obo wią zu ją cy 
okres ak tyw no ści wek to ra w po sta ci owa dów, tj. kucz ma nów, rów -
nież Ko mi sja Eu ro pej ska po in for mo wa ła w dniu 29 sierp nia 2024 r., 
że pro gno zo wa ne jest dal sze roz sze rza nie się za ka żeń, w tym 
na kra je do tych czas uzna wa ne za wol ne od cho ro by. 
Ak tu al nie In spek cja We te ry na ryj na pro wa dzi do raź ny pro gram en -
to mo lo gicz ny wek to rów cho ro by tj. owa dów ssą co -kłu ją cych z ga -
tun ków Cu li co ides (kucz ma nów) na te re nie 11 po wia tów w 7 wo je -
wódz twach w ce lu okre śle nia obec no ści wek to rów w śro do wi sku 
oraz ewen tu al nej obec no ści ma te ria łu ge ne tycz ne go wi ru sa. Jed -
nak rów nie waż ne jest szyb kie zgła sza nie każ de go przy pad ku po dej -
rze nia wy stą pie nia BT u zwie rząt z ga tun ków wraż li wych do po wia to -
wych le ka rzy we te ry na rii ce lem jak naj szyb sze go pod ję cia dzia łań 
za po bie ga ją cych ewen tu al ne mu roz prze strze nie niu się cho ro by. 

 
Z po wa ża niem, 
Jakub Kubacki 

 
 
 
 
 

1. Rozporządzenie wykonawcze Komisji (UE) 2018/1882 z dnia 3 grudnia 2018 r. w sprawie stosowania 
niektórych przepisów dotyczących zapobiegania chorobom oraz ich zwalczania do kategorii 
chorób umieszczonych w wykazie oraz ustanawiające wykaz gatunków i grup gatunków, z którymi 
wiąże się znaczne ryzyko rozprzestrzeniania się chorób umieszczonych w tym wykazie. 

Ogólnopolskie Porozumienie  
Samorządów Zawodów 
Zaufania Publicznego 

 
 

APEL 
OGÓLNOPOLSKIEGO POROZUMIENIA SAMORZĄDÓW ZAWODÓW 

ZAUFANIA PUBLICZNEGO DO WŁADZ PAŃSTWOWYCH 
 

Warszawa, 15 października 2024 r. 
 
Pod su mo wu jąc ko lej ny rok dzia łal no ści Ogól no pol skie go Po ro zu -
mie nia Sa mo rzą dów Za wo dów Za ufa nia Pu blicz ne go oraz re ali zu -
jąc ce le wy ra żo ne w §2 Po ro zu mie nia, pod pi sa ne go w War sza wie 
dnia 27 wrze śnia 2021 ro ku, ape lu je my do przed sta wi cie li wła dzy 
o po sza no wa nie istot nej ro li sa mo rzą dów za wo dów za ufa nia pu -
blicz ne go w pro ce sie sta no wie nia i sto so wa nia pra wa. 
Nie jed no krot nie, w de ba cie pu blicz nej, za po mi na się o istot nej ro li 
ja ką od gry wa ją sa mo rzą dy za wo do we w pra wo rząd nym pań stwie 
pra wa. Przy po mi na my, że ist nie nie sa mo rzą dów za wo do wych
usank cjo no wa ne jest w roz dzia le I Kon sty tu cji Rze czy po spo li tej Pol -
skiej. Zgod nie z tre ścią art. 17 Usta wy Za sad ni czej sa mo rzą dy za wo -
do we re pre zen tu ją oso by wy ko nu ją ce za wo dy za ufa nia pu blicz ne -
go i spra wu ją pie czę nad na le ży tym wy ko ny wa niem tych za wo dów 
w gra ni cach in te re su pu blicz ne go i dla je go ochro ny. 
Na le ży uznać, że za wo dy za ufa nia pu blicz ne go sta no wią je den 
z fun da men tów pra wi dło we go funk cjo no wa nia Pań stwa Pol skie go. 
Nie ste ty, na prze strze ni ostat nich lat, ro la sa mo rzą dów za wo do wych 
by ła de pre cjo no wa na, a moż li wości re ali za cji ich za dań kon sty tu -
cyj nych i usta wo wych zna czą co ogra ni cza ne. Po wyż sze skut ko wa ło 
istot ny mi na ru sze nia mi in te re su pu blicz ne go, któ re go te sa mo rzą -
dy są straż ni ka mi. Ta ka sy tu acja nie mo że dłu żej mieć miej sca. 
Dla te go ape lu je my do Władz Pań stwo wych o prze strze ga nie kon -
sty tu cyj nych norm wy ra żo nych w art. 17 Usta wy Za sad ni czej. 
W szcze gól no ści do ty czy to moż li wo ści re al ne go udzia łu sa mo rzą -
dów za wo do wych w pro ce sach le gi sla cyj nych i za pew nie nia sa -
mo rzą dom za wo do wym sku tecz ne go spra wo wa nia pie czy 
nad na le ży tym wy ko ny wa niem za wo dów za ufa nia pu blicz ne go 
w gra ni cach in te re su pu blicz ne go i dla je go ochro ny. 
Sil ne, au to no micz ne sa mo rzą dy za wo do we to fun da ment sil ne go, 
spraw nie dzia ła ją ce go pań stwa pra wa.  
 

 
 
INSPEKCJA WETERYNARYJNA Warszawa,  
ZASTĘPCA  dnia 11 października 2024 r. 
GŁÓWNEGO LEKARZA WETERYNARII  
Jakub Kubacki 

 
Pan 

Marek Mastalerek  
Prezes Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

 
Nasz znak: WOZH.400.7.11.2024.AB 
 
In spek cja We te ry na ryj na (IW) pro wa dzi kon tro le w za kre sie pra wi -
dło wo ści da nych za war tych w do ku men ta cji ko nio wa tych prze -
zna czo nych do ubo ju w ce lu spo ży cia przez lu dzi. Po wia to wi le ka rze 
we te ry na rii, w opar ciu o ze sta wie nie wła ści cie li/po sia da czy ko nio -
wa tych, u któ rych za sto so wa no pro duk ty lecz ni cze dla zwie rząt cał -

Link do prezentacji  
„Choroba niebieskiego je�zyka”
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ko wi cie wy łą cza ją ce z ubo ju w ce lu spo ży cia przez lu dzi, prze pro -
wa dza ją kon tro le w sie dzi bach stad, w któ rych prze by wa ją ko nio -
wa te, w ce lu do ko na nia we ry fi ka cji zgod no ści in for ma cji za war tych 
w kom pu te ro wej ba zie da nych z in for ma cją za war tą w uni kal nym 
do ży wot nim do ku men cie iden ty fi ka cyj nym. 
Po prze pro wa dzo nej przez Głów ny In spek to rat We te ry na rii wstęp -
nej ana li zie stwier dzo no istot ne nie pra wi dło wo ści utrud nia ją ce po -
wia to wym le ka rzom we te ry na rii we ry fi ka cję zwie rząt, któ rym po da -
no pro duk ty lecz ni cze wpły wa ją ce na zmia nę sta tu su ich prze zna -
cze nia do ubo ju. W wie lu przy pad kach stwier dzo no brak od no to -
wa nia przez le ka rzy we te ry na rii pod sta wo wej in for ma cji, w do ku -
men ta cji le cze nia zwie rząt i sto so wa nych pro duk tów lecz ni czych, 
ja ką jest nu mer iden ty fi ka cyj ny (nr trans pon de ra/ UELN (ang. Uni -
ver sal Equ ine Li fe Num ber) zwie rzę cia. 
Zi den ty fi ko wa no rów nież przy pad ki nie do ko ny wa nia wpi sów w uni -
kal nym do ży wot nim do ku men cie iden ty fi ka cyj nym przez le ka rzy 
we te ry na rii, w przy pad ku za sto so wa nia pro duk tu lecz ni cze go wy -
klu cza ją ce go cał ko wi cie zwie rzę ko nio wa te z ubo ju.  
Głów ny Le karz We te ry na rii przy po mi na, że zgod nie z art. 38 ust. 1 roz -
po rzą dze nia 2021/963 1 ko nio wa te uzna je się za prze zna czo ne 
do ubo ju w ce lu spo ży cia przez lu dzi, o ile nie są nie od wra cal nie wy -
klu czo ne z ubo ju w ce lu spo ży cia przez lu dzi po przez wy peł nie nie 

i pod pi sa nie od po wied nie go punk tu w sek cji II część II uni kal ne go 
do ży wot nie go do ku men tu iden ty fi ka cyj ne go ko nio wa te go przez 
od po wie dzial ne go le ka rza we te ry na rii przed prze pro wa dze niem le -
cze nia zgod nie z art. 39 ust. 2 te go roz po rzą dze nia. 
Jed no cze śnie na le ży za uwa żyć, że usta wa o sys te mie iden ty fi ka cji 
i re je stra cji zwie rząt 1 ,2 na kła da na pod mio ty utrzy mu ją ce zwie rzę ta 
obo wią zek zgło sze nia do kom pu te ro wej ba zy da nych in for ma cji 
o zda rze niach do ty czą cych zwie rząt, w tym in for ma cji o wy łą cze -
niu ko nio wa te go z łań cu cha żyw no ścio we go. Dla te go istot ne jest 
in for mo wa nie wła ści cie li/ po sia da czy ko nio wa tych o tym obo wiąz -
ku w przy pad ku za sto so wa ne go le cze nia przez le ka rzy we te ry na rii. 
W związ ku z po wyż szym, Głów ny Le karz We te ry na rii zwra ca uwa gę 
na ko niecz ność upo wszech nia nia wie dzy w za kre sie pra wi dło we -
go wy peł nia nia do ku men ta cji przez le ka rzy we te ry na rii wol nej prak -
ty ki oraz de kla ru je po moc przy opra co wa niu ewen tu al nych ma te -
ria łów in for ma cyj nych. 

Z wyrazami szacunku,  
Jakub Kubacki 

 
1. rozporządzenie wykonawcze Komisji (UE) 2021/963 z dnia 10 czerwca 2021 r. ustanawiające zasady 

stosowania rozporządzeń Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/429, (UE) 2016/1012 i (UE) 
2019/6 w odniesieniu do identyfikacji i rejestracji koniowatych oraz określające wzory dokumentów 
identyfikacyjnych dla tych zwierząt (Dz. Urz. UE L Nr 213, str. 3); 

2. ustawa z dnia 4 listopada 2022 r. o systemie identyfikacji i rejestracji zwierząt (Dz.U. z 2023 r., 
poz. 1815).

Pola obowiązkowe do wypełnienia 
przez lekarza weterynarii 
a) Książka leczenia zwierząt 

gospodarskich oraz zwierząt, 
z których pozyskiwane tkanki lub 
produkty są przeznaczone 
do spożycia przez ludzi/Ewidencja 
leczenia zwierząt

b) Sekcja II unikalnego dożywotniego 
dokumentu identyfikacyjnego

Link do pobrania 
załącznika 
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P
o wyż sze za ło że nie jest rów nież 
ak tu al ne wzglę dem le ka rzy 
we te ry na rii. Oczy wi stym wy -
da je się, że wy so ka roz po zna -
wal ność oraz wie dza o ja ko ści 

pra cy da ne go le ka rza we te ry na rii bę dą 
mia ły po zy tyw ne skut ki dla pro wa dzo nej 
przez nie go prak ty ki. 

Nie jest to jed nak za ło że nie po zba wio -
ne za strze żeń. Le ka rze we te ry na rii są bo -
wiem za wo dem, dla któ re go prze wi dzia -
no istot ne ogra ni cze nia w za kre sie 
do pusz czal ne go in for mo wa nia o wy ko -
ny wa nym za wo dzie. O tym, z cze go wy -
ni ka ją po wyż sze ogra ni cze nia, ja ki jest 
ich za kres, a tak że ja kie są do pusz czal ne 
spo so by in for mo wa nia o wy ko ny wa nej 
dzia łal no ści przez le ka rzy we te ry na rii 
w dal szej czę ści. 

Le karz we te ry na rii ja ko za wód  
za ufa nia pu blicz ne go 
 
Le ka rze we te ry na rii są zrze sze ni w ra -
mach sa mo rzą du za wo do we go. Wy ko ny -
wa na przez nich pra ca ma za sad ni cze zna -
cze nie dla od po wied nie go za pew nia nia 
ochro ny zdro wia zwie rząt i śro do wi ska. 
Tym sa mym, le ka rze we te ry na rii są za wo -
dem za ufa nia pu blicz ne go w ro zu mie niu 
art. 17 ust. 1 Kon sty tu cji Rze czy po spo li -
tej Pol skiej z dnia 2 kwiet nia 1997 r.  
(Dz. U. Nr 78, poz. 483 ze zm.). 

Wy ko ny wa nie za wo du za ufa nia pu -
blicz ne go wią że się z sze re giem wy ma -
gań. Naj czę ściej na le żą do nich tak że 
ogra ni cze nia w za kre sie re kla my osób 
wy ko nu ją cych za wód za ufa nia pu blicz -
ne go, jak i pro wa dzo nej przez nie dzia -

łal no ści. Jak czę sto się przy ta cza, wy ni ka 
to ze szcze gól nej ran gi za wo dów za ufa -
nia pu blicz ne go, a tak że przy słu gu ją cej 
tym za wo dom god no ści. Są to za tem 
przede wszyst kim przy czy ny na tu ry 
etycz nej, zaś do pusz cze nie nie ogra ni czo -
ne go mar ke tin gu mo gło by na ru szyć za -
ufa nie pu blicz ne do za wo du. 

Po wyż sze uwa gi nie do ty czą wy łącz nie 
le ka rzy we te ry na rii, lecz za wo dów za ufa -
nia pu blicz ne go w ca ło ści. Dla przy kła -
du, ogra ni cze nia do pusz czal ne go mar ke -
tin gu są tak że ak tu al ne dla rad ców 
praw nych. Co cie ka we, w ostat nich la tach 
sa mo rząd za wo do wy rad ców praw nych 
zmie rza jed nak w kie run ku li be ra li za cji 
za sad zwią za nych z in for mo wa niem 
o wy ko ny wa niu za wo du, sta ra jąc się przy -
sto so wać je do obec ne go ryn ku. 

PROWADZENIE WŁASNEJ DZIAŁALNOŚCI WIĄŻE SIĘ Z ISTOTNYMI 
WYZWANIAMI. JEDNYM Z TAKICH WYZWAŃ JEST UMIEJĘTNOŚĆ 
ZAKOMUNIKOWANIA OTOCZENIU, W SZCZEGÓLNOŚCI 
POTENCJALNYM KLIENTOM, O SWOJEJ OBECNOŚCI NA RYNKU. 
DOCELOWO TAKIM ZABIEGOM SŁUŻY MARKETING. 

MARKETING I REKLAMA  
W ZAWODZIE 
LEKARZA 
WETERYNARII 

Temat numeru 
 

 

Przemysław Matuszewski 
DLA Piper Giziński Kycia sp. k.
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Marketing and 
advertising in the 
profession of the 
veterinary surgeon  
 
The purpose of this article is to 
outline the general principles 
relating to marketing of the 
veterinary surgeon profession. The 
marketing activities of 
veterinarians are subject to 
significant restrictions, partly due 
to the nature of the veterinary 
profession as a profession of 
public trust. The article describes 
the legal aspects of the 
restrictions on the provision of 
information about the practice of 
the profession and on the conduct 
of advertising for animal health 
facilities. It also lists the 
permissible forms of information 
about the profession. In addition, it 
describes the sanctions provided 
for in case of violation (disciplinary 
sanctions and contraventions).  
 
Keywords: ad, advertising, 
marketing, veterinary, 
veterinarian, veterinary surgeon, 
public trust profession, animal 
health facility, healthcare 
professional, ethics of the 
veterinary surgeon, disciplinary 
liability.

Gdzie uregulowano podstawowe 
ograniczenia dla reklamy? 
 
Jak wska za no wcze śniej, ogra ni cze nia 
w za kre sie re kla my dla le ka rzy we te ry na -
rii ma ją pod ło że na tu ry etycz nej. Nie dzi -
wi za tem, że szcze gó ły do ty czą ce za ka -
zów re kla mo wych zo sta ły wska za ne 
w Ko dek sie Ety ki Le ka rza We te ry na rii 
(„KELW”).  

Po nad to, zgod nie z art. 29 ust. 1 usta wy 
z dnia 18 grud nia 2003 r. o za kła dach 
lecz ni czych dla zwie rząt (Dz. U. z 2019 r. 
poz. 24 ze zm.) („ZLZ”) za kła dy lecz ni -
cze dla zwie rząt mo gą po da wać do wia -
do mo ści pu blicz nej in for ma cje o za kre -
sie i ro dza ju świad czo nych usług 
we te ry na ryj nych, go dzi nach otwar cia za -
kła du lecz ni cze go dla zwie rząt oraz ad -

re sie za kła du lecz ni cze go dla zwie rząt. 
For ma i treść tych in for ma cji nie mo gą 
no sić cech re kla my.  
Zgod nie z art. 19 pkt 1 usta wy z dnia  
21 grud nia 1990 r. o za wo dzie le ka rza 
we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na -
ryj nych (Dz. U. z 2023 r. poz. 154 ze zm.) 
(„ULW”) le ka rze we te ry na rii obo wią za -
ni są prze strze gać za sad ety ki oraz in nych 
prze pi sów zwią za nych z wy ko ny wa niem 
za wo du le ka rza we te ry na rii, a tak że 
uchwał władz i or ga nów sa mo rzą du le -
ka rzy we te ry na rii. Szcze gó ło we za sa dy 
po da wa nia do pu blicz nej wia do mo ści in -
for ma cji za war to też w uchwa le  
nr  116/2008/IV Kra jo wej Ra dy Le kar sko -
-We te ry na ryj nej z dnia 12 grud nia 2008 r. 
w spra wie szcze gó ło wych za sad po da wa -
nia do pu blicz nej wia do mo ści in for ma cji 

o za kre sie i ro dza jach świad czo nych usług 
we te ry na ryj nych, go dzi nach otwar cia 
oraz ad re sie za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt („Uchwa ła 116/2008/IV”),  
a tak że uchwa le nr 80/2004/III Kra jo wej 
Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej z dnia  
11 ma ja 2004 r. w spra wie ozna cza nia za -
kła dów lecz ni czych dla zwie rząt. 

 

Re kla ma – to zna czy …? 
 
Przed przej ściem do opi su ogra ni czeń 
do ty czą cych re kla my w za wo dzie le ka rza 
we te ry na rii, a tak że do pusz czal nych form 
in for mo wa nia o wy ko ny wa nym za wo -
dzie, naj pierw war to wska zać, czym jest 
re kla ma. Ge ne ral nie każ dy bo wiem 
z mniej szą lub więk szą do kład no ścią po -
tra fi przy to czyć de fi ni cję re kla my.  
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Temat numeru 
 
Po ję cie to ma jed nak klu czo we zna cze nie 
praw ne, w szcze gól no ści, gdy de fi ni cja ta -
ka mo że wpły wać na za kres zgod nych 
z pra wem dzia łań mar ke tin go wych. 

Tym bar dziej za ska ku ją ce mo że się wy -
dać to, że de fi ni cji re kla my nie znaj dzie -
my w ak tach, któ re wpro wa dza ją jej ogra -
ni cze nia. Nie ozna cza to jed nak, że 
w ta kiej sy tu acji mo że my po ję cie re kla -
my iden ty fi ko wać do wol nie. Re kla ma zo -
sta ła bo wiem ure gu lo wa na w sys te mie 
praw nym.  

 

Najczęściej przytaczaną 
definicją, która może 
znaleźć zastosowanie 
na gruncie pracy lekarzy 
weterynarii jest definicja 
reklamy wynikająca 
z ustawy z dnia 29 grudnia 
1992 r. o radiofonii 
i telewizji (Dz. U. z 2022 r. 
poz. 1722 ze zm.), tj.: 
„reklamą jest przekaz 
handlowy, pochodzący 
od podmiotu publicznego 
lub prywatnego, w związku 
z jego działalnością 
gospodarczą lub zawodową, 
zmierzający do promocji 
sprzedaży lub odpłatnego 
korzystania z towarów lub 
usług; reklamą jest także 
autopromocja”. Powyższe 
można zatem uprościć 
– reklama to informacja, 
której nadano perswazyjny 
charakter.                                

 

Ogra ni cze nia dla pro wa dze nia re kla my 
 

Jak wcze śniej wspo mnia no, ZLZ prze wi -
du je, że for ma i treść in for ma cji prze ka -
zy wa nych pu blicz nie przez za kła dy lecz -
ni cze dla zwie rząt nie mo że no sić cech 
re kla my. Po dob nie § 3 Uchwa ły 
116/2008/IV wska zu je, że in for ma cja pu -
blicz na nie mo że no sić cech re kla my, 
a tak że za wie rać in for ma cji ce no wych. 

Uchwa ła 116/2008/IV pre cy zu je da lej, 
że nie do zwo lo na jest wszel ka ak tyw -
na for ma in for ma cji o za kła dzie lecz ni -
czym dla zwie rząt w for mie: 

1. roz da wa nia ulo tek, wi zy tó wek, bro szur 
lub in nych ma te ria łów re kla mo wych 
po za sie dzi bą za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt; 

2. wy sy ła nia ogło szeń pocz tą, in ter ne to -
wych i SMS-owych; 

3. ar ty ku łów na za mó wie nie w me diach; 
4. ar ty ku łów spon so ro wa nych w me -

diach; 
5. pla ka tów, z wy jąt kiem ogło szeń o obo -

wią zu ją cych szcze pie niach; 
6. in for ma cji wiel ko for ma to wej prze kra -

cza ją cej 4 m2; 
7. in for ma cji na sa mo cho dach, au to bu -

sach lub in nych środ kach ko mu ni ka cji, 
z wy jąt kiem sa mo cho du uży wa ne go 
przez za kład lecz ni czy dla zwie rząt, 
wła ści cie la i kie row ni ka te go za kła du; 

8. two rze nia w ce lach re kla mo wa nia 
usług: pre zen ta cji, fil mów z prze pro -
wa dza nych za bie gów, sto so wa ne go le -
cze nia, do stęp nych po wszech nie (np. 
stro ny in ter ne to we); 

9. umiesz cza nia in for ma cji na przy stan -
kach ko mu ni ka cji pu blicz nej. 
Nie do pusz czal ne jest rów nież za ma -

wia nie lub spon so ro wa nie au dy cji i pu -
bli ka cji w me diach na te mat za kła du lecz -
ni cze go dla zwie rząt. In for ma cje pra so we 
i w książ kach te le fo nicz nych po win ny 
mieć ogra ni czo ną po wierzch nię. 

Z ko lei art. 7 KELW sta no wi, że le karz 
we te ry na rii nie mo że uży wać i nie mo że 
ze zwa lać na uży wa nie swo je go na zwi ska 
i ty tu łu za wo do we go do re kla mo wa nia 
to wa rów i usług. Po nad to, zgod nie 
z art. 41 ust. 2 KELW nie do pusz czal nym 
jest po zy ski wa nie klien tów oraz do cho -
dów w spo sób nie zgod ny z za sa da mi ety -
ki i de on to lo gii we te ry na ryj nej. Pro wa -
dze nie re kla my w nie od po wied ni spo sób 
z pew no ścią mo że przy czy nić się do na -
ru sze nia tej za sa dy. Mo że tak że być prze -
ja wem nie uczci wej kon ku ren cji. 

Wpro wa dzo ne ogra ni cze nia są sto -
sun ko wo sze ro kie. Ma ją nie rzad ko sto -
sun ko wo ogól ny cha rak ter, stąd przy dat -
ne do dal szej in ter pre ta cji prze pi sów są 
sta no wi ska Kra jo wej Ra dy Le kar sko -
-We te ry na ryj nej oraz wła ści wych okrę -
go wych Izb Le kar sko -We te ry na ryj -
nych. I tak dla przy kła du ugrun to wa no 
sta no wi sko w spra wie nie do pusz czal no -
ści ko rzy sta nia przez le ka rzy we te ry na -
rii z usłu gi „Go ogle Ads”, za uwa ża jąc 
w tej usłu dze ce chy od po wia da ją ce re -
kla mie1. 

Tym sa mym na le ży za cho wać szcze -
gól ną ostroż ność przy in for mo wa niu 
o świad czo nych usłu gach we te ry na ryj -
nych. In for ma cje te po win ny mieć 
obiek tyw ny, po zba wio ny per swa zji cha -
rak ter, a tak że być pro wa dzo ne w spo -

sób zgod ny z usta lo ny mi za sa da mi za -
wo do wy mi. Za le ca się tak że roz wa gę 
przy ko rzy sta niu z po mo cy mar ke tin -
go wych obec nych na ryn ku. Nie rzad ko 
bo wiem pod mio ty mo gą ofe ro wać po -
moc w roz po wszech nia niu in for ma cji 
o za kła dzie lecz ni czym dla zwie rząt, 
któ rej zgod ność z za sa da mi ety ki za wo -
do wej mo że być wąt pli wa. Osta tecz nie 
na to miast to kie row nik za kła du lecz ni -
cze go dla zwie rząt mo że po nieść od po -
wie dzial ność za prze ka zy wa ne in for -
ma cje. 

 

Do pusz czal ne for my in for mo wa nia 
 

Po za wprost wska za ny mi ogra ni cze nia -
mi re kla mo wy mi prze pi sy prze wi du ją 
tak że opis do pusz czal nych form prze ka -
zy wa nia in for ma cji. Do za kre su do zwo -
lo nych in for ma cji prze ka zy wa nych pu -
blicz nie na le żą m.in.: 
1. ro dzaj za kła du zgod nie z wpi sem 

do ewi den cji za kła dów lecz ni czych dla 
zwie rząt; 

2. na zwa za kła du; 
3. ad res sie dzi by za kła du; 
4. ad res e -ma il; 
5. na zwa wła snej stro ny in ter ne to wej 

www; 
6. nu me ry te le fo nów; 
7. go dzi ny przy jęć; 
8. okre śle nie za kre su świad cze nia usług 

w sto sun ku do nie któ rych ga tun ków 
zwie rząt, ukła dów, na rzą dów lub ich 
ro dza ju; 
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9. na zwi ska le ka rzy we te ry na rii wy ko nu ją -
cych usłu gi z ewen tu al nym po da niem: 

a. stop nia lub ty tu łu na uko we go w dzie -
dzi nie na uk we te ry na ryj nych; 

b. ty tu łu po sia da nej spe cja li za cji; 
c. in nych kwa li fi ka cji po uzgod nie niu 

z wła ści wą okrę go wą ra dą le kar sko -we -
te ry na ryj ną. 

In for ma cje te moż na za miesz czać: 
1. nie wię cej niż na dwóch ta bli cach  

in for ma cyj nych przy dro gach do jaz do -
wych do za kła du lecz ni cze go umiesz -
czo nych w pro mie niu do 500 m od sie -
dzi by za kła du; 

2. na ta bli cy in for ma cyj nej ze wnątrz i we -
wnątrz obiek tu za kła du lecz ni cze go; 

3. w książ kach te le fo nicz nych w dzia le 
do ty czą cym usług we te ry na ryj nych; 

4. w in for ma to rach go spo dar czych; 
5. na stro nach in ter ne to wych; 
6. na wi zy tów kach; 
7. w bro szu rach in for macyj nych za kła du 

lecz ni cze go; 
8. w pra sie w ru bry kach do ty czą cych 

usług we te ry na ryj nych; 
9. na sa mo cho dach uży wa nych przez za -

kład lecz ni czy dla zwie rząt, wła ści cie -
la i kie row ni ka za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt. 
Na le ży przy tym pa mię tać, że prze kaz 

in for ma cyj ny na le ży oce niać ja ko ca łość. 
Stąd umiesz cza nie na ta bli cy in for ma cyj -
nej da nych o na zwie za kła du oraz go dzi -
nach przy jęć mo że na dal zo stać uzna ne 
za nie zgod ne z pra wem, je że li na czę ści ta -
bli cy bę dą znaj do wać się frag men ty re kla -

my po rów naw czej. Po dob nie istot ny jest 
kon tekst wy po wie dzi. Na wet do pusz czal -
na i obiek tyw na in for ma cja mo że na brać 
cech re kla mo wych, je że li zo sta nie przed -
sta wio na w nie od po wied nim kon tek ście. 

Po nad to, wy żej wy mie nio ne me to dy 
in for mo wa nia nie są je dy ny mi moż li wy -
mi dzia ła nia mi, któ re mo gą wpły nąć 
na po strze ga nie za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt oraz le ka rza we te ry na rii. Po śred -
nim, lecz rów nie istot nym spo so bem 
utrzy my wa nia roz po zna wal no ści jest tak -
że bu do wa nie wi ze run ku eks per ta, m.in. 
po przez do ko ny wa nie pu bli ka cji w pra -
sie fa cho wej lub in ny spo sób zgod ny 
z art. 6 ust. 2 lub 8 ust. 2 KELW. 

 

Sank cje za na ru sze nie prze pi sów  
dot. re kla my  

 
Na ru sze nie prze pi sów do ty czą cych ogra -
ni czeń re kla mo wych mo że pro wa dzić 
do po wsta nia od po wie dzial no ści o cha -
rak te rze dys cy pli nar nym, zgod nie z art. 45 
UZL. W kon se kwen cji sąd le kar sko -we -
te ry na ryj ny mo że orzec ka rę upo mnie nia, 
na ga ny, za wie sze nia pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du le ka rza we te ry na rii na okres 
od trzech mie się cy do trzech lat bądź po -
zba wie nia pra wa wy ko ny wa nia za wo du. 

Po nad to, na ru sze nie za ka zów re kla mo -
wych mo że sta no wić o po peł nie niu wy -
kro cze nia, o któ rym mo wa w art. 147a §2 
usta wy z dnia 20 ma ja 1971 r. – Ko deks 
wy kro czeń (Dz. U. z 2023 r. poz. 2119  
ze zm.). Ten, kto po da je do wia do mo ści 

pu blicz nej in for ma cje o za kre sie i ro dza -
jach udzie la nych świad czeń zdro wot nych 
lub usług z za kre su me dy cy ny we te ry na -
ryj nej ma ją ce for mę i treść re kla my, pod -
le ga ka rze aresz tu, ogra ni cze nia wol no ści 
al bo grzyw ny. 

 

Pod su mo wa nie 
 
Dzia łal ność mar ke tin go wa w ra mach 
pro wa dze nia za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt jest istot nie ogra ni czo na. Głów -
nym za ło że niem ta kie go sta nu rze czy jest 
prze świad cze nie o tym, że sam fakt pro -
fe sjo nal ne go wy ko ny wa nia usług, a tak -
że pre stiż za wo du le ka rza we te ry na rii są 
wy star cza ją ce, aby za pew nić le ka rzom 
we te ry na rii no wych klien tów. Jed no cze -
śnie trud no nie zgo dzić się z tym za ło że -
niem. Re kla ma zo sta ła uzna na za nie li -
cu ją cą z god no ścią za wo du, a tym sa mym 
za czyn ność zbęd ną. 

Tym sa mym wciąż do pusz czal ne jest 
in for mo wa nie o usłu gach we te ry na ryj -
nych, za kła dach lecz ni czych, a tak że wy -
ko ny wa nym za wo dzie, o ile ta kie in for -
mo wa nie bę dzie zgod ne z prze pi sa mi 
pra wa i ety ki za wo do wej. ● 

 
 
Przypis 
1 Stanowisko Rady Warszawskiej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej z dnia 14 maja 2019, link: 
https://wilw.waw.pl/images/ftp/Stanowisko%20Rady 
%20WILW%20ws%20Google%20Adds.pdf  
(dostęp: 25.09.2024) 
 
Przemysław Matuszewski,  
e-mail: przemek.matuszewski@outlook.com 
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Żywienie 

Właściwa interpretacja 
zapotrzebowania 
energetycznego 
 
Okre śle nie za po trze bo wa nia ener ge -
tycz ne go roz po czy na się od osza co wa -
nia ide al nej ma sy cia ła. Ta ka oce na, na -
wet w przy pad ku czło wie ka nie jest 
ła twa. Ide al nym roz wią za niem, któ re da -
wa ło by wia ry god ne in for ma cje na te mat 
tem pa prze mia ny ma te rii, któ re de cy du -
je o wy so ko ści za po trze bo wa nia ener ge -
tycz ne go, by ło by okre śle nie sto sun ku 
ma sy cia ła do po wierzch ni skó ry. 
Z oczy wi stych wzglę dów ta ki pa ra metr 
trud ny jest do szyb kie go i wia ry god ne go 

osza co wa nia. Dla te go też w przy pad ku 
psów wy ko rzy sty wa na jest ska la punk to -
wa za apro bo wa na przez WSAVA: oce -
na kon dy cji cia ła (BCS) (sche mat). Ska -
la BCS za pew nia przy bli że nie stop nia, 
w ja kim zwie rzę jest oty łe, dzię ki cze mu 
moż na ją wy ko rzy stać do obiek tyw ne go 
okre śle nia ide al nej ma sy cia ła. Ska la 
BCS u psów na po zio mie 5/9 za kła -
da 15%-20% za war tość tkan ki tłusz czo -
wej. Sza cu je się, że na każ dy cał ko wi ty 
wzrost BCS po wy żej 5 w 9-punk to wej 
ska li BCS, pies zwięk sza pro cent nad -
mier nej ma sy cia ła o 10-15%. Przy kła do -
wo pies o ma sie cia ła 10 kg z BCS 7/9 wy -
ka zy wał by 20-30% nad wa gi w sto sun ku 
do pra wi dło wej ma sy cia ła (1). Ob li cze -

nie do bo we go za po trze bo wa nia ener ge -
tycz ne go psa po win no być do ko na ne w od -
nie sie niu do ide al nej ma sy cia ła wy ra żo nej 
w ki lo gra mach i po uwzględ nie niu wszyst -
kich do dat ko wych wskaź ni ków, w tym 
po uwzględ nie niu stop nia oty ło ści. Do -
stęp ne są dwa rów na nia do osza co wa nia 
spo czyn ko we go za po trze bo wa nia na ener -
gię (RER) u zwie rząt to wa rzy szą cych. 
Rów na nie uwzględ nia ją ce ma sę me ta bo -
licz ną RER (kcal) = 70 (m.c. kg) 0,75) jest 
pre fe ro wa ną me to dą i jest od po wied nie 
dla pa cjen tów bez ogra ni czeń ma sy cia ła, 
pod czas gdy dru gie rów na nie li nio we, tj. 
RER (kcal) = 70 + 30 (m.c. kg) jest do kład -
ne tyl ko dla zwie rząt, któ rych ma sa cia ła 
prze kra cza 2 kg, a nie wię cej niż 30 kg.  

 

Jacek Wilczak 
Zakład Biochemii i Dietetyki, Katedra Nauk Fizjologicznych, Instytut Medycyny Weterynaryjnej, Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie

POSTĘPOWANIE 
DIETETYCZNE 
W PRAKTYCE Z PSEM 
OTYŁYM

Masa metaboliczna ciała: kg0,75 RER = 70 kcal/kg masy metabolicznej

Psy dorosłe: 1,8 x RER

Psy otyłe: 1,2-1,4 x RER

Tabela: Sposób wyliczenia zapotrzebowania energetycznego dla psów 
uwzględniający różne stany fizjologiczne (2).

Krok po kro ku 
 
Do pie ro po okre śle niu pra wi dło wej ma sy 
cia ła i ade kwat nej do tej wiel ko ści re ko -
men do wa nej ilo ści ener gii, prze pro wa dze -
niu szcze gó ło we go wy wia du z opie ku nem, 
po zna niu zwy cza jów ży wie nio wych, stop -
nia ak tyw no ści fi zycz nej, uwzględ nie niu 

cho rób to wa rzy szą cych (cu krzy ca, cho ro -
by sta wów, aler gie po kar mo we i nie po żą -
da ne re ak cje na po karm), moż li we jest 
przy stą pie nie do dal szych dzia łań ma ją -
cych na ce lu zmniej sze nie ma sy cia ła u psa. 
Cen nych in for ma cji na te mat funk cjo no -
wa nia prze wo du po kar mo we go do star czyć 
po wi nien wy wiad zwią za ny z kon sy sten -

cją, ko lo rem i czę sto ścią od da wa nia ku py. 
Waż nym w cza sie pro wa dze nia wy wia du 
z opie ku nem jest zwró ce nie uwa gi na te 
z pro duk tów spo żyw czych, któ re spra wia ją 
psu szcze gól ną ra dość – die ta re du ku ją ca 
ma sę cia ła nie mu si być die tą po zba wia ną 
wa lo rów sma ko wych, a ta kie po trak to wa -
nie opie ku na z pew no ścią po zwo li na na -
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wią za nie bez piecz nej re la cji. Po wta rzać na -
le ży, że o sku tecz no ści die to te ra pii de cy du je 
tyl ko opie kun, je go za an ga żo wa nie oraz 
świa do mość ry zy ka, ja kie nie sie ze so bą 
nie le czo na oty łość. Waż nym ele men tem 
sku tecz ne go pro gra mu re duk cji ma sy cia -
ła jest prze wi dy wa nie prze szkód, któ re 
opie kun na po tka w trak cie te go pro ce su. 
Do star cza nie sma ko ły ków w die cie mo że 
być zna czą cym źró dłem ka lo rii dla nie któ -
rych psów. Włą cze nie sma ko ły ków do pla -
nu re duk cji ma sy cia ła po ma ga za pew nić 
kon kret ne wy tycz ne dla opie ku nów. Ogól -
nie za le ca się, aby sma ko ły ki sta no wi ły nie 
wię cej niż 10% cał ko wi tej ilo ści ka lo rii 
w die cie. Wła ści cie le czę sto uwa ża ją, że 
sma ko ły ki są waż nym ele men tem bu do -
wa nia wię zi ze swo im psem, więc za pew -
nie nie do dat ku na sma ko ły ki praw do po -
dob nie po pra wi osią gnię cie ta kie go efek tu. 

Po moc ne bę dą przy sma ki, któ rych skład nie 
bę dzie za bu rzał me cha ni zmów ak ty wo wa -
nych w ce lu np. zwięk sze nia tem pa prze -
mia ny ma te rii po przez zwięk sze nie dzia ła -
nia ter mo ge nicz ne go (dla te go też prze ką ski 
opar te na do brze przy swa jal nych źró dłach 
biał ka bę dą zde cy do wa nie efek tyw niej sze 
od tych stwo rzo nych na ba zie wę glo wo da -
nów). Istot ne są tak że sys te ma tycz ne np. co -
mie sięcz ne wi zy ty/kon tak ty kon tro l ne, 
w cza sie któ rych moż li we bę dzie mo ni to -
ro wa nie po stę pu die to te ra pii, ewen tu al ne 
ko ry go wa nie skła du die ty oraz mo ty wo wa -
nie opie ku na do dal szych wy sił ków.  
 

Wy bór mo de lu ży wie nia 
 
Do stęp nych jest wie le opcji diet wy ko rzy -
sty wa nych w pro ce sie re duk cji ma sy cia ła 
psa, od karm su chych, mo krych aż po die -

tę do mo wą, któ ra dzię ki moż li wo ści jej in -
dy wi du ali za cji wy da je się być naj sku tecz -
niej szą me to dą die to te ra pii oty ło ści.  

Wy ni ki ba dań wska zu ją, że w przy pad -
ku karm su chych i mo krych spra wą dru -
go rzęd ną jest ro dzaj kar my za sto so wa nej 
w die to te ra pii oty ło ści. Ba da nia Fla na ga -
na i wsp. 2017 wy ka za ły, że po nad 98% 
psów z pra wie 1000 za kwa li fi ko wa nych 
przy stę pu ją cych do ba da nia (z 340 ga bi -
ne tów we te ry na ryj nych z 27 kra jów) 
i spo ży wa ją cych przez trzy mie sią ce kar -
my su che i mo kre, zre du ko wa ło ma sę cia -
ła z kli nicz nie po twier dzo ny mi efek ta mi. 
Sto so wa ne kar my by ły kar ma mi od chu -
dza ją cy mi o wy so kiej za war to ści biał ka 
i wy so kiej za war to ści błon ni ka po kar mo -
we go, wszyst kie by ły kar ma mi peł no por -
cjo wy mi, kom plet nie zbi lan so wa ny mi 
pod wzglę dem za war to ści wszyst kich nie -
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Practical dietary 
management  
with obese dogs 
 
After correctly diagnosing 
overweight and obesity in a dog,  
it becomes important to include 
proper dietary management. It is 
necessary to consider the correct 
proportions between individual 
nutrients, the selection of their 
sources, the choice of a feeding 
model, and supporting weight loss 
through proper supplementation.. 
 
Keywords: dog, obesity, health
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zbęd nych skład ni ków od żyw czych, na wet 
je śli by ły po da wa ne w sto sun ku do ilo ści 
ener gii, któ ra z za ło że nia mia ła spo wo do -
wać utra tę ma sy cia ła (3). Cie ka wą ob ser -
wa cją do ko na ną przez au to rów ba da nia 
by ła ana li za kwe stio na riu sza su biek tyw -
nej oce ny za cho wa nia psa w cza sie ca łe go 
pro ce su re duk cji ma sy cia ła. Wraz z utra -
tą ma sy cia ła psa opie ku no wie za ob ser -
wo wa li po pra wę „wi tal no ści” (za cho wa -
nia zwią za ne z po ru sza niem się) oraz 
zmniej sze nie za rów no „za bu rzeń emo cjo -
nal nych”, jak i „za cho wań zwią za nych 
z bó lem”. W po dob ny spo sób opie ku no -
wie stwier dzi li, że ja kość ży cia ich psów 
po pra wi ła się po utra cie ma sy cia ła już 
w cią gu pierw szych 2 ty go dni. Nie ocze -
ki wa nie więk szość opie ku nów nie zgło si -
ła wzmo żo nych za cho wań zwią za nych 
z po szu ki wa niem po kar mu. Ta ka ob ser -
wa cja mo że wy ni kać z fak tu, że sto so wa -

no kar mę wy so ko biał ko wą o wy so kiej za -
war to ści włók na po kar mo we go. 

Obec ne na pol skim ryn ku kar my re du -
ku ją ce ma sę cia ła psów ba zu ją na po dob nych 
za ło że niach: wy so ka za war tość włók na po -
kar mo we go, za rów no roz pusz czal ne go, jak 
i nie roz pusz czal ne go w wo dzie oraz 
zwięk szo ny udział ener gii po cho dzą cej 
z biał ka cał ko wi te go. Zwięk szo ne ilo ści 
biał ka w die cie przy no szą ko rzy ści psom 
pod czas re duk cji ma sy cia ła z wie lu po -
wo dów. Naj prost szym wy tłu ma cze niem 
jest moż li wość za spo ko je nia za po trze bo -
wa nia na biał ko w die cie w ob li czu ogra -
ni cze nia ka lo rii. Die ty wy so ko biał ko we 
po ma ga ją utrzy mać bez tłusz czo wą ma sę 
cia ła u psów pod czas od chu dza nia. Zja wi -
sko to wią że się z wpły wem, ja ki wy wie ra ją 
okre ślo ne skład ni ki od żyw cze na wzrost 
tem pa prze mia ny ma te rii. Ba da nia sprzed 
kil ku na stu już lat do ku men tu ją fakt, że 

przyj mo wa nie po sił ków wy wo łu je gwał -
tow ny, ale przej ścio wy wzrost wy dat ko wa -
nia ener gii, okre śla ny ja ko dzia ła nie ter -
mo ge nicz ne po kar mów (lub okre śla ne 
ja ko swo iście dy na micz ne dzia ła nie po kar -
mów) (4). Okre śla ilość ener gii, ja ką mu si 
zu żyć or ga nizm na pro ce sy tra wie nia (syn -
te za i ak ty wa cja en zy mów tra wien nych), 
wchła nia nia (trans port ak tyw ny ami no -
kwa sów, kwa sów tłusz czo wych i glu ko zy 
przez bło ny ko mór ko we), me ta bo li zo wa -
nia w wą tro bie (syn te za, ak ty wa cja en zy -
mów, ak ty wa cja me cha ni zmów I i II fa zy 
me ta bo li zo wa nia kse no bio ty ków) oraz 
wy da la nia (ak ty wa cja III fa zy me ta bo li -
zo wa nia kse no bio ty ków, ak tyw ny trans -
port, re sor cja w ka na li kach ner ko wych) 
sub stan cji od żyw czych. W wa run kach fi -
zjo lo gicz nych ter mo ge ne za in du ko wa -
na po ży wie niem zu ży wa 10–15% cał ko -
wi tej ener gii po świę co nej na prze mia ny 
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ma te rii. Za rów no in su li no opor ność, jak 
i w mniej szym stop niu oty łość, po przez 
zmniej sze nie ter micz ne go efek tu po sił -
ku, wy wie ra ją wpływ na wy so kość ter mo -
ge ne zy in du ko wa nej po ży wie niem. In su -
li na, zwięk sza jąc utle nia nie glu ko zy 
i ha mu jąc utle nia nie li pi dów, re gu lu je 
prze mia ny i wy ko rzy sta nie skład ni ków 
od żyw czych. Dla te go też u oty łych psów 
z roz wi nię tą in su li no opor no ścią tak trud -
no zwięk szyć jest ter mo ge ne zę in du ko -
wa ną po ży wie niem (5). Prak tycz ne wy -
ko rzy sta nie tej wie dzy po win no 
przy czy nić się do re flek sji tych z opie ku -
nów psów, któ rzy za wszel ką ce nę, sto su -
jąc die tę wy so ko biał ko wą, chcą osią gnąć 
szyb ki efekt re duk cji ma sy cia ła u swo ich 
pod opiecz nych. Efekt bę dzie lep szy, je -
że li w die cie oty łych psów cu krzy ków 
znaj dą się w nie wiel kiej ilo ści wę glo wo -
da ny oraz zo sta nie bez względ nie wpro -
wa dzo na do dat ko wa umiar ko wa na ak -
tyw ność fi zycz na pro wa dzo na przez 
dłuż szy czas w wa run kach ae ro bo wych 
(tle no wych). Czy li wy daj niej szym pro -
gra mem re duk cji ma sy cia ła bę dzie die ta 
do mo wa uwzględ nia ją ca mi ni mal ną ilość 
ener gii z wę glo wo da nów przy jed no cze -
snym pro gra mie spa ce rów niż die ta opar -
ta tyl ko na mię sie i ak tyw ność fi zycz -
na w po sta ci bie gu przy ro we rze.  

Co cie ka we u lu dzi na wiel kość ter mo -
ge ne zy in du ko wa nej po ży wie niem ma 
wpływ czas po bie ra nia po sił ków, 
przy czym wy so kość ter mo ge ne zy in du -
ko wa nej po ży wie niem jest wyż sza ra no 
a zmniej szo na wie czo rem. Ja ko moż li -
we wy ja śnie nia za pro po no wa no zwięk -
szo ną noc ną in su li no opor ność i pod wyż -
szo ny po ziom gre li ny, wol niej sze 
wie czor ne opróż nia nie żo łąd ka ze zwięk -
szo ną ab sorp cją wę glo wo da nów oraz 
zwięk szo ną po ran ną ak tyw ność ukła du 
współ czul ne go (6). 

W przy pad ku więk szo ści prze ba da nych 
ssa ków (gry zo nie, czło wiek, pies) na wy -
so kość ter mo ge ne zy in du ko wa nej po ży -
wie niem wpły wa przede wszyst kim ka lo -
rycz ność po sił ku i wzrost ten jest wprost 
pro por cjo nal ny do spo ży cia ener gii oraz 
udział w por cji je dze nia po szcze gól nych 
skład ni ków od żyw czych. Po wszech nie 
uwa ża się, że biał ka in du ku ją zwięk szo ny 
wy da tek ener ge tycz ny, co w po łą cze niu 
z więk szym efek tem wy wo łu ją cych sy tość 
mo że de ter mi no wać więk szy pro cent 
utra ty ma sy cia ła, pod czas gdy wę glo wo -
da ny i li pi dy w mniej szym stop niu wy ka -
zu ją efekt ter mo ge nicz ny. Na le ży rów nież 
wziąć pod uwa gę źró dło biał ka: biał ka ka -
ze iny, soi czy biał ka ser wat ko we po przez 
swój cha rak te ry stycz ny skład ami no kwa -
so wy i ak ty wa cję szla ków me ta bo licz nych 

w róż nym stop niu wpły wa ją na wzrost 
ter mo ge ne zy. W szcze gól no ści biał ka ser -
wat ko we pro wa dzą do wyż sze go efek tu 
ter mo ge nicz ne go niż ka ze iny czy biał ka 
so jo we. Ze wzglę du na spe cy fi kę za po trze -
bo wa nia by to we go psów, w die cie któ rych 
głów ne miej sce zaj mu je mię so i pro duk ty 
po cho dze nia zwie rzę ce go (z jed no cze -
snym uroz ma ico nym źró deł wę glo wo da -
nów), trud no jest zna leźć wy ni ki po rów -
nu ją ce efekt ter mo ge nicz ny bia łek mię sa 
w sto sun ku do in nych bia łek, w tym bia -
łek ser wat ko wych. Z ko lei moż na za ło żyć, 
że do da nie biał ka ser wat ko we go do uroz -
ma ico nej die ty psa re du ku ją ce go ma sę cia -
ła, przy nie sie do dat ko wy efekt w po sta ci 
zwięk szo nej ter mo ge ne zy in du ko wa nej 
po ży wie niem, czy li wkład wła sny or ga ni -
zmu w pro ce sy me ta bo licz ne zo sta nie 
zwięk szo ny, a cel w po sta ci re duk cji ma sy 
cia ła szyb ciej osią gnię ty. W przy pad ku in -

nych skład ni ków od żyw czych na pod sta -
wie wy ni ków ba dań na uko wych moż -
na za ło żyć, że trój gli ce ry dy ze 
śred nio łań cu cho wy mi kwa sa mi tłusz -
czo wy mi wy da ją się zwięk szać ter mo ge -
ne zę in du ko wa ną po ży wie niem bar dziej 
niż trój gli ce ry dy z kwa sa mi tłusz czo wy -
mi dłu go łań cu cho wy mi. Z ko lei kwa sy 
tłusz czo we nie na sy co ne bar dziej niż 
kwa sy tłusz czo we na sy co ne wy wie ra ją 
efekt ter mo ge nicz ny dzię ki przede 
wszyst kim zwięk sze nia eks pre sji re cep -
to ra ak ty wo wa ne go przez pro li fe ra to ry 
pe rok sy so mów (PPAR)-α. Po wyż sze do -
wo dy po twier dza ją tak że fakt, że kwa sy 
tłusz czo we nie na sy co ne w po rów na niu 
do kwa sów tłusz czo wych na sy co nych ge -
ne ral nie są skład ni ka mi o mniej szym ła -
dun ku ener ge tycz nym tzn: oksy da cja 1 g 
kwa sów tłusz czo wych nie na sy co nych 
do star cza or ga ni zmo wi mniej szą ilość 
ener gii niż kwa sy tłusz czo we na sy co ne 
(7-8). 

Rola poszczególnych 
składników odżywczych 
w dietoterapii otyłości 
 
Biał ko 
 
Biał ko w die cie wy da je się mieć bar dziej 
ko rzyst ny wpływ na kon tro lę ma sy cia ła 
osob ni ków z nad wa gą lub oty ło ścią niż wę -
glo wo da ny. Ba da nia epi de mio lo gicz ne, co 
praw da prze pro wa dzo ne na lu dziach, 
wska zu ją, że biał ko po kar mo we jest ko -
rzyst niej sze w pro ce sie kon tro li ma sy cia -
ła niż błon nik po kar mo wy, a tak że wte dy, 
gdy biał ko jest do dat ko wo uzu peł nia ne 
w die cie. Ko rzyst niej szy efekt więk sze go 
spo ży cia biał ka w die cie jest le piej wi docz -
ny, je śli uwzględ ni się zmia ny w tłusz czo -
wej ma sie cia ła (9). Waż nym aspek tem 
zwią za nym z obec no ścią biał ka w die cie 
oty łych psów jest je go ja kość de fi nio wa -
na ja ko za war tość wszyst kich nie zbęd nych 
ami no kwa sów eg zo gen nych. Do dat ko wo 
w Ta be li 2 ze sta wio no pa ra me try, któ re 
opi su ją ja kość biał ka na pod sta wie za rów -
no skła du ami no kwa so we go (CS, WAO 
– współ czyn nik ami no kwa su ogra ni cza ją -
ce go), war to ści współ czyn ni ka wy daj no ści 
wzro sto wej biał ka (PER), war to ści współ -
czyn ni ka bio lo gicz nej war to ści biał ka lub 
ina czej współ czyn ni ka za trzy ma nia biał ka 
w or ga ni zmie (BV) i wskaź nik wy ko rzy -
sta nia biał ka net to (NPU). Do dat ko wym 
bar dzo waż nym wskaź ni kiem uwzględ nia -
ją cym ga tun ko we róż ni ce w tra wie niu bia -
łek jest współ czyn nik straw no ści, czy li pro -
cen to wy sto su nek stra wio nej i wchło nię tej 
ilo ści w tym przy pad ku biał ka, do je go ilo -
ści spo ży tej z die tą. Naj ogól niej moż na po -
wie dzieć, że naj wyż szym współ czyn ni kiem 
straw no ści cha rak te ry zu ją się biał ka po cho -
dze nia zwie rzę ce go – do 98%, zaś biał ka 
po cho dze nia ro ślin ne go ten współ czyn nik 
ma ją na po zio mie do 70%.  

Bio rąc pod uwa gę wszyst kie pa ra me -
try biał ka, do bie ra jąc źró dła biał ka w die -
cie psa lub ko ta teo re tycz nie po win ni śmy 
wy bie rać wy łącz nie te cha rak te ry zu ją ce 
się naj wyż szy mi współ czyn ni ka mi. 
Szcze gól nie w die cie psa oty łe go, gdzie 
ilość biał ka mo że być wyż sza niż stan -
dar do wa, ale pod wa run kiem pro por cjo -
nal ne go do star cze nia po zo sta łych skład -
ni ków od żyw czych. Jest to szcze gól nie 
waż ne w kon tek ście wi ta min roz pusz -
czal nych w wo dzie, któ re od gry wa ją 
szcze gól ną ro lę ja ko ko fak to ry en zy mów 
za an ga żo wa nych w prze mia ny me ta bo -
licz ne bia łek. Wy da je się, że gwa ran cją 
do star cze nia jed no cze śnie wszyst kich 
skład ni ków od żyw czych jest uroz ma ice -
nie die ty w su row ce bę dą ce su mą 

Badania Flanagana  
i wsp. 2017 wykazały, że ponad  

 
 
 
 
 
 
 
 

psów z prawie 1000 zakwalifikowanych 
przystępujących do badania 

i spożywających przez trzy miesiące 
karmy suche i mokre, 

 zredukowało masę ciała  
z klinicznie potwierdzonymi efektami.

98% 
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wszyst kich skład ni ków od żyw czych, ale 
w ilo ściach gwa ran tu ją cych za rów no 
pra wi dło we po kry cie ka lo rycz ne jak 
i da ją ce uczu cie sy to ści. Dla te go też ra -
czej w die cie psa nie znaj dzie się po lę -
dwi ca wo ło wa bądź pro szek ja jecz ny ja -

ko je dy ne źró dło biał ka, gdyż ogra ni cza -
ło by to moż li wo ści za sto so wa nia in nych 
su row ców w ce lu bi lan so wa nia die ty 
w po zo sta łe skład ni ki od żyw cze. Stąd 
w die cie psa za le ca na by ła by przy kła do -
wo wo ło wi na śred nio tłu sta oraz płu ca, 

ozo ry, któ re oprócz do brej ja ko ści biał -
ka bę dą tak że do star cza ły od po wied nią 
ilo ści ener gii po cho dzą cej z tłusz czu, 
a ja ja go to wa ne znaj dą się w die cie psa 
ja ko ele ment po pra wia ją cy pro fil ami -
no kwa so wy biał ka die ty. 

Tabela 2. Wartości opisujące jakość białka pochodzącego z różnych źródeł (10). 

Tabela 3. Strawność pozorna białka i aminokwasów (%) zawartych w wybranych 
surowcach (11).

Źródło białka CS (WAO) PER BV NPU

Jaja kurze 100 3,92 94 94

Ryba 71 3,55 76 80

Wołowina 69 2,30 74 67

Kazeina 58 2,86 80 72

Owies 57 2,19 65 66

Ryż 56 2,18 64 57

Soja 47 2,32 73 61

Pszenica 43 1,53 65 40

Fasola 41 1,53 66 52

Kukurydza 41 1,12 59 51

Soczewica 31 93 45 30

Strawność w jelicie cienkim (%)

Białko surowe arginina izoleucyna leucyna lizyna metionina treonina walina

Wołowina 80,4 92,4 88,4 88,5 v87,2 91,0 77,3 86,3

Kukurydza 79,3 85,2 80,9 88,9 77,8 91,7 71,9 78,1

Jajka 77 91,5 88,4 87,5 84,8 91,4 72,7 86,2

MOM 79,9 91,6 82,8 88,1 86,8 91,7 76,3 86,9

Uboczne 

produkty 

drobiowe

73,9 88,5 84 83,5 80,1 84,7 67,3 81,2

Drób 82,8 93,6 90,8 91 89,5 93,4 81,4 89,3

Mięso  

drobiowe
79,4 90,7 84,4 83,5 83,0 90,3 76,8 78,8

Soja 79,2 75,7 76,1 78,2 77,0 79,0 65,4 69,7

Mąka sojowa 79,5 91,5 87,6 86,7 86,3 90,1 74,0 85,5
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Tłuszcz, wie lo nie na sy co ne 
kwa sy tłusz czo we  
z ro dzi ny n -3  

 
Za war tość tłusz czu w die cie ze wzglę du 
na wy so ką gę stość ener ge tycz ną sta no wi 
wy zwa nie dla każ dej die ty od chu dza ją cej. 
Uwzględ nia jąc współ czyn ni ki straw no ści 
po szcze gól nych przed sta wi cie li związ ków 
li pi do wych w prze wo dzie po kar mo wym 
psa, każ dy gram spo ży te go przez psa tłusz -
czu do star cza mu śred nio 8,5 kcal. Tak 
więc, wraz ze wzro stem za war to ści tłusz -
czu w die cie, zwięk sza się rów nież gę stość 
ener ge tycz na die ty. Skut ku je to mniej szy -
mi ob ję to ścia mi go to wej die ty o ob ni żo -
nej ka lo rycz no ści z rów no cze snym 
zmniej sze niem wy peł nie nia żo łąd ka 
z jed no cze sną ten den cją do zmniej sze nia 
uczu cia sy to ści. Mi mo ta kich pro ble mów 
pro fil kwa sów tłusz czo wych mo że w rze -
czy wi sto ści mieć ko rzyst ne dzia ła nie 
w kon tek ście utra ty ma sy cia ła u oty łych 
psów. U oty łych osob ni ków zwięk sza 
się pro duk cja me dia to rów sta nu za -
pal ne go po cho dzą cych z tkan ki 
tłusz czo wej. Obej mu je to za rów no 
adi po ki ny po cho dzą ce z adi po cy tów, 
jak i cy to ki ny wy twa rza ne przez zre -
kru to wa ne ma kro fa gi. Die ty wzbo ga -
co ne wie lo nie na sy co ny mi kwa sa mi 
tłusz czo wy mi n -3, zwłasz cza kwa -
sem eiko za pen ta eno wym (EPA) 
i do ko za hek sa eno wym (DHA), mo -
gą mo du lo wać li pi do we me dia to ry sta -
nu za pal ne go. Wpro wa dze nie nie któ rych 

wie lo nie na sy co nych kwa sów tłusz czo -
wych n -3 do szla ków eiko za no ido wych 
po wo du je wy twa rza nie obo jęt nych pro -
sta no idów i leu ko trie nów, któ re ła go dzą 
sy gna ły pro za pal ne po cho dzą ce od eiko -
za no idów pro du ko wa nych z kwa su ara -
chi do no we go (kwas tłusz czo wy z ro dzi -
ny n -6). Do dat ko wo wy da je się, że 
wie lo nie na sy co ne kwa sy tłusz czo we n -3 
wy wie ra ją wpływ na adi po cy ty po przez 
zmniej sze nie pro duk cji adi po kin. Są one 
tak że sil ny mi ago ni sta mi re cep to ra ak ty -
wa cji pro li fe ra cji pe rok sy so mów (PPAR), 
a ak ty wa cja re cep to ra PPARgamma po wo -
du je wy twa rza nie adi po nek ty ny o du żej 
ma sie czą stecz ko wej, któ ra tak że u psów 
wy ka zu je sil ne dzia ła nie prze ciw za pal ne 
(12-13). Z po wyż szych po wo dów obec -
ność w die cie psa oty łe go kwa sów tłusz -
czo wych z ro dzi ny n -3 wy da je się 
być ko niecz no ścią, na to miast 
umiar ko wa -

na ilość kwa sów tłusz czo wych n -6 do dat -
ko wo po win na być sta bi li zo wa na oksy da -
cyj nie po przez do da tek do die ty związ -
ków bio lo gicz nie czyn nych o efek tyw nych 
wła ści wo ściach prze ciw u tle nia ją cych. 
Pro ces utle nia nia li pi dów ini cjo wa ny 
przez wol ne rod ni ki nie sie za so bą naj bar -
dziej szko dli we skut ki dla ży wych or ga -
ni zmów. Pro duk ty utle nia nia bia łek bądź 
kwa sów nu kle ino wych są na ogół na tych -
miast usu wa ne/na pra wia ne, pod czas gdy 
pro duk ty utle nia nia kwa sów tłusz czo -
wych mo gą się ku mu lo wać w ko mór ce, 
ini cju jąc utle nia nie in nych skład ni ków 
ko mór ko wych, ta kich jak biał ka i DNA. 
W ży wym or ga ni zmie pro ce so wi utle nia -
nia pod le ga ją wie lo nie na sy co ne kwa sy 
tłusz czo we lub ich resz ty wcho dzą ce 
w skład fos fo li pi dów sta no wią cych głów ny 
skład nik bu dul co wy błon ko mór ko wych, 
a wy sta ją cy mi po za ob ręb błon ko mór ko -
wych. Ze wzglę du na bu do wę che micz ną 
– po sia da nie tyl ko jed ne go po dwój ne go 

wią za nia – kwa sy jed no nie -
na sy co ne 
są mniej 

n a  r a  ż o  n e 
na ini cja cję 

pro ce su pe rok -
sy da cji. Roz prze -

strze nia nie się pe -
rok sy da cji li pi dów 
w bło nach ko mór -
ko wych pro wa dzi 

osta tecz nie do po -
wsta wa nia kar bo ny lo -

wych po chod nych. 
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W cza sie utle nia nia wie lo nie na sy co nych 
kwa sów tłusz czo wych z ro dzin n -6 i n -3 
nie sta bil ne, a przez to po ten cjal nie nie bez -
piecz ne nad tlen ki li pi do we są prze kształ ca -
ne do bar dziej sta bil nych po chod nych. 
Związ ki te wy ka zu ją sil ne wła ści wo ści cy -
to tok sycz ne al bo ge no tok sycz ne, mo gą re -
ago wać z biał ka mi. Wo bec tak po wszech -
ne go zja wi ska jak pe rok sy da cja li pi dów 
błon ko mór ko wych waż ne jest do star cza -
nie wraz z die tą związ ków o cha rak te rze 
prze ciw u tle nia ją cym mo gą cych za ha mo -
wać ten pro ces. W ce lu od po wied nie go 
za bez pie cze nia li pi dów su ge ru je się sto -
so wać przede wszyst kim prze ciw u tle nia -
cze roz pusz czal ne w tłusz czach – głów nie 
wi ta mi nę E oraz ro ślin ne związ ki bio lo -
gicz nie czyn ne, wśród któ rych naj licz niej -
szą gru pę sta no wią po li fe no le (m.in. fla -
wo no idy oraz pro an to cy ja ni dy ny). 

 

Błon nik po kar mo wy 
 

Po dział, cha rak te ry sty ka oraz ro la ja ką 
peł nią w or ga ni zmie psa po szcze gól ne 
frak cje błon ni ka po kar mo we go opi sa no 
w in nych roz dzia łach ni niej sze go opra -
co wa nia. W przy pad ku die to te ra pii oty -
ło ści błon nik po kar mo wy, szcze gól nie 
w przy pad ku wy ko rzy sta nia karm su -
chych, sta no wi pod sta wę sku tecz no ści 
te ra pii. Ro lą błon ni ka po kar mo we go jest 
przede wszyst kim zwięk sza nie uczu cia 
sy to ści. Kil ka ba dań udo ku men to wa ło 
po pra wę sy to ści w kon tek ście diet od -
chu dza ją cych psów (14-15). Ogól ne za -
ło że nia wy ko rzy sta nia błon ni ka po kar -
mo we go obej mu ją zmniej sze nie gę sto ści 
ener ge tycz nej kar my, zwięk szo ne żu cie 
(ma ło praw do po dob ne, aby od gry wa ło 
ro lę w ko mer cyj nej kar mach dla zwie rząt 
do mo wych) i zwią za ne z tym wy sy ła ne 
sy gna ły ano rek so gen ne, zwięk szo ne wy -
peł nie nie żo łąd ka i zmniej sze nie ener gii 
net to wy ko rzy sta nej przez or ga nizm. 
W przy pad ku fer men tu ją ce go błon ni ka 
po kar mo we go wzmac nia na jest tak że 
sty mu la cja pep ty du glu ka go no po dob ne -
go 1 (GLP-1), co po ten cjal nie sprzy ja sy -

to ści (16). W przy pad ku die ty do mo wej 
de dy ko wa nej dla psa oty łe go wy so ka za -
war tość błon ni ka po kar mo we go nie mu si 
sta no wić punk tu wyj ścia dla kon stru -
owa nia jej skła du. War to na wet na pi sać, 
że źró dła błon ni ka po kar mo we go po -
win ny być sto so wa ne z umia rem. 
Przy nie pra wi dło wym wy bo rze źró dła 
błon ni ka po kar mo we go i wy ko rzy sta niu 
je go zbyt du żej ilo ści do cho dzi do ob ni -
ża nia straw no ści skład ni ków od żyw -
czych, che la to wa nia skład ni ków mi ne -
ral nych i wi ta mi no wych oraz mo że 
do cho dzić do za parć.  

W tym mo men cie war to wspo mnieć 
o tym, że sko ro ro lą błon ni ka po kar mo -
we go w die cie re du ku ją cej ma sę cia ła jest, 
po przez zwięk sze nie ob ję to ści por cji kar -
my/die ty, efek tyw ne roz cią gnię cie mię śni 
prze wo du po kar mo we go, to zgod nie z za -
pre zen to wa ną wcze śniej teo rią do cho dzi 
do włą cze nia sy gna łów ano rek sy ge nicz -
nych. Pro ble mem jest tyl ko fakt, że w wy -
ni ku roz cią gnię cia świa tła prze wo du po -
kar mo we go zwięk sza się wy dzie la nie 
hor mo nów prze wo du po kar mo we go 
m.in. gre li ny, któ ra w wa run kach fi zjo lo -
gicz nych po bu dza ape tyt. Pro blem w tym, 
że u oty łych osob ni ków w ją drze łu ko wa -
tym pod wzgó rza dzia ła nie gre li ny jest ha -
mo wa ne przez lep ty nę, któ rej stę że nie 
u oty łych osob ni ków jest wy so kie. Cie -
kaw szym i przy no szą cym tak że po zy tyw -
ne efek ty jest sto so wa nie die ty do mo wej 
o za war to ści błon ni ka po kar mo we go wy -
ni ka ją cej tyl ko z obec no ści wa rzyw, ale po -
da wa nej na po cząt ku te ra pii w mniej szych 
por cjach, ale w krót szych ostę pach cza su. 
Ta kie po stę po wa nie przy czy ni się do ada -
pta cyj ne go ob kur cze nia mię śni gład kich 
prze wo du po kar mo we go, co w dłuż szej 
per spek ty wie cza so wej do pro wa dzi 
do szyb sze go osią gnię cia sty mu la cji ośrod -
ka sy to ści.● 
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Tab.4. Zalecane dzienne spożycie wielonienasyconych kwasów tłuszczowych 
(kwasu linolowego).

Psy 
Kwas linolowy

mg/kg m.c. mg/100kcal

rosnące 540 270

dorosłe 200 270





Żywienie 

Ż
y wie nie jest za li cza ne do naj waż -
niej szych czyn ni ków wpły wa ją -
cych na stan zdro wia i wy ni ki ho -
dow li zwie rząt. Daw ka po kar mo -
wa po win na do star czać zwie rzę -

tom wszyst kich nie zbęd nych skład ni ków 
od żyw czych. Wi ta mi na E, któ ra na le ży 
do wi ta min roz pusz czal nych w tłusz czach, 
jest pod sta wo wym an ty ok sy dan tem po kar -
mo wym. Chro ni or ga nizm przed szko dli -
wym dzia ła niem wol nych rod ni ków. Do da -
wa na do pa szy spo wal nia nie po żą da ne 
zmia ny oksy da cyj ne za cho dzą ce pod czas 
prze cho wy wa nia go to we go pro duk tu. 

Za war tość wi ta mi ny E w tkan kach loch 
za le ży przede wszyst kim od jej po da ży 
w daw ce po kar mo wej. Pew ne zna cze nie 
ma też za war tość in nych sub stan cji an ty -
ok sy da cyj nych w co dzien nej die cie. Zwięk -
sze nie do dat ku wi ta mi ny E w pa szy  
z 60 do 200 mg/kg spo wo do wa ło wzrost jej 
stę że nia w su ro wi cy krwi loch ze 132 do po -
nad 223 μg/100 ml. Jesz cze wyż sze stę że -
nie (po nad 272 μg/100 ml) od no to wa no 
u loch ży wio nych pa szą z do dat kiem  
200 mg wi ta mi ny E/kg i 500 mg wi ta mi -
ny C/kg (1). Na tu ral na wi ta mi na E jest le -
piej przy swa ja na przez or ga nizm w po rów -
na niu z for mą syn te tycz ną (2). 

Pe wien wpływ na za war tość wi ta mi -
ny E w tkan kach loch ma tem pe ra tu ra 
oto cze nia. Do wo dzą te go ba da nia, 
w któ rych po rów na no jej za war tość 
u loch w okre sie zi my i w go rą cym se zo -
nie let nim. Stę że nie wi ta mi ny E w su -
ro wi cy krwi loch przed po ro dem wy no -
si ło od po wied nio 2,0 i 0,9 μg/ml. 
   Efek tem wyż sze go stę że nia wi ta mi ny E  
we krwi jest wyż sza za war tość te go 
skład ni ka w wy dzie li nie gru czo łu sut ko -
we go. Mle ko wy twa rza ne zi mą za wie ra -
ło po nad 2,2 μg wi ta mi ny E/ml, a la tem 
jej stę że nie by ło niż sze o po nad 0,4 μg/ml. 
Niż sza za war tość wi ta mi ny E we krwi 
loch w cza sie go rą ce go la ta mo że wy ni -
kać z po bie ra nia mniej szych ilo ści  
pa szy (3). 

Nie stwier dzo no wpły wu su ple men ta -
cji tłusz czu (5-pro cen to wy do da tek ole -
ju ryb ne go lub ło ju wo ło we go) na stę że -
nia al fa -to ko fe ro lu w oso czu krwi loch 
oraz w sia rze i mle ku (4). Po tom stwo 
loch ży wio nych pa szą wzbo ga co ną w olej 
ryb ny ma za to mniej wi ta mi ny E w na -
rzą dach we wnętrz nych w po rów na niu 
z po tom stwem loch po bie ra ją cych pa szę 
z ło jem wo ło wym lub bez do dat ku 
tłusz czu (5). 
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Suplementacja 
antyoksydantów 
pokarmowych, a zwłaszcza 
witaminy E, jest jedną 
z metod łagodzenia stresu 
oksydacyjnego 
w organizmie. Ulega on 
nasileniu pod koniec ciąży, 
co wynika z szybkiego 
rozwoju płodów. Może 
doprowadzić 
do zmniejszenia pobrania 
paszy, pogorszenia rozwoju 
płodów, a nawet 
do poronienia.                       

 
Stres oksy da cyj ny w cza sie lak ta cji jest zaś 
kon se kwen cją po bu dze nia pro ce sów me -
ta bo licz nych zwią za nych z syn te zą skład -
ni ków mle ka. Na ra że nie kar mią cych loch 
na je go dzia ła nie skut ku je po wsta wa niem 
mniej szych ilo ści mle ka, co prze kła da się 
na gor sze wy ni ki od cho wu pro siąt (6). 

Wzbo ga ca nie daw ki po kar mo wej loch 
w wi ta mi nę E mo że przy czy nić się 
do zwięk sze nia licz by uro dzo nych pro siąt. 
Ta ki efekt uzy ska no w ba da niach, w któ -
rych lo chy ży wio no pa szą z do dat kiem 

Vitamin E supplementation 
in gestating and lactating 
sow nutrition 
 
Nutrition is one of the most 
important factors influencing health 
status and animal performance. 
Livestock feed rations should 
contain all of the required nutrients. 
Vitamin E is a fat-soluble vitamin 
that belongs to the dietary 
antioxidants. It protects cells and 
tissues from free radicals. Vitamin 
E supplementation effectively 
alleviates oxidative stress in 
gestating and lactating sows. Piglets 
are born with low levels of vitamin E. 
Colostrum and milk ingestion 
enhances vitamin E status of 
newborn piglets. The aim of this 
paper was to present the aspects 
connected with the importance of 
vitamin E supplementation in 
gestating and lactating sow 
nutrition. 
 
Keywords: nutrition, vitamin E, sow, 
piglet.  
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Żywienie 

octa nu dl -al fa -to ko fe ry lu w ilo ści wy no -
szą cej 22, 44 lub 66 j. m./kg. Stwier dzo -
no, że lo chy ży wio ne pa szą bo gat szą 
w ten zwią zek rza dziej cier pią z po wo du 
syn dro mu MMA (ma sti tis, me tri tis, aga -
lac tia) (7). 

Do da wa nie wi ta mi ny E do die ty loch 
w okre sie cią ży i lak ta cji stwa rza moż li -
wość lep sze go za opa trze nia ich po tom -
stwa w ten skład nik od żyw czy. Moż -
na przy to czyć ba da nia, w któ rych lo chy 
ży wio no pa szą za wie ra ją cą 13 lub 136 mg 
al fa -to ko fe ro lu/kg. Efek tem su ple men ta -
cji by ło wyż sze stę że nie al fa -to ko fe ro lu 
w su ro wi cy krwi pro siąt ty dzień po po ro -
dzie (8). Zmia ny stę że nia wi ta mi ny E 
w su ro wi cy krwi pro siąt ssą cych lo chy ży -
wio ne wzbo ga co ną pa szą za le żą od cza su 
roz po czę cia su ple men ta cji. Mak sy mal ne 
war to ści no tu je się w 5-10 dniu ży cia, 
a po tem stę że nie ule ga ob ni że niu. Zre zy -
gno wa nie z kon ty nu owa nia su ple men ta -
cji wi ta mi ny E po po ro dzie spra wia, że jej 
stę że nie w su ro wi cy krwi pro siąt po du -
żym wzro ście znacz nie spa da (9). 

Pro się ta ma ją ni skie stę że nia wi ta mi ny 
E we krwi oraz w mię śniach i na rzą dach 

we wnętrz nych tuż po po ro dzie. Stę że nie 
w płu cach, mó zgu, ser cu i ner kach wy no si 
mniej niż 1 μg/g. Ni ska za war tość wi ta -
mi ny E u no wo na ro dzo nych pro siąt wy -
ni ka z prze ni ka nia ma łych ilo ści te go 
związ ku przez ło ży sko. Nie mniej po daż 
wi ta mi ny E w die cie cię żar nych loch ma 
pe wien wpływ na jej za war tość u no wo -
rod ków przed po bra niem sia ry (4, 5). 

Sia ra za wie ra znacz nie wię cej wi ta mi -
ny E niż mle ko, a su ple men ta cja po wo -
du je wzrost jej stę że nia w obu tych po -
kar mach (10). Prze ni ka nie du żych ilo ści 
wi ta mi ny E do wy dzie li ny gru czo łu sut -
ko we go wraz z po cząt kiem lak ta cji skut -
ku je znacz nym wzro stem jej za war to ści 
u ssą cych pro siąt. Moż na przy to czyć ba -
da nia, w któ rych su ple men ta cję roz po -
czę to ty dzień przed po ro dem, a za koń -
czo no dwa ty go dnie póź niej. Lo chy 
otrzy my wa ły 150 mg octa nu al fa -to ko -
fe ry lu dzien nie. W siód mym dniu ży cia 
więk szość na rzą dów we wnętrz nych pro -
siąt za wie ra ła dzie sięć ra zy wię cej al fa -to -
ko fe ro lu niż tuż po po ro dzie (11). No wo 
na ro dzo ne pro się ta czer pią wi ta mi nę E 
z sia ry i mle ka, dla te go im więk szy jej do -

da tek w die cie loch, tym wyż sze stę że nie 
al fa -to ko fe ro lu we krwi pro siąt w dniu 
od sa dze nia (7). 

Zwięk sze nie ilo ści wi ta mi ny E do da wa -
nej do die ty loch w ostat nim ty go dniu cią -
ży i w cza sie lak ta cji z 44 do 250 j.m./kg 
po wo du je wzrost stę żeń al fa -to ko fe ro lu 
w oso czu krwi loch i mle ku oraz w oso -
czu krwi pro siąt. Po tom stwo loch otrzy -
mu ją cych więk szy do da tek wi ta mi ny E 
szyb ciej ro śnie i osią ga wyż szą od sa dze -
nio wą ma sę cia ła. Mo że to wy ni kać nie 
tyl ko z lep sze go za opa trze nia w wi ta mi -
nę E, ale rów nież z wyż szej za war to ści 
tłusz czu w sia rze i mle ku. Po nad to wy -
dzie li na gru czo łu sut ko we go loch ży wio -
nych pa szą bo ga tą w wi ta mi nę E za wie -
ra wię cej im mu no glo bu lin G i A, co ma 
od zwier cie dle nie w wyż szej ich za war to -
ści u pro siąt (12). W in nych ba da niach 
nie stwier dzo no jed nak wpły wu su ple -
men ta cji wi ta mi ny E w ilo ści wy no szą -
cej 200 j.m./kg daw ki po kar mo wej 
na za war tość tłusz czu i im mu no glo bu -
lin w sia rze loch. Do szło jed nak 
do zwięk sze nia prze ży wal no ści ssą cych 
pro siąt (13). 
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Do da wa nie wi ta mi ny E do die ty loch 
w okre sie póź nej cią ży i lak ta cji w ilo -
ści 100 mg/kg po wo du je po pra wę sta tu su 
an ty ok sy da cyj ne go u ma tek i ich po tom -
stwa. Po pra wa sta tu su an ty ok sy da cyj ne go 
u pro siąt wy ni ka z lep sze go za opa trze nia 
w wi ta mi nę E oraz ze zmian w pro fi lu 
kwa sów tłusz czo wych mle ka, któ re czy -
nią je mniej po dat nym na nie po żą da ne 
zmia ny oksy da cyj ne. W kon se kwen cji 
mle ko loch ży wio nych wzbo ga co ną pa -
szą za wie ra mniej dial de hy du ma lo no we -
go, któ ry sta no wi wskaź nik pe rok sy da cji 
li pi dów (14). Ist nie je po zy tyw na za leż -
ność mię dzy stę że niem wi ta mi ny E 
w oso czu krwi loch a pa ra me tra mi wzro -
stu ich po tom stwa. Pod wyż szo na za war -
tość dial de hy du ma lo no we go u loch 
wią że się zaś z gor szy mi pa ra me tra mi 
wzro stu pro siąt (15). 

 

Korzystny wpływ 
suplementacji witaminy E 
w żywieniu loch na rozwój 
ich potomstwa przejawia się 
też zmianami 
w mikrośrodowisku 
przewodu pokarmowego. 
W kale prosiąt odsadzanych 
od takich loch wykryto 
więcej krótkołańcuchowych 
kwasów tłuszczowych, które 
są głównymi metabolitami 
bakteryjnymi powstającymi 
w procesach 
mikrobiologicznych 
zachodzących w jelitach (16). 
Dodawanie witaminy E 
do diety ciężarnych 
i karmiących loch ma 
długotrwały wpływ na ich 
potomstwo. Zmiany 
w profilu kwasów 
tłuszczowych tkanki 
mięśniowej mogą bowiem 
doprowadzić do poprawy 
jakości mięsa (17).                  

 
Za war tość wi ta mi ny E w die cie loch wpły -
wa na sto pień za opa trze nia ich po tom stwa 
w se len, któ ry rów nież na le ży do sub stan -
cji an ty ok sy da cyj nych. Do wo dzą te go ba -

da nia, w któ rych lo chy ży wio no pa szą bez 
do dat ku octa nu dl -al fa -to ko fe ry lu lub 
z do dat kiem tej sub stan cji w ilo ści wy no -
szą cej 40 lub 70 j.m./kg. Naj wyż sze stę że -
nia al fa -to ko fe ro lu i se le nu w su ro wi cy 
krwi stwier dzo no u po tom stwa loch po -
bie ra ją cych pa szę naj bo gat szą w wi ta mi nę 
E. Wy ni ka ło to ze zmian za war to ści tych 
sub stan cji u ma tek. Ba da nia te po twier dza -
ją, że su ple men ta cja wi ta mi ny E mo że 
zwięk szyć licz bę uro dzo nych pro siąt oraz 
przy spie szyć tem po wzro stu (18). 

Pol scy na uko wy zwró ci li uwa gę na za -
sad ność jed no cze snej su ple men ta cji wi -
ta min E i C w ży wie niu loch. Za sto so -
wa nie wi ta mi ny E (200 mg/kg daw ki 
po kar mo wej) i wi ta mi ny C (500 mg/kg 
daw ki po kar mo wej) po cząw szy od dzie -
więć dzie sią te go dnia cią ży nie po pra wi -
ło wy ni ków od cho wu pro siąt, ale przy -
czy ni ło się do zmniej sze nia licz by loch 
wy bra ko wa nych po od cho wa niu mio tu. 
Su ple men ta cja mia ła do bry wpływ 
na użyt ko wość roz pło do wą loch w na -
stęp nym cy klu re pro duk cyj nym, co prze -
ja wia ło się więk szą licz bą pro siąt uro dzo -
nych ogó łem i ży wych (1). 

 

Pod su mo wa nie 
 

Su ple men ta cja wi ta mi ny E jest jed ną 
z me tod ła go dze nia stre su oksy da cyj ne -
go u cię żar nych i kar mią cych loch. Dzię -
ki niej moż na zmniej szyć ry zy ko za bu -
rzeń roz ro du i po gor sze nia wy ni ków 
od cho wu pro siąt. Wzbo ga ca nie die ty 
loch w wi ta mi nę E po zwa la zwięk szyć 
jej za war tość nie tyl ko w tkan kach loch, 
ale tak że pro siąt. Stwa rza za tem moż li -
wość po pra wy ich sta tu su an ty ok sy da -
cyj ne go. Wi ta mi na E w nie wiel kim 
stop niu prze ni ka przez ło ży sko. W du -
żych ilo ściach prze ni ka zaś do wy dzie -
li ny gru czo łu sut ko we go. Pro się ta ro dzą 
się z ma ły mi za pa sa mi wi ta mi ny E w or -
ga ni zmie, dla te go mu szą po brać od po -
wied nie jej ilo ści w sia rze i mle ku. 
Wska zu je się na za sad ność su ple men ta -
cji wi ta mi ny E ra zem z in ny mi an ty ok -
sy dan ta mi po kar mo wy mi. ● 
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L
ep to spi ro za jest zoo no zą stwier -
dza ną na ca łym świe cie, u wie lu 
ga tun ków ssa ków (5). W po sta ci 
kli nicz nej cho ro ba wy stę pu je 
przede wszyst kim u psów 

i w rzad kich przy pad kach u ko tów (2, 3). 
Za rów no psy, jak i ko ty mo gą roz sie wać 
lep to spi ry z mo czem, sta no wiąc źró dło 
za raz ka dla czło wie ka. Prze bieg cho ro by 
mo że róż nić się w za leż no ści od re jo nu 
geo gra ficz ne go (16). 

Lep to spi ro za jest cho ro bą bak te ryj ną 
wy wo ła ną przez kręt ki z ro dza ju Lep to -

spi ra. Są to gram -ujem ne bak te rie wy ka -
zu ją ce zdol ność ru chu. Sza cu je się, że 
na świe cie drob no ustro ja mi Lep to spi ra 
za ka żo nych jest po nad mi lion osób. 
Rocz nie z po wo du cho ro by umie ra 
60 000 pa cjen tów, dla te go też WHO 
uzna ła bak te rie Lep to spi ra za istot ny 
czyn nik ry zy ka dla zdro wia pu blicz ne go. 
Po cząt ko wo w ob rę bie ro dza ju Lep to spi ra 
kla sy fi ko wa no dwa ga tun ki: Lep to spi ra 
in ter ro gans sen su la to (szcze py cho ro bo -
twór cze) i L. bi fle xa sen su la to (szcze py 
sa pro fi tycz ne, nie cho ro bo twór cze). Po -

dział ten uwa run ko wa ny był ce cha mi fe -
no ty po wy mi bak te rii, cha rak te rem ich 
wzro stu oraz zja dli wo ścią. Bar dziej czu -
łe kry te ria kla sy fi ka cji fe no ty po wej opar -
te np. na wła ści wo ściach che micz nych 
drob no ustro jów wy ko rzy sty wa ne po -
wszech nie w bak te rio lo gii, w przy pad ku 
lep to spir oka za ły się nie przy dat ne. Za -
nim za czę to po wszech nie wy ko rzy sty -
wać me to dy bio lo gii mo le ku lar nej 
do iden ty fi ko wa nia i tak so no mii bak te -
rii, dal sza kla sy fi ka cja Lep to spi ra na se ro -
wa ry opar ta by ła na wy ni kach ba dań se -
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ro lo gicz nych i róż ni cach w re ak tyw no ści 
z an ty su ro wi cą dla kom po nen tu li po po -
li sa cha ry do wych po szcze gól nych szcze -
pów drob no ustro jów (14). Se ro wa ry po -
dob ne an ty ge no wo gru po wa no na tej 
pod sta wie w se ro gru py. Obec nie wy róż -
nia się po nad 250 cho ro bo twór czych se -
ro wa rów, sku pio nych w ob rę bie 24 se ro -
grup (13). 

Drob no ustro je te wy stę pu ją za rów no 
na ob sza rach miej skich, jak i wiej skich. 
Pier wot nym źró dłem in fek cji jest za ka -
żo ny mocz (czło wie ka lub zwie rzę cia), 
bądź za nie czysz czo na nim wo da. Psy są 
głów nym go spo da rzem se ro wa ru Ca ni -
co la. Re zer wu ar drob no ustro jów sta no -
wią bez ob ja wo wi no si cie le, u któ rych 
bak te rie lo ka li zu ją się w ner kach, a na -
stęp nie są roz sie wa ne w śro do wi sku 
wraz z mo czem. Star sze psy mo gą sta -
no wić źró dło tak że in nych se ro wa rów 
Lep to spi ra. 

Za sto so wa nie w ostat nim cza sie tech -
nik mo le ku lar nych, ta kich jak hy bry dy za -
cja DNA, po zwo li ło na iden ty fi ka cję 20 
ga tun ków Lep to spi ra, spo śród któ rych 

dzie więć uzna wa nych jest za cho ro bo -
twór cze, sześć za sa pro fi tycz ne, na to miast 
w przy pad ku pię ciu ich cho ro bo twór czość 
nie zo sta ła jed no znacz nie okre ślo na. Róż -
ne se ro wa ry drob no ustro jów ada ptu ją się 
do okre ślo nych go spo da rzy, w związ ku 
z czym ich iden ty fi ka cja jest istot na z epi -
de mio lo gicz ne go punk tu wi dze nia. 

 

Pa to ge ne za lep to spi ro zy 
 

Bak te rie do or ga ni zmu do sta ją się przez 
uszko dzo ną skó rę, lub bło ny ślu zo we. 
Wni ka ją do krwi i wraz z nią roz prze -
strze nia ją się po or ga ni zmie (fa za lep to -
spi re mii). Na tym eta pie in fek cji u psów 
(tra wa on kil ka dni) mo że roz wi nąć się 
go rącz ka. Gdy licz ba bak te rii w na rzą -
dach osią gnie war tość kry tycz ną, po ja -
wia ją się bar dziej cha rak te ry stycz ne ob -
ja wy kli nicz ne ta kie jak: za pa le nie płuc, 
żół tacz ka (na sku tek uszko dze nia wą tro -
by), czy za pa le nie ne rek. Je że li za ka żo ny 
osob nik miał wcze śniej kon takt z Lep to -
spi ra (na tu ral ny lub na sku tek prze by te -
go szcze pie nia), ist nie je praw do po do -
bień stwo, że krą żą ce we krwi prze ciw cia ła 
bę dą w sta nie znisz czyć bak te rie i cał ko -
wi cie zwal czyć za ka że nie. Wy ją tek sta no -
wi sy tu acja, gdy lep to spi ry umiej sco wią 
się w bliż szych ka na li kach ner ko wych, 
w któ rych mo gą utrzy my wać się dłuż szy 
czas i skąd mo gą być sta le lub okre so wo 
sia ne wraz z mo czem do śro do wi ska (6). 
Do uszko dze nia ko mó rek go spo da rza 
do cho dzi na sku tek in te rak cji po mię dzy 

biał ka mi ze wnętrz nej bło ny bak te rii, 
a biał ka mi ko mó rek go spo da rza (9, 20). 

Obok ne rek, naj czę ściej w prze bie gu 
lep to spi ro zy do cho dzi do uszko dze nia 
wą tro by. Ba da niem hi sto pa to lo gicz nym 
u psów z lep to spi ro zą stwier dzo no za pa -
le nie wą tro by z za sto jem żół ci, pęk nię cie 
pła tów wą tro by, mar twi cę wą tro by, obrzę -
ki w oko li cy wnę ki. Za pa le niu wą tro by 
mo że, ale wca le nie mu si, to wa rzy szyć hi -
per bi li ru bi ne mia. Pod wyż szo ne stę że nie 
bi li ru bi ny cał ko wi tej w su ro wi cy jest pro -
gno stycz nie złym mar ke rem. W jed nym 
z ba dań prze pro wa dzo nym na 254 psach 
z ostrą lep to spi ro zą wy ka za no, że wy so -
kie stę że nie bi li ru bi ny w su ro wi cy  
(10 μmol/L – nor ma 0,5-4,0 μmol/L) 
wy ka zu je do dat nią ko re la cję z upad ka mi, 
lub eu ta na zją cho rych zwie rząt (13). 

W ostat nim cza sie co raz czę ściej opi -
su je się wy stą pie nie u psów za ka żo nych 
oma wia ny mi drob no ustro ja mi ze spo łu 
krwo to ku płuc ne go (lep to spi ral pul mo na -
ry he mor r ha ge syn drome – LPHS). Jest to 
cięż ka for ma cho ro by w prze bie gu któ rej 
do cho dzi do krwa wień w płu cach. Hi sto -
pa to lo gicz nie ob raz płuc przy po mi na ob -
ser wo wa ny w prze bie gu ostrej nie wy dol -
no ści od de cho wej (ARDS) (16). 
W prze ci wień stwie do wą tro by i ne rek, 
w płu cach na ogół nie stwier dza się 
w ogó le lub je dy nie po je dyn cze lep to spi -
ry. Pa to me cha nizm LPHS jest sła bo po -
zna ny. Po dej rze wa się, że je go roz wój 
zwią za ny mo że być z uogól nio nym sta -
nem za pal nym or ga ni zmu, za bu rze nia mi 
tła im mu no lo gicz ne go lub zja dli wo ścią 
sa mych bak te rii. Wszyst ko wska zu je 
na to, że pod ło że tej po sta ci lep to spi ro zy 
jest wie lo czyn ni ko we (14). 

 

Epi de mio lo gia i ob raz kli nicz ny 
 
Ob ja wy kli nicz ne lep to spi ro zy, za rów no 
u lu dzi, ja k i u psów, są z re gu ły nie spe cy -
ficz ne. Z te go wzglę du roz po zna nie cho -
ro by opie ra się na wy ni kach ba dań la bo -
ra to ryj nych. Bak te rie Lep to spi ra wy ma ga ją 
do wzro stu spe cjal nych pod ło ży i wa run -
ków. Dla te go ba da nie mi kro bio lo gicz ne 
ma ogra ni czo ną przy dat ność w dia gno -
sty ce cho ro by. Naj czę ściej jest ona roz po -
zna wa na w opar ciu o wy ni ki ba da nia 
PCR lub te stu aglu ty na cji (12). Ten ostat -
ni jesz cze do nie daw na wy ko rzy sty wa ny 
był naj czę ściej w ba da niach se ro epi de mio -
lo gicz nych do ty czą cych oma wia nej jed -
nost ki. W opar ciu o je go wy ni ki usta lo no, 
że na te re nie Eu ro py u psów naj czę ściej 
do cho dzi do za ka że nia se ro gru pa mi: Au -
stra lis, Au tum na lis, Ca ni co la, Grip po ty -
pho sa, Ic te ro ha emor r ha giae, Po mo na, Py -
ro ge nes i Sej roe (9, 15). 

Canine leptospirosis from 
the perspective of 
practitoners 
 
Leptospirosis is a zoonotic disease 
with a worldwide distribution 
affecting most mammalian species. 
Clinical leptospirosis is common in 
dogs, and infected animals can 
shed leptospires in the urine. This is 
problematic as it can lead to 
exposure of humans. The control of 
leptospirosis, therefore, is important 
not only from an animal but also 
from a public health perspective. 
The aim of this paper is to raise 
awareness of leptospirosis and to 
outline the current knowledge on the 
epidemiology, clinical features, 
diagnostic tools, prevention and 
treatment measures relevant to 
canine leptospirosis.  
 
Keywords: canine leptospirosis, 
vaccines, diagnosis, epidemiology, 
pathogenesis 
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Ana li za czyn ni ków ry zy ka pre dys po -
nu ją cych do roz wo ju ostrej lep to spi ro zy 
wy ka zu je du że roz bież no ści. W Sta nach 
Zjed no czo nych naj bar dziej na ra żo ne 
na roz wój cho ro by są sam ce psów ras pa -
ster skich (18), w Szwaj ca rii cho ro bę czę -
ściej no to wa no u sam ców i osob ni ków 
mło dych w wie ku po ni żej 1. ro ku (13). 
Wy ni ki in nych ba dań nie wy ka zu ją na to -
miast, by płeć, wiek, czy ra sa de cy do wa -
ły o więk szej po dat no ści psów na lep to -
spi ro zę (11).  

Prze bieg kli nicz ny lep to spi ro zy wy ka -
zu je znacz ne zróż ni co wa nie ‒ od for my 
sub kli nicz nej (praw do po dob nie więk -
szość przy pad ków), przez ła god ną, 
do cięż kiej, w prze bie gu któ rej mo że roz -
wi nąć się nie wy dol ność ne rek, wą tro by, 
bądź cięż kie uszko dze nie płuc, a nie kie -
dy je lit. Jesz cze do nie da wa na są dzo no, iż 
for ma lep to spi ro zy po wią za na jest z se -
ro wa rem bak te rii od po wie dzial nych 
za za ka że nie. Cięż kie za pa le nia wą tro by 
oraz ostrą nie wy dol ność ne rek łą czo no 
z za ka że nia mi se ro gru pa mi, od po wied -
nio: Ic te ro ha emor r ha giae i Ca ni co la. Ob -
ser wa cje po czy nio ne na prze strze ni ostat -
nich lat pod wa ża ją tę hi po te zę i wska zu ją, 
że wpływ na to, ja ki prze bieg bę dzie mia -
ła cho ro ba, ma ją: czyn ni ki zja dli wo ści 
drob no ustro jów, któ re mo gą być prze ka -
zy wa ne po mię dzy róż ny mi se ro wa ra mi 
oraz sta tus im mu no lo gicz ny go spo da rza. 

Głów ne ob ja wy kli nicz ne lep to spi ro zy 
są kon se kwen cją roz wo ju ostrej nie wy -
dol no ści ne rek i wą tro by. Jak wy ni ka z ob -
ser wa cji Ma jor i wsp. (13) u 99,7% psów 

cier pią cych na ostrą lep to spi ro zę no to -
wa no ob ja wy ze stro ny ukła du mo czo we -
go, u 35,4% nie wy dol ność wą tro by, 
u 68,8% LPHS, na to miast u 18,4% DIC. 
U znacz nej czę ści psów ob ser wo wa no 
roz wój za bu rzeń ze stro ny dwóch ukła -
dów, u 24,5% ze stro ny jed ne go na rzą du, 
u 23,2% ze stro ny trzech ukła dów, zaś 
u 8,7% ze stro ny czte rech ukła dów. 

Ob ja wy to wa rzy szą ce nie wy dol no ści 
ne rek to: po li dyp sja i po liu ria, z - lub bez 
azo te mii (16). Lep to spi ry mo gą być przy -
czy ną ostrej nie wy dol ność ne rek z hi po -
ka le mią, bez oli gu rii (17). Nie wy dol ność 
ne rek z oli gu rią/anu rią no to wa na jest 
u oko ło 30% psów cier pią cych na lep to -
spi ro zę (13). Uszko dze nie wą tro by mo że 
mieć cha rak ter ła god ny (do cho dzi je dy -
nie do wzro stu ak tyw no ści en zy mów wą -
tro bo wych, bez hi per bi li ru bi ne mii) lub 
cięż ki  – w prze bie gu któ re go roz wi nąć 
mo że się żół tacz ka (ryc. 1., ryc. 2.) i en -
ce fa lo pa tia wą tro bo wa. W ta be li 1. przed -
sta wio no moż li we sce na riu sze prze bie gu 
kli nicz ne go lep to spi ro zy u psów. 

 

Roz po zna wa nie 
 

Lep to spi ro za jest zoo no zą, dla te go wła -
ści we roz po zna nie cho ro by u psów jest 
ele men tem ochro ny zdro wia pu blicz ne -
go. Dia gno sty ka jest zło żo na ‒ na eta pie 
wy wia du z wła ści cie la mi na le ży usta lić, 
czy pies znaj du je się w gru pie ry zy ka kon -
tak tu z bak te ria mi. Na ra żo ne na nie go są 
zwłasz cza psy my śliw skie, spor to we oraz 
za miesz ku ją ce ob sza ry wiej skie. Ob ja wy 

kli nicz ne to wa rzy szą ce lep to spi ro zie są, 
jak wspo mnia no po wy żej nie swo iste 
i mo gą obej mo wać: utra tę ape ty tu, apa -
tię, bo le sność po włok brzusz nych, wy -
mio ty, po liu rię/po li dyp się, bie gun kę oraz 
żół tacz kę. Na głe upad ki czę ściej stwier -
dza ne są u mło dych osob ni ków. Ba da -
niem he ma to lo gicz nym u więk szo ści 
psów z lep to spi ro zą stwier dza się leu ko -
cy to zę, acz kol wiek w okre sie lep to spi re -
mii moż li wa jest leu ko pe nia. Dość ty po -
wym za bu rze niem he ma to lo gicz nym jest 
trom bo cy to pe nia. Osta tecz ne roz po zna -
nie cho ro by sta wia ne jest w opar ciu o wy -
ni ki ba dań la bo ra to ryj nych. 

 

Badanie bakteriologiczne 
nie znajduje szerszego 
zastosowania w diagnostyce 
klinicznej leptospirozy. 
Krętki rosną wolno 
na specjalnych podłożach. 
Wzrost drobnoustrojów 
może być uzyskiwany 
dopiero po 3 miesiącach. 
Ponadto bakterie nie są 
widoczne w mikroskopie 
świetlnym, a jedynie 
w mikroskopie ciemnego 
pola lub fazowo-
kontrastowym.                         

Przebieg leptospirozy
Częstotliwość występowania 

objawów z kolumny III
Objawy kliniczne

Nadostry (<24 h, rzadko diagnozowany) Bardzo często
Nagłe upadki, lub upadki poprzedzone nieswoistymi 
obawami takim i jak: apatia, brak apetytu

Nadostry (<24 h, rzadko stwierdzany) Rzadko Apatia, brak apetytu, wymioty, biegunka

Ostry (1-2 dni, rzadko diagnozowany) Bardzo często
Apatia, brak apetytu, wymioty, osłabienie i bolesność mięśni, 
upadki

Ostry (1-2 dni, rzadko diagnozowany) Rzadko
Gorączka, lub hipotermia, biegunka, odwodnienie, PU/PD, 
żółtaczka, zaczerwienienie oczu, wpochwienie jelit

Podostry (2-7 dni, najczęściej rozpoznowana 
forma choroby)

Bardzo często
Apatia, brak apetytu, wymioty, gorączka, lub hipotermia, 
odwodnienie, PU/PD, bolesność powłok brzusznych, biegunka

Podostry (2-7 dni, najczęściej rozpoznawana 
forma choroby)

Rzadko
Utrata masy ciała, bolesność i osłabienie mięśni, 
wpochwienie jelit, kaszel, duszność, żółtaczka, bladość błon 
śluzowych, wybroczyny, ronienia, upadki

Przewlekły (> 1 tygodnia, rzadko rozpoznawany) Często PU/PD, żółtaczka, utrata masy ciała, uveitis

Rzadko Wybroczyny, wodobrzusze, ronienia, upadki

Subkliniczna leptospiroza - Brak

Tabela 1. Objawy kliniczne towarzyszące leptospirozie. 
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Naj bar dziej przy dat ny mi ba da nia mi wy -
ko rzy sty wa ny mi w dia gno sty ce cho ro by 
są od czyn aglu ty na cji po zwa la ją cy wy ka -
zać prze ciw cia ła dla kręt ków w su ro wi -
cy psów po dej rza nych o za ka że nie kręt -
ka mi oraz PCR wy kry wa ją cy bak te ryj ne 
DNA w ba da nej prób ce. 

Test aglu ty na cji mi kro sko po wej 
(MAT) wy ko rzy sty wa ny jest w roz po -
zna wa niu ostrej lep to spi ro zy oraz iden -
ty fi ka cji no si cie li za raz ka (4). Ba da nie 
po le ga na przy go to wa niu se ryj ne go roz -
cień cze nia su ro wi cy pa cjen ta oraz ob ser -
wa cji czy jest ona zdol na aglu ty no wać 
ży we se ro wa ry Lep to spi ra in vi tro (10). 
Na ogół roz cień cze nia su ro wi cy te sto -
wa ne są z pa ne lem róż nych se ro wa rów, 
uwzględ nia jąc zwłasz cza te, któ re wy stę -
pu ją na da nym te re nie. Wy ni ki te stu 
aglu ty na cji na le ży in ter pre to wać ostroż -
nie, uwzględ nia jąc m.in. to, czy pies był 
szcze pio ny prze ciw ko lep to spi ro zie. 
Naj czę ściej u zwie rząt pod da wa nych 
wak cy na cji, do 15. ty go dnia po szcze pie -
niu, wy ni ki MAT po zo sta ją ujem ne, 
po czym mia na prze ciw ciał wzra sta ją 
do wy kry wal ne go po zio mu, na któ rym 
mo gą utrzy my wać się przez okres oko -
ło jed ne go ro ku. Nie zwy kle istot ne jest, 
by u zwie rząt zdra dza ją cych ob ja wy kli -
nicz ne cho ro by, su ro wi ce ba dać dwu -
krot nie w od stę pie co naj mniej 2-3 ty -
go dni, co po zwa la śle dzić, czy 
mia na im mu no glo bu lin dla Lep to spi ra 
wzra sta ją, czy po zo sta ją na tym sa mym 
po zio mie. Po nad to na le ży pa mię tać, że 
we wcze snej fa zie lep to spi re mii w su ro -

wi cy psów prze ciw cia ła dla kręt ków mo -
gą być jesz cze nie obec ne (16). 

PCR jest tech ni ką umoż li wia ją cą bez -
po śred nie wy kry cie DNA Lep to spi ra we 
krwi, mo czu lub tkan kach. We krwi za -
ka żo nych osob ni ków obec ność ma te ria -
łu ge ne tycz ne go bak te rii wy ka zać moż -
na w cią gu pierw szych 10 dni po in fek cji, 
po tym cza sie lep szym ma te ria łem jest 
mocz (10). W przy pad ku zwie rząt pa -
dłych ma te riał kręt ków izo lo wa ny mo że 
być z ner ki. 

PCR wy ko rzy sty wa ny mo że być 
do roz po zna wa nia cho ro by, jak i do iden -
ty fi ka cji siew ców bak te rii wraz z mo czem. 
Na le ży jed nak pa mię tać, że to ostat nie 
mo że być okre so we, dla te go jed no krot ny 
ujem ny wy nik ba da nia nie jest prze są dza -
ją cy. Ujem ny wy nik PCR mo że być tak -
że kon se kwen cją wdro że nia an ty bio ty ko -
te ra pii (8).  

 

Le cze nie 
 
W ta be li 2. przed sta wio no sche ma ty le -
cze nia na do strej, ostrej, po do strej i prze -
wle kłej lep to spi ro zy psów. W przy pad ku 
stwier dze nie ostrej lep to spi ro zy zwie rzę -
ta po win ny otrzy mać an ty bio ty ki naj -
szyb ciej, jak jest to moż li we, tak aby sku -
tecz nie zwal czyć lep to spi re mię (19). 
W tym ce lu sto so wa ne mo gą być: pe ni -
cy li na, amok sy cy li na z kwa sem kla wu la -
no wym, ce fa lek sy na, ce ftriak son, do ksy -
cy kli na, te tra cy kli na, strep to my cy na, czy 
en ro flok sa cy na. Wy bór od po wied nie go 
che mio te ra peu ty ku uza leż nio ny jest 

od je go to le ran cji przez pa cjen ta. 
W przy pad ku wy stą pie nia za bu rzeń ze 
stro ny prze wo du po kar mo we go an ty bio -
ty ki po da wa ne po win ny być do żyl nie. 
An ty bio ty ka mi pierw sze go wy bo ru w le -
cze niu lep to spi ro zy są: pe ni cy li na i do -
ksy cy kli na. Do ksy cy kli na sto so wa na  
po win na być w daw ce 5 mg/kg co 12 h 
lub 10 mg/kg co 24 h przez 14 dni.  
Pe ni cy li nę na le ży po da wać co 12 h 
w daw ce 25  000 - 40  000 U/kg,  
na to miast amok sy cy li nę w daw ce  
20-30 mg/kg co 8 h i.v. En ro flok sa cy -
na apli ko wa na w daw ce 10 mg/kg  
co 24 h przez 10 dni wy ka zu je sku tecz -
ność po dob ną do do ksy cy kli ny (1). 

Agre syw na te ra pia wspo ma ga ją ca mo -
że być klu czo wa dla ra to wa nia pa cjen ta 
z cięż ka anu rią lub w złym sta nie ogól -
nym. U pa cjen tów z cięż ką azo te mią 
wska za nym mo że być prze pro wa dze nie 
he mo dia li zy (je śli ist nie je ta ka moż li -
wość). U psów cier pią cych na ostrą lep -
to spi ro zę, ho spi ta li zo wa nych wska za nym 
jest wy ko ny wa nie ba da nia bio che micz -
ne go su ro wi cy w od stę pach 24-go dzin -
nych, ce lem mo ni to ro wa nia funk cji ne -
rek, wą tro by, stę że nia biał ka cał ko wi te go 
i po zio mu elek tro li tów oraz rów no wa gi 
kwa so wo -za sa do wej. Le cze nie prze wle -
kłej lep to spi ro zy obej mu je rów nież an -
ty bio ty ko te ra pię (ce lem eli mi na cji bak -
te rii z ne rek) i te ra pię wspo ma ga ją cą. 
Klu czo we w za po bie ga niu upad kom jest 
za po bie ga nie nad ci śnie niu, bę dą ce go 
czę stym po wi kła niem prze wle kłej nie -
wy dol no ści ne rek (7). 

Rycina. 1 i 2. Żółtaczka u psa z leptospirozą. 
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Za po bie ga nie 
 

Na ryn ku pro duk tów we te ry na ryj nych do -
stęp ne są szcze pion ki bi wa lent ne (za wie -
ra ją ce se ro gru py Ca ni co la i Ic te ro ha emor -
r ha giae) oraz kwa dri wa lent ne (za wie ra ją ce 
se ro gru py Ca ni co la, Ic te ro ha emor r ha giae, 
Grip po ty pho sa i Bra ti sla va), z któ rych te 
dru gie wy da ją się wy ka zy wać szer szą 
ochro nę przed za ka że niem. Szcze pie nia 

prze ciw ko lep to spi ro zie nie są za li cza ne 
do szcze pień za sad ni czych (non -co re 
vac ci ne), w związ ku z czym prze pro wa -
dza ne po win ny być w ra zie ta kiej po trze -
by (u zwie rząt po cho dzą cych z te re nów 
en de micz nych dla cho ro by, psów my -
śliw skich itp.). Har mo no gram szcze pień 
obej mu je dwie in iek cje pre pa ra tu w od -
stę pie 3-4 ty go dni, a na stęp nie co rocz -
ną re wak cy na cję (16). Od por ność po -

szcze pien na utrzy mu je się oko ło 12 mie -
się cy. 

Nie swo iste me to dy za po bie ga nia lep -
to spi ro zie obej mu ją ogra ni cze nie do stę -
pu psom do po ten cjal nych źró deł za ka -
że nia, ja ki mi mo gą być zbior ni ki wod ne 
oraz gry zo nie. 

Po nie waż lep to spi ro za jest zoo no zą, wła -
ści cie le psów z tą cho ro bą po win ni być po -
in for mo wa ni o po ten cjal nej moż li wo ści 

Przebieg 
choroby

Narządy 
objęte 

chorobą
Rodzaj zaburzenia Antybiotykoterapia

Leczenie wspomagające

Podawanie leków 
dożylnie/dializa

Inne metody leczenie

Nadostry, 
ostry, 
podostry

Wątroba Ostre zapalenie watroby

Przy wymiotach i biegunce 
antybiotyki p.o są 
nieskuteczne.  
Ampicylina 20 mg/kg  
co 6 h i.v. przez 2 tyg.  
lub penicylina G 25000-
40000 u/kg i.v. co 12 h  
przez 2 tyg.  
Po ustąpieniu wymiotów 
można podawać 
doksycyklinę 5 mg/kg p.o  
co 12 h przez 2 tyg.

Przy hipoalbuminemii 
podawać:  
osocze lub koloidy

–

Nerki
Ostre, śródmiąższowe 
zapalenie nerek

Roztwór mleczanu Ringera 
(>60 ml/kg/dzień.  
Oliguria: leki diuretyczne 
(furosemid, mannitol).  
Anuria: hemodializa 
Hioalbuminemia: osocze 
lub koloidy

Leczenie bólu: 
buprenorfina  
0,01 mg/kg i.v., co 6 h

Płuca Obrzęk płuc, LPHS
Obrzęk płuc:  
osocze lub koloidy

Krwotoki do płuc: 
tlenoterapia. W ciężkich 
sytuacjach – wentylacja 
mechaniczna

Przewód 
pokarmowy

Ostre zapalenie żołądka, 
ostre zapalenie jelit

–

Przy zapaleniu żołądka 
przy mocznicy/wymiotach: 
blokery receptora 
histaminowego.  
Leczenie bólu: buprenorfina  
0,01 mg/kg i.v., co 6 h

Przewlekły

Naczynia 
krwionośne, 
krew

Zapalenie naczyń, 
trombocytopenia, DIC, 
krwotoki

Leczenie j. w.  
Jeżeli pomimo 
antybiotykoterapii bakterie 
są wciąż obecne w moczu, 
wydłużyć podawanie 
doksycykliny w dawce  
5 mg/kg p.o co 12 h  
przez kolejne dwa tygodnie

Zaburzenia krzepnięcia: 
pełna krew lub osocze

–

Wątroba
Przewlekłe zapalenie 
wątroby

– –

Nerki
Przewlekłe zapalenie 
nerek

Nadciśnienie: leki 
obniżające ciśnienie 
Hipokalemia, hiperfosfatemia: 
sole wiążące fosforany  
(np. wapniowe) 

–

Płuca – – –

Przewód 
pokarmowy

Zapalenie żołądka 
(związane z mocznicą), 
przewlekłe zapalenie jelit

–

Przy zapaleniu żołądka 
przy mocznicy/wymiotach: 
blokery receptora 
histaminowego  
lub inhibitory pompy 
protonowej. 
Przy długotrwale 
utrzymującym się braku 
apetytu – żywienie 
dojelitowe 
lub parenteralne

Tabela 2. Metody terapii leptospirozy
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prze nie sie nia za ka że nia ze zwie rząt 
na czło wie ka. Aby mak sy mal nie za po biec 
moż li wo ści trans mi sji in fek cji, wy da li ny 
zwie rząt po win ny być trak to wa ne ja ko od -
pa dy me dycz ne, miej sca prze by wa nia 
psów (klat ki, wy bie gi, po sła nia) po win ny 
być re gu lar nie od ka ża ne (np. roz two rem 
wy bie la cza), a po każ dym kon tak cie z cho -
rym osob ni kiem na le ży do kład nie umyć 
rę ce. U lu dzi okres in ku ba cji lep to spi ro zy 
wy no si 2-20 dni. Cho ro ba ma ni fe stu je się 
po dob nie jak gry pa, acz kol wiek u nie wiel -
kie go od set ka osób mo że przyj mo wać po -
stać cięż kiej wie lo ukła do wej in fek cji, 
w prze bie gu któ rej do cho dzi do nie wy dol -
no ści ne rek, uszko dze nia wą tro by, a u cię -
żar nych ko biet do po ro nień (12). 

 

Lep to spi ro za – czy to rze czy wi sty  
problem u psów?  
 
Jak wspo mnia no po wy żej, lep to spi ro -
za z re gu ły prze bie ga sub kli nicz nie, a gru -
pą psów naj bar dziej na ra żo nych na za ka -
że nie są psy m  y śliw skie. Spo śród cho rób 
za kaź nych no to wa nych u psów w Pol sce 
lep to spi ro za stwier dza na jest sto sun ko -
wo rzad ko. Wy da je się, że jest jed nost ką 
nie do dia gno zo wa ną. Wy ni kać to mo że 
z to wa rzy szą cych jej nie swo istych ob ja -
wów kli nicz nych (lub ich bra ku) oraz 
z trud no ści w jej roz po zna wa niu. 

Aby okre ślić, czy psy my śliw skie fak tycz -
nie znaj du ją się w gru pie ry zy ka dla za ka -
żeń Lep to spi ra na prze ło mie sierp nia/wrze -
śnia 2024 prze pro wa dzi li śmy mo ni to ring 
mo le ku lar ny lep to spi ro zy w ta kiej gru pie 
zwie rząt po cho dzą cej z Lu belsz czy zny. 

Ogó łem prze ba da no 32 osob ni ki (se -
ter ir landz ki n=6, wy żeł nie miec ki = 5, 
goń czy pol ski n=3, foks te rier n=3, wy żeł 
cze ski n= 3, po in ter n=2, Jack Rus sel te -
rrier n=2, blo odho und n=2, mie szań ce 
n=6) nie wy ka zu ją ce żad nych ob ja wów 
kli nicz nych. Ba da niem he ma to lo gicz nym 
u 8 zwie rząt wy ka za no trom bo cy to pe nię 
(PLT 32-97 x 103/mm3), na to miast u 3 

leu ko cy to zę (WBC 17,3-22,7 x 103/mm3). 
Od wszyst kich zwie rząt po bie ra no mocz 
do ba dań mo le ku lar nych w kie run ku lep -
to spi ro zy. Ba da nie wy ko ny wa no przy uży -
ciu ana li za to ra re al -ti me PCR FlashTest 
(Wu xi Opu len, Tech no lo gy Co., Ltd Chi -
ny) któ ry sa mo dziel nie prze pro wa dza izo -
la cję i am pli fi ka cje DNA pa to ge nów 
(Ryc. 3 i 4). Spo śród 32 pró bek mo czu, 
obec ność ma te ria łu ge ne tycz ne go kręt ków 
stwier dzo no w 5 prób kach (18,75%).  
Se kwen cjo no wa nie pro duk tów PCR wy -
ka za ło, że wszyst kie pięć psów ule gło za -
ka że niu L. ca ni co la. U wszyst kich po zy -
tyw nych dla kręt ków osob ni ków 
no to wa no trom bo cy to pe nię, zaś u dwóch 
tak że leu ko cy to zę. 

Wy ka za nie obec no ści Lep to spi ra u pra -
wie 19% ba da nych psów my śliw skich 
wska zu je, że sta no wią one sto sun ko wo du -
ży re zer wu ar bak te rii, a nie wy klu czo ne, że 
od se tek ten jest wyż szy niż uzy ska ny w ba -
da niach wła snych. Pa mię tać bo wiem na -
le ży, że siew stwo bak te rii z mo czem jest 
okre so we, a w na szych ba da niach prze ba -
da no prób ki mo czu tyl ko z jed ne go po bra -
nia. Teo re tycz nie więc mo gła za ist nieć sy -
tu acja, gdy u po ten cjal nie za ka żo ne go psa 
w cza sie ba da nia kręt ki by ły nie obec ne 
w mo czu i war tość od set ka za in fe ko wa -
nych psów jest za ni żo na. Nie za leż nie 
od te go wy da je się, że wska za nym jest pro -
wa dze nie sta łe go mo ni to rin gu cho ro by 
w po pu la cji psów, zwłasz cza my śliw skich, 
tak aby sku tecz nie iden ty fi ko wać siew ców 
sta no wią cych re zer wu ar cho ro by dla lu dzi 
i in nych zwierząt.● 
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ZATRUCIA U ZWIERZĄT 
WYBRANYMI 
WARZYWAMI, 
OWOCAMI  
I ICH PESTKAMI

W
a rzy wa, owo ce i ich pest -
ki są na co dzień obec ne 
w prze strze ni ży cia czło -
wie ka, a więc i zwie rząt 
znaj du ją cych się w je go 

oto cze niu. Wie le ro ślin, po wszech nie uwa -
ża nych za zdro we dla lu dzi, oka zu je się być 
tru ją cymi dla zwie rząt. An kie ta prze pro -
wa dzo na wśród ich wła ści cie li po ka zu je, że 
o ile więk szość osób uwa ża się za świa do -
mych za gro żeń pły ną cych z po da wa nia 
nie któ rych wa rzyw, owo ców i ich pe stek 
zwie rzę tom, to rów no cze śnie więk szość nie 
zna ob ja wów za tru cia i do strze ga ko niecz -
ność zwięk sze nia swo jej wie dzy w za kre sie 
te go ro dza ju za truć. Te go ty pu przy pad ki 
kli nicz ne mo gą więc zda rzyć się w prak ty -
ce wie lu le ka rzy we te ry na rii, a ni niej sza pu -
bli ka cja ma za za da nie do star czyć im na -
rzę dzi do roz po zna wa nia te go ro dza ju za -
truć, zro zu mie nia me cha ni zmu dzia ła nia 
tok sycz ne go i wpro wa dze nia od po wied -
nie go le cze nia, a tak że do star cze nia stra te -
gii pro fi lak tycz nych. 
 Świadomość właścicieli 
zwierząt na temat zatruć 
u zwierząt wybranymi 
warzywami, owocami  
i ich pestkami – wyniki 
ankiety 

Na po trze by ni niej szej pu bli ka cji prze -
pro wa dzo na zo sta ła wśród wła ści cie li 
zwie rząt an kie ta w ce lu po zna nia ich 
świa do mo ści na te mat tok sycz no ści wy -
bra nych wa rzyw, owo ców i ich pe stek, 
wie dzy po zwa la ją cej na iden ty fi ka cję tok -
sycz nych sub stan cji oraz zna jo mo ści ob -
ja wów kli nicz nych za tru cia, a tak że po -
trze by zwięk sze nia świa do mo ści w tym 
za kre sie. Na rzę dziem ba daw czym by ła an -
kie ta on li ne w for mu la rzu Go ogle Forms. 
Pró bę ba daw czą sta no wi ło 89 re spon den -
tów, w tym 9 osób za wo do wo zwią za nych 
z we te ry na rią lub zoo tech ni ką. An kie ta 
za wie ra ła 25 py tań wśród któ rych znaj -
do wa ły się py ta nia otwar te, py ta nia za -
mknię te jed no krot ne go wy bo ru oraz 
py ta nia za mknię te wie lo krot ne go wy -
bo ru. 87 pro cent ba da nych uzna ło sie -
bie za świa do mych tok sycz no ści nie któ -
rych wa rzyw, owo ców i ich pe stek,  
13 pro cent okre śli ło sie bie ja ko nie świa -
do mych (wy kres 1). 71 pro cent an kie to -
wa nych spraw dza, czy da ne wa rzy -
wo/owoc jest bez piecz ne przed po da niem 
go do zje dze nia zwie rzę ciu, 29 pro cent 
te go nie ro bi (wy kres 2). Rów no cze śnie 
je dy nie 29 pro cent re spon den tów de kla -
ru je zna jo mość ob ja wów wy stę pu ją cych 
w przy pad ku za tru cia, a aż 71 pro cent ich 
nie zna (wy kres 3). Zde cy do wa na więk -
szość, bo aż 97 pro cent ba da nych osób 
wi dzi ko niecz ność zwięk sze nia świa do -

mo ści na te mat tok sycz no ści nie któ rych 
wa rzyw, owo ców i ich pe stek, a tyl ko  
3 pro cent ta kiej ko niecz no ści nie do strze -
ga (wy kres 4). 

 

Cebula i inne rośliny 
z rodzaju Allium 

Ce bu la, obok czosn ku, po ra i szczy pior -
ku, na le ży do pod ro dzi ny czosn ko wych 
(Al lio ide ae) w ro dzi nie ama ryl ko wa tych 
(Ama ryl li da ce ae) (1). Po roz gnie ce niu ro -
śli ny te wy dzie la ją in ten syw ny aro mat (2). 
Ze wzglę du na ich cha rak te ry stycz ny 
smak oraz za pach, znaj du ją sze ro kie za -
sto so wa nie w kuch ni, sta no wiąc waż ny 
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tak

13%

87%

nie

Wykres 1. 

tak

29%

71%

nie

Wykres 2. 

tak

71%

29%

nie

Wykres 3. 

tak

3%

97%

nie

Wykres 4. 

Poisoning in animals by 
selected vegetables, fruits 
and their seeds 
 
The aim of this article is to present 
the results of a survey conducted 
among owners on the toxicity of 
selected vegetables, fruits and their 
seeds for their animals and to 
discuss poisoning in animals after 
eating onions and other plants of 
the Allium genus, avocado (Persea 
Americana), grapes (genus Vitis 
from the Vitaceae family) and 
raisins and seeds of plants from the 
Rosaceae family. The article 
describes the sources and risk of 
poisoning, the mechanism of toxic 
action, clinical symptoms, 
therapeutic procedures and 
prevention of poisoning with the 
above-mentioned plants.  
 
Keywords: poisoning, dogs, cats, 
vegetables, fruits, seeds, onion, 
avocado, grapes 

skład nik wie lu po traw. Ce bu li przy pi su -
je się rów nież wła ści wo ści lecz ni cze, co 
skło ni ło w ostat nich la tach do prze pro -
wa dze nia do kład nej ana li zy che micz nej 
jej głów nych skład ni ków ak tyw nych. 
Sub stan cje w niej za war te ofe ru ją sze reg 
ko rzy ści zdro wot nych dla lu dzi, obej mu -
ją cych dzia ła nie prze ciw no wo two ro we, 

prze ciw płyt ko we, prze ciw za krze po we, 
prze ciw wrzo do we, prze ciw cu krzy co we, 
fi bry no li tycz ne, hi po cho le ste ro le micz ne, 
a tak że in ne róż no rod ne dzia ła nia bio lo -
gicz ne, w tym wła ści wo ści an ty bio tycz ne 
(3, 4). Jed nak że, z uwa gi na po wszech ne 
sto so wa nie ro ślin na le żą cych do pod ro dzi -
ny czosn ko wych, war to mieć na uwa dze, 

Fot. 1. Cebula (Allium 
cepa L.) w każdej 
postaci, zarówno 
świeżej jak i suszonej, 
gotowanej czy 
mielonej, stanowi 
zagrożenie dla 
zwierząt. Każda część 
rośliny może 
spowodować 
zatrucie. 

Wykresy 1-4. Wyniki ankiety przeprowadzonej wśród właścicieli zwierząt. 
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Diagnostyka i terapia 
 

że za wie ra ją one sub stan cje tok sycz ne dla 
zwie rząt, któ re mo gą sta no wić dla nich 
po ten cjal ne za gro że nie (5, 3). Przy pad -
ki za tru cia ty mi wa rzy wa mi by ły opi sy -
wa ne u róż nych ga tun ków zwie rząt, za -
rów no to wa rzy szą cych, jak psy i ko ty, jak 
i go spo dar skich, jak kro wy, ko nie, owce 
i ko zy (4). 
 

Źró dła za truć i ry zy ko za tru cia 
 

Ry zy ko za tru cia ce bu lą u zwie rząt do mo -
wych jest znacz ne, szcze gól nie, gdy są one 
kar mio ne reszt ka mi ze sto łu (2). Sto pień 
tok sycz no ści ro ślin czosn ko wych za le ży 
od ich ga tun ku, a tak że wa run ków upra -
wy (2). Kon cen tra cja związ ków siar ki, od -
gry wa ją cych klu czo wą ro lę w me cha ni -
zmie za tru cia, wzra sta w przy pad ku 
upra wy w gle bie wy so ko sul fa no wej. Po -
nad to ro śli ny te mo gą po bie rać siar kę 
z at mos fe ry, gdzie mo że wy stę po wać 
w po sta ci tlen ku siar ki emi to wa ne go pod -
czas spa la nia pa liw ko pal nych (6). Na le -
ży za zna czyć, że każ da część ro śli ny mo -
że sta no wić po ten cjal ne za gro że nie dla 
zwie rząt (7). Bez wzglę du na to, czy zwie -
rzę spo ży ło ce bu lę w ca ło ści, po kro jo ną, 
su szo ną, czy świe żą – za tru cie mo że wy -
stą pić w każ dym przy pad ku. Na wet pro -
ces go to wa nia lub mie le nia nie zmniej sza 
jej tok sycz no ści (2, 8). 

Psy i ko ty są szcze gól nie po dat ne 
na dzia ła nie sub stan cji tok sycz nych obec -
nych w ro śli nach z ro dza ju Al lium, któ ry -
mi są róż no rod ne związ ki siar ki. U tych 
zwie rząt za tru cie za zwy czaj wy stę pu je 
po spo ży ciu jed no ra zo wo du żej daw ki 
(600-800 g) lub re gu lar nym spo ży wa niu 
ma łych por cji przez kil ka dni (3). Kon -
sump cja 5 g/kg ce bu li u ko tów i 15-30 g/kg 
u psów pro wa dzi do istot nych zmian 
w pa ra me trach he ma to lo gicz nych (9). 
Ba da nia su ge ru ją, że zje dze nie przez 
zwie rzę ce bu li w ilo ści od po wia da ją -
cej 0,5% ma sy cia ła mo że pro wa dzić 
do za tru cia (3, 9, 8). Na le ży pod kre ślić, że 
tok sycz ne sub stan cje mo gą prze do sta wać 
się do mle ka mat ki i uszka dzać ery tro cy -
ty rów nież u jej po tom stwa (5). Psy, któ -
re po sia da ją dzie dzicz nie zwięk szo ny po -
ziom zre du ko wa ne go glu ta tio nu 
w ery tro cy tach oraz wy so ką za war tość 
po ta su, wy ka zu ją więk szą po dat ność 
na ne ga tyw ne skut ki sub stan cji za war tych 
w ce bu li. Ten de fekt czę sto wy stę pu je 
u psów na le żą cych do ja poń skich ras, ta -
kich jak Aki ta inu, Shi ba inu i Jin do. 
Wro dzo ne za bu rze nia me ta bo li zmu lub 
nie do bo ry po kar mo we, któ re pro wa dzą 
do zmniej sze nia obron no ści ery tro cy tów 
przed dzia ła niem wol nych rod ni ków, jak 
na przy kład nie do bór de hy dro ge na zy 

glu ko zo -6-fos fo ra no wej lub nie do bór 
cyn ku, mo gą rów nież zwięk szać po dat -
ność zwie rząt na tok sycz ność ro ślin z ro -
dza ju Al lium (3, 9, 8, 6, 10). Ko ty są bar -
dziej wraż li we na za tru cie. Ze wzglę du 
na swo ją kon fi gu ra cję mo le ku lar ną, he -
mo glo bi na u ko tów jest oko ło dwu - lub 
trzy krot nie bar dziej po dat na na uszko -
dze nia oksy da cyj ne w po rów na niu z he -
mo glo bi ną in nych ga tun ków (8, 6). 

 

Me cha nizm dzia ła nia tok sycz ne go 
 

Ro śli ny z ro dza ju Al lium za wie ra ją róż -
no rod ne związ ki siar ki, zna ne ja ko 
siarcz ki al ki lo cy ste ino we. Gdy tkan ki ro -
śli ny ule ga ją uszko dze niu, związ ki te są 
prze kształ ca ne za po mo cą en zy mów ro -
ślin nych w sze reg in nych sub stan cji, 
w tym siarcz ków, di siarcz ków, tri siarcz -
ków i tio siar cza nów. Wie le z tych związ -
ków lub ich me ta bo li tów jest od po wie -
dzial nych za aro mat, smak oraz 
wła ści wo ści far ma ko lo gicz ne tych wa -
rzyw. Cha rak te ry stycz ny za pach ce bu li 
jest przy pi sy wa ny głów nie di siarcz kom 
i tri siarcz kom, pod czas gdy sub stan cja 
od po wie dzial na za łza wie nie pod czas 
obie ra nia to S -tle nek tio pro pa no lu (2, 9). 

Wśród naj bar dziej tok sycz nych kom -
po nen tów tych ro ślin wy mie nia ne są 
dwu siar czek n -pro py lu oraz n -pro py lo -
tio siar czan so du. Związ ki te, bę dąc sil ny -
mi oksy dan ta mi, po wo du ją utle nia nie he -
mo glo bi ny (2). Pierw szy z nich wpły wa 
na ak tyw ność en zy mu de hy dro ge na zy 
glu ko zo -6-fos fo ra no wej, zna czą co ją 
zmniej sza jąc, pod czas gdy dru gi mo że 
spo wo do wać wzrost po zio mu me the mo -
glo bi ny, two rze nie się cia łek He in za 
w ery tro cy tach oraz ob ni że nie stę że nia 
glu ta tio nu (3). Glu ta tion, dzia ła jąc prze -
ciw u tle nia ją co, przy spie sza eli mi na cję 
wol nych rod ni ków, co chro ni ko mór ki 
przed stre sem oksy da cyj nym. Je go nie do -
bór pro wa dzi do wzro stu po zio mu nad -
tlen ku wo do ru, któ ry po wo du je utle nia -
nie grup sul fhy dry lo wych he mo glo bi ny 
i jej de na tu ra cję. Do dat ko wo, oksy da cja 
resz ty cy ste ino wej łań cu cha be ta he mo -
glo bi ny w po zy cji 93 po wo du je po wsta -
nie sul fhe mo glo bi ny. Zde na tu ro wa na he -
mo glo bi na oraz sul fhe mo glo bi na są 
sła biej roz pusz czal ne niż pra wi dło wa he -
mo glo bi na, co pro wa dzi do ich wy trą ca -
nia, agre ga cji i wią za nia się z bło ną ko -
mór ko wą, w efek cie two rząc ciał ka 
He in za (3, 9, 11). Na sku tek dzia ła nia 
tych sil nie utle nia ją cych związ ków, 
w krwin kach do cho dzi rów nież 
do uszko dze nia czę ści bło ny ko mór ko -
wej, któ ra skle ja się w zwar ty fałd, for mu -
jąc eks cen tro cy ty (12). Ery tro cy ty za wie -

ra ją ce ciał ka He in za oraz eks cen tro cy ty 
są usu wa ne z krwio obie gu przez śle dzio -
nę oraz układ sia tecz ko wo -śród błon ko -
wy, co pro wa dzi do spad ku ich licz by 
i wy stą pie nia ane mii he mo li tycz nej z ciał -
ka mi He in za (3, 8, 11). Ten ro dzaj ane -
mii jest sto sun ko wo rzad kim zja wi skiem 
u psów, a je dy nie kil ka in nych sub stan cji 
tok sycz nych, ta kich jak błę kit me ty le no -
wy, ace ta mi no fen, cynk, ben zo ka ina, wi -
ta mi na K, mo że ją wy wo łać, dla te go w ta -
kich sy tu acjach za tru cie ce bu lą po win no 
być za wsze roz wa ża ne w dia gno sty ce róż -
ni co wej (4). 

 

Ob ja wy kli nicz ne 
 

Ob ja wy kli nicz ne mo gą po ja wić się już 
w cią gu 24 go dzin po spo ży ciu du żych 
ilo ści, choć naj czę ściej wy stę pu ją po kil -
ku dniach. Pierw sze z nich to: wy mio ty, 
bie gun ka, ból brzu cha, utra ta ape ty tu, 
oso wia łość, od wod nie nie. Na stęp nie roz -
wi ja ją się symp to my zwią za ne z utra tą 
czer wo nych krwi nek, ta kie jak bla de bło -
ny ślu zo we, przy spie szo ny od dech, trud -
no ści z od dy cha niem, le targ, ciem no za -
bar wio ny mocz ‒ czer wo ny lub brą zo wy 
(co wska zu je na he mo glo bi nu rię), żół -
tacz ka, osła bie nie, przy spie szo ne bi cie 
ser ca. Ba da nia he ma to lo gicz ne mo gą 
ujaw nić neu tro fi lię, lim fo pe nię, ane mię 
z ciał ka mi He in za oraz me the mo glo bi -
ne mię (3, 2, 7). W przy pad ku nie daw ne -
go spo ży cia od dech zwie rzę cia mo że 
przy bie rać cha rak te ry stycz ną woń ce bu li 
lub czosn ku (3, 9). 

 

Po stę po wa nie lecz ni cze 
 

Nie ist nie je spe cy ficz ne an ti do tum na za -
tru cie ro śli na mi z ro dza ju Al lium. Cięż -
kie za tru cie ce bu lą mo że być śmier tel ne. 
W przy pad kach, gdy znacz na ilość ce bu li 
zo sta ła spo ży ta w cią gu ostat nich 2 go -
dzin i nie ma prze ciw wska zań do wy wo -
ła nia wy mio tów, za le ca się po da nie 
zwie rzę ciu apo mor fi ny (0,08 mg/kg do -
mię śnio wo lub pod skór nie), 3% nad -
tlen ku wo do ru (do ust nie 1 ml/kg ma sy 
cia ła, nie wię cej niż 45 ml), a na stęp nie 
wę gla ak tyw ne go (1-4 g/kg do ust nie). 
In ne me to dy wy wo ły wa nia wy mio tów 
nie są za le ca ne. W cięż kich przy pad kach 
mo że być ko niecz na trans fu zja krwi i do -
dat ko wa tle no te ra pia. Po da nie do żyl nych 
kry sta lo idów jest wska za ne w przy pad ku 
wy stą pie nia in ten syw nych wy mio tów 
i bie gun ki lub gdy wy stę pu je he mo glo bi -
nu ria lub hi po ten sja (3, 9, 6). Na le ży mo -
ni to ro wać he ma to kryt zwie rzę cia (czę -
sto tli wość za le ży od ogól ne go sta nu 
zwie rzę cia), w ce lu okre śle nia na si le nia 
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ane mii i jej ro dza ju. Po spo ży ciu ce bu li 
mo że mi nąć kil ka dni, za nim he ma to kryt 
osią gnie swo je naj niż sze war to ści (6). 

 

Ro ko wa nie 
 
Ane mia he mo li tycz na z ciał ka mi He in za  
ma zwy kle cha rak ter re ge ne ra cyj ny, dla -
te go pro gno za dla zwie rzę cia jest do bra, 
je śli nie ma in nych, wcze śniej ist nie ją cych 
za bu rzeń he ma to lo gicz nych. Wpro wa -
dze nie in nych te ra pii wspo ma ga ją cych 
uza leż nio ne jest od ogól ne go sta nu zwie -
rzę cia (6). 

 

Pro fi lak ty ka za truć 
 

Na le ży za dbać o to, aby ce bu la by ła prze -
cho wy wa na w spo sób unie moż li wia ją cy 
zwie rzę tom do stęp do niej, nie za leż nie 
od jej ro dza ju ‒ czy to ja dal nej, czy 
ozdob nej od mia ny. Do dat ko wo, nie bez -
piecz ne jest wy rzu ca nie ce bu li, któ ra jest 
ze psu ta lub nie ja dal na na kom post, gdzie 
psy mo gły by ją zna leźć (2). Cho ciaż 
skut ki śmier tel ne są rzad kie, uni ka nie 
eks po zy cji na ce bu lę jest naj lep szą stra -
te gią za po bie ga nia za tru ciom tą ro śli ną 
u zwie rząt (3). 

 

Awokado (Persea 
Americana) 

Awo ka do (Per sea Ame ri ca na) to tro pi kal -
ny owoc ro dzi my dla Mek sy ku i Ame ry -
ki Środ ko wej. Obec nie jed nak ro śli na ta 
jest upra wia na na ca łym świe cie (13). Ze 
wzglę du na wie le wła ści wo ści proz dro -
wot nych owoc ten stał się po pu lar ny i jest 
za li cza ny do „su per fo ods”. Awo ka do jest 
bo ga te w wie le skład ni ków od żyw czych 
ta kich jak błon nik po kar mo wy, wi ta mi -

na B6, wi ta mi na C, wi ta mi na E, po tas, 
ma gnez oraz kwas fo lio wy. Jest do sko na -
łym źró dłem kwa sów tłusz czo wych jed -
no nie na sy co nych, a je go czę ste spo ży cie 
wpły wa na po ziom cho le ste ro lu we krwi 
(14, 15). Do dat ko wo, eks trak ty z miąż szu, 
na sion, li ści i skór ki wy ka za ły dzia ła nie 
ob ni ża ją ce ci śnie nie, prze ciw no wo two ro -
we, prze ciw pa dacz ko we, hi po gli ke micz -
ne, prze ciw za pal ne, prze ciw bak te ryj ne, 
a tak że ochron ne dla wą tro by (13). Pod -
czas gdy spo ży cie awo ka do jest nie szko -
dli we, a na wet ko rzyst ne dla lu dzi, u zwie -
rząt mo że pro wa dzić do za tru cia (16). 

 

Źró dła za truć i ry zy ko za tru cia 
 

Po mi mo te go, że za tru cie awo ka do rzad -
ko wy stę pu je u zwie rząt to wa rzy szą cych, 
uszko dze nie mię śnia ser co we go, a tak że 
obrzęk płuc, dusz ność i pod nie sio ny po -
ziom en zy mów wą tro bo wych, zo sta ły opi -
sa ne u dwóch psów po je go spo ży ciu 
(14, 17). Wy ni ki sek cji zwłok by ły po dob -
ne do tych u kóz, owiec i ko ni za tru tych 
awo ka do. Wło skie do nie sie nie o za tru ciu 
ko ta do dat ko wo pod kre śla tę kwe stię (7). 

Ba da nia wy ka za ły, że wszyst kie czę ści 
ro śli ny, włą cza jąc w to owo ce, na sio na, li -
ście, skór kę i ko rę, mo gą po waż nie za -
szko dzić lub na wet za bić nie któ re zwie -
rzę ta, ta kie jak ko ty, psy, kró li ki, pta ki, 
ko nie, kro wy, ko zy i ry by (13, 18, 19).  

Ist nie je pew na zmien ność w tok sycz no ści 
mię dzy róż ny mi od mia na mi awo ka do, 
przy czym więk szość przy pad ków za truć 
do ty czy kon sump cji od mia ny gwa te mal -
skiej. Na przy kład li ście od mia ny Fu er te 
i Na bal mo gą za bić kró li ki w cią gu 24 go -
dzin, pod czas gdy od mia na Me xi co la nie 
wy wo łu je szko dli wych efek tów. Do dat ko -
wo, od mia na Hass mo że pro wa dzić do nie -

wy dol no ści ser ca i kol ki u ko ni, a tak że 
do kar dio mio pa tii u pta ków. Od mia -
na mek sy kań ska jest uzna wa na za naj mniej 
tok sycz ną, jed nak że od mia ny hy bry do we 
rów nież mo gą sta no wić za gro że nie 
(19, 20). 

 

Me cha nizm dzia ła nia tok sycz ne go 
 

Sub stan cją od po wie dzial ną za tok sycz ność 
awo ka do jest per sy na, grzy bo bój cza tok sy -
na struk tu ral nie po dob na do kwa su tłusz -
czo we go, któ rej naj więk sza kon cen tra cja 
wy stę pu je w li ściach (17, 21). Do kład ny 
me cha nizm dzia ła nia per sy ny w or ga ni -
zmie po zo sta je nie ja sny i na dal wy ma ga 
dal szych ba dań, aby zo stał w peł ni zro zu -
mia ny (19, 22). Udo wod nio no jed nak, że 
sub stan cja ta ma tok sycz ny wpływ na gru -
czoł mle ko wy zwie rząt go spo dar skich pod -
czas lak ta cji, pro wa dząc do roz wo ju nie in -
fek cyj ne go za pa le nia gru czo łu mle ko we go 
i bez mlecz no ści. Zwią za ne jest to z roz le -
głą mar twi cą skrze po wą na błon ka wy dziel -
ni cze go gru czo łu oraz obrzę kiem mię dzy -
ko mór ko wym, prze krwie niem i krwo to kiem 
(22). Tok sycz na daw ka nie jest okre ślo na. Li -
ście awo ka do mo gą być tok sycz ne w sto sun -
ko wo wy so kiej daw ce w przy pad ku zwie rząt 
ho dow la nych, ale ni skie daw ki owo ców 
mo gą być śmier tel ne dla pta ków trzy ma -
nych w klat kach (19). W przy pad ku więk -
szych da wek, prze kra cza ją cych 100mg/kg, 
ob ser wu je się mar twi cę włó kien mię śnia 
ser co we go i w kon se kwen cji je go nie wy -
dol ność (23). Do dat ko wo, spo ży cie awo -
ka do mo że pro wa dzić do gro ma dze nia się 
pły nu w płu cach i klat ce pier sio wej, pro -
wa dząc do trud no ści w od dy cha niu 
i śmier ci z po wo du nie do tle nie nia. Gro -
ma dze nie się pły nu mo że rów nież wy stą -
pić w ser cu, trzu st ce i ja mie brzusz nej. 
Na to miast wy so ka za war tość tłusz czu 
w awo ka do mo że pro wa dzić do za pa le -
nia trzust ki (4). 

 

Ob ja wy za tru cia 
 

Ła god ne za tru cie ob ja wia się przede wszyst -
kim do le gli wo ścia mi ze stro ny ukła du po -
kar mo we go. Ob ser wu je się po draż nie nie 
prze wo du po kar mo we go, wy mio ty, bie gun -
kę, brak ape ty tu (17). Cięż ko za tru te zwie -
rzę ta za zwy czaj pre zen tu ją trud no ści w od -
dy cha niu oraz zmia ny ser co wo -na czy nio we 
ty po we dla za sto ino wej nie wy dol no ści  
ser ca. U ko ni mo że po ja wić się obrzęk gło -
wy, szyi i klat ki pier sio wej oraz ob ja wy kol -
ki i trud no ści w od dy cha niu (2, 21). Pta ki 
są szcze gól nie wraż li we na per sy nę, co ma -
ni fe stu je się zwięk szo ną czę sto ścią ak cji ser -
ca, uszko dze niem mię śnia ser co we go, trud -
no ścia mi w od dy cha niu, nie po ko jem, 
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Fot. 2. Awokado (Persea Americana) – wszystkie części rośliny, włączając 
w to widoczne na zdjęciu owoce, nasiona, liście, skórkę i korę, są toksyczne 
dla niektórych zwierząt. 
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osła bie niem i apa tią. Wy so kie daw ki pro -
wa dzą do wy stą pie nia ostre go ze spo łu od -
de cho we go, któ ry mo że do pro wa dzić 
do śmier ci w cią gu 12 do 24 go dzin po spo -
ży ciu (4, 24). U kró li ków po zje dze niu li ści 
awo ka do wy stę pu ją za bu rze nia ryt mu ser -
ca, obrzęk pod żu chwo wy i śmierć (4, 19). 

 

Po stę po wa nie lecz ni cze 
 
Le cze nie jest nie spe cy ficz ne, sku pia się na ła -
go dze niu ob ja wów i ogól nym wspie ra niu or -
ga ni zmu (2, 23). U zwie rząt, u któ rych wy -
stą pi ło ma sti tis, ko rzyść przy nieść mo że 
te ra pia nie ste ro ido wy mi le ka mi prze ciw za -
pal ny mi i le ka mi prze ciw bó lo wy mi (2, 21). 

 

Ro ko wa nie 
 
W przy pad ku zwie rząt wy ka zu ją cych ob -
ja wy ser co wo -na czy nio we zwią za ne z de -
ge ne ra cją mię śnia ser co we go ro ko wa nie jest 
nie po myśl ne. Osob ni ki, u któ rych do szło 
do roz wo ju ma sti tis, po wra ca ją zwy kle 
do zdro wia, pro duk cja mle ka w znacz nym 
stop niu ule ga jed nak ob ni że niu (2, 21). 

 

Pro fi lak ty ka za truć 
 
Na le ży pa mię tać, że choć awo ka do cie szy 
się co raz więk szą po pu lar no ścią w Pol sce, 
nie na le ży po da wać go zwie rzę tom ze 
wzglę du na po ten cjal ne ry zy ko dla ich 
zdro wia. 

 

Winogrona (rodzaj Vitis 
z rodziny Vitaceae) 
i rodzynki 
Wi no gro na, bę dą ce czę ścią ro dza ju Vi tis 
z ro dzi ny Vi ta ce ae (25), są ce nio ne 
za swo je wszech stron ne za sto so wa nie 
nie tyl ko w prze my śle spo żyw czym, ale 
tak że ko sme tycz nym i far ma ceu tycz -
nym. Ist nie je wie le od mian wi no gron, 
róż nią cych się ko lo rem, sma kiem i roz -
mia rem. Za rów no świe że owo ce, jak 
i ro dzyn ki, są po wszech nie sto so wa ne 
w wie lu pro duk tach dla lu dzi, dla zwie -
rząt jed nak mo gą one oka zać się tok -
sycz ne. 

 

Źró dła za truć i ry zy ko za tru cia 
 
Za tru cie mo że wy stą pić za rów no po spo -
ży ciu świe żych owo ców (z pest ka mi lub 
bez), ro dzy nek, jak rów nież w przy pad ku 
spo ży cia pie czo nych ciast lub in nych 
prze two rzo nych pro duk tów za wie ra ją -
cych wi no gro na. Uwa gę na le ży zwró -
cić tak że na ro dzyn ki w cze ko la dzie, któ -
re są czę stą prze ką ską lu dzi, a ich spo ży cie 

przez zwie rzę ta nie sie do dat ko we ry zy -
ko ze wzglę du na obec ność cze ko la dy 
(26). Szcze gól nie, że smak cze ko la dy jest 
przez wie le psów lu bia ny, a ona sa ma, ze 
wzglę du na za war tą w niej teo bro mi nę, 
jest wy jąt ko wo tok sycz na dla zwie rząt te -
go ga tun ku. 

Za tru cie zwie rząt wi no gro na mi i ro -
dzyn ka mi sta ło się istot nym pro ble mem 
w cią gu ostat nich kil ku na stu lat. W sa mym 
Lon dy nie, od sierp nia 1994 do wrze -
śnia 2007 ro ku od no to wa no 180 przy pad -
ków za tru cia psów ty mi owo ca mi lub pro -
duk ta mi po cho dzą cy mi z wi no gron. Co 
wię cej, po je dyn cze in cy den ty za truć, pro -
wa dzą ce do po waż nych kon se kwen cji, ta -
kich jak ostre uszko dze nie ne rek i śmierć, 
mia ły miej sce u ko tów oraz jed nej fret ki 
w Wiel kiej Bry ta nii (27). 

 

Me cha nizm dzia ła nia tok sycz ne go 
 

Me cha nizm tok sycz ne go dzia ła nia wi no -
gron i ich po chod nych na or ga nizm po -
zo sta je nie zna ny. Nie daw no za su ge ro wa -
no, że kwas wi no wy i je go sól, 
wo do ro wi nian po ta su mo gą być sub stan -
cja mi od po wie dzial ny mi za roz wój ostrej 
nie wy dol no ści ne rek u psów (28). In ne 
hi po te zy obej mu ją nie to le ran cję ta nin 
u psów, ska że nie owo ców my ko tok sy na -
mi, pe sty cy da mi lub me ta la mi cięż ki mi, 
nad mier ne spo ży cie cu kru pro wa dzą ce 
do wstrzą su, re ak cje idio syn kra zji z po -

wo du róż nic en zy ma tycz nych lub spo ży -
cie nad mia ru wi ta mi ny D. Żad na z tych 
teo rii nie wy da je się szcze gól nie prze ko -
nu ją ca, dla te go ko niecz ne są ba da nia ma -
ją ce na ce lu usta le nie do kład ne go me cha -
ni zmu i okre śle nie, czy po szcze gól ne 
zwie rzę ta lub ra sy są bar dziej na ra żo ne 
na ry zy ko (26, 29). 

Da ne su ge ru ją, że tok sycz ność ro śnie 
wraz ze wzro stem ilo ści spo ży tych owo -
ców. Mi mo to, nie któ re zwie rzę ta nie wy -
ka zy wa ły ob ja wów kli nicz nych po spo ży -
ciu na wet do 1 kg ro dzy nek, pod czas gdy 
u in nych na stą pił zgon po zje dze niu nie -
wiel kiej ich gar ści. W li te ra tu rze opi sa no 
przy pad ki ostrej nie wy dol no ści ne rek 
po spo ży ciu za le d wie czte rech lub pię ciu 
wi no gron (29, 30). Wy ni ki te wska zu ją 
na du żą zmien ność to le ran cji psów 
na owo ce z ro dza ju Vi tis (30). Sza cu je się, 
że ilo ści wi no gron od po wie dzial ne 
za uszko dze nia ne rek u psów wy no szą 
oko ło 32 g/kg, pod czas gdy ilo ści ro -
dzy nek wy wo łu ją ce ob ja wy wa ha ją się 
od 11 do 30 g/kg (4). Naj niż sze od no -
to wa ne daw ki wi no gron po wo du ją ce 
uszko dze nia ne rek wy no si ły 2,8 g/kg, 
a dla ro dzy nek 3 g/kg (31). W związ ku 
z tym każ dą daw kę na le ży uznać za po -
ten cjal nie tok sycz ną.  

 

Ob ja wy kli nicz ne 
 

Ob ja wy kli nicz ne za tru cia za zwy czaj 
wy stę pu ją w cią gu 6 go dzin od spo ży cia. 
Po cząt ko wo po ja wia ją się  wy mio ty 
(w nie mal wszyst kich przy pad kach), bie -
gun ka, nad mier ne śli nie nie, ból brzu cha, 
brak ape ty tu, osła bie nie, atak sja. W wy -
mio ci nach lub ka le mo gą być wi docz ne 
reszt ki wi no gron lub ro dzy nek. W cią -
gu 24 do 72 go dzin mo że roz wi nąć się 

nie wy dol ność ne rek z oli gu rią lub anu -
rią. Nie któ re zwie rzę ta mo gą wy ka zy -
wać ozna ki od wod nie nia i pić nad mier -
ne ilo ści wo dy (26, 32, 33). Wy ni ki 
ba dań la bo ra to ryj nych obej mu ją pod -
wyż szo ny po ziom kre aty ni ny i fos fo ru 
(wkrót ce po spo ży ciu), mocz ni ka (24 go -
dzi ny póź niej) oraz wap nia (zwy kle 48-
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Fot. 3. Winogrona (rodzaj Vitis z rodziny Vitaceae) i rodzynki mogą być 
toksyczne dla zwierząt zarówno w postaci surowej jak i po przetworzeniu 
(np. w pieczonym cieście). 
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72 go dzi ny po spo ży ciu). Ana li za mo czu 
mo że wy ka zać biał ko mocz, cu kro mocz, 
a rza dziej kry sta lu rię (29, 32). 

 

Po stę po wa nie lecz ni cze 
 

Z uwa gi na brak wie dzy na te mat tok -
sycz nej daw ki, me cha ni zmu dzia ła nia 
i in dy wi du al nych czyn ni ków ry zy ka, za -
le ca się le cze nie po spo ży ciu każ dej ilo -
ści wi no gron lub pro duk tów po chod -
nych. Tra wie nie wi no gron i ro dzy nek 
wy da je się być po wol nym pro ce sem, dla -
te go de kon ta mi na cja żo łąd ka kil ka go -
dzin po spo ży ciu mo że być sku tecz na. 
Nie usta lo no czy wę giel ak ty wo wa ny jest 
sku tecz ny, na to miast jest za le ca ny i mo -
że mieć ko rzyst ny wpływ. W każ dym 
przy pad ku za le ca się pły no te ra pię do żyl -
ną przez co naj mniej 48 go dzin w ce lu 
na wod nie nia i wspar cia funk cji ne rek. 
W przy pad ku prze dłu ża ją cych się wy -
mio tów na le ży po dać lek prze ciw wy -
miot ny. W ra zie po trze by moż na roz wa -
żyć po da nie fu ro se mi du lub man ni to lu 
(26, 32). Pa ra me try bio che micz ne krwi 
po win ny być mo ni to ro wa ne przez 72 go -
dzi ny pod ką tem wy stą pie nia nie wy dol -
no ści ne rek (28, 32). 

 

Ro ko wa nie 
 

Ro ko wa nie jest do bre, je śli le cze nie zo -
sta nie roz po czę te przed po ja wie niem się 
ob ja wów zwią za nych z nie wy dol no ścią 
ne rek. Psy z anu rią lub oli gu rią ma ją nie -
wiel kie szan se na prze ży cie ‒ na wet 
po wy ko na niu he mo dia li zy lub dia li zy 
otrzew no wej ro ko wa nie jest nie pew ne 
(4, 26). 

 

Pro fi lak ty ka za truć 
 

Zwie rzę ta nie po win ny mieć do stę pu 
do wi no gron i ro dzy nek, ani pro duk tów, 
któ re je za wie ra ją. 
 

Pestki roślin z rodziny 
różowatych (Rosaceae) 
Wśród ro ślin na le żą cych do ro dzi ny ró żo -
wa tych (Ro sa ce ae) znaj du je się wie le po pu -
lar nych owo ców ta kich jak jabł ka, wi śnie, 
cze re śnie, śliw ki czy mo re le. Pest ki tych 
owo ców sta no wią za gro że nie dla zwie rząt 
na kil ka róż nych spo so bów. Przede wszyst -
kim mo gą one me cha nicz nie po draż niać 
je li ta, a tak że być przy czy ną za dła wień. 
Do dat ko wo za wie ra ją związ ki che micz ne, 
któ re mo gą być tok sycz ne. Wśród tych 
związ ków znaj du ją się gli ko zy dy cy ja no -
gen ne, któ re mo gą uwal niać sil nie tok sycz -
ny dla or ga ni zmu cy ja no wo dór (34).  

Źró dła za truć i ry zy ko za tru cia  
 
U psów i ko tów rzad ko spo ty ka się spo -
wo do wa ne przez ro śli ny za tru cia cy jan -
kiem (2), jed nak z uwa gi na wy so ką do -
stęp ność dla zwie rząt ro ślin za wie ra ją cych 
gli ko zy dy cy ja no gen ne, za tru cia ta kie sta -
no wią dla nich re al ne za gro że nie. Do tych -
czas zi den ty fi ko wa no po nad 50 gli ko zy -
dów cy ja no gen nych. Naj bar dziej zna nym 
i obec nym w pest kach owo ców ro ślin 
z ro dzi ny ró żo wa tych gli ko zy dem cy ja -
no gen nym jest amig da li na (34, 35).  
Jej za war tość w pest kach owo ców mo że 
się zna czą co róż nić w za leż no ści od ga tun -
ku. Naj więk szą za war tość amig da li ny za -
no to wa no w pest kach śli wek (17,5 mg/g). 
W mo re lach wy no si ła ona 14,4 mg/g, 
w brzo skwi niach 6,8 mg/g, w wi -
śniach 3,9 mg/g, a w pest kach ja błek  
3 mg/g. Za war tość amig da li ny w pest kach 
tych ro ślin mo że uwal niać cy ja no wo dór 
w ilo ści od 0,01 do 1,1 mg na gram, co jest 
sto sun ko wo wy so ką war to ścią. Z te go 
po wo du spo ży cie pe stek, mo że pro wa -
dzić do po ważnych pro ble mów zdro wot -
nych, za rów no ostrych, jak i po do strych, 
szcze gól nie przy dłu go trwa łym na ra że -
niu (36).  
 

Me cha nizm dzia ła nia tok sycz ne go 
 

Amig da li na sa ma w so bie nie wy ka zu je tok -
sycz no ści dla or ga ni zmu, tok sycz ne są jed -
nak pro duk ty jej roz kła du, szcze gól nie cy -
ja no wo dór. Ba da nia wy ka za ły, że 
tok sycz ność amig da li ny spo wo do wa -
na uwal nia niem cy jan ku wy ma ga ak tyw -
no ści mi kro bio lo gicz nej flo ry je li to wej 
(37, 38). Glu ko zy dy cy ja no gen ne w nor -
mal nych wa run kach wy stę pu ją w wa ku -
olach tkan ki ro ślin nej, pod czas gdy en zy my 
znaj du ją się w cy to zo lu. Kie dy ro śli ny są 
roz drab nia ne (np. w trak cie żu cia), mo że 
zo stać uwol nio ny ka ta bo licz ny en zym we -
wnątrz ko mór ko wy ‒ be ta -glu ko zy da za 

i po wej ściu w kon takt z amig da li ną pro wa -
dzić do jej hy dro li zy, w wy ni ku cze go po -
wsta je cy ja no wo dór (37, 39). Jo ny cy jan ko -
we ma ją szcze gól ne po wi no wac two 
do trój war to ścio wych ka tio nów że la -
za w ukła dzie en zy ma tycz nym oksy da zy 
cy to chro mo wej i łą czą się z ni mi. Oksy da -
za cy to chro mu c jest ostat nim biał kiem łań -
cu cha od de cho we go, dla te go jej ha mo wa -
nie po wo du je za blo ko wa nie trans por tu 
elek tro nów i prze no sze nia tle nu z oksy he -
mo glo bi ny do tka nek (37, 39, 40). Pro ces 
ten jest od wra cal ny.  

Pod sta wo wym me cha ni zmem wy da la -
nia cy jan ku z or ga ni zmu jest prze kształ -
ca nie go w tio cy ja nian. Re ak cja ta jest ka -
ta li zo wa na przez ro da na zę w wą tro bie. 
Tio cy ja nian na stęp nie wy da la ny jest przez 
ner ki (38, 41). Śmier tel na daw ka cy ja no -
wo do ru dla więk szo ści ga tun ków zwie -
rząt wy no si ok. 2 mg/kg ma sy cia ła (39). 

 

Ob ja wy kli nicz ne 
 
Je śli du że ilo ści cy jan ku zo sta ną wchło -
nię te wy star cza ją co szyb ko, me cha ni zmy 
de tok sy ka cyj ne or ga ni zmu zo sta ją prze -
cią żo ne, co czę sto pro wa dzi do szyb kiej 
śmier ci, naj czę ściej w cią gu 1-2 go dzin 
po spo ży ciu śmier tel nej daw ki. Ob ja wy 
za tru cia roz wi ja ją się szyb ko, obej mu jąc 
m.in. hi po wen ty la cję, spa dek ci śnie nia 
krwi, drgaw ki zwią za ne z nie do tle nie -
niem, śpiącz kę, wstrząs, nie wy dol ność od -
de cho wą i zgon. W ty po wych przy pad -
kach zwie rzę ta wy ka zu ją de pre sję, 
za ta cza nie się, sil ne drże nie mię śni i dusz -
ność. Mo że wy stą pić nad wraż li wość i łza -
wie nie. Krew, za rów no tęt ni cza, jak i żyl -
na, sta je się wi śnio wo -czer wo na ze 
wzglę du na na gro ma dze nie oksy he mo -
glo bi ny, a bło ny ślu zo we mo gą być ja sno -
ró żo we. W mia rę po stę pu ją ce go nie do tle -
nie nia bło ny ślu zo we mo gą przyj mo wać 
si ny ko lor, za nim doj dzie do śpiącz ki 
i śmier ci. W przy pad ku prze wle kłe go  
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Fot. 4. Wśród roślin należących do rodziny różowatych (Rosaceae) znajdują 
się m.in. jabłka, wiśnie, czereśnie, śliwki (widoczne na zdjęciu) i morele. 
Zagrożenie dla zwierząt stanowią pestki ich owoców. 
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za tru cia ob ser wu je się za bu rze nia ko or -
dy na cji, atak sję, drże nie gło wy i drże nie 
tyl nej czę ści cia ła (2, 39, 40).  
 

Po stę po wa nie lecz ni cze 
 

Zwie rzę ta po dej rza ne o za tru cie cy jan kiem 
wy ma ga ją na tych mia sto we go le cze nia, któ -
re ze wzglę du na wy so ką tok sycz ność i szyb -
kie dzia ła nie cy ja no wo do ru nie ste ty czę sto 
jest spóź nio ne. W przy pad ku ła god niej szych 
ob ja wów za le ca się sto so wa nie sub stan cji 
wy wo łu ją cych me the mo glo bi ne mię, ta kich 
jak azo tyn so du oraz tio siar czan so du i hy -
drok sy ko ba la mi nę. Głów nym ce lem te ra pii 
jest przy wró ce nie ak tyw no ści oksy da zy cy -
to chro mo wej, któ ra zo sta ła za blo ko wa -
na przez cy ja no wo dór. Po da wa nie azo ty nu 
so du pro wa dzi do po wsta nia me the mo glo -
bi ny, któ ra łą czy się z cy jan ka mi, two rząc 
mniej tok sycz ną cy ja no me the mo glo bi nę. 
Na stęp nie cy ja no me the mo glo bi na re agu je 
z tio siar cza nem so du, two rząc mniej tok -
sycz ne tio cy ja nia ny, któ re są wy da la ne z or -
ga ni zmu. Hy drok sy ko ba la mi na dzia ła po -
przez więk sze po wi no wac two do cy jan ków 
niż że la zo, co po zwa la na wy two rze nie cy -
ja no ko ba la mi ny i znie sie nie blo ka dy oksy -
daz cy to chro mo wych (2, 40).  
 

Ro ko wa nie 
 
Szyb kość dzia ła nia cy ja no wo do ru spra -
wia, że le cze nie czę sto zo sta je pod ję te 
zbyt póź no i na stę pu je zgon. W lżej szych 
przy pad kach ro ko wa nie jest ostroż ne. 

 

Pro fi lak ty ka za truć 
 
Za le ca się uni ka nie wy sta wia nia zwie rząt 
do mo wych na ry zy ko kon tak tu z ro śli na mi, 
któ re za wie ra ją wy so kie stę że nia gli ko zy -
dów cy ja no gen nych. Na le ży uni kać sa dze -
nia tych ro ślin w miej scach, gdzie zwie rzę -
ta mo gą mieć do nich do stęp, aby za po biec 
przy pad ko we mu spo ży ciu owo ców (2). 

W dia gno sty ce za truć u zwie rząt wa -
rzy wa mi, owo ca mi i ich pest ka mi szcze -
gól nie istot ną ro lę zda je się od gry wać 
wni kli wie prze pro wa dzo ny wy wiad tok -
sy ko lo gicz ny. Wie lu opie ku nów mo że 
bo wiem nie brać w ogó le pod uwa gę, że 
przy czy nę pro ble mów zdro wot nych u da -
ne go zwie rzę cia sta no wić mo gą ro śli ny, 
któ re na co dzień sa mi spo ży wa ją. Waż -
ną ro lę w pro fi lak ty ce sta no wi przede 
wszyst kim pod no sze nie świa do mo ści 
wśród opie ku nów zwie rząt na te mat te go 
ro dza ju za truć. Słu żyć mo że te mu m.in. 
umiesz cza nie ma te ria łów in for ma cyj nych 
w po sta ci pla ka tów i ulo tek w miej scach 
ich prze by wa nia, np. w po cze kal niach ga -
bi ne tów we te ry na ryj nych. ● 
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P
rze wód po kar mo wy ko ta od po -
wia da za wszyst kie pro ce sy me ta -
bo licz ne, któ re umoż li wia ją efek -
tyw ne tra wie nie i wchła nia nie 
skład ni ków od żyw czych z po ży -

wie nia. Je go pra wi dło we funk cjo no wa nie zna -
czą co wpły wa na stan od ży wie nia or ga ni zmu. 
Składniki pokarmowe, takie jak białka, 
tłuszcze, węglowodany, a także minerały 
i witaminy, podlegają trawieniu w przewodzie 
pokarmowym. Stopień ich strawności jest 
zależny od ilości i aktywności enzymów 
trawien nych oraz od obec no ści – spe cy ficz nej 
dla każ de go ga tun ku – flo ry bak te ryj nej. 
Oprócz fi zjo lo gicz nych me cha ni zmów, kon -
tro lu ją cych pro ce sy tra wie nia i wchła nia nia, 
istot ny wpływ na ich prze bieg ma skład kar -
my, za sto so wa na tech no lo gia pro duk cji oraz 
wy ko rzy sta ne do dat ki funk cjo nal ne.  

Wśród cho rób prze wo du po kar mo we go 
ko tów naj czę ściej wy stę pu ją bie gun ki i za -
bu rze nia wchła nia nia. Mo gą one być ob ja -
wem to czą ce go się pro ce su cho ro bo we go 
w prze wo dzie po kar mo wym, wy ni kiem 
nie to le ran cji po kar mo wej lub aler gii na da -
ny skład nik kar my. Zda rza się rów nież, że 
cho ro by te wy ni ka ją z za bu rzeń bu do wy na -
rzą du, ja kim jest prze wód po kar mo wy. Nie -
za leż nie od ich pa to ge ne zy, jed nym z klu -
czo wych ele men tów w ich le cze niu 
i za po bie ga niu jest od po wied nio do bra -
na die ta i kar ma. 

W przy pad ku wy stą pie nia ob ja wów 
nie to le ran cji po kar mo wej, za bu rzeń tra -
wie nia, wy mio tów lub bie gun ki (za rów no 
z je li ta cien kie go, jak i gru be go), waż ne 
jest wpro wa dze nie die ty lek ko straw nej, 
bo ga tej w biał ko, ale z ogra ni czo ną ilo ścią 
tłusz czu. 

Kon se kwen cja mi za bu rzeń tra wie nia 
i wchła nia nia skład ni ków od żyw czych 
są: po gor sze nie pa ra me trów wzro sto -
wych, brak łak nie nia oraz zmia na pro -
fi lu skład ni ków od żyw czych we krwi, 
któ re pro wa dzą do nie do ży wie nia or ga -
ni zmu. Waż na jest za tem pra wi dło wa 
dia gno za oraz szyb kie zna le zie nie przy -
czy ny nie to le ran cji po kar mo wej i za bu -
rzeń tra wie nia.  

W przy pad ku nie to le ran cji, zwie rzę re -
agu je bez ob ja wów im mu no lo gicz nych 
na pe wien spe cy ficz ny skład die ty np. 
obec ność mi kro or ga ni zmów i ich tok syn, 

obec ność sub stan cji do dat ko wych w kar -
mie lub w przy pad ku nie do bo ru en zy mu 
lak ta zy na obec ność lak to zy w die cie. Naj -
częst szą re ak cją or ga ni zmu jest bie gun ka, 
dla te go bar dzo waż ne jest usta le nie jej 
przy czy ny oraz miej sca po wsta wa nia 
w prze wo dzie po kar mo wym: czy po cho -
dzi z je li ta cien kie go, czy gru be go. Bie -
gun ka z je li ta cien kie go cha rak te ry zu je się 
zwięk szo ną ob ję to ścią, kał mo że być smo -
li sty, a kon se kwen cją tej bie gun ki jest utra -
ta ma sy cia ła. Z ko lei bie gun ka z je li ta 
gru be go jest mniej ob fi ta, w ka le mo że po -
ja wiać się śluz, a na wet krew, co po win no 
być trak to wa ne ja ko ozna ka to czą ce go się 
sta nu za pal ne go. Naj częst szy mi przy czy -
na mi bie gun ki są sub stan cje pro wa dzą ce 
do nie to le ran cji po kar mo wych, np. te do -
da wa ne do karm: syn te tycz ne prze ciw u -
tle nia cze, kon ser wan ty, czyn ni ki po chła -
nia ją ce wil goć, barw ni ki czy emul ga to ry. 
Czyn ni ka mi sprzy ja ją cy mi po wsta wa niu 
bie gu nek są: obec ność w prze wo dzie po -
kar mo wym pa so ży tów, np. ro ba ków je li -
to wych, pier wot nia ków, a tak że róż ne 
cho ro by za kaź ne – za rów no te wi ru so we, 
jak i bak te ryj ne.  

Do czę stych do le gli wo ści, upo śle dza -
ją cych efek tyw ne tra wie nie, na le żą: wy -
mio ty, któ re mo gą być spo wo do wa ne 
przez sub stan cje o dzia ła niu wy miot nym 
(le ki, tok sycz ne środ ki che micz ne), nie -
droż ność prze wo du po kar mo we go (spo -
wo do wa ną obec no ścią cia ła ob ce go, zwę -
że niem lub prze ro stem bło ny ślu zo wej 
odźwier ni ka, no wo two ra mi), za pa le nie 
żo łąd ka i je lit (cho ro ba za pal na je lit, cho -
ro ba za pal na żo łąd ka, 
par wo wi ro za, obec ność 
pa so ży tów), a tak że 
prze je dze nie, cho ro ba 
lo ko mo cyj na czy za bu -
rze nia be ha wio ral ne. 
W każ dym z po wyż -
szych przy pad ków 
za le ca się sto so wa nie 
spe cja li stycz nej die ty, 
któ ra po przez zmie -
nio ną kon sy sten cję 
oraz za war tość ła -
two straw ne go biał ka 
i tłusz czu o wy so kich 
współ czyn ni  kach 
straw no ści i war to ści 
bio lo gicz nej, za pew ni 

od ży wie nie i re ge ne ra cję or ga ni zmu, 
przy jed no cze snym oszczę dza ją cym wpły -
wie na funk cje tra wien ne i wy dziel ni cze 
sa me go prze wo du po kar mo we go.  

Die ty we te ry na ryj ne 4Vets Na tu ral zo -
sta ły opra co wa ne zgod nie z no wo cze sny -
mi nor ma mi i za le ce nia mi do ty czą cy mi 
die te ty ki oraz pro fi lak ty ki cho rób prze wo -
du po kar mo we go. Są one opar te na mię sie 
i su row cach po cho dze nia zwie rzę ce go, 
głów nie in dy czych, ce chu ją cych się wy so -
ką za war to ścią peł no war to ścio we go biał ka 
o wy so kim współ czyn ni ku straw no ści oraz 
ko rzyst nym skła dzie kwa sów tłusz czo wych. 
Bo gac two ami no kwa sów roz ga łę zio nych 
w biał ku in dy ka, efek tyw nie wchła nia się 
w prze wo dzie po kar mo wym, utrzy mu jąc 
wy so ki stan od ży wie nia or ga ni zmu ko ta. 
Do da tek su row ców ta kich jak: wa rzy wa, 
owo ce, na sio na bab ki płesz nik, sta bi li zu je 
pra cę prze wo du po kar mo we go. Be ta -glu -
ka ny wpły wa ją bez po śred nio na ak tyw ność 
me ta bo licz ną en te ro cy tów. Obec ność man -
no oli go sa cha ry dów i fruk to oli go sa cha ry -
dów sty mu lu je od po wiedź ko mó rek ukła -
du od por no ścio we go, zlo ka li zo wa nych 
w sku pi skach tkan ki lim fo idal nej ścia ny 
prze wo du po kar mo we go, wzmac nia jąc je -
go od por ność na czyn ni ki śro do wi sko we. 
Droż dże, ja ko cen ne źró dło ła two straw nych 
skład ni ków wi ta mi no wych i mi ne ral nych, 
zwięk sza ją ich ilość i po pra wia ją bio do stęp -
ność w prze wo dzie po kar mo wym ko ta. 
Waż nym do dat kiem są sub stan cje bio lo -
gicz nie czyn ne, ta kie jak zie le na giet ka le -
kar skie go i ostro pest pla mi sty, któ re wy ka -
zu ją wła ści wo ści prze ciw za pal ne. 

Pod sta wo wym czyn ni -
kiem, któ ry po wi nien być 
speł nio ny w ce lu osią gnię -
cia za mie rzo ne go efek tu 
od żyw cze go, jest od po -
wied nia sma ko wi tość 
kar my. Die ty we te ry na -
ryj ne 4Vets Na tu ral, 
dzię ki sta ran nie do bra -
nym su row com i de li kat -
nej me to dzie pro duk cji, 
za cho wu ją wy so ką sma -
ko wi tość, dzię ki cze mu 
ilość po bra nej kar my 
przez ko ta jest od po -
wied nia dla osią gnię cia 
za mie rzo ne go ce lu die -
to te ra peu tycz ne go. ●

 
Jacek Wilczak 
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ZESPÓŁ  
CHOROBOWY UKŁADU 
ODDECHOWEGO ŚWIŃ – 
JAK ZAPOBIEGAĆ 
I LECZYĆ?
 

Hanna Turlewicz-Podbielska1, Jacek Rawicki2, Małgorzata Pomorska-Mól1 
1Katedra Nauk Przedklinicznych i Chorób Zakaźnych Wydziału Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu 
2Gabinet Weterynaryjny lek. wet. Ryszard Rawicki w Gorzkowicach

Z
e spół cho ro bo wy ukła du od de -
cho we go świń (ang. Por ci ne  
re spi ra to ry di se ase com plex - 
PRDC) jest cho ro bą z któ rą le -
ka rze we te ry na rii ma ją do  czy -

nie nia czę sto. Stra ty eko no micz ne przy po -
ja wie niu się te go ze spo łu cho ro bo we go 
spo wo do wa ne są głów nie ob ni że niem 
przy ro stów ma sy cia ła, zwięk sze niem 
współ czyn ni ka wy ko rzy sta nia pa szy, wy -
dłu że niem okre su tu czu i upad ka mi (1, 2). 
Stra ty fi nan so we są rów nież zwią za ne 
z dłu go trwa łym le cze niem zwie rząt i ob -
słu gą we te ry naryj ną jed nost ki cho ro bo wej, 
co jest szcze gól nie skom pli ko wa ne i wy ma -
ga wie lo kie run ko we go dzia ła nia. 

Etio pa to lo gia PRDC jest bar dzo zło -
żo na. Za zwy czaj moż na wy róż nić drob -
no ustrój bę dą cy pier wot nym czyn ni kiem 
etio lo gicz nym cho ro by. Uła twia on in -
nym pa to ge nom włą cza nie się do ze spo -
łu cho ro bo we go i po głę bia nie zmian 
w ob rę bie ukła du od de cho we go. Wi rus 
gry py świń (ang. swi ne in flu en za vi rus 
– SIV), wi rus ze po łu roz drod czo -od de -
cho we go świń (ang. por ci ne re pro duc ti -
ve and re spi ra to ry syn dro me vi rus 
– PRRSV) oraz cir ko wi rus świń ty pu 2 
(ang. por ci ne cir co vi rus ty pe 2 – PCV2) 
są uzna wa ne za wi ru sy ini cju ją ce PRDC. 
Wśród bak te rii ini cju ją cych czę sto wy -
mie nia się My co pla sma hy o pneu mo niae 
(Mhp) i Ac ti no ba cil lus pleu ro pneu mo niae 

(App). Przy kła do wo, wraż li wość świń 
na in fek cję App zwięk sza się po uprzed -
niej in fek cji PRRSV lub SIV. In nym 
przy kła dem współ dzia ła nia pa to ge nów 
ini cju ją ce go i wi kła ją ce go jest in fek cja 
pier wot na wy wo ła na przez Mhp i wtór -
na in fek cja szcze pa mi App o ni skiej cho -
ro bo twór czo ści po ob ni że niu od por no ści 
lo kal nej. Czę sto spo ty ka ne u świń drob -
no ustro je ini cju ją ce i wi kła ją ce pro ce sy 
cho ro bo we w ob rę bie dróg od de cho wych 
zo sta ły przed sta wio ne w ta be li 1. PCV2, 
PRRSV czy Mhp dzia ła ją im mu no su pre -
syj nie i – za bu rza jąc spraw ne dzia ła nie 
ukła du od de cho we go – pre dys po nu ją 
do za ka że nia in ny mi, czę sto wa run ko wo 
cho ro bo twór czy mi pa to ge na mi. W przy -
pa dku ko in fek cji, ta kich jak PRRSV 
i Mhp czy SIV i App na le ży mieć 
na uwa dze bez po śred nie współ dzia ła nie 
pa to ge nów i za ostrze nie pro ce su cho ro -
bo we go. Im mu no su pre sja czy in fek cje 
mie sza ne mo gą ne ga tyw nie wpły wać 
na efek ty te ra pii PRDC. W etio pa to lo gii 
PRDC du że zna cze nie ma ją tak że wa -
run ki śro do wi sko we. Nie od po wied ni mi -
kro kli mat, zwią za ny z nie spraw ną lub 
nie do sta tecz nie wy daj ną wen ty la cją, nad -
mier ną ob sa dą zwie rząt i zbyt ni ską lub 
zbyt wy so ką tem pe ra tu rą, jest jed ną 
z głów nych przy czyn wy stą pie nia za bu -
rzeń od de cho wych u świń. Udział w roz -
wo ju cho ro by ma tak że ogól na kon dy cja 

świń – stres, nie do ży wie nie, du ża pre sja 
za kaź na śro do wi ska i in ne czyn ni ki zwią -
za ne z za rzą dza niem sta da mo gą w spo -
sób po śred ni przy czy niać się do roz wo ju 
PRDC (1, 2). 

 

Za po bie ga nie PRDC 

1. Pro fi lak ty ka ogól na 
 
Wpływ wa run ków śro do wi sko wych 
na zdro wie zwie rząt jest klu czo wy, dla te -
go po win ny być one bez wględ nie do sto -
so wa nie do da nej gru py tech no lo gicz nej 
świń. Po pra wa wa run ków by to wych świń, 
eli mi na cja nad mier nej ob sa dy, du żych 
róż nic wie ko wych mię dzy zwie rzę ta mi 
w da nym obiek cie i in nych stre so rów, po -
win ny na stą pić na wszyst kich eta pach 
pro duk cji. W przy pad ku uchy bień w do -
bro sta nie, na wet naj lep sze pro gra my pro -
fi lak ty ki swo istej czy te ra pii przy czy no -
wej i wspo ma ga ją cej nie bę dą sku tecz ne. 
W za po bie ga niu cho ro bom ukła du od -
de cho we go ko niecz ne jest za cho wa nie 
czy sto ści w po miesz cze niach. Na le ży uni -
kać sy tu acji, w któ rych do cho dzi do pod -
wyż sze nia po zio mu py łów oraz amo nia -
ku i in nych ga zów szko dli wych 
w po wie trzu. Okre sa mi, w któ rych mi -
kro kli mat chlew ni sprzy ja za cho ro wa -
niom na cho ro by dróg od de cho wych są 
okre sy przej ścio we (wio sna i je sień),  
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Porcine Respiratory 
Disease Complex - how 
to prevent and treat? 
 
Porcine Respiratory Disease 
Complex (PRDC) presents 
a complex etiopathology that 
poses challenges for 
veterinarians. Typically, 
a primary microorganism acts 
as the initiating factor, allowing 
secondary pathogens to 
exacerbate respiratory 
complications. Notable 
initiating viruses include Swine 
Influenza Virus (SIV), Porcine 
Reproductive and Respiratory 
Syndrome Virus (PRRSV), and 
Porcine Circovirus Type 2 
(PCV2). Mycoplasma 
hyopneumoniae (Mhp) and 
Actinobacillus 
pleuropneumoniae (App) are 
frequently cited as initiating 
bacteria. The profound 
influence of environmental 
conditions on animal health 
underscores the necessity for 
tailored environmental 
adjustments. Optimal 
husbandry practices, including 
improved living conditions, 
reduced stocking density, and 
mitigation of stressors, are 
pivotal at all production 
stages. Technological 
innovations for health 
monitoring should also be 
considered. Effective 
immunoprophylaxis for PRDC is 
constrained due to its 
multifactorial nature. However, 
substantial reductions in 
associated losses can be 
achieved through vaccinations 
targeting PRRSV, Mhp, and App, 
followed by SIV. Vaccination 
against PCV2, Bordetella 
bronchiseptica, and 
Pasteurella multocida is also 
justified. Treatment of PRDC 
necessitates a comprehensive 
approach encompassing 
pathogen elimination, 
supportive therapy, and 
mitigation of detrimental 
influences on animal health 
and immunity. Additionally, 
specialized respiratory support 
supplements for farm animals 
are commercially available.  
 
Keywords: Porcine respiratory 
disease complex, porcine 
reproductive and respiratory 
syndrome virus, Mycoplasma 
hyopneumoniae, Actinobacillus 
pleuropneumoniae, antibiotics, 
immunoprophylaxis 

Tabela 1. Drobnoustroje mogące mieć udział 
w etiologii PRDC (na podstawie: Pejsak 2021)

Drobnoustrój Inicjujący Wikłający

Wirus zespołu rozrodczo-oddechowego świń X

Wirus influenzy świń (podtyp H1N1, H3N2) X

Cirkowirus świń typu 2 X

Herpeswirus suis typu 1  
(wirus choroby Aujeszkyego)

X

Mycoplasma hyopneumoniae X X

Actinobacillus pleuropneumoniae X X

Pasteurella multocida X X

Bordetella   X X

Salmonella choleraesuis X

Streptococcus suis X

Glaesserella parasuis X

Trueperella pyogenes X

Mycoplasma hyorhinis X

Mycoplasma flocculare X
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zwią za ne z du ży mi am pli tu da mi do bo -
wy mi tem pe ra tur i czę sto nad mier ną wil -
got no ścią. Ko niecz na jest kon tro la wła -
ści we go za rzą dza nia na po ro dów ce 
i za opa trze nie pro siąt w sia rę. Klu czo we 
jest wła ści we ży wie nie, do sto so wa ne 
do po trzeb zwie rząt na każ dym eta pie cy -
klu pro duk cyj ne go (1-5). W pro fi lak ty ce 
ogól nej bar dzo waż ne jest prze strze ga nie 
za sad bio ase ku ra cji ze wnętrz nej i we -
wnętrz nej. Na le ży pa mię tać o re gu le ca -
łe peł ne  – ca łe pu ste, po zwa la ją cej 
na zmniej sze nie pre sji ze stro ny pa to ge -
nów w śro do wi sku. Opra co wa no stra te -
gie po zwa la ją ce na eli mina cję ze sta da 
PRRSV, Mhp czy App (3), jed nak że 
w przy pad ku wie lu z pa to ge nów za an ga -
żo wa nych w etio lo gię PRDC, cał ko wi ta 
era dy ka cja ze śro do wi ska chlew ni nie jest 
moż li wa (np. PCV2) (4). Ko niecz ne jest 
tak że wpro wa dza nie do sta da świń tyl -
ko o po dob nym sta tu sie im mu no lo gicz -
nym, naj le piej z jed ne go, spraw dzo ne go 
źró dła oraz sto so wa nie się do za sad 
kwa ran tan ny i akli ma ty za cji (2, 4). 

Sku tecz ną wal kę z cho ro ba mi ukła du 
od de cho we go wspo ma ga sta łe mo ni to -
ro wa nie i do ku men to wa nie zdro wia 
świń na pod sta wie ob ser wa cji zwie rząt 
i wy ni ków ba dań la bo ra to ryj nych, któ -
rych ro dzaj i czę sto tli wość do bie ra się 
in dy wi du al nie do sta da. War to zwró cić 
uwa gę na moż li wo ści mo ni to ro wa nia 
sta nu zdro wia świń z wy ko rzy sta niem 
in no wa cji tech no lo gicz nych. Na ryn ku 
są do stęp ne urzą dze nia  re je stru ją ce 
zmia ny wa run ków śro do wi sko wych ta -
kich jak wil got ność, tem pe ra tu ra oto cze -
nia, stę że nie amo nia ku czy dwu tlen ku 
wę gla w po wie trza oraz umoż li wia ją ce 
mo ni to ro wa nie ilo ści py łu za wie szo ne -
go w po wie trzu lub ilo ści po bie ra nej 
przez świ nie wo dy do pi cia (6). Cie ka -
wym udo god nie niem jest sys tem opar ty 
na ter mo gra fii, po zwa la ją cy na po miar 
tem pe ra tu ry cia ła zwie rzę cia w trak cie 
po bie ra nia pa szy. Ta kie roz wią za nie 
umoż li wia wy kry wa nie wcze snych sta -
diów cho ro bo wych, znacz ną re duk cję 
zu ży cia an ty bio ty ków i po pra wia efek -
tyw ność cy klu pro duk cyj ne go. Wy kry -
wa jąc cho ro bę we wcze snym sta dium jej 
roz wo ju, urzą dze nie mi ni ma li zu je stra -
ty zwią za ne z roz prze strze nia niem się 
pa to ge nu/pa to ge nów na po zo sta łe osob -
ni ki (7). Al go ryt my sztucz nej in te li gen -
cji mo gą uspraw niać dia gno zę i przy czy -
nić się do ob ni że nia ogól nych kosz tów 
le cze nia trzo dy chlew nej. Są one zdol ne 
wy kry wać wzor ce i nie pra wi dło wo ści, 
któ re mo gą być trud ne do za ob ser wo wa -
nia przez czło wie ka. Nie daw no opra co -
wa no sys tem wy ko rzy stu ją cy sztucz ną 

in te li gen cję do wcze sne go roz po zna wa -
nia symp to mów cho rób od de cho -
wych u świń na pod sta wie ana li zy ja ko -
ści i czę sto tli wo ści dźwię ku kasz lu. 
We dług pro du cen ta, urzą dze nie jest 
w sta nie dia gno zo wać cho ro by ukła du 
od de cho we go u świń na pięć dni wcze -
śniej niż jest to w sta nie zro bić czło wiek 
do ko nu ją cy oglę dzin zwie rząt (8). 
Sztucz na in te li gen cja i ro bo ty ka wspo -
ma ga ją na wet aspek ty zwią za ne z utrzy -
ma niem czy sto ści: do stęp ne są no wo cze -
sne ro bo ty my ją ce, uspraw nia ją ce 
czysz cze nie chlew ni i my cie sta no wisk 
nie za leż nie od po ry dnia. Ro bo ty mo gą 
„na uczyć” się wzo rów czysz cze nia po -
wierzch ni, tak, aby do pa so wać je do wa -
run ków w każ dym bok sie. To po zwa la 
skon cen tro wać się na my ciu ob sza rów, 
w któ rych jest ono naj bar dziej po trzeb -
ne (9). 

2. Pro fi lak ty ka swo ista 
 

Ze wzglę du na mno gość czyn ni ków ini -
cju ją cych i wi kła ją cych PRDC, moż li -
wość sku tecz nej im mu no pro fi lak ty ki  
te go scho rze nia jest ogra ni czo na. 
W przy pad ku więk szo ści szcze pień na le -
ży pa mię tać o od por no ści lak to gen nej, 
któ rej czas trwa nia u pro siąt jest trud ny 
do okre śle nia. Ter mi ny szcze pień naj le -
piej usta lić na pod sta wie wy ni ków ba dań 
la bo ra to ryj nych po okre śle niu pro fi lu se -
ro lo gicz ne go sta da (4). Czę sto czyn ni -
kiem ogra ni cza ją cym jest tak że aspekt fi -
nan so wy (kosz ty zwią za ne z ba da nia mi 
la bo ra to ryj ny mi, nie zbęd ny mi do usta le -
nia sta tu su im mu no lo gicz ne go sta da i sa -
mą im mu ni za cją), co jest szcze gól nie od -
czu wal ne w pro duk cji w sys te mie 
otwar tym. Aby szcze pie nie przy nio sło 
ocze ki wa ne skut ki, nie zmier nie waż ne 
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jest, aby szcze pio ne zwie rzę ta by ły w do -
brej kon dy cji. In fek cje Mhp, PCV2, 
PRRSV czy cho ro by pa so żyt ni cze mo gą 
w istot ny spo sób za bu rzać od po wiedź 
im mu no lo gicz ną (4).  

 W gru pach war chla ków i tucz ni ków, 
stra ty zwią za ne z PRDC moż na istot nie 
ogra ni czyć, wy ko nu jąc szcze pie nia prze -
ciw ko PRRSV, Mhp i App, a w dal szej 
ko lej no ści prze ciw ko SIV. Za uza sad nio -
ne uwa ża się tak że szcze pie nie prze ciw -
ko PCV2. Pej sak (1) za le ca szcze pie nie 
pro siąt naj pierw prze ciw ko Mhp, a do -
pie ro póź niej prze ciw ko PRRSV. Od -
wrot ne po stę po wa nie mo że przy nieść ne -
ga tyw ne skut ki. Pro fi lak ty ka swo ista 
za ka żeń Mhp opie ra się na po da wa niu 
szcze pio nek in ak ty wo wa nych. W Pol sce 
za re je stro wa nych jest wie le szcze pio nek, 
za wie ra ją cych ca łe ko mór ki bak te ryj ne 
oraz róż ne ad ju wan ty. Szcze pie nia nie za -

po bie ga ją ko lo ni za cji dróg od de chowych 
przez Mhp, ale ogra ni cza ją licz bę my ko -
plazm w ob rę bie na błon ka dróg od de cho -
wych. Szcze pie nia po pra wia ją dzien ne 
przy ro sty ma sy cia ła, wskaź nik wy ko rzy -
sta nia pa szy, ob ni ża ją wskaź nik pad nięć, 
a szcze pio ne zwie rzę ta szyb ciej osią ga ją 
wa gę rzeź ną. Pro gra my szcze pień róż nią 
się od sie bie w za leż no ści prze bie gu cho -
ro by, sys te mu pro du cji, ro dza ju sta da 
i za rzą dza nia. Szcze pi się naj czę ściej 
zwie rzę ta prze zna czo ne do tu czu. Im -
mu ni za cję moż na roz po cząć już 
od pierw sze go ty go dnia ży cia pro siąt. 
Oprócz szcze pio nek dwudaw ko wych, 
na ryn ku do stęp ne są szcze pion ki jed no -
daw ko we, za pew nia ją ce rów nie sku tecz -
ną ochro nę przy istot nie mniej szym na -
kła dzie pra cy wło żo nym w szcze pie nia. 
Wy ma ga ją jed nak one pre cy zji w wy ko -
ny wa niu in iek cji – w przy pad ku nie pra -

wi dło wo ści w apli ka cji szcze pion ki nie 
ma tu taj po wtór ne go kon tak tu z an ty ge -
nem. W za po bie ga niu de sta bi li za cji od -
por no ści sta da pod sta wo we go du że zna -
cze nie ma też szcze pie nie lo szek 
re mon to wych (10).  

W przy pad ku App do bre efek ty uzy -
sku je się, je że li im mu ni za cja po prze dzo -
na jest se ro ty po wa niem bak te rii wy stę pu -
ją cej w sta dzie i sto su je się szcze pion ki 
ho mo lo gicz ne. Wyróż nio no 15 se ro ty pów 
otocz ko wych App. W Pol sce do mi nu ją -
cy mi ty pa mi se ro lo gicz ny mi są 2, 4, 5, 6 i 9 
(11). W sy tu acji, kie dy se ro ty py nie są roz -
po zna ne lub stwier dza się obec ność kil ku 
na raz, za le ca się sto so wa nie pre pa ra tów 
za wie ra ją cych in ak ty wo wa ne tok sy ny i in -
ak ty wo wa ne peł ne bak te rie (12). Szcze -
pie nie zmniej sza uciąż li wość ob ja wów kli -
nicz nych i śmier tel ność. W Pol sce 
za re je stro wa nych jest wie le szcze pio nek 
za po bie ga ją cych pleu ro pneu mo nii świń, 
za wie ra ją cych in ak ty wo wa ne tok sy ny 
Apx I, Apx II i Apx III i biał ko otocz ki ze -
wnętrz nej lub ina k ty wo wa ne bak te rie na -
le żą ce do se ro ty pów 1, 2, 6, 9 czy 11 
(w róż nych kom bi na cjach) (13). 

Ko lej ne waż ne szcze pie nie za bez pie -
cza przed wy stą pie niem ob ja wów zwią za -
nych z za ka że niem PRRSV. Ko niecz ne 
jest sto so wa nie szcze pio nek za wie ra ją cych 
wi rus te go sa me go ga tun ku, co krą żą cy 
w sta dzie. Hi sto rycz nie PRRSV-1 do mi -
no wał w Eu ro pie, a PRRSV-2 w Ame ry -
ce Pół noc nej i Azji, jed nak te raz uzna je się, 
że w wy ni ku sto so wa nia szcze pio nek 
opar tych na PRRSV-2 i trans por tu za ka -
żo nych świń po mię dzy kon ty nen ta mi, 
oby dwa ga tun ki wy stę pu ją glo bal nie. 
Szcze pie nia są re ko men do wa ne wszę dzie, 
gdzie wy kry to PRRSV, po nie waż ogra -
ni cza ją siew stwo wi ru sa, jed nak nie za -
po bie ga ją za ka że niu. Każ de no wo wpro -
wa dza ne do sta da zwie rzę po win no być 
za szcze pio ne. Pro gra my szcze pień obej -
mu ją  im mu ni za cję lo szek w okre sie akli -
ma ty za cji oraz szcze pie nie loch co 3 lub 
co 4 mie sią ce, pro się ta z ko lei moż -
na szcze pić w okre sie oko ło od sa dze nio -
wym. Uod por nie nie lo szek i zwie rząt sta -
da pod sta wo we go chro ni za rod ki i pło dy 
cię żar nej sa mi cy oraz ogra ni cza trans mi -
sję PRRSV na po tom stwo śród ma cicz nie 
lub po uro dze niu (14). Nad rzęd nym ce -
lem szcze pień prze ciw ko PRRSV jest 
usta bi li zo wa nie sta da pod sta wo we go 
i dzię ki te mu uzy ski wa nie pro siąt wol -
nych (w ba da niu PCR) od PRRSV 
w mo men cie od sa dza nia. Szcze pie nie 
pro siąt da je naj więk sze ko rzy ści w przy -
pad ku gdy są wol ne od wi ru sa i gdzie wi -
rus krą ży na od cho wal ni (15). Szcze pie -
nie pro siąt ogra ni cza ne ga tyw ne skutki 
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za ka że nia PRRSV i PRDC w war chla -
kar ni i w trak cie tu czu (16). Więk szość 
do stęp nych na ryn ku pre pa ra tów za wie -
ra ży wy atenuo wa ny PRRSV. Za szcze -
pie nie te go ty pu szcze pion ka mi sta da 
wol ne go od PRRSV jest ry zy kow ne. Wi -
rus szcze pion ko wy mo że prze no sić się 
mię dzy świ nia mi szcze pio ny mi i nie -
szcze pio ny mi, mo że być tak że prze no -
szo ny z na sie niem knu rów (14). 

Obec nie na więk szo ści ferm ru ty no wo 
szcze pi się świ nie prze ciw ko PCV2, a do -
stęp ne na pol skim ryn ku szcze pion ki za -
wie ra ją in ak ty wo wa ny wi rus lub je go biał -
ko ORF2. Do stęp na jest tak że szcze pion ka 
opar ta na re kom bi no wa nym, chi me rycz -
nym cir ko wi ru sie ty pu 1, za wie ra ją cym 
biał ko PCV2 (17, 18). Szcze pion ki te po -
zwa la ją na im mu ni za cję loch i pro siąt. Nie 
za po bie ga ją za ka że niu, jed nak licz ne da ne 
doświad czal ne i te re no we po twier dza ją 
wy so ką sku tecz ność im mu ni za cji: 
po szcze pie niu ob ser wu je się ogra ni cze -
nie wi re mii i wy stę po wa nia ob ja wów kli -
nicz nych zwią za nych z za ka że nia mi 
PCV2. Szcze pie nia da ją ko rzyst ny efekt 
na wet w przy pad ku za ka żeń pod kli nicz -
nych, co jest zwią za ne z po pra wą w za kre -
sie przy ro stów ma sy cia ła i w wy ko rzy sta -
niu pa szy. Je że li szcze pie nie ma na ce lu 
ogra ni cze nie ob ja wów zwią za nych z ukła -
dem roz rod czym, szcze pić na le ży losz ki 
w okre sie akli ma ty za cji, lo chy przed za -
płod nie niem, w cza sie lak ta cji lub w mo -
men cie od sa dze nia. Kie dy pro ble my zwią -
za ne z PCV2 po ja wia ją się w okre sie 
póź ne go od cho wu i tu czu, na le ży roz wa -
żyć szcze pie nia pro siąt. Naj ko rzyst niej szy 
pro gram szcze pień prze ciw ko PCV2 
obej mu je szcze pie nia za rów no loch jak 
i pro siąt, jed nak na le ży mieć na uwa dze 
po ziom prze ciw ciał sia ro wych u pro siąt. 
Wy so ki po ziom mo że ogra ni czyć sku -
tecz ność szcze pie nia (17). 

W przy pad ku wi ru sa gry py, w Pol sce 
do stęp ne są dwie szcze pion ki za wie ra -
ją ce in ak ty wo wa ne an ty ge ny SIV. Jed -
na z nich za wie ra an ty ge ny trzech pod -
ty pów SIV: H1N 1, H1N 2 oraz H3N2. 
W skład ko lej nej wcho dzi tyl ko in ak -
ty wo wa ny szczep pan de micz ny H1N -
1. Świ nie szcze pi się dwu krot nie w od -
stę pie 3-4 ty go dni. Szcze pion ki po da je 
się przede wszyst kim lo chom i losz -
kom. Ta kie po stę po wa nie ogra ni cza 
trans mi sję wi ru sa mię dzy mat ka mi 
a ich po tom stwem i po wstrzy mu je krą -
że nie SIV wśród pro siąt, war chla ków 
i po źniej tucz ni ków (19). Do świad cze -
nia te re no we po twier dza ją sku tecz ność 
szcze pień dy wa no wych po da wa nych 
co 3-4 mie sią ce (20). Im mu ni za cja nie 
za po bie ga siew stwu wi ru sa, ale zmniej -

sza ob ja wy kli nicz ne zwią za ne z za ka -
że niem (21). 

W etio lo gii PRDC czę sto ma ją udział 
tak że P. mul to ci da i B. bron chi sep ti ca. Pod -
sta wą pro fi lak ty ki za ka żeń ty mi ba kteria -
mi jest za kup i wpro wa dza nie do sta da 
świń od nich wol nych, ale je śli za ka że nia 
po ja wią się w sta dzie, na le ży wdro żyć pro -
gram pro fi lak ty ki swo istej opar tej 
na szcze pion kach sko ja rzo nych (21). 
W Pol sce do stęp nych są jest kil ka szcze -
pio nek za bez pie cza ją cych przed za ka że -
nia mi B. bron chi sep ti ca i P. mul to ci da, za -
wie ra ją cych przede wszyst kim an ty ge ny 
wy mie nio nych bak te rii oraz le tal ną tok -
sy nę P. mul to ci da lub jej po chod ne. Pro śne 
sa mi ce im mu ni zu je się w 3. try me strze 
cią ży. W pierw szym cy klu za le ca się 
szcze pie nie w od stę pie 3-6 ty go dni, 
a w każ dym ko lej nym cy klu – jed no krot -
ne szcze pie nie na 2-4 dni przed po ro dem 
(22). Knu ry moż na do szcze piać co pół ro -
ku (23). Szcze pi się lo chy i losz ki, chro -
niąc w ten spo sób ich po tom stwo 
przed za ka że niem. W Pol sce za re je stro -
wa nych jest kil ka pre pa ra tów sko ja rzo -
nych, za wie ra ją cych in ak ty wo wa ną tok -
sy nę wy twa rza ną przez tok sy no twór cze 
szcze py P. mul to ci da i/lub in ak ty wo wa ne 
ko mór ki P. mul to ci da ra zem z in ak ty wo -
wa ny mi szcze pa mi B. bron chi sep ti ca (13). 

Ze wzglę du na du że róż ni ce an ty ge no -
we pa to ge nów za an ga żo wa nych w roz -
wój PRDC, co raz więk szą po pu lar no ścią 
cie szą się wy ko ny wa ne na za mó wie nie 
au tosz cze pion ki, za wie ra ją ce drob no -
ustro je swo iste dla da nej fer my (1). 

 

Le cze nie PRDC 

1. Eli mi na cja czyn ni ka za kaź ne go 
 
Le cze nie PRDC jest trud nym pro ce sem, 
uwzględ nia ją cym po stę po wa nie zmie rza -
ją ce do eli mi na cji czyn ni ka za kaź ne go, le -
cze nie wspo ma ga ją ce oraz eli mi na cję 
moż li wie naj więk szej licz by czyn ni ków 
mo gą cych mieć nie ko rzyst ny wpływ 
na kon dy cję i od por ność zwie rzę cia. Przy -
go to wu jąc pro gram te ra pii PRDC na le ży 
mieć na uwa dze cza so chłon ność le cze nia 
du żych grup zwie rząt i kosz ty wy bra ne go 
po stę po wa nia. Nie kie dy le ka rze we te ry -
na rii spo ty ka ją się z na ci ska mi ze stro ny 
wła ści cie la zwie rząt na zmi ni ma li zo wa nie 
kosz tów te ra pii, co pro wa dzi do le cze nia 
za zwy czaj nie wiel kie go od set ka zwie rząt 
wy ka zu ją cych ob ja wy PRDC w da nym 
sta dzie. Waż ne jest, aby przy jąć ta ki spo -
sób po stę po wa nia, by w jak naj więk szym 
stop niu unie moż li wić na wrót cho ro by 
w sta dzie i roz prze strze nia nie się czyn ni -
ków za kaź nych. Po dob nie jak w wy pad ku 

pro fi lak ty ki swo istej, kon cen tro wa nie się 
na naj niż szych kosz tach w te ra pii PRDC 
nie za wsze jest opła cal ne.  

W che mio te ra pii PRDC za le ca się 
sto so wa nie an ty bio ty ków o sze ro kim 
spek trum dzia ła nia lub ich kom bi na cji, 
w któ rej po łą czo ne pre pa ra ty bę dą dzia -
ła ły sy ner gi stycz nie. Sku tecz ność an ty -
bio ty ko te ra pii za le ży w du żym stop niu 
od pra wi dło we go usta le nia, ja kie pa to ge -
ny są za an ga żo wa ne w roz wój PRDC 
oraz czy wy bra ny an ty bio tyk osią gnie 
kon cen tra cję te ra peu tycz ną w tkan kach 
ukła du od de cho we go. War to tu taj zwró -
cić uwa gę na stę że nie an ty bio ty ku w wy -
dzie li nach pę che rzy ków i wy się ku za pal -
nym. Cho re zwie rzę ta czę sto nie 
po bie ra ją pa szy i wo dy w ilo ściach wy -
star cza ją cych do osią gnię cia przez da ny 
che mio te ra peu tyk stę że nia te ra peu tycz -
ne go, dla te go w cięż szych przy pad kach 
ko niecz na jest te ra pia pa re nte ral na. 
Na ryn ku do wy bo ru są pre pa ra ty jed no -
skład ni ko we lub po ten cjo no wa ne o szer -
szym za kre sie dzia ła nia, któ re moż na po -
da wać świ niom w in iek cji, w wo dzie 
do pi cia lub w pa szy. Ze wzglę dów prak -
tycz nych, w le cze niu cho rób ukła du od -
de cho we go świń czę sto sto su je się tzw. 
an ty bio ty ki o prze dłu żo nym dzia ła niu 
(ang. long ac ting – LA). Ogra ni cze nie 
wie lo krot nych in iek cji i do dat ko wych in -
ter wen cji le kar skich jest ko rzyst ne ze 
wzglę du na mi ni ma li za cję stre su zwią za -
ne go z in iek cją, zmniej sza tak że kosz ty 
ob słu gi le kar sko -we te ry na ryj nej sta da. 
Bio rąc pod uwa gę mi ni ma li za cję ilo ści 
in iek cji, war to wspo mnieć o kon cep cji 
SISAAB (ang. sin gle in jec tion short ac -
ting an ti bio tic), po le ga ją cej na po da niu 
jed nej ude rze nio wej daw ki krót ko i szyb -
ko dzia ła ją ce go an ty bio ty ku. Na ryn ku 
do stęp na jest mar bo flok sa cy na, na le żą ca 
do flu oro chi no lo nów, któ rej pa ra me try 
far ma ko ki ne tycz ne i far ma ko dy na micz -
ne gwa ran tu ją wy so ką sku tecz ność te ra -
peu tycz ną, prze ja wia ją cą się szyb ką eli -
mina cją bak te rii cho ro bo twór czych. 
SISAAB mi ni ma li zu je w ten spo sób ry -
zy ko na ra sta nia le ko opor no ści (1, 24). 
Wy bra ne an ty bio ty ki jed no skład ni ko we, 
po ten cjo no wa ne i o prze dłu żo nym dzia -
ła niu zo sta ły przed sta wio ne w ta be li 2. 
Du żą sku tecz no ścią w te ra pii PRDC ce -
chu je się tia mu li na – osią ga ona wy so kie 
stę że nia w tkan kach, szcze gól nie w tkan -
ce płuc nej. Wśród te tra cy klin, w te ra pii 
cho ro by szcze gól nie sku tecz na jest do ksy -
cy kli na, ze wzglę du na lep szą niż w przy -
pad ku in nych te tra cy klin roz pusz czal ność 
w tłusz czach i wy so kie stę że nia osią ga ne 
w tkan ce płuc nej i ślu zie oskrze lo wym. 
Spraw dzi się ona tak że przy za ka że niach 
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Mhp (1). W te ra pii my ko pla zmo zo we -
go za pa le nia płuc ogrom ne zna cze nie ma 
brak ścia ny ko mór ko wej Mhp, co wy klu -
cza sto so wa nie an ty bio ty ków be ta -lak -
ta mo wych (pe ni cy li ny, ce fa lo spo ry ny). 
Do le cze nia za pa leń ukła du od de cho we -
go z udzia łem Mhp czę sto sto su je się też 
tia mu li nę ra zem z do ksy cy kli ną, ze 
wzglę du na sy ner gi stycz ne dzia ła nie tych 
dwóch an ty bio ty ków (26). Do le ków no -
wej ge ne ra cji za li czyć moż na flor fe ni kol 

i tyl mi ko zy nę. Za le tą sto so wa nia flor fe -
ni ko lu, po chod nej chlo ram fe ni ko lu, jest 
du ża sku tecz ność i jed no cze śnie nie wiel -
ka licz ba wy ma ga nych in iek cji le ku. Tyl -
mi ko zy na jest le kiem za li cza nym do gru -
py pół syn te tycz nych ma kro li dów, a efekt 
te ra pii tym an ty bio ty kiem za le ży od cza -
su trwa nia te ra pii. Ku mu lu je się on 
w tkan ce płuc nej, a je go mak sy mal ne stę -
że nie jest osią ga ne w płu cach po upły -
wie 2-4 dni. Lek ku mu lu je się też w ma -

kro fa gach płuc nych – stę że nie w ma kro -
fa gach jest 50-80 ra zy wyż sze niż w in -
nych tkan kach. Uła twia to fa go cy tom eli -
mi na cję po chło nię tych pa to ge nów. 
Wśród ma kro li dów war to tak że pa mię -
tać o wła ści wo ściach prze ciw za pal nych 
tyl wa lozy ny (1). Na le ży pa mię tać, że sto -
so wa nie an ty bio ty ków w cho wie świń 
po win no być pro wa dzo ne z  roz wa gą 
i kon tro lo wa ne w opar ciu o wy ni ki an -
ty bio gra mu. 

Antybiotyk Droga podania Przykładowe dawkowanie

Amoksycylina
Domięśniowo

Long acting: 15 mg /kg m.c., w razie konieczności iniekcję  
można powtórzyć po 48 h

W wodzie do picia 10-15 mg/kg m.c. w dwóch podaniach przez 3-5 dni

Oksytetracyklina

W wodzie do picia 10-30 mg /kg m.c. w dwóch podaniach przez 3-5 dni

Domięśniowo 
Jednorazowe podanie 20 lub 30 mg/kg m.c. (w zależności od dawki, 
poziom terapeutyczny antybiotyku utrzymuje się 3-6 dni)

Benzylopenicylina prokainowa Domięśniowo 10 mg/ kg m.c. raz dziennie przez 3-5 kolejnych dni

Tylozyna
Domięśniowo Świnie powyżej 25 kg: 10 mg/kg m.c. raz dziennie przez 3 dni

W wodzie do picia 25 mg/kg m.c. raz dziennie przez 3 dni

Tiamulina
Domięśniowo 15-20 mg/kg m.c. raz dziennie przez 3-5 dni 

W wodzie do picia 15-20 mg/kg m.c. raz dziennie przez 5-10 dni

Tylmikozyna W wodzie do picia 15-20 mg/kg m.c. raz dziennie przez 5-10 dni

Tylwalozyna W suchej paszy 2.125 mg/kg m.c. raz dziennie przez 7 dni

Tulatromycyna Domięśniowo  Jednorazowe podanie 2,5 mg/kg m.c.

Benzylopenicylina prokainowa  
+ dihydrostreptomycyna

Domięśniowo 8 mg/kg m.c. + 10 mg/kg m.c. raz dziennie przez 3 dni

Tiamulina+ chlorotetracyklina W paszy 5 mg/kg m.c. + 20 mg/kg m.c. raz dziennie przez 5 dni

Benzylopenicylina benzatynowa+ 
benzylopenicylina prokainowa 
+ dihydrostreptomycyna

Domięśniowo lub podskórnie 
Prosięta: 40-80 mg/kg m.c. + 40-80 mg/kg m.c. + 0,656 mln j.m/kg m.c. 
Świnie: 50-100 mg/kg m.c.+ 50-100 mg/kg m.c.+ 0,820 mln j.m./kg m.c. 
Do dwóch iniekcji co 72 godz.

Amoksycylina + kwas 
klawulanowy

Domięśniowo 7,0 mg/kg m.c. + 1,75 mg raz dziennie przez 3-5 dni

W wodzie do picia 10 mg/kg m.c. + 1,5 mg/kg m.c. dwa razy dziennie przez 5 dni

Doksycyklina W wodzie do picia 10 mg/kg m.c./dobę w dwóch porcjach przez 3-6 dni

Marboflokscyna Domięśniowo Jednorazowe podanie 8 mg/kg m.c.

Enrofloksacyna
W wodzie do picia 5 mg /kg m.c. raz dziennie przez 3-5 dn

Domięśniowo 5 mg/kg m.c. raz dziennie przez 5 dni

Linkomycyna+ spektynomycyna Domięśniowo 5 mg/kg m.c. + 10 mg/kg m.c. raz dziennie przez 2-7 dni

Amoksycylina + kolistyna Domięśniowo
10 mg/kg m.c. + 25 000 j.m./kg m.c. w jednym lub dwóch podaniach 
przez 3-5 dni

Kolistyna+spiramycyna W wodzie do picia
5000 – 10 000 j.m/kg m.c. + 6 500 – 13 000 j.m/kg m.c. raz dziennie 
przez 5-7 dni

Florfenikol
W wodzie do picia 10 mg/kg m.c. raz dziennie przez 5 dni

Domięśniowo 15 mg/kg m.c., dwukrotne podanie co 48h (Long Acting)

Tabela 2. Przykładowe antybiotyki mogące mieć zastosowanie w leczeniu 
zakażeń układu oddechowego świń, zarejestrowane w Polsce.
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2. Leczenie wspomagające 
 
Działania wspo ma ga ją ce ukie run ko wa -
ne są na kon tro lę prze bie gu pro ce su za -
pal ne go w dro gach od de cho wych i ko -
rek tę za bu rzeń se kre cyj no -mo to rycz nych 
płuc. Mi ni ma li zo wa nie skut ków to czą -
cych się w dro gach od de cho wych pro ce -
sów za pal nych osią ga się, po da jąc ru ty no -
wo nie ste ry do we le ki prze ciw za pal ne: 
me lok sy kam, ke to pro fen, me glu mi nian 
flu nik sy ny, kar pro fen, kwas tol fe na mo -
wy, pa ra ce ta mol czy kwas ace ty lo sa li cy -
lo wy. Do pusz czal ne jest tak że jed no lub 
dwu krot ne po da nie ste ry do wych le ków 
prze ciw za pal nych, jed nak ich za sto so -
wa nie w te ra pii PRDC jest ogra ni czo ne 
ze wzglę du na im mu no su pre syj ne dzia -
ła nie tych le ków. Nie na le ży tak że łą czyć 
ze so bą ste ry do wych i nie ste ry do wych 
le ków prze ciw za pal nych (1). Za sto so -
wa nie me lok sy ka mu (jed no ra zo wa  
in iek cja w daw ce 0,4 mg/kg) w te ra pii 
wspo ma ga ją cej przy od po wied nio do -
bra nej an ty bio ty ko te ra pii skut ku je 
zmniej sze niem śmier tel no ści zwie rząt 
i re du ku je ry zy ko zmniej sze nia przy ro -
stów dzien nych z po wo du cho ro by (26). 
Sa lichs i wsp. (27) oce ni li, że po da nie  
1,5 mg/kg ke to pro fe nu by ło efek tyw ne 
w te ra pii śred nio na si lo ne go PRDC. 
Do re duk cji go rącz ki spraw dzi się me -
glu mi nan flu nik sy ny, po da ny jed no ra -
zo wo w daw ce 2,2 mg/kg (28). In nym 
le kiem sku tecz nie ob ni ża ją cym pod wyż -
szo ną tem pe ra tu rę jest kwas sa li cy lo wy, 
do stęp ny w pre pa ra tach prze zna czo nych 
do po da wa nia w wo dzie do pi cia. Roz -
pię tość za le ca nych przez pro du cen tów 
da wek to 35-60 mg/kg  m.c. na do bę, ale 
Vi lal ta i wsp. (29) po da wa li świ niom 
daw kę wy no szą cą na wet 100 mg/kg m.c. 
z do brym efek tem prze ciw go rącz ko -
wym. 

W ce lu ko rek ty za bu rzeń se kre cyj no -
-mo to rycz nych po da je się le ki wy krztu -
śne i upłyn nia ją ce wy dzie li nę (1). 
W Pol sce za re je stro wa ne dla świń są 
pre pa ra ty z chlo ro wo dor kiem brom hek -
sy ny w po sta ci roz two ru do in iek cji lub 
prosz ku do po da wa nia w wo dzie do pi -
cia. W rzad kich przy pad kach po dej rze -
nia obrzę ku płuc moż na roz wa żyć po da -
nie le ków mo czo pęd nych (np. 
fu ro se mi du) (1). 

Na ryn ku są do stęp ne su ple men ty de -
dy ko wa ne dla zwie rząt go spo dar skich, 
wspo ma ga ją ce funk cjo no wa nie ukła du 
od de cho we go, za wie ra ją ce zio ła, ta kie 
jak ty mia nek, mię ta, czo snek, pra wo ślaz 
a tak że eks trak ty, np. z alo esu. Xu i wsp. 
(30) wy ka za li, że eks trakt z alo esu wy -
ka zu je dzia ła nie ha mu ją ce w sto sun ku 

do PRRSV w wa run kach in vi tro. 
Wśród ziół, bar dzo do brym wpły wem 
na układ od de cho wy ce chu je się ty mia -
nek: wy ka za no, że po sia da wła ści wo ści 
prze ciw za pal ne, prze ciw bak te ryj ne, 
prze ciw wi ru so we i im mu no mo du lu ją ce 
(31). Ostat nio po świę co no ta kie ba da -
nia im mu no mo du lu ją ce mu dzia ła niu 
be ta -1,3-glu ka nu po cho dzą ce go z alg 
(Eu gle na gra ci lis) i je go wpły wo wi 
na przy spie sze nie sta bi li za cji sta da li -
czą ce go 1200 loch w za kre sie PRRSV. 
Be ta -1,3-glu kan przy spie szył eli mi na -
cję krą że nia wi ru sa w sta dzie. Po su ple -
men ta cji, w żad nej prób ce krwi po bra -
nej od pro siąt nie zna le zio no ma te ria łu 
ge ne tycz ne go PRRSV, po mi mo że 
przed wpro wa dze niem po da wa nia tej 
sub stan cji 83% pró bek by ło po zy tyw -
nych w  ba da niu PCR w  kie run ku 
PRRSV. We dług Hay den i wsp. (32) 
włą cze nie be ta -1,3-glu ka nu do die ty 
loch pro śnych po zwa la na sku tecz niej -
szą kon tro lę krą że nia PRRV w sta dzie 
po przez ko rzyst ny wpływ na od po wiedź 
po szcze pien ną i układ im mu no lo gicz -
ny lo chy i pro siąt, a tak że ko rzyst niej -
szy skład sia ry (32). Su ple men ty die ty 
i do dat ki pa szo we nie za stą pią jed nak 
le cze nia przy czy no we go oraz in we sty -
cji w po pra wę wa run ków śro dowi sko -
wych – mo gą sta no wić tyl ko do da tek 
do le cze nia wspo magającego.● 
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C
ho ro by przy zę bia u zwie rząt 
prze żu wa ją cych cie szy ły się 
do tąd umiar ko wa nym za in -
te re so wa niem. Tym nie -
mniej z do stęp nej li te ra tu ry 

wy ni ka, że pro blem ten jest u zwie rząt dość 
po wszech ny (5-9, 13, 36, 60, 64). Na przy -
pa dłość tą cier pieć mo że od kil ku do kil ku -
dzie się ciu pro cent prze żu wa czy udo mo wio -
nych oraz wol no ży ją cych (35,  14,  11,  12). 
Do ty czyć tak że mo że to in nych ga tun ków 
zwie rząt, w tym dzi kich dra pież ni ków, 
świn ki mor skiej, szyn szy li, ko sza tek i in -
nych (41, 62). U czło wie ka pa ra don to -
za po stę pu je z wie kiem i uzna wa na jest 
za waż ny czyn nik ry zy ka wie lu cho rób cy -
wi li za cyj nych włącz nie z cho ro ba mi neu -
ro de ge ne ra cyj nych, w tym Al zhe ime ra, 
a tak że no wo two ra mi ‒ ra kiem pro sta ty, 
okręż ni cy i płuc (61, 31).  

Rzad ko ko mu ni ko wa ne zmia ny przy -
zę bia u zwie rząt go spo dar skich są spo wo -

do wa ne fak tem, iż szcze gó ło we ba da nie 
ja my ust nej nie jest przed mio tem stan -
dar do we go ba da nia zwie rząt cho rych lub 
ni sko pro duk cyj nych. Tym cza sem jed nym 
z ich skut ków mo że być na ru sze nie do -
bro sta nu, w tym za bu rze nia w żu ciu po -
kar mu, po gor sze nie wy ko rzy sta nia pa szy, 
słab sza kon dy cja i niż sza pro duk cyj ność 
(32, 29). Zwie rzę ta dzi kie do tknię te cho -
ro ba mi zę bów z ko lei są bar dziej na ra żo -
ne na atak dra pież ni ków.  

W prze szło ści, opi sa no w po łu dnio wo-
za chod niej Bra zy lii – naj bar dziej spek ta -
ku lar ną, agre syw ną cho ro bę przy zę bia, 
któ rą z po wo du cha rak te ry stycz nych 
zmian na zwa no „Ca ra in cha da” (CI), co 
ozna cza ło „opuch nię tą” lub „po więk szo -
ną twarz” (ryc. 1). W ni niej szym opra co -
wa niu przy po mnia no nie któ re zwią za ne 
z nią fak ty hi sto rycz ne oraz now sze da -
ne, któ re na dal wska zu ją cą na ry zy ko jej 
wy stę po wa nia. 

By dło 
 
Epi zo otia ta opi sy wa na by ła u by dła 
po raz pierw szy w po ło wie lat 70. ubie -
głe go wie ku w środ ko wo -za chod niej 
Bra zy lii. Jej ce chą za sad ni czą by ło jed no - 
lub obu stron ne, bocz ne po więk sze nie 
trze wio czasz ki spo wo do wa ne prze wle -
kłym za pa le niem okost nej ‒ przy po mi -
na ją ce zmia ny spo ty ka ne przy pro mie ni -
cy (18, 23, 47). Cho ro bę ko ja rzo no 
z ma so wo pro wa dzo ny mi wy le sie nia mi, 
któ rych ce lem by ło po zy ski wa nie no wych 
pa stwisk dla by dła i owiec. W efek cie tych 
dzia łań do cho dzi ło do zmian gle bo we go 
mi kro bio ta i roz wo ju bak te rii z ro dza ju 
Bac te ro ides spp. Drob no ustro je te prze do -
sta jąc się do ja my ust nej wraz z po ży wie -
niem, ko lo ni zo wa ły prze strze nie pod -
dzią sło we u cie ląt. Ty po we zmia ny 
cho ro bo we po ja wia ły się u cie ląt sto sun -
ko wo wcze śnie, bo już w okre sie wy rzy -
na nia zę bów przed trzo no wych i trzo no -
wych, po wo du jąc pa ra don to zę. 
Spo wo do wa ne przez nią zmia ny cho ro -
bo we, za bu rze nia w żu ciu po kar mu, 
w kon se kwen cji utra ta ma sy cia ła spra -
wia ły, że „Ca ra in cha da” od po wia da ła 
za znacz ne stra ty eko no micz ne wśród 
mło de go by dła (3, 24). 

  

Owce i ko zy 
 
Wska zu je się, że szcze gól nie wraż li we 
na cięż kie po sta cie cho ro by są owce (57). 
U nich też w wy ni ku spo ży cia Bra chia ria 

Cara inchada – epizootic 
peridontitis in cattle and 
sheep 
 
Periodontal disease in ruminants is 
often the cause of significant 
economic damage, reduced growth, 
production, pain and poor welfare.  
In its epizootic form, it has occurred 
until recently in Brazil. Inflammatory 
lesions of the periosteum causing 
characteristic magnification and 
distension of the viscerocranium, 
particularly of the jaw bones, gave 
rise to the name „cara inchada”.  
The disease was recorded mainly in 
young cattle grazing on land 
previously reclaimed from 
woodland. Its frequency, causes, 
pathogenesis, losses and treatment 
are described. More recent research 
is presented that has enabled it to 
be precisely defined and referred to 
as epizootic periodontitis .  
 
Keywords: Periodontitis, epizootic 
form, farm animals 
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de cum bens do cho dzi do sil nie wy ra żo nych 
zmian hi sto pa to lo gicz nych (2). Usta lo no 
m. in., że w wy ni ku dłu go trwa łe go wy pa -
su na pa stwi skach po ro śnię tych Bra chia -
ria de cum bens do cho dzić mo że do ziar ni -
nia ko we go za pa le nia je lit już po ty go dniu 
ta kie go ży wie nia (2).  

Z wy pa sem na łą kach z udzia łem Pa -
ni cum ma xi mum wią za no tak że przy pad -
ki „Ca ra in cha da” u owiec w Be ne vi des, 
w sta nie Pará w Bra zy lii. Pierw sze kli -
nicz ne ob ja wy tej cho ro by u owiec, w po -
sta ci wi docz ne go gu zo wa te go obrzę ku 
żu chwy ob ser wo wa no oko ło mie sią ca 
po roz po czę ciu wy pa su na nie daw no ob -
sia nym Pa ni cum ma xi mum cv. pa stwi sku 
Mas sai; zwie rzę ta kar mio no tak że do -
dat ko wo tra wą sło nio wą (Pen ni se tum 
pur pu reum). Spo śród 545 do ro słych 
owiec San ta In es, Do rper, Te xel i ich 
mie szań ców, 3,7% wy ka za ło cha rak te ry -
stycz ne wy brzu sze nie twa rzy, szcze gól -
nie żu chwy. Owce te mia ły na ogół po -
nad 36 mie się cy, sła bą kon dy cję cia ła, 
a tak że ma to wą, zmierz wio ną sierść. 
Wie le z nich mia ło luź ne lub bra ku ją ce 
przed nie, gór ne lub dol ne zę by trzo no -
we, obec ność rop ni i prze tok, od czu wa ło 
tak że ból przy pal pa cji i mia ło trud no ści 
z żu ciem. W tym sa mym sta dzie czę stość 
wy stę po wa nia zmian przy zę bia w oko li -
cy zę bów przed trzo no wych i trzo no wych 
oce nio no na pod sta wie sek cji zwłok 39 
mło dych i 17 do ro słych owiec. U 51,3% 
mło dzie ży i 100% do ro słych zmia ny 
przy zę bia stwier dzo no przy naj mniej 
w jed nym zę bie łu ku zę bo we go, z jed no -
stron ny mi lub obu stron ny mi zmia na mi 
w zę bach szczę ki i żu chwy. Ana li za hi sto -
pa to lo gicz na owiec wy ka za ła za pa le nie 
ziar ni nia ko we. Zmia ny pa to lo gicz ne 
u mło dych zwie rząt w naj więk szym stop -
niu do ty czy ły dru gie go i trze cie go zę ba 
przed trzo no we go szczę ki, pod czas gdy 
u do ro słych zwie rząt za ata ko wa ne by ły 
trze cie zę by przed trzo no we i trzo now ce 
szczę ki i żu chwy. Zmia ny te pro wa dzi ły 
do   znacz nej de struk cji ko ści, zmian w łu -
ku zę bo wym, oklu zji, utra ty zę bów i rop -
ni przy zę bia (54), (ryc. 2) 

 

Etio lo gia 
 

W ba da niach nad wy ja śnie niem etio lo gii 
cho ro by, prze pro wa dzo nych w re gio nie 
Ron do no po lis w sta nie Ma to Gros so, wy -
ko rzy sta no mie szań ce róż no -ra so we cie lę -
ta w wie ku 4-5 mie się cy, do tknię te ty po wy -
mi dla „Ca ra in cha da” zmia na mi przy zę bia. 
Cie lę ta wy pa sa no na ob sza rach po ro śnię -
tych pro sem ol brzy mim (Gu inea grass ina -
czej Pa nicum ma xi mum Ja cq. Obec nie, 
od 2003 ro ku Me ga thyr sus ma xi mus).  

Ko lej ną gru pę sta no wi ły cie lę ta ra sy Nel -
lo re w wie ku oko ło jed ne go ro ku, do -
tknię te iden tycz ny mi zmia na mi. W obu 
przy pad kach za dba no o do kład ne od -
chwasz cze nie pa stwisk. Zwie rzę ta zba -
da no po now nie po upły wie 2 do 6 mie -
się cy, stwier dza jąc, że zmia ny przy zę bia 
nie tyl ko się utrzy ma ły, ale w wie lu przy -
pad kach ule gły wy raź ne mu na si le niu. 
W ko lej nym eta pie ba dań wy ko rzy sta no 
kro wy wraz z trzy ty go dnio wy mi zdro -
wy mi cie lę ta mi. Zwie rzę ta skie ro wa no 
na pa stwi sko po ro śnię te wy łącz nie  
P. ma xi mum. W efek cie wy pa su, u cie ląt 
w wie ku 9 mie się cy zmia ny przy zę bia 
no to wa no u 52,2% osob ni ków. Na pod -
sta wie tych pio nier skich eks pe ry men tów 
stwier dzo no, że czyn nik od po wie dzial -
ny za „Ca ra in cha da” wy da je się być obec -
ny na pa stwi skach z wy so kim udzia łem 
Pa nic um ma xi mum (17).  

Pro so ol brzy mie (Me ga thyr sus ma xi mus) 
jest cen ną ro śli ną pa stew ną, na tu ral nie wy -
stę pu ją cą w Afry ce. Obec nie ro śli na ta jest 
sze ro ko roz po wszech nio na po za swo im na -
tu ral nym za się giem. Jest pan tro picz nym ga -
tun kiem pa szo wym z jed nej stro ny, a z dru -
giej – chwa stem. Ryc. 2. przed sta wia 
dys try bu cję pro sa ol brzy mie go na świe cie. 
Miej scem szcze gól ne go za gro że nia jej in wa -
zją po zo sta ją obec nie wy spy Oce anu Spo koj -
ne go, na któ rych ak tu al nie nie wy stę pu je, 
a gdzie jej wpro wa dze nie mo że mieć po waż -
ny wpływ na na tu ral ną ro ślin ność. Współ -
cze śnie ist nie je wy raź ny kon flikt mię dzy 
rol ni ka mi, któ rzy eks plo atu ją tę tra wę, 
a eko lo ga mi, któ rzy oba wia ją się ne ga tyw -
ne go jej wpły wu na ist nie ją cą bio róż no rod -

ność w wy ni ku wy pa sa nia by dła na ob sia -
nych nią te re nach. Oba wy ta kie już ist nie ją 
w Qu een sland w Au stra lii (56). W nie któ -
rych re jo nach jak np. po łu dnio wym Tek sa -
sie, Sri Lan ce i Ha wa jach Me ga thyr sus ma -
xi mus jest in wa zyj nym chwa stem, któ ry 
tłu mi roz wój ro dzi mych ro ślin. 
W australijskim sta nie Qu een sland zo stał 
prze trans mi to wa ny w 22 lo ka li za cje w la -
tach 1865 i 1869 (13). Me ga thyr sus ma xi -
mus jest zróż ni co wa nym ga tun kiem z licz -
ny mi od mia na mi wy stę pu ją cy mi na tu ral nie, 
szcze gól nie we wschod niej Afry ce (4). Po -
dob nie; jej róż ne ty py bo ta nicz ne opi sa no 
w Au stra lii, Sri Lan ce, Ja maj ce, Por to ry ko, 
Ha wa jach i sta nach przy brzeż nych wo kół 
Za to ki Mek sy kań skiej w USA. Me ga thyr -
sus ma xi mus stwier dza no ja ko za nie czysz -
cze nie na sion ro ślin okry wo wych w Ma le -
zji (65) oraz ry żu na Fi li pi nach (27). 
W po sta ci na sion ro śli na ta zo sta ła wpro -
wa dzo na do Ton go wraz z im por to wa ną 
siecz ką. 

W Pol sce wy stę pu je pięć ga tun ków pro -
sa, z któ rych trzy są ga tun ka mi upra wia -
ny mi, a dwa – efe me ro fi ta mi (ga tu nek ob -
ce go po cho dze nia). Pro so zwy czaj ne 
(Pa ni cum mi lia ceum) wy wo dzi się z Azji 
i jest za li cza ne do naj star szych ro ślin 
upraw nych. Po dob nie jak zbo ża pod sta -
wo we, na le ży do ro dzi ny wie chli no wa tych 
(Po ace ae). By ło upra wia ne nie mal w ca łej 
Eu ro pie, obec nie jed nak jest rza dziej spo -
ty ka ne. Naj wię cej pro sa upra wia się w po -
łu dnio wej czę ści Ro sji, w środ ko wej Azji 
oraz w pół noc nych In diach, Chi nach i Ja -
po nii. Z pro sa otrzy mu je się głów nie ka -
szę ja gla ną, któ rej spo ży cie ule ga w ostat -
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nich la tach zmniej sze niu w wy ni ku za stę -
po wa nia ka szy ja gla nej – ka szą gry cza ną, 
jęcz mien ną, ry żem i płat ka mi owsia ny mi. 

Dru gą z ro ślin ko ja rzo nych z CI jest 
ro śli na z ro dzi ny traw (Bra chia ria de cum -
bens). Pierw sze do nie sie nia o moż li wym 
jej związ ku z cho ro bą po cho dzą z roku 
1985 (52). Ko lej ne pra ce po ja wi ły się 
w la tach 90. ubie głe go wie ku (21, 22) oraz 
na po cząt ku XXI wie ku (23, 15). W tym 
okre sie do no szo no tak że o pa to gen nych 
zmia nach w ukła dzie po kar mo wym u by -
dła po ja wia ją cych się na sku tek dłu go -
trwa łe go wy pa su na pa stwi skach po ro -
śnię tych tą ro śli ną (50). Sa ma ro śli na, 
sze ro ko roz po wszech nio na w Azji, Afry -
ce i Ame ry ce po łu dnio wej, nie jest tok -
sycz na, lecz na sku tek kon tak tu z tre ścią 
żwa cza do cho dzić mo że do tok sycz nej 
ak tyw no ści sa po ge ni ny (43). Za tru cie tą 
ro śli ną pro wa dzić mo że do dys funk cji 
wą tro by oraz żół tacz ki i fo tow raż li wo ści 
u owiec, kóz i by dła (37, 44). 

Ze zmian przy zę bia w du żej mie rze 
izo lo wa no czar no pig men to wa ne nie sa cha -
ro li tycz ne Bac te ro ides me la ni no ge ni cus, za -
wsze ra zem z Ac ti no my ces (Co ry ne bac te rium) 
py oge nes. B. me la ni no ge ni cus moż na by ło wy -
izo lo wać w nie wiel kich ilo ściach rów nież 
z dzią sła brzeż ne go kil ku zdro wych cie ląt 
utrzy my wa nych na fer mach wol nych od CI 
(17). Drob no ustro je te czę sto są izo lo wa ne 
z za pa leń ukła du po kar mo we go u in nych 
ga tun ków, a tak że sta no wią flo rę trak tu je -
li to wego, któ ra zo sta je za bu rzo na w trak -
cie cho ro by (28, 55). Z ko lei Ac ti no my ces 
py oge nes jest do brze zna ną bak te rią w ho -
dow li by dła (39). Po za CI jest ona rów -

nież czyn ni kiem po wo du ją cym ak ty no -
mi ko zę by dła, czy li wie lo czyn ni ko we 
scho rze nie zaj mu ją ce rów nież ja mę ust -
ną (1). Na to miast du żo rza dziej izo lo wa -
no in ny ga tu nek Ac ti no my ces – A. isra eli, 
któ ry za to ma du że zna cze nie w ak ty no -
mi ko zie u lu dzi (34). Spo ra dycz nie izo -
lo wa no pe rio don to pa to ge ny ta kie jak: 
Fu sobac te rium nuc le atum i krew ni B. me -
la ni no ge ni cus, czy li Bac te ro ides bi vius.  
Fu so bac te rium nuc lea tum izo lo wa no rów -
nież w in nych ba da niach do ty czą cych CI 
(10). In ne Ga tun ki Fu so bac te rium rów -
nież są izo lo wa ne z wy stę pu ją cych zmian 
cho ro bo wych ja my ust nej. Do wo dem 
na zwią za nie tej gru py bak te rii z ja mą ust -
ną są do nie sie nia o okre so wych za pa le -
niach ja my ust nej owiec z udzia łem  
F. na vi for me, F. ne cro pho rum (40). Wy izo -
lo wa ne bak te rie by ły sta le wraż li we in vi -
tro na pe ni cy li nę G, te tra cy kli nę i ery tro -
my cy nę (3, 24). Z dru giej stro ny 
po wta rza ne do dzią sło we po da wa nie sa -
me go Co ry ne bac te rium me la ni no ge ni cus 
lub ra zem z Bac te rio ides, cie lę tom i mło -
dym owcom, nie po wo do wa ły po stę pu ją -
cych zmian w przy zę biu. Jed nak u czę ści 
cie ląt na stą pi ło wy raź ne lub nie wiel kie 
cof nię cia dzią seł w po bli żu miejsc in iek -
cji. Nie wska zy wa ło to wpraw dzie na pod -
sta wo wą ro lę wy izo lo wa nych bak te rii 
w etio lo gii „Ca ra in cha da” by dła, ale mo -
gło su ge ro wać pe wien ich udział w roz -
wo ju zmian przy zę bia. W in nych ba da -
niach usta lo no, że roz wój ko ści wy rost ka 
zę bo do ło we go i za bu rze nia me ta bo li zmu 
mi ne ral ne go ko ści nie by ły wa dli we u cie -
ląt, co wska zu je, iż roz wój pa ra don to zy 

cha rak te ry stycz nej dla „Ca ra in cha da” nie 
mógł być czyn ni kiem de ter mi nu ją cym 
roz wój tej cho ro by (18, 20). 

Ist niał rów nież po gląd, że cho ro ba ta 
mo że być zwią za na z nie do bo ra mi mi -
ne ral ny mi. Jed nak prze pro wa dzo ne 
przed kil ku na stu la ty szcze gó ło we ba -
da nia po zwo li ły na zde men to wa nie 
związ ku CI z za bu rze nia mi me ta bo li -
zmu ma kro - i mi kro ele men tów (42, 58). 
Póź niej sze pra ce po wra ca ły do tej teo rii, 
wią żąc „Ca ra in cha da” z cho ro bą me ta -
bo licz ną ‒ oste ody stro fią włók ni stą (48). 
Dia gno zu je się ją u ko ni, kóz, wiel błą dów 
(45, 46, 38). Ob ja wia się ona znie kształ -
ce niem ko ści żu chwy i szczę ki po przez 
za stą pie nie tkan ki kost nej tkan ką włók -
ni stą. Skut kiem te go jest ob raz po dob ny 
do CI, czy li efekt „opuch nię tej twa rzy” 
(63). Jed nak z uwa gi na to, iż oste ody stro -
fia włók ni sta jest wią za na z za chwia niem 
re la cji Ca: F, zwią zek CI z za bu rze nia mi 
me ta bo licz ny mi nie jest prze ko nu ją cy. 
Do dat ko wo z opi sów przy pad ków cho -
ro bo wych u kóz i ko ni wy ni ka, że oste -
ody stro fia włók ni sta do ty czy ukła du 
kost ne go ogól no ustro jo we go (53). Do -
dat ko wo zmia ny wią za ne z oste ody stro -
fią do ty czą tak że zwy rod nie nia sta wów 
koń czyn oraz że ber (spłasz cze nia, nie peł -
ne zła ma nia) (33), na to miast w przy pad -
ku CI nie no to wa no in nej lo ka li za cji 
zmian po za „spuch nię tą twa rzą”. W do -
dat ku le cze nie CI ma od mien ny cha rak -
ter od le cze nie oste ody stro fii włók ni stej, 
któ re po le ga ło na su ple men ta cji w od po -
wied niej ilo ści i w od po wied nim sto sun -
ku wap nia i fos fo ru (58). 
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Le cze nie 
 

Pierw szą wy ko rzy sta ną me to dą na po -
pra wę sta nu zdro wia zwie rząt do tknię -
tych za pa le niem przy zę bia by ło ich prze -
nie sie nie na ob sza ry wol ne od cho ro by. 
Oka za ło się to sku tecz ne. Prze ba da no 33 
sztu ki cho re go by dła w wie ku od 8 mie -
się cy do 3 lat prze nie sio nych na „Cer ra -
do”, czy li ob szar za drze wio nej sa wan ny 
w in nym re gio nie Bra zy lii. Zwie rzę ta ba -
da no co 2 mie sią ce i po 5-6 mie sią cach 
stwier dzo no cof nię cie się zmian cho ro -
bo wych wraz ze zmniej sze niem fe tor ex 
ore i po wro tu ko ści szczę ki do nor mal -
nych roz mia rów u 17 sztuk. Nie za sto so -
wa no szcze gól ne go le cze nia far ma ko lo -
gicz ne go, z wy jąt kiem po da wa nia 
środ ków prze ciw pa so żyt ni czych. Do dat -
ko wo wy ko na no sek cje czte rech wy zdro -
wia łych cie ląt, w ce lu oce ny zmian za pal -
nych w ja mie ust nej. Za ob ser wo wa no 
po praw ne osa dze nie zę bów mlecz nych 
w zę bo do le ‒ ru cho mych pod czas trwa -
nia cho ro by ‒ mlecz nych zę bów przed -
trzo no wych, a tak że za go je nie się rop nych 
zmian przy zę bia. Stwier dzo no jed no cze -
śnie, że dzią sła ule gły cof nię ciu, na to miast 
po zo sta ły zmia ny w po sta ci de ge ne ra cji 
ko ści (16). Usta lo no rów nież, że zwie rzę -
ta do tknię te cho ro bą po wra ca ją do zdro -
wia sa mo ist nie po prze nie sie niu z ob sza -
ru po dat ne go na CI na pa stwi ska wol ne 
od CI. Do wo dzą te go ba da nia, z któ rych 
mło de by dło z po stę pu ją cy mi zmia na -
mi CI przy zę bia zo sta ło prze nie sio ne 
do ob sza ru wol ne go od CI w ce lu zba da -
nia kli nicz ne go prze bie gu cho ro by i skła -
du mi kro flo ry w zmia nach przy zę bia 
w dwóch róż nych sy tu acjach: [1] w ak -
tyw nie po stę pu ją cych zmia nach i [2] 
w wy go jo nych kie szon kach ozęb nych 
zwie rząt wy le czo nych kli nicz nie. Ta prak -
ty ka oka za ła się sku tecz na rów nież 
w póź niej szych ba da niach. U dzie wię cio -
mie sięcz nych cie ląt do szło wów czas 
do cof nię cia zmian przy zę bia i za ni ku de -
for ma cji ko ści szczę ki (26). Prze pro wa -
dzo no pół i lo ścio we i ja ko ścio we ba da nie 
bak te rio lo gicz ne w od nie sie niu do od set -
ka czar no pig men to wa nych Bac te ro ides 
w kul tu rach. W ak tyw nie po stę pu ją cych 
zmia nach u by dła z cho ro bą 13 CI od se -
tek tych bak te rii wy no sił śred nio 71,3%.  
Oce na skła du mi kro flo ry wy go jo nych wo -
recz ków przy zęb nych by dła wy zdro wia łe -
go kli nicz nie wy ka za ła, że   bak te rie 
z gru py czar no pig men to wa nych Bac te -
ro ides wy stę po wa ły śred nio tyl ko w 1,7%. 
Wy ni ki te go ba da nia da ją dal sze po par -
cie dla za kaź ne go cha rak te ru CI i głów -
ne go za an ga żo wa nia tych bak te rii (26). 
W te stach in vi tro wy ka za no sku tecz -

ność pe ni cy li ny G po da wa nej ze strep -
to my cy ną (0,8 ml/ kg m.c) oraz te tra cy -
kli ny (1 ml/ kg m.c). Jed nak po ich trzy -
krot nym (w 5-dnio wych od stę pach) 
do mię śnio wym po da niu nie do szło 
do po pra wy sta nu zdro wia zwie rząt (52). 

Spi ra my cy na jest an ty bio ty kiem osią -
ga ją cym wy so kie stę że nie w śli nie, sto so -
wa nym w le cze niu cho rób zę bów. Zo sta -
ła wy ko rzy sta na ja ko do da tek do li za wek 
dla by dła prze by wa ją ce go na pa stwi skach 
bę dą cych miej scem wy stę po wa nia „Ca ra 
in cha da”. W ce lu spraw dze nia sku tecz -
no ści spi ra my cy ny: I gru pa zwie rząt 
otrzy ma ła li zaw kę za wie ra ją cą 50 g spi -
ra my cy ny na 50 kg mie szan ki mi ne ral -
nej, II gru pa 25 g spi ra my cy ny na 50 kg 
mie szan ki mi ne ral nej, III gru pa to gru -
pa kon tro l na, któ ra otrzy ma ła li zaw kę bez 
do dat ku spi ra my cy ny. U cie ląt po cho dzą -
cych z grup I i II nie od no to wa no zmian 
za pal nych przy zę bia (19). Do ust ne po da -
wa nie wir gi nia my cy ny cie lę tom (ja ko do -
da tek do pre pa ra tu mi ne ral ne go) ze stad 
wy pa sa nych na ob sza rach wy stę po wa nia 
„Ca ra in cha da” za po bie gło roz wi nię ciu 
się zmian przy zę bia, w prze ci wień stwie 
do cie ląt, któ re nie otrzy my wa ły an ty bio -
ty ku. Za prze sta nie po da wa nia wir gi nia -
my cy ny spo wo do wa ło roz wi nię cie się 
zmian cho ro bo wych u 20% cie ląt (25). 

Wy ko rzy sta nie spi ra my cy ny i wir gi -
nia my cy ny ja ko do dat ków do mie sza nek 
mi ne ral nych oka za ło się sku tecz nym 
środ kiem za po bie gaw czym roz wo jo wi 
cho ro by. W przy pad ku prób le cze nia 
cie ląt, u któ rych roz wi nę ły się ob ja wy 
za pa le nia przy zę bia, sku tecz na oka za ła 
się wir gi nia my cy na po da wa na do ust -
nie. 77 cie lę tom po da no 0,032 g wir gi -
nia my cy ny per os, 3 ra zy w ty go dniu 
przez okres 8 ty go dni. Po tym okre sie 
zmia ny za pal ne ule gły za go je niu, 
w prze ci wień stwie do gru py cie ląt nie -
pod da nych an ty bio ty ko te ra pii, u któ rych 
do szło do za ostrze nia cho ro by, utra ty zę -
bów, obec ny był fe tor oraz bie gun ka (59). 
Co cie ka we, pod czas ba dań in vi tro 
stwier dzo no, że ak ty no my cy na i strep -
to my cy na wzma ga ją przy le ga nie bak te -
rii po wo du ją cych za pa le nie przy zę bia 
do na błon ka dzią seł (30). Do dat ko we 
ba da nia nad sku tecz no ścią wir gi nia -
mycy ny w le cze niu wcze snych po sta ci 
cho rób przy zę bia ‒ za pa le niu dzią seł 
i mar twi cze mu za pa le niu dzią seł, prze -
pro wa dzo no w 2019 ro ku. W tym ce lu 
wy od ręb nio no 2 gru py cie ląt w wie ku 
od 4 do 6 mie się cy, od sa dzo nych 
od mat ki, obie skła da ją ce się z pię ciu 
zwie rząt. Cie lę ta z gru py I otrzy my wa -
ły 340 mg wir gi nia my cy ny per os 1 raz 
dzien nie przez okres 18 ty go dni, na to -

miast cie lę ta z gru py II nie otrzy my wa -
ły te go an ty bio ty ku. Pod czas te go okre -
su cie lę ta z obu grup sys te ma tycz nie by -
ły pod da wa ne ogól ne mu ba da niu 
kli nicz ne mu i szcze gó ło we mu ba da niu 
ja my ust nej, wraz z po bie ra niem prób 
mi kro bio lo gicz nych z bruzd pod dzią sło -
wych i ba da niu ich me to dą PCR. 
Stwier dzo no mniej sze wy stę po wa nie 
cho rób dzią seł pod czas po da wa nia wir -
gi nia my cy ny, w po rów na niu z gru pą cie -
ląt nie pod da nej an ty bio ty ko te ra pii (49). 

Dal sze te sty „in vi tro” wy ka za ły, że 
strep to my cy na i ak ty no my cy na, a tak że 
su per na tan ty z upraw pro mie niow ców 
z gleb go spo darstw po dat nych na CI, 
za sto so wa ne w stę że niach sub ha mu ją -
cych do ba da nych bak te rii, zna czą co 
(do 10 ra zy) wzmoc ni ły przy le ga nie 
czar no pig men to wa ne B. me la ni no ge ni -
cus do ko mó rek na błon ko wych dzią sła. 
An ty bio ty ki są naj wy raź niej wy twa rza -
ne w du żych ilo ściach przez zwięk szo -
ną licz bę pro mie niow ców gle bo wych, 
w tym z ro dza ju Strep to my ces, któ re roz -
wi ja ją się, gdy mi kro flo ra gle by jest mo -
dy fi ko wa na przez upra wę dzie wi cze go la -
su lub „Cer ra do” (drzew nej sa wan ny) 
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            Antybiotyk   
 

  Gatunek  
  bakterii

Peni-
cylina G

Erytro-
mycyna

Ampi-
cylina/ 

Kloksa-
cylina

Tetra-
cyklina

Strepto-
mycyna

Genta-
mycyna

Wanko-
mycyna

Kana-
mycyna

Neo-
mycyna

Chloram-
fenikol

Corynebacterium 
pyogenes

+++ +++ +++ +++ ++ ++ ++ ++ R +++

Bacteroides 
melaninogenicus

+++ +++ +++ +++ R R +++ R R +++

Bacteroides bivius +++ +++ +++ +++ R R + R R +++

Fusobacterium 
nucleatum

+++ +++ ++ +++ + + ++ R R ++

Actinomyces 
israelii

+++ +++ ++ ++ R + +++ ++ R ++

Tabela 1. Wrażliwość na niektóre antybiotyki wybranych bakterii 
przyczyniających się do powstania CI (52).
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po raz pierw szy do wy pa su by dła. Epi de -
mio lo gia CI do star cza obec nie moc nych 
do wo dów na to, że przyj mo wa nie wraz 
z pa szą ta kich an ty bio ty ków mo że być 
waż nym czyn ni kiem de ter mi nu ją cym 
po czą tek i roz wój te go za kaź ne go za pa -

le nia przy zę bia. Uwa ża się, że przy czep -
ność B. me la ni no ge ni cus ‒ wzmoc nio -
na dzia ła niem an ty bio ty ków ‒ do dzią -
sła brzeż ne go umoż li wia ich ko lo ni za cję, 
w tym two rze nie płyt ki na zęb nej, któ ra 
sta je się pa to gen na. Ist nie ją do wo dy do -

świad czal ne, że ten czyn nik de ter mi nu -
ją cy roz wój za pa le nia przy zę bia wy stę -
pu je rów nież w mle ku ma tek cie ląt z CI. 
Wy ka za no, że bak te rie wy izo lo wa ne ze 
zmian CI wy twa rza ją en zy my i en do -
tok sy ny zdol ne do nisz cze nia tka nek 
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przy zę bia. Epi de mio lo gię CI, ze spad -
kiem za cho ro wal no ści i za ni ka niem 
cho ro by po kil ku la tach, moż na tłu ma -
czyć tym, że po now nie osią gnię to daw -
ną rów no wa gę mi kro flo ry nie gdyś nie -
na ru szo nej dzie wi czej gle by i że licz ba 
pro mie niow ców pro du ku ją cych an ty bio -
ty ki wzro sła. Zgod nie z tym to kiem ro -
zu mo wa nia i wszyst ki mi do stęp ny mi da -
ny mi, uwa ża się, że „Ca ra in cha da” jest 
wie lo czyn ni ko wą cho ro bą za kaź ną, wy -
wo ły wa ną głów nie przez bez tle no we, 
czar no pig men to wa ne Bac te ro ides me la ni -
no ge ni cus, za wsze ra zem z mi kro -bez tle -
no wy mi Ac ti no my ces py oge nes. W związ -
ku z tym po czą tek i roz wój za kaź ne go 
za pa le nia przy zę bia jest naj wy raź niej de -
ter mi no wa ny przez spo ży cie wraz z pa -
szą an ty bio ty ków o stę że niach pod ha mu -
ją cych, wy two rzo nych w nie daw no 
upra wia nych dzie wi czych gle bach. Hi po -
te zę tę po twier dza ją nie daw ne ob ser wa -
cje po now ne go po ja wie nia się ognisk za -
pa le nia przy zę bia na daw nych ob sza rach 
wy stę po wa nia CI, po wpro wa dze niu 
po wie lu la tach od wy ga śnię cia cho ro by 
‒ świe żych upraw traw. Za kaź ny cha rak -
ter CI po twier dza ją ba da nia, w któ rych 
wir gi nia my cy na by ła z do brym skut kiem 
sto so wa na do do ust ne go le cze nia by dła 
z cho ro bą CI. Wcze śniej wy ka za no, że 
spi ra my cy na i wir gi nia my cy na, po da wa -
ne ja ko do dat ki w su ple men tach mi ne -
ral nych, za po bie ga ły za pa le niu przy zę -
bia CI (3). 

 
Pod su mo wa nie 
 
Ob ser wa cje te re no we, ba da nia la bo ra to -
ryj ne oraz licz ne eks pe ry men ty pro wa -
dzo ne na prze strze ni ostat nich 30 lat 
wy ka za ły, że „Ca ra in cha da” to wie lo -
czyn ni ko wa cho ro ba za kaź na, któ rą 

moż na zde fi nio wać ja ko epi zo otycz ne 
za pa le nie przy zę bia u by dła. Stwier dzo -
no, że do jej roz wo ju po trzeb ne są trzy 
głów ne czyn ni ki: [1] by dło do tknię te 
cho ro bą jest w wie ku wy rzy na nia się zę -
bów przed trzo no wych i trzo no wych; [2] 
bak te rie z gru py Bac te ro ides są obec ne 
w prze strze niach pod dzią sło wych; [3] 
przyj mo wa nie z pa szą sub in hi bi cyj nych 
stę żeń an ty bio ty ków, głów nie strep to -
my cy ny, spo wo do wa ne du żym wzro stem 
li czeb no ści pro mie niow ców wy stę pu ją -
cych w gle bach z pa stwisk ob sia nych 
po świe żo wy cię tych la sach; pro wa dzi to 
do zwięk szo ne go przy le ga nia Bac te ro ides 
spp. do na błon ka dzią seł i po stę pu ją ce -
go nisz cze nia tka nek przy zę bia.  
 

Obec nie cho ro ba wy stę pu je 
spo ra dycz nie, po nie waż zaj -
mo wa nie no wych ob sza rów 
zie mi pod ho dow le by dła 
nie mal usta ło, a za bu rzo -
na mi kro flo ra gle bo wa osią -
gnę ła no wą rów no wa gę. 
Tym nie mniej spo ra dycz nie 
mo gą po ja wiać się jej no we 
ogni ska, w szcze gól no ści 
na daw nych pa stwi skach 
pro ble mo wych, w okre sie 
pro wa dze nia świe żych 
upraw. W ta kich przy pad -
kach po now nie do cho dzić 
mo że do za chwia nia rów no -
wa gi mi kro flo ry, za sie dla ją -
cych ja mę ust ną drob no -

ustro jów, i do zwięk szo nej 
pro duk cji an ty bio ty ków. 
War to nad mie nić, że in ne 
an ty bio ty ki, ta kie jak spi ra -
my cy na i wir gi nia my cy na, 
po da wa ne do ust nie lub do -
da wa ne do su ple men tu mi -
ne ral ne go, mo gą ha mo wać 
roz wój cho ro by (23). ● 
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Arkadiusz Grzeczka

Ryc. 1. Na rycinie efekt „opuchniętej twarzy” u cielęcia 

spowodowany rozwijającą się chorobą CI [24].

Rycina 2.  Zwyrodnienie przyzębia prawego 

szczękowego łuku zębowego spowodowane 

bakteriami wywołującymi CI [24].
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WPŁYW REGULACJI 
WYKONYWANIA ZAWODU 
LEKARZA WETERYNARII   
NA SFERĘ PRAWNĄ 
JEDNOSTKI Część II

W ARTYKULE SKONCENTROWANO SIĘ NA ANALIZIE PRZEPISÓW, IDENTYFIKUJĄC NIEJASNOŚCI I POTENCJALNE 
PROBLEMY NA PODSTAWIE WŁASNYCH, WIELOLETNICH OBSERWACJI ŻYCIA SAMORZĄDOWEGO. UZNAJĄC, ŻE 
AKTYWNOŚĆ SAMORZĄDOWA TO NIE TYLKO UDZIAŁ W ADMINISTROWANIU, ALE TAKŻE DĄŻENIE DO DOSKONAŁOŚCI 
ETYCZNEJ I PRAWNIE SPRAWIEDLIWEGO ŚRODOWISKA ZAWODOWEGO, WAŻNE JEST, ABY KONTYNUOWANO ANALIZĘ 
I DEBATĘ NAD TYM TEMATEM, UWZGLĘDNIAJĄC RÓŻNORODNOŚCI PERSPEKTYW I POTRZEB WSZYSTKICH 
ZAINTERESOWANYCH STRON.
 

Włodzimierz Sławecki 
e-mail: slawecki.wlodzimierz@gmail.com

J
ak wy ni ka z opra co wa nia Mar ci -
na Ka zi mier czu ka pt. „Po ję cie, 
isto ta oraz źró dło wol no ści 
i praw”, wol no ści i pra wa czło -
wie ka ma ją swo je źró dło w przy -

na leż nej jed no st ce god no ści oso bo wej. 
Róż ne de fi ni cje wol no ści za zwy czaj pod -
kre śla ją swo bo dę de cy do wa nia jed nost ki, 
któ ra po sia da we wnętrz ną zdol ność do wy -
bo ru opar te go na wła snym ro zu mie. Wol -
ność jed nost ki nie wy ni ka z ak tów praw -
nych, lecz jest przez nie ogra ni cza na. Kon -
sty tu cja za pew nia ochro nę wol no ści czło -
wie ka, ja ko war to ści nie wy ma ga ją cej do -
dat ko wych uza sad nień. Okre śla też wa run -
ki, na któ rych mo gą być wpro wa dza ne jej 
ogra ni cze nia. Na to miast przy zna nie oby -
wa te lom praw ozna cza, że usta wo daw ca 
jest upraw nio ny do do kład ne go ure gu lo -
wa nia spo so bu ko rzy sta nia z tych praw. 
Oby wa te le nie mo gą przy tym wy kra czać 
po za ra my okre ślo ne przez przy zna ne im 

upraw nie nia. Pra wa jed nost ki są usta na -
wia ne przez ak ty praw ne, a ich eg ze kwo -
wa nie jest moż li we od mo men tu wej ścia 
w ży cie od po wied nich norm praw nych. 
Ko niecz ne jest, aby pra wa jed nost ki mia ły 
swo je opar cie w kon sty tu cji lub usta wach. 
W przy pad ku spo ru po mię dzy jed nost ką 
a pań stwem, obo wią zek wska za nia pod sta -
wy praw nej, z któ rej wy ni ka da ne pra wo, 
spo czy wa na jed no st ce. Pań stwo na to miast 
ma obo wią zek dzia łać w okre ślo nych dzie -
dzi nach ży cia w ce lu za pew nie nia re ali za cji 
i ochro ny praw jed nost ki. Przy zna ne pra wa 
mo gą być ode bra ne, co od róż nia je od kon -
cep cji wol no ści (1). 
 

Wol ność wy ko ny wa nia za wo du 
 

Pol skie pra wo (usta wa) re gu lu je wy ko ny -
wa nie za wo du le ka rza we te ry na rii, ja sno 
okre śla jąc wy mo gi, któ re trze ba speł nić, 
aby wy ko ny wać ten za wód le gal nie. Są to: 

po sia da nie pra wa wy ko ny wa nia za wo du 
oraz wy ko ny wa nie go pod nad zo rem sa -
mo rzą du za wo do we go. Wy ko ny wa nie 
za wo du bez speł nia nia tych wy mo gów 
jest nie upraw nio ne. 

Uwzględ nia jąc po wyż sze re gu la cje, 
moż na roz pa try wać, co dzie je się z wol -
no ścią wy ko ny wa nia za wo du, o któ rej 
mó wi art. 65 Kon sty tu cji Rze czy po spo -
li tej Pol skiej, że przy słu gu je każ de mu. 

Z per spek ty wy wol no ści wy ko ny wa nia 
za wo du le ka rza we te ry na rii, pierw szym wy -
mo giem sta no wią cym jej ogra ni cze nie jest 
wy móg po sia da nia pra wa do je go wy ko ny -
wa nia. Za wę ża on moż li wość wy ko ny wa -
nia za wo du do osób po sia da ją cych to pra -
wo. Art. 1 ust. 3 sta no wi: „Za wód le ka rza 
we te ry na rii mo że wy ko ny wać oso ba, któ ra 
po sia da pra wo wy ko ny wa nia te go za wo du”. 

Dru gim ogra ni cze niem jest ko niecz ność 
wy ko ny wa nia za wo du le ka rza we te ry na rii 
pod nad zo rem sa mo rzą du za wo do we go, co 

Analiza wpływu regulacji zawodowych na wolności i prawa jednostki – 
perspektywa lekarza weterynarii w kontekście wykonywania zawodu
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łą czy się z ob li ga to ryj nym człon ko stwem 
w sa mo rzą dzie osób wy ko nu ją cych ten za -
wód (art. 66) lub z uza sad nio nym za mia -
rem je go wy ko ny wa nia (art. 17 ust. 1 i 2). 

Na le ży za uwa żyć, że za rów no przed, jak 
i po speł nie niu wy mie nio nych ogra ni czeń 
wol no ści wy ko ny wa nia za wo du, ist nie je 
jed nak prze strzeń dla tej wol no ści. Z tre -
ści art. 1 ust. 3 wy ni ka bo wiem „moż ność” 
wy ko ny wa nia za wo du, co ozna cza gwa -
ran cję swo bod ne go de cy do wa nia w tym 
za kre sie. Le karz mo że, ale nie mu si zde -
cy do wać się na wy ko ny wa nie za wo du, 
przy naj mniej w okre sie 5 lat, co wy ni ka 
z art. 5 ust. 2 w zw. z art. 5 ust. 1 usta wy. 

Na by cie człon ko stwa w sa mo rzą dzie 
za wo do wym, któ re wią że się z pod ję ciem 
za mia ru wy ko ny wa nia za wo du (art. 17. 
ust. 1 i 2), da je „moż li wość” je go le gal ne -
go wy ko ny wa nia. Wte dy le karz nie tyl ko 
mo że wy ko ny wać za wód, ale tak że jest 
zo bo wią za ny do re ali za cji po sia da ne go 

upraw nie nia pod nad zo rem sa mo rzą du 
za wo do we go zgod nie z prze pi sa mi o wy -
ko ny wa niu za wo du oraz Ko dek sem Ety -
ki – zo bacz art. 19 ust. 1 usta wy. 

Dal sze czyn no ści, ta kie jak pod ję cie 
dzia łal no ści go spo dar czej, czy na wią za -
nie sto sun ku pra cy, od by wa ją się już po -
za władz twem sa mo rzą du, w wy ni ku od -
ręb nych prze pi sów i de cy zji, któ re le karz 
po dej mu je z wła snej wo li. Za tem de cy zja 
o pod ję ciu, kon ty nu owa niu bądź za prze -
sta niu wy ko ny wa nia za wo du po cho dzi 
z nie przy mu szo nej wo li le ka rza we te ry -
na rii, po uwzględ nie niu wy ni ka ją cych 
z pra wa wy mo gów, po nie waż nie ist nie -
je przy mus pra cy. 

 

Wol ność zrze sza nia się 
 

Roz wa że nia wy ma ga tak że pro blem in nej 
kon sty tu cyj nej wol no ści jed nost ki, a mia -
no wi cie wol no ści zrze sza nia się, któ ry jest 

czę sto pod no szo ny w dys ku sji o sa mo rzą -
dach za wo dów za ufa nia pu blicz ne go. 
Wnio sek J. Ko cha now skie go – Rzecz ni ka 
Praw Oby wa tel skich, zło żo ny do Try bu -
na łu Kon sty tu cyj ne go 12 stycz nia 2009 r., 
kwe stio no wał ob li ga to ryj ne człon ko stwo 
w sa mo rzą dach za wo dów za ufa nia pu -
blicz ne go, ja ko in ge ru ją ce w wol ność zrze -
sza nia się uję tą w art. 58 ust. 1 Kon sty tu -
cji RP. Obec nie jed nak ugrun to wał się 
po gląd, że ta wol ność jed nost ki nie ma za -
sto so wa nia do in sty tu cji sa mo rzą du za -
wo do we go, a wy łącz nie do zrze szeń do -
bro wol nych. Ta ki po gląd po dzie la rów nież 
Try bu nał Kon sty tu cyj ny stwier dza jąc, że 
„Isto tą wol no ści zrze sza nia się jest moż -
li wość two rze nia przez oby wa te li sfor ma -
li zo wa nych wię zi or ga ni za cyj nych o ce -
lach i za da niach nie re gla men to wa nych 
przez pań stwo. Wol ność ta sta no wi 
o moż li wo ści funk cjo no wa nia spo łe czeń -
stwa oby wa tel skie go” (2). 
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Po nie waż za wód le ka rza we te ry na rii 
jest za wo dem re gu lo wa nym, pró by po -
szu ki wa nia prze strze ni dla tej wol no ści 
w usta wie re gu lu ją cej wy ko ny wa nie za -
wo du wy da ją się być trud ne. Moż na jed -
nak są dzić, że prze pi sy usta wy z 1990 r., 
wcze śniej szej niż uchwa le nie Kon sty tu -
cji RP z 1997 r., są w tej kwe stii nie jed -
no znacz ne. Szcze gól nie ko lej ne ustę py 
art. 17 usta wy mo gą su ge ro wać ist nie nie 
tej wol no ści w pro ce sie uzy ski wa nia wpi -
su do re je stru człon ków izby. Nie kwe -
stio nu jąc te go, że człon ko stwo w sa mo -
rzą dach za wo dów za ufa nia pu blicz ne go 
ma cha rak ter przy mu so wy, trze ba zmie -
rzyć się z py ta niem: czy moż na do strzec 
sfe rę tej kon sty tu cyj nej wol no ści zrze sza -
nia się w prze pi sach usta wy o za wo dzie 
le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we -
te ry na ryj nych? 

W pierw szej ko lej no ści na le ży po now -
nie zwró cić uwa gę na art. 66 oraz art. 17. 
ust. 1 i 2 usta wy o za wo dzie le ka rza we te -
ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych, 
któ re wpro wa dza ją ob li ga to ryj ność wpi su 
do re je stru człon ków izby i czy nią to z mo -
cy pra wa, cho ciaż z pew ną róż ni cą. Art. 66 
sank cjo no wał sy tu ację fak tycz ną le ka rzy 
we te ry na rii, któ rzy po sia da li pra wo do wy -
ko ny wa nia za wo du na pod sta wie wcze -
śniej szych prze pi sów i za wód wy ko ny wa li. 
Na to miast art. 17 ust. 1 i 2 do ty czy sy tu -
acji, w któ rej prze pi sy usta wy już obo wią -
zu ją, a za war te w nich nor my zo bo wią zu ją 
le ka rza do uzy ska nia wpi su do re je stru 
człon ków izby w przy pad ku pod ję cia za -
mia ru wy ko ny wa nia za wo du na jej te re nie. 
Cho dzi tu o doj ście do ta kiej sy tu acji fak -
tycz nej, w któ rej or gan sa mo rzą du z mo cy 
pra wa zo bli go wa ny jest do ko nać wpi su. 

Po wyż sze re gu la cje wpro wa dza ją za -
tem ob li ga to ryj ną przy na leż ność do sa -
mo rzą du za wo do we go osób po sia da ją -
cych pra wo wy ko ny wa nia za wo du le ka rza 
we te ry na rii i wy ko nu ją cych ten za wód 
lub po ten cjal nie go wy ko nu ją cych, nie za -
leż nie od ich wo li pod da nia się nad zo ro -
wi sa mo rzą do we mu. Trze ba jed nak za -
uwa żyć, że le karz po śred nio wy ra ża swo ją 
wo lę przy na leż no ści do sa mo rzą du za wo -
do we go po przez za miar wy ko ny wa nia 
za wo du, któ ry ma ni fe stu je się zło że niem 
wnio sku o wpis do te go re je stru. Nie da 
się (z uwa gi na sto so wa ną w izbach pro -
ce du rę) wy peł nić wy mo gu wy ni ka ją ce go 
z art. 17 ust. 1 bez zło że nia wnio sku o ten 
wpis. „Zda niem Try bu na łu Kon sty tu cyj -
ne go nie ule ga wąt pli wo ści, że wnio sek 
o przy ję cie do sa mo rzą du za wo do we go 
(wpis na li stę sa mo rzą do wą) jest for mą 
„uze wnętrz nie nia” de cy zji oso by za in te -
re so wa nej co do za wo du, któ ry chce ona 
wy ko ny wać” (3). 

Za tem re ali za cja wol no ści wy ko ny wa -
nia za wo du, któ ra ma ni fe stu je się zło że -
niem wnio sku, jest za ra zem wo lą pod da -
nia się nad zo ro wi sa mo rzą do we mu. 
Wol no ści nie ja ko za wie ra ją się w so bie, 
wska zu jąc na ich abs trak cyj ny cha rak ter, 
gdzie za miar wy ko ny wa nia za wo du i zwią -
za ne z nim for mal ne obo wiąz ki są wy ra -
zem szer szej wol no ści jed nost ki. Wol ność 
nie mo że być ode bra na, a je dy nie ogra ni -
czo na. Na wet, gdy for mal nie zmie nia się 
w obo wią zek, to ist nie je w abs trak cji. 
Nor ma za war ta w art. 17 ust. 1 usta wy na -
ka zu je, jak po wi nien za cho wać się le karz 
we te ry na rii, je śli chce wy ko ny wać za wód. 
Za tem, choć wol ność zrze sza nia się jest 
fun da men tal nym pra wem jed nost ki, to 
w kon tek ście za wo du le ka rza we te ry na rii 
jest ona ogra ni czo na na ty le, że for mal nie 
spro wa dza się do wy ko na nia obo wiąz ku 
uzy ska nia wpi su do od po wied nich izb, co 
jest wa run kiem si ne qua non wy ko ny wa -
nia za wo du. Or gan izby jest wte dy zo bo -
wią za ny do do ko na nia wpi su. Jed no cze -
śnie nor ma ta nie na ka zu je re ali za cji 
za mie rzo ne go ce lu. Swo bo da dys po no wa -
nia pu blicz nym pra wem pod mio to wym, 
ja kim jest pra wo wy ko ny wa nia za wo du 
le ka rza we te ry na rii, wy ra ża się m.in. 
w moż no ści wy stę po wa nia z wnio skiem 
wzglę dem sa mo rzą du za wo do we go 
o wpis do re je stru człon ków izby le kar -
sko -we te ry na ryj nej za leż nie od wo li le -
ka rza. Ozna cza to, że le karz mo że, ale nie 
mu si, sko rzy stać z te go pra wa.                         
Na mar gi ne sie, ide ałem, któ ry roz wiał -
by wąt pli wo ści zwią za ne z pro ble mem 
wol no ści zrze sza nia się, by ło by wpro wa -
dze nie wy mo gu zło że nia oświad czenia 
wo li za mia ru wy ko ny wa nia za wo du 
obok za świad cze nia o po sia da niu pra wa 
do je go wy ko ny wa nia. W związ ku z po -
wia do mie niem o łącz nym speł nie niu 
wy mo gów, ra da izby mu sia ła by ob li ga -
to ryj nie do ko nać re je stru ją ce go wpi su. 
Ewen tu al ny wnio sek w spra wie wpi su 
do re je stru człon ków izby na le ża ło by 
trak to wać je dy nie ja ko asumpt do speł -
nie nia tych wy mo gów, ale mo gło by go 
też nie być. 

 

Za sa da rów no ści i pod mio tów 
 
War to jest zwró cić uwa gę na nie rów ność 
wy mo gów, za war tych w prze pi sach art. 17 
do ty czą cych przy szłych człon ków sa mo -
rzą du. Zwłasz cza na róż ni cę po mię dzy 
wy mo ga mi norm z ust. 1 i 2, a nor mą za -
war tą w ust. 3. Wąt pli we jest, czy moż -
na tu mó wić o rów no ści pod mio tów. 

Uzy ska nie człon ko stwa zgod nie 
z art. 17 ust. 3 i ust. 4 usta wy ma in ny cha -
rak ter niż oma wia ne wcze śniej prze pi sy, 

po nie waż jest fa kul ta tyw ne, czy li nie obli -
ga to ryj ne i po zo sta wio ne do wy bo ru. 

Przy ana li zie art. 17 ust. 4 na le ży roz -
po cząć od je go tre ści: „W ra zie wy ko ny -
wa nia za wo du na ob sza rze dzia ła nia 
dwóch lub wię cej okrę go wych izb le kar -
sko -we te ry na ryj nych, le karz we te ry na rii 
pod le ga wpi so wi do re je stru człon ków 
wy bra nej przez sie bie izby”. 

Na pierw szy rzut oka wy da je się, że 
prze pis ten do ty czy wy bo ru izby przez le -
ka rza we te ry na rii już wy ko nu ją ce go za -
wód, da jąc mu moż li wość wy bo ru do wol -
nej or ga ni za cji za wo do wej. Jed nak że 
li te ral ną sy tu ację opi sa ną w art. 17 ust. 4 
wy eli mi no wał art. 66 od mo men tu wej -
ścia w ży cie usta wy. W obec nym sta nie 
praw nym nie ma le ka rzy we te ry na rii, któ -
rzy le gal nie wy ko ny wa li by za wód, nie bę -
dąc wpi sa ny mi do re je stru człon ków izby. 
Dla te go wła ści wą in ter pre ta cją te go prze -
pi su jest uwzględ nie nie, że „wy ko ny wa nie 
za wo du” obej mu je rów nież je go po ten cjal -
ne wy ko ny wa nie. Ta ka in ter pre ta cja wy -
ni ka z art. 17 ust. 1 i 2, do któ rych od no si 
się ana li zo wa ny art. 17 ust. 4. 

Na wet przy uwzględ nie niu tej po ten -
cjal no ści wy ko ny wa nia za wo du, do roz -
pa trze nia są dwie róż ne sy tu acje fak tycz -
ne. In na jest sy tu acja le ka rza we te ry na rii 
wy ko nu ją ce go usłu gi we te ry na ryj ne i pro -
wa dzą ce go wła sny za kład pra cy, a in na np. 
na uczy cie la aka de mic kie go czy in ne go za -
trud nie nia na za sa dzie sto sun ku pra cy. 

W przy pad ku wy ko ny wa nia usług we -
te ry na ryj nych wy ja śnie nia wy ma ga 
aspekt re je stra cji w izbie, któ ra wią że się 
nie ty le z miej scem wy ko ny wa nia za wo -
du, co z lo ka li za cją ma cie rzy ste go za kła -
du le cze nia zwie rząt, w ra mach któ re go 
le karz świad czy usłu gi. Jak wy ni ka 
z art. 2 ust. 2 usta wy o za kła dach lecz ni -
czych dla zwie rząt: „Usłu gi we te ry na ryj -
ne mo gą być świad czo ne przez le ka rza 
we te ry na rii po sia da ją ce go pra wo wy ko -
ny wa nia za wo du, z za strze że niem art. 3, 
w ra mach dzia łal no ści za kła du lecz ni -
cze go dla zwie rząt”. Wpi sa nie le ka rza 
we te ry na rii do re je stru człon ków tyl ko 
jed nej z izb okrę go wych, tej gdzie zlo -
ka li zo wa ny jest ma cie rzy sty za kład pra -
cy le ka rza we te ry na rii, po mi mo że za -
mie rza wy ko ny wać za wód na te re nie 
kil ku izb, nie ozna cza bra ku nad zo ru sa -
mo rzą do we go w ca łym ob sza rze wy ko -
ny wa nia prak ty ki za wo do wej. Do ku -
men ta cja pra cy oraz spra woz daw czość 
ze świad czo nych usług i ob ro tu le ka mi 
mu szą tra fiać do za kła du, w ra mach któ -
re go świad czo ne są usłu gi. Po nad to na -
le ży pa mię tać, że w chwi li uzy ska nia 
człon ko stwa w izbie okrę go wej, uzy sku -
je się człon ko stwo w struk tu rze ca łe go 
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sa mo rzą du (by ła już o tym mo wa w czę -
ści pierw szej ni niej sze go ar ty ku łu). Wy -
bór le ka rza po le ga w isto cie na tym, 
gdzie za mie rza mieć swój ma cie rzy sty 
za kład pra cy. To wią że się z je go człon -
ko stwem w izbie okrę go wej. 

W przy pad ku np. na uczy cie la aka de mic -
kie go czy in ne go za trud nie nia na za sa dzie 
sto sun ku pra cy, prze pis sto su je się do słow -
nie, po uwzględ nie niu po ten cjal ne go zna -
cze nia ter mi nu „wy ko ny wa nie za wo du”. 
Czy jed nak moż na tu mó wić o sfe rze wol -
no ści zrze sza nia się, bio rąc pod uwa gę, że 
sa mo rząd le kar sko -we te ry na ryj ny nie jest 
uzna wa ny za or ga ni za cję do bro wol ną? 

Na to miast nor ma za war ta w art. 17 
ust. 3 usta wy nie wy ma ga łącz ne go speł -
nie nia wy mo gów wy mie nio nych w art. 17 
ust. 2, lecz skie ro wa na jest do osób, któ re 
wpraw dzie po sia da ją pra wo wy ko ny wa nia 
za wo du, ale ani go nie wy ko nu ją, ani nie 
za mie rza ją wy ko ny wać. Zgod nie z ust. 3 
„Le karz we te ry na rii, speł nia ją cy wa ru nek 
okre ślo ny w ust. 2 pkt 1, lecz nie wy ko nu -
ją cy za wo du, mo że być na swój wnio sek 
wpi sa ny do re je stru człon ków izby”. 

Prze pis ten, cho ciaż wy raź nie wpro wa -
dza fa kul ta tyw ną, a nie ob li ga to ryj ną for -
mę uzy ska nia człon ko stwa w sa mo rzą -
dzie, nie sta no wi jed nak, że człon ko stwo 
w sa mo rzą dzie za wo do wym le ka rzy we -
te ry na rii jest do bro wol ne. Dla cze go nie? 
Po nie waż prze pi sy usta wy na le ży czy tać 
w spo sób sys te mo wy. O do bro wol no ści 
człon ko stwa moż na mó wić wte dy, gdy 
za rów no uzy ska nie wpi su do re je stru 
człon ków, jak i skre śle nie z te go re je stru 
by ło by do bro wol ne. Sy tu acja ta ka nie ma 
miej sca w sa mo rzą dzie za wo do wym le -
ka rzy we te ry na rii i aby te go do wieść, na -
le ży przejść do ana li zy art. 18 usta wy oraz 
po wią za ne go z nim art. 6a. 

 

Procedura skreślenia z rejestru 
członków samorządu zawodowego 

 
Prze cho dząc do za po wie dzia nej ana li zy, 
stwier dzić na le ży, że po stę po wa nie 
w spra wie skre śle nia z re je stru człon ków 
okrę go wej izby le kar sko -we te ry na ryj nej 
ure gu lo wa ne zo sta ło wy łącz nie w art. 18 
ust. 1 usta wy o za wo dzie le ka rza we te ry -
na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych, 
zgod nie z któ rym: „Okrę go wa ra da le kar -
sko -we te ry na ryj na skre śla le ka rza we te -
ry na rii z re je stru człon ków okrę go wej izby 
le kar sko -we te ry na ryj nej w przy pad ku: 

1) utra ty pra wa wy ko ny wa nia za wo du 
w przy pad kach okre ślo nych w art. 6a, 
z za strze że niem ust. 2; 

2) po zba wie nia pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du z mo cy orze czeń są dów po -
wszech nych i le kar sko -we te ry na ryj nych; 

3) po zba wie nia pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du w przy pad kach okre ślo nych 
w art. 5 ust. 1 i 2 oraz w art. 6 ust. 1; 

4) prze nie sie nia miej sca wy ko ny wa nia 
za wo du na te ren in nej izby le kar sko -we -
te ry na ryj nej; 

5) nie uisz cza nia skład ki człon kow skiej 
przez okres dłuż szy niż 1 rok; 

6) śmier ci”. 
Treść art. 18 ust. 1 usta wy, da je okrę go -

wej ra dzie le kar sko -we te ry na ryj nej 
upraw nie nie do dzia ła nia z urzę du. Jak 
wy ni ka z wy kład ni ję zy ko wej prze pi su, 
w przy pad ku wy stą pie nia prze sła nek 
w nim wy mie nio nych, or gan do ko nu je 
skre śle nia leka rza we te ry na rii z re je stru 
człon ków okrę go wej izby. Prze pis ten nie 
wpro wa dza fa kul ta tyw no ści w tym za kre -
sie. Do wo dzi to, że sa mo rząd za wo do wy le -
ka rzy we te ry na rii jest or ga ni za cją przy mu -
so wą oraz po zwa la po strze gać „sa mo rzą dy 
a zrze sze nia ja ko od ręb ne for my re ali za cji 
idei spo łe czeń stwa oby wa tel skie go (4). 

 

Nie jed no znacz ność prze pi sów 
 

Dzia ła nie z urzę du ozna cza, że or gan kie -
ru je się wy łącz nie za ist nie niem któ rejś ze 
ści śle okre ślo nych prze sła nek, a nie wo lą 
le ka rza we te ry na rii w przed mio cie skre -
śle nia z re je stru człon ków izby. To jed nak 
nie zna czy, że le karz ta kiej wo li nie po -
sia da. Cza sa mi jest ona zgod na z tre ścią 
prze słan ki i na wet ini cju je jej wy stą pie -
nie (jak jest np. w przy pad ku za mia ru 
prze nie sie nia dzia łal no ści na te ren in nej 
izby art. 18. 1 pkt 4). W in nych przy pad -
kach dzia ła nia or ga nu  nie są z wo lą le ka -
rza zgod ne. 

Co cie ka we ist nie je w prze pi sach usta -
wy roz wią za nie, któ re po zwa la le ka rzo wi 
we te ry na rii (o ile ma ta ką wo lę), na swój 
wnio sek do pro wa dzić do sy tu acji, w któ -
rej or gan sa mo rzą du zo bli go wa ny jest do -
ko nać skre śle nia z re je stru człon ków izby. 
Cho dzi tu o art. 18 ust. 1 pkt 1, wią żą cy 
skre śle nie z re je stru z utra tą pra wa wy ko -
ny wa nia za wo du, z przy czyn okre ślo nych 
w art. 6a pkt 4., tzn. na sku tek wła snej de -
cy zji le ka rza o zrze cze niu się pra wa 
do wy ko ny wa nia za wo du. 

In nym przy kła dem nie ja sno ści prze pi -
sów jest moż li wość skre śle nia z re je stru 
człon ków izby z po wo du nie opła ca nia 
skła dek człon kow skich przez po nad je -
den rok. Pro blem ten wy ni ka z fak tu, że 
or gan dys po nu je dwie ma al ter na tyw ny -
mi pod sta wa mi praw ny mi do pod ję cia 
de cy zji w tej spra wie: 
• na pod sta wie art. 18 ust. 1 pkt 1, po wią -

za ne go z art. 6a pkt 5, gdzie okrę go wa 
ra da le kar sko -we te ry na ryj na stwier dza 
utra tę pra wa wy ko ny wa nia za wo du 

w przy pad ku nie opła ca nia skład ki 
człon kow skiej przez po nad rok; 

• na pod sta wie art. 18 ust. 1 pkt 5, któ ry 
za wie ra iden tycz ną prze słan kę lecz sa -
mo ist nie, bez po wią za nia z art. 6a zo -
bo wią zu ją cą or gan do skre śle nia z re je -
stru człon ków. 
W pierw szym przy pad ku ob li ga to ryj -

ność dzia ła nia or ga nu nie jest ab so lut -
na, ze wzglę du na moż li wość od mo wy 
skre śle nia z re je stru człon ków izby, je -
że li to czy się prze ciw ko nie mu po stę po -
wa nie z za kre su od po wie dzial no ści za -
wo do wej (art. 18. ust. 2). W dru gim 
przy pad ku już tak. 

War to nad mie nić, że prze słan ka da ją ca 
ar gu ment do po zba wie nia pra wa wy ko -
ny wa nia za wo du z po wo du nie opła ce nia 
skła dek człon kow skich, wpro wa dzo -
na w art. 6a w 2003 r., bu dzi po waż ne 
kon tro wer sje. Tak że Rzecz nik Praw Oby -
wa tel skich za uwa żył, że „mo że ona pro -
wa dzić do za sto so wa nia su ro wej i bez -
względ nej sank cji w re ak cji na czyn, któ ry 
nie pod wa ża po wszech ne go za ufa nia 
do osób wy ko nu ją cych za wód (np. nie pła -
ce nie skła dek sa mo rzą do wych)” (5). 

Co wię cej, art. 2 ust. 1, któ ry de fi niu je 
kry te ria upraw nia ją ce do wy ko ny wa nia za -
wo du, nie wy ma ga opła ca nia skła dek 
człon kow skich. Pa ra dok sal nie, po skre śle -
niu z re je stru człon ków izby z po wo du 
utra ty pra wa wy ko ny wa nia za wo du za nie -
opła ca nie skła dek (art. 18 ust. 1 pkt 1w zw. 
z art. 6a pkt 5), le karz mo że jesz cze te go 
sa me go dnia zło żyć po now nie wnio sek 
o przy zna nie pra wa wy ko ny wa nia za wo -
du, po nie waż na dal speł nia kry te ria okre -
ślo ne w art. 2 ust. 1. Na stęp nie mo że po -
now nie ubie gać się o wpis do re je stru 
człon ków sa mo rzą du za wo do we go. 

Na wet do da nie w art. 18 ustę pów 1a 
i 1b, któ re ła go dzą skut ki wcze śniej szych 
sank cji, nie eli mi nu je pro ble mu, któ ry na -
le ży roz wa żyć pod ką tem na ru sze nia wol -
no ści wy ko ny wa nia za wo du (art. 65 ust. 1 
Kon sty tu cji RP) oraz za sa dy pro por cjo -
nal no ści (art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji RP). 
Wy da je się, że wpro wa dze nie art. 6a pkt 5 
do usta wy, mia ło na ce lu uła twie nie sa -
mo rzą do wi za wo do we mu ścią gal no ści 
skła dek, a nie ochro nę praw i wol no ści 
osób trze cich. 

 

De cy zje o na by ciu pra wa wy ko ny wa nia 
 za wo du oraz człon ko stwa  
w sa mo rzą dzie za wo do wym  
a ich trwa łość 

 
Pro blem obo wiąz ku człon ko stwa w sa -
mo rzą dzie za wo do wym le ka rzy we te -
ry na rii po wi nien być rów nież roz pa -
trzo ny w kon tek ście wy ko na nia de cy zji 
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ad mi ni stra cyj nej z uwa gi na jej trwa -
łość. Na le ży uwzględ nić, że pra wo wy -
ko ny wa nia za wo du jest upraw nie niem 
wy ni ka ją cym z de cy zji ad mi ni stra cyj -
nej wy da nej na pod sta wie usta wy o za -
wo dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le -
kar sko -we te ry na ryj nych. Decy zja ta, 
po uzy ska niu wa lo ru osta tecz no ści, sta -
je się trwa ła i da je le ka rzo wi we te ry na -
rii pra wo do re ali za cji upraw nie nia, 
któ re go wcze śniej nie po sia dał. Jed nak 
prak tycz ne i le gal ne wy ko ny wa nie te go 
za wo du jest moż li we do pie ro po uzy -
ska niu człon ko stwa w sa mo rzą dzie za -
wo do wym (izbie le kar sko -we te ry na ryj -
nej), co rów nież wy ma ga wy da nia 
de cy zji ad mi ni stra cyj nej na pod sta wie 
tej sa mej usta wy. De cy zja o przy zna niu 
człon ko stwa w izbie, po uzy ska niu wa -
lo ru osta tecz no ści, rów nież ma cha rak -
ter trwa ły. Osta tecz ność tych de cy zji 
ozna cza, że sta ją się one pra wo moc ne 
i nie mo gą być ła two zmie nione czy 
unie waż nio ne, co za pew nia sta bil ność 
praw ną wy ko ny wa nia za wo du. W kon -
tek ście wy ko ny wa nia za wo du de cy zja 
o przy zna niu człon ko stwa w sa mo rzą -
dzie za wo do wym jest słu żeb na w sto -
sun ku do tej o przy zna niu pra wa wy ko -
ny wa nia za wo du, na to miast wa run ku je 
jej wy ko na nie. 

Z ko lei sa mo uzy ska nie człon ko stwa 
w izbie nie de cy du je, o tym, kie dy le karz 
we te ry na rii po dej mie wy ko ny wa nie za -
wo du ani czy w ogó le sko rzy sta z upraw -
nień do je go wy ko ny wa nia. Po mi mo że 
w za ist nia łej sy tu acji le karz ma już moż -
li wość i po wi nien wy ko ny wać za wód, de -
cy zja o roz po czę ciu prak ty ki za wo do wej 
za le ży od in dy wi du al nych oko licz no ści, 
co mo że mieć cza sem praw ne kon se -
kwen cje. 

 

Prak tycz ne im pli ka cje praw ne i ich 
wpływ na jed nost ki 

 
Po zy tyw nym aspek tem wol no ści wy ko -
ny wa nia za wo du z per spek ty wy le ka rza 
we te ry na rii, wy ni ka ją cym z prze pi su art. 5 
ust. 2, jest to, że mo że on nie wy ko ny wać 
za wo du przez okres do pię ciu lat bez in -
ge ren cji ze stro ny sa mo rzą du za wo do we -
go w je go pra wo do wy ko ny wa nia za wo -
du. Zgod nie z prze pi sa mi art. 5: 
• ust. 1 „Le ka rza we te ry na rii wy ko nu ją -

ce go za wód, u któ re go ujaw nio no nie -
do sta tecz ne przy go to wa nie za wo do we, 
okrę go wa ra da le kar sko -we te ry na ryj -
na mo że zo bo wią zać do od by cia prze -
szko le nia uzu peł nia ją ce go pod ry go rem 
utra ty pra wa wy ko ny wa nia za wo du.” 

• ust. 2 „Prze pis ust. 1 sto su je się od po -
wied nio do le ka rza we te ry na rii, któ ry 

nie wy ko ny wał za wo du przez okres 
dłuż szy niż pięć lat.” 

• ust. 3 „Okrę go wa ra da le kar sko -we te -
ry na ryj na usta la pro gram i za sa dy prze -
szko le nia uzu peł nia ją ce go”. 
Moż li wa jest za tem sy tu acja, że le karz 

we te ry na rii, któ ry nie na ru szył prze pi sów 
do ty czą cych wy ko ny wa nia za wo du le ka -
rza we te ry na rii, nie za le gał z opła ca niem 
skła dek człon kow skich i nie pod le gał 
żad nej in nej prze słan ce ze zwa la ją cej 
na in ge ren cję w je go pra wo do wy ko ny -
wa nia za wo du, z oso bi stych przy czyn za -
prze stał je go wy ko ny wa nia, na okres 
krót szy niż pięć lat. Re ali zu jąc obo wią -
zek okre ślo ny w art. 17 ust. 1b oświad -
cze niem po wia do mił sa mo rząd o za prze -
sta niu wy ko ny wa nia za wo du i zło żył 
wnio sek o skre śle nie z re je stru człon ków 
izby. Za strzegł jed no cze śnie, że nie zrze -
ka się po sia da ne go pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du. 

Opi sa ne za prze sta nie wy ko ny wa nia 
za wo du przez le ka rza we te ry na rii po -
wo du je, że de cy zja o sta tu sie człon ko -
stwa w izbie le kar sko -we te ry na ryj nej 
sta je się bez przed mio to wa. Bez przed -
mio to wość ta wy ni ka z bra ku moż li wo -
ści osią gnię cia ce lu de cy zji, ja kim by ło 
za pew nie nie le gal ne go wy ko ny wa nia 
za wo du oraz spra wo wa nie nad zo ru 
nad tym wy ko ny wa niem. Utra ta wię zi 
ad mi ni stra cyj no praw nej spo wo do wa -
na od pad nię ciem przed mio tu tej wię zi 
– ak tyw ne go wy ko ny wa nia za wo du 
– sta no wi pod sta wę do uzna nia de cy zji 
za bez przed mio to wą. 

Zgod nie z art. 162 § 1 Ko dek su po stę -
po wa nia ad mi ni stra cyj ne go, de cy zja ad -
mi ni stra cyj na mo że zo stać uzna na za wy -
ga słą, gdy sta nie się bez przed mio to wa. Jak 
wy ja śnia An drzej Ma tan, „Usta wo daw ca 
(...) uży wa sfor mu ło wa nia „or gan stwier -
dza wy ga śnię cie de cy zji”, co wska zu je 
na de kla ra to ryj ny cha rak ter de cy zji 
stwier dza ją cej wy ga śnię cie. In ny mi sło wy 
ozna cza to, że sku tek praw ny w po sta ci 
wy ga śnię cia de cy zji na stą pił już wcze śniej, 
a ro lą de cy zji wy da wa nej na pod sta wie 
art. 162 § 3 w zw. z § 1 jest tyl ko praw nie 
wią żą ce stwier dze nie te go fak tu. Cho dzi 
tu o stwier dze nie (po twier dze nie) wy ga -
śnię cia de cy zji w uję ciu ma te rial nym, 
w któ rej na po zio mie ma te rial no praw -
nym de cy zja już nie ist nie je, na to miast 
po zo sta je jej for mal ny wy raz, co mo że 
po wo do wać pew ne za mie sza nie w ob ro -
cie praw nym, cho ciaż by z tej ra cji, że ad -
re sat ak tu mo że na dal po wo ły wać się 
na upraw nie nia z nie go wy ni ka ją ce (po -
dob nie or gan ad mi ni stra cji mo że eg ze -
kwo wać obo wiąz ki ad re sa ta wy ni ka ją ce 
z te go ak tu)” (6). 

Stąd po ja wia się po trze ba for mal ne go 
stwier dze nia wy ga śnię cia de cy zji przez 
wła ści wy or gan ad mi ni stra cyj ny po roz -
wa że niu in te re su spo łecz ne go i in te re su 
stro ny. 

Ogól nie na le ży stwier dzić, że w opi sa -
nej sy tu acji, w któ rej le karz we te ry na rii za -
prze stał wy ko ny wa nia za wo du, de cy zja 
o je go człon ko stwie w izbie sta je się bez -
przed mio to wa. Zgod nie z art. 162. § 1 
zda nie 1 in fi ne k.p.a., or gan ad mi ni stra -
cyj ny mo że stwier dzić wy ga śnię cie de cy -
zji, je śli le ży to w in te re sie stro ny. Cho ciaż 
art. 7 ust. 1 usta wy o za wo dzie le ka rza we -
te ry na rii i izbach le kar sko-we te ry na ryj -
nych od no si się głów nie do de cy zji do ty -
czą cych pra wa wy ko ny wa nia za wo du, 
są dy przy naj mniej w kil ku przy pad kach 
trak to wa ły de cy zje o człon ko stwie w izbie 
ja ko de cy zje ad mi ni stra cyj ne, do któ rych 
sto su je się prze pi sy Ko dek su po stę po wa -
nia ad mi ni stra cyj ne go.  

Za tem uza sad nio nym ocze ki wa niem 
ze stro ny le ka rza we te ry na rii, wy ni ka ją -
cym z przy słu gu ją cej mu wol no ści wy ko -
ny wa nia za wo du by ło by to, że or gan izby 
od nie sie się do kon kret nej in dy wi du al -
nej sy tu acji, mi mo że nie jest ona ure gu -
lo wa na prze pi sa mi usta wy, a wy łącz nie 
prze pi sa mi Ko dek su po stę po wa nia ad -
mi ni stra cyj ne go. Na wet w przy pad ku 
od mow nej de cy zji w in dy wi du al nej spra -
wie o wy ga śnię cie de cy zji przy zna ją cej 
człon ko stwo w sa mo rzą dzie za wo do -
wym, le ka rzo wi przy słu gu je uza sad nie -
nie ze stro ny or ga nu izby, wy ja śnia ją ce, 
któ re ar gu men ty prze wa ża ją na ko rzyść 
in te re su spo łecz ne go w kon fron ta cji z in -
te re sem le ka rza. 

Klu czo we dla tej sy tu acji jest po wia do -
mie nie or ga nu sa mo rzą du o za prze sta niu 
wy ko ny wa nia za wo du. Sam wnio sek 
o skre śle nie z re je stru człon ków izby jest 
je dy nie bodź cem do pod ję cia od po wied -
nich dzia łań przez or gan. 

Or gan sa mo rzą du, któ ry otrzy mał in -
for ma cję o za prze sta niu wy ko ny wa nia 
za wo du przez le ka rza we te ry na rii, jest 
zo bo wią za ny zba dać, czy przy słu gu ją ce 
le ka rzo wi upraw nie nie jest re ali zo wa ne. 
To wy ni ka z je go za dań nad zor czych. 
W przy pad ku bra ku usta wo wych prze -
pi sów do ty czą cych wy ga śnię cia de cy zji, 
or gan bę dzie mu siał od wo łać się do re -
kon struk cji zda rze nia praw ne go po wo -
du ją ce go utra tę mo cy de cy zji. W tym 
przy pad ku ozna cza to, że za nik wię zi 
ad mi ni stra cyj no praw nej z po wo du za -
prze sta nia wy ko ny wa nia za wo du po wo -
du je utra tę mo cy obo wią zu ją cej de cy zji 
o człon ko stwie. Za ła twie nie spra wy na -
stą pi po wy da niu de kla ra to ryj nej de cy -
zji stwier dza ją cej wy ga śnię cie. 



Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

20
24

 •
 li

st
o

p
a

d
 2

0
24

65 

W ra zie nie pod ję cia tej de cy zji przez 
or gan, sy tu acja praw na le ka rza we te ry -
na rii jest nie ade kwat na do sy tu acji fak -
tycz nej, w któ rej się on znaj du je i w tym 
zna cze niu po zo sta je nie ure gu lo wa na. 
Z uwa gi na cią głe for mal ne obo wią zy -
wa nie de cy zji o człon ko stwie, le karz zo -
bo wią za ny jest wy peł niać obo wiąz ki 
człon ka sa mo rzą du np.: prze strze ga nie 
prze pi sów do ty czą cych wy ko ny wa nia za -
wo du, czy opła ca nie skła dek, mi mo że 
za wo du nie wy ko nu je i nie czer pie fi nan -
so wych ko rzy ści. 

Jest to sy tu acja nie ko rzyst na dla le ka -
rza. Nie pła ce nie skła dek mo że z ko lei 
spo wo do wać, zgod nie z art. 6a pkt 5, utra -
tę pra wa wy ko ny wa nia za wo du, cze go le -
karz pra gnął unik nąć, skła da jąc wnio sek 
o skre śle nie z re je stru człon ków izby. 

Nie ko rzyst ne jest tak że, czę sto su ge -
ro wa ne przez or gan, zrze cze nie się pra -
wa wy ko ny wa nia za wo du zgod nie 
z art. 6a pkt 4, po mi mo że w kon se kwen -
cji pro wa dzi do skre śle nia z re je stru 
człon ków izby le kar sko -we te ry na ryj nej. 
Po pierw sze, ta kie su ge ro wa nie, a na wet 
do ma ga nie się ta kie go kro ku od le ka rza, 
mo że być ode bra ne ja ko wy wie ra nie pre -
sji, co jest na ru sze niem je go pod mio to -
we go pra wa. Po dru gie, sa mo zrze cze nie 
się pra wa do wy ko ny wa nia za wo du, że -
by utra cić człon ko stwo w izbie, któ re na -
stęp nie moż na od zy skać zgod nie z art. 18 
ust. 1b, jest bez sen sow ne. Ar gu men ta cja, 
że jest to ko niecz ne do spra wo wa nia 
nad zo ru nad ewen tu al nym przy szłym 
wy ko ny wa niem za wo du, jest nie prze ko -
nu ją ca. 

Ten sam efekt moż na osią gnąć po przez 
wy ga sze nie obo wią zu ją cej, for mal nie tyl -
ko, de cy zji o człon ko stwie, bez uciąż li wo -
ści zwią za nych z utra tą pra wa wy ko ny -
wa nia za wo du. Po wrót do za wo du 
mógł by od by wać się zgod nie z po wszech -
ną pro ce du rą wy ni ka ją cą z nor my za war -
tej w art. 17 ust. 1 i 2. 

Dla te go też i w tym przy pad ku na le ża -
ło by zba dać spra wę pod ką tem na ru sze -
nia wol no ści wy ko ny wa nia za wo du 
w związ ku z na ru sze niem za sa dy pro por -
cjo nal no ści. 

Zgod nie z ukształ to wa nym orzecz nic -
twem Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, „dla 
oce ny, czy do szło do na ru sze nia za sa dy 
pro por cjo nal no ści (za ka zu nad mier nej 
in ge ren cji) ko niecz ne jest udzie le nie od -
po wie dzi na trzy py ta nia: 1) Czy wpro -
wa dzo na re gu la cja usta wo daw cza jest 
w sta nie do pro wa dzić do za mie rzo nych 
przez nią skut ków; 2) czy re gu la cja ta jest 
nie zbęd na dla ochro ny in te re su pu blicz -
ne go, z któ rym jest po wią za na; 3) czy 
efek ty wpro wa dzo nej re gu la cji po zo sta ją 

w pro por cji do cię ża rów na kła da nych 
przez nią na oby wa te la. 

Zwró cić też jed nak na le ży uwa gę, że 
art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji z 1997 r., szcze -
gól ny na cisk po ło żył na kry te rium „ko -
niecz no ści w de mo kra tycz nym pań stwie”. 
Ozna cza to, że każ de ogra ni cze nie praw 
i wol no ści jed nost ki mu si być w pierw -
szym rzę dzie oce nia ne w płasz czyź nie py -
ta nia, czy by ło ono „ko niecz ne”, czy li – in -
ny mi sło wy, czy te go sa me go ce lu (efek tu) 
nie moż na by ło osią gnąć przy uży ciu in -
nych środ ków, mniej uciąż li wych dla oby -
wa te la, bo sła biej (bar dziej płyt ko) in ge -
ru je w sfe rę praw i wol no ści” (7). 

 

Wnio ski koń co we 
 

Na za koń cze nie prze pro wa dzo nych roz -
wa żań war to jesz cze raz zwró cić uwa gę 
na po trze bę sze ro kie go spoj rze nia na wy -
ko ny wa nie za wo du le ka rza we te ry na rii, 
któ re po win no być zgod ne z unij ny mi 
prze pi sa mi do ty czą cy mi swo bod ne go 
prze pły wu to wa rów i usług. Ana li za i uwa -
gi za war te w ni niej szym ar ty ku le do ty czą 
przede wszyst kim ogól ne go (re gu lar ne go) 
spo so bu wy ko ny wa nia za wo du, czy li co -
dzien nej prak ty ki za wo do wej. Istot ne jest 
jed nak tak że uwzględ nie nie w usta wie 
szcze gól nych spo so bów wy ko ny wa nia za -
wo du, ta kich jak trans gra nicz ne i oka zjo -
nal ne prak ty ki. Ta ki po dział – na ogól ny 
i szcze gól ny spo sób wy ko ny wa nia za wo -
du – po zwa la na peł niej sze zro zu mie nie 
i wła ści wą in ter pre ta cję prze pro wa dzo -
nych ana liz oraz po słu żyć po wi nien 
za punkt wyj ścia do prac nad usta wą. 

Pod sta wą, na ba zie któ rej pro wa dzić 
na le ży pra ce, jest uzna nie, że pra wo wy -
ko ny wa nia za wo du jest pu blicz nym pra -
wem pod mio to wym jed nost ki, a wa run -
ki je go wy ko ny wa nia są ści śle okre ślo ne 
w usta wie. Re ali za cja pra wa wy ko ny wa -
nia za wo du w prak ty ce uwa run ko wa -
na jest po sia da niem sta tu su człon ko stwa 
w sa mo rzą dzie za wo do wym. O ob li ga to -
ryj nym je go cha rak te rze de cy du ją prze -
pi sy art. 1. ust. 1 i 2 usta wy, czy li sy tu acja 
wy ko ny wa nia za wo du. Człon ko stwo le -
ka rza we te ry na rii w sa mo rzą dzie za wo -
do wym peł ni ro lę słu żeb ną wo bec przy -
zna ne go pra wa wy ko ny wa nia za wo du, 
któ re jest je go pra wem pod mio to wym. 
Każ da utra ta pra wa wy ko ny wa nia za wo -
du po wo du je skre śle nie z re je stru człon -
ków sa mo rzą du, na to miast skre śle nie 
z te go re je stru, cho ciaż unie moż li wia le -
gal ną prak ty kę za wo do wą, nie skut ku je 
utra tą pra wa wy ko ny wa nia za wo du ro zu -
mia ne go ja ko pod mio to we upraw nie nie. 

W tym kon tek ście po strze gać też trze -
ba swo bo dę dys po no wa nia pu blicz nym 

pra wem pod mio to wym, któ re go za -
świad cze nie do łą czo ne do wnio sku 
o wpis do re je stru człon ków izby po zwa -
la ocze ki wać na po zy tyw ne za ła twie nie 
spra wy. W ten spo sób, po mi mo ist nie ją -
cych ogra ni czeń, re ali zo wa na jest wol -
ność wy ko ny wa nia za wo du.  

Po nie waż po ję cie „sa mo rząd” jest zna -
cze nio wo szer sze niż „izba”, pro po nu je 
się nada nie usta wie no we go ty tu łu: 
„Usta wa o za wo dzie le ka rza we te ry na rii 
i o sa mo rzą dzie za wo do wym le ka rzy we -
te ry na rii” (8). ● 
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Włodzimierz Sławecki 
e-mail: slawecki.wlodzimierz@gmail.com

W ostatnim słowie pragnąłbym 
podkreślić, że w artykule 
skoncentrowałem się na analizie 
przepisów, identyfikując niejasności 
i potencjalne problemy na podstawie 
własnych, wieloletnich obserwacji 
życia samorządowego. Uznając, że 
aktywność samorządowa to nie tylko 
udział w administrowaniu, ale także 
dążenie do doskonałości etycznej 
i prawnie sprawiedliwego środowiska 
zawodowego, ważne jest, abyśmy 
kontynuowali analizę i debatę 
nad tym tematem, uwzględniając 
różnorodności perspektyw i potrzeb 
wszystkich zainteresowanych stron. 
Pragnę przekazać moje 
spostrzeżenia, a także w ten sposób 
pożegnać się z zawodem 
i samorządem zawodowym  
lekarzy weterynarii, który nigdy  
nie był mi obojętny.
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Przyjazna lecznica  

„Wszyst ko na le ży uprasz czać jak tyl ko 
moż na, ale nie bar dziej” ‒ po dob no ma -
wiał Al bert Ein ste in, w in nych źró dłach 
by ło by to ra czej: „Uczyń rze czy tak pro -
sty mi, jak to moż li we, ale nie prost szy -
mi”. Ta cał kiem po kaź na róż ni ca zna -
cze nio wa w tłu ma cze niu (to tak 
na praw dę dwa róż ne ko mu ni ka ty), po -
win na uwraż li wić i na kie ro wać na zbyt 
ocho czo ko pio wa ne zza oce anu kon cep -
cje do ty czą ce za rzą dza nia we tprak ty ka -
mi. o pierw sze nie wszyst ko, co ład ne, 
jest uży tecz ne, po dru gie na zwa sło wu 
nie rów na, po trze cie środ ko wo eu ro pej -
skie szcze gó ły lu bią w tłu ma cze niu za -
gi nąć.  

Dla te go wziąw szy pod lu pę i jed no cze -
śnie na ta pet tę spe cy fi kę, bar dziej 
od Ein ste ina przy dat na bę dzie za sa da 
eko no mii my śle nia (eko no micz ne go 
i o eko no mii, rów nież jed no cze śnie).  

Gdy by wiel kie na rzę dzie pli ku za rząd -
cze go dla we tbiz ne su prze ciąć brzy twą 
Ockha ma? – Ma rze nie ścię tej gło wy. 
Idź my pod tę gi lo ty nę, by w wy ja śnia -
niu zja wisk dą żyć do pro sto ty, wy bie ra -
jąc ta kie twier dze nia, któ re opie ra ją się 
na jak naj mniej szej licz bie po jęć i za ło -
żeń. 

Ra chu nek zy sków i strat, pro fit and 
loss sta te ment, plik za rząd czy – to na -
zwy na rzę dzi słu żą cych ba da niu kon dy -
cji fi nan so wej we tprak tyk. Pa mię taj my 
za wsze i na za wsze, że czym in nym jest 
wy nik księ go wy, a czym in nym kon dy -
cja fi nan so wa – nie zwy kłą ma my 
w bran ży pre dy lek cję, by o tym nie pa -
mię tać, za po mi nać, al bo igno ro wać 
lub… usil nie się prze ciw sta wiać. Tym -
cza sem za po mo cą róż nie na zwa nych 
po dob nych na rzę dzi prze być ma my jed -
ną dro gę: nie wie le wię cej niż po łą cze nie 

w jed nym do ku men cie li sty przy cho dów 
i wy dat ków fir my w ce lu ob li cze nia jej 
zy sku. Spoj rze nie na do chód z pro wa -
dze nia prak ty ki we te ry na ryj nej, zgod nie 
z na szą de kla ra cją uwzględ nia ją cą za sa -
dę eko no mii my śle nia, w opar ciu 
o (skró co ny/ pro sty/uprosz czo ny) ra chu -
nek zy sków i strat we tprak ty ki, wy glą -
dał by jak w ta be li 1. 

Opła cal ność prak ty ki we te ry na ryj nej: 
jak ją zmie rzyć i od cze go za le ży? Czy to 
sy no ni micz ne z zy skiem? Py ta nie na le ży 
do cy klu „py tań za mi lion”, ale ma wię cej 
niż 4 od po wie dzi i to nie jed no krot ne go 
wy bo ru. Jak po wi nien wy glą dać zdro wy 
wy nik fi nan so wy? Ile po win na za ro bić pla -
ców ka? Do naj czę ściej za da wa nych przez 
wła ści cie li i me na dże rów prak tyk we te ry -
na ryj nych py tań na le ży: Ile mo ja prak ty -
ka po win na za ra biać? A ile mo że za ra biać 
w obec nej za sta nej sy tu acji? Moż na od po -

W POSZUKIWANIU 
ZYSKU

 

Sławomir Rajch  
Vet2be.pl 

W DZISIEJSZYM DYNAMICZNYM ŚWIECIE ZARZĄDZANIA PRAKTYKAMI 
WETERYNARYJNYMI, KLUCZOWE JEST NIE TYLKO DĄŻENIE DO WYSOKIEJ  
JAKOŚCI OPIEKI MEDYCZNEJ, ALE TAKŻE UMIEJĘTNOŚĆ EFEKTYWNEGO 
ZARZĄDZANIA FINANSAMI. W OBLICZU CORAZ WIĘKSZEJ KONKURENCJI  
ORAZ ROSNĄCYCH OCZEKIWAŃ ZE STRONY KLIENTÓW, ZROZUMIENIE,  
JAK WŁAŚCIWIE OCENIAĆ RENTOWNOŚĆ I JAKIE CZYNNIKI WPŁYWAJĄ 
NA WYNIKI FINANSOWE, STAJE SIĘ NIEZBĘDNE DLA KAŻDEGO LEKARZA 
WETERYNARII PRAGNĄCEGO ROZWIJAĆ SWOJĄ PRAKTYKĘ. 
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Rachunek zysków i strat praktyki weterynaryjnej kwota (PLN) % przychodu

Działalność medyczna (usługi) 700 000,00 70%

Sprzedaż wewnętrzna (produkty lecznicze wet, podobne) 300 000,00 30%

Całkowity przychód roczny praktyki 1 000 000,00 100%

Zakupy 240 000,00 24%

Wynagrodzenia 415 000,00 41,5%

Wydatki operacyjne (lokal, wyposażenie, administracja, amortyzacja) 235 000,00 23,5%

Koszty finansowe 12 000,00 1,2%

Całkowite wydatki roczne praktyki 902 000,00 90,2%

Zysk roczny z praktyki (przed opodatkowaniem) 98 000,00 9,8%

Tabela 1. Prosty rachunek zysków i strat (dane fikcyjne)  
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Przyjazna lecznica  

wia dać py ta niem na py ta nie i grać w fi nan -
so we go ping -pon ga do utra ty sił. 

Cho ciaż od po wie dzią, na któ rą ma na -
dzie ję me na dżer czy wła ści ciel, jest kon -
kret na licz ba, to o ile w opar ciu o sa me 
da ne, na przy kład prze sła ne pli ki fi nan -
so we – sto sow ny al go rytm licz bę tę po -
da, to od po wiedź opar ta o rze czy wi stość 
we tprak ty ki w jej miej scu dzia ła nia jest 
za wsze bar dziej skom pli ko wa na. Za miast 
po pro stu wy cią gać licz bę z po wie trza 
bądź z ka pe lu sza, znacz nie bar dziej sen -
sow ne jest zde fi nio wa nie ob sza rów kry -
te riów ren tow no ści, któ re po zwa la ją oce -
nić, czy da na dzia łal ność cie szy się do brą 
kon dy cją fi nan so wą. Ję zyk zro zu mia ły 
i jed no cze śnie uży tecz ny eko no micz nie 
za dał by w tym miej scu ta ki ze staw py tań 
i za gad nień: 

Czy do chód z prak ty ki we te ry na ryj nej 
obej mu je moż li wość po kry cia kosz tu 
utrzy ma nia wszel kich nie ru cho mo ści 
zwią za nych z pra cą za wo do wą? (tj. czy 
wła ści cie lo wi po kry wa czynsz/ ra ty kre -
dy to we i od set ki, opła ty za me dia, opła -
ty do wspól not ‒ za ja kie kol wiek udo god -
nie nia i za wszyst kie lo ka le, któ re je go 
wła ści ciel prze zna cza na biz nes?). 

 
• Czy dochód z praktyki umożliwia 

właścicielowi otrzymanie nie tylko 
jakiegokolwiek wynagrodzenia, ale 
wynagrodzenia rynkowego 
(w zależności od przepracowanych 
godzin i rodzaju podjętych 
wetzadań)? (Dotyczy raczej 

mniejszych wetbiznesów, częstokroć 
jednoosobowych). 

 
• Czy dochód z praktyki umożliwia 

pracownikom uzyskanie przyzwoitego 
poziomu płac według stawki rynkowej 
oraz utrzymania odpowiedniego 
stosunku między liczbą lekarzy 
weterynarii i personelu pomocniczego 
w praktyce? (Dotyczy raczej 
większych wetbiznesów, częstokroć 
klinik, parametr zmienny 
i specyficzny). 

 
• Czy dochód z praktyki zapewnia 

rozsądny zwrot z poczynionych 
nakładów i ujarzmia ryzyko 
biznesowe podejmowane przez 
właściciela? (W ujęciu globalnym 
i subiektywnym – wetbiznes to liczby, 
ale wciąż też emocje 
i człowieczeństwo właściciela wobec 
samego siebie). 

 
• Czy dochód z praktyki ułatwia 

terminowe regulowanie należności 
(nie ma zatorów płatniczych 
wychodzących) oraz czy są środki 
na właściwą konserwację sprzętu 
i urządzeń służących do pracy 
zarobkowej? (Nie patrzymy w tym 
miejscu na to, czy dochód pozwala 
na dokupienie czarnych felg 
do leasingowanego auta, to nie to 
miejsce i czas – jak chodzi 
o uproszczo ny plik za rząd czy).  

Po od po wie dzi na te kwe stie (wy łącz nie 
szcze rej i nie ko lo ry zo wa nej), roz sąd nie 
zdro wy ra chu nek zy sków i strat (bio rąc 
pod uwa gę róż no rod ność ro dza jów prak -
tyk) w uję ciu pro cen to wym mo że wy glą -
dać tak: 

Przy czym war to zwró cić uwa gę, że 
o ile w ta be li 1 ma my da ne fik cyj ne (war -
to ści w zło tych), o ty le prze dzia ły pro cen -
to we ta be li 2 na le żą już do sze ro kie go do -
świad cze nia eko no micz ne go i sta no wią 
coś na kształt kom pa su po praw no ści.  

 

Aby poprawnie obliczyć 
zysk konkretnej praktyki 
i czuć się uprawnionym 
do stawiania jakichkolwiek 
finansowych prognoz, 
należy wziąć pod uwagę 
wszystkie koszty 
działalności, w tym 
zaprognozować 
wynagrodzenie rynkowe dla 
właściciela i alternatywne 
koszty personalne.                  

 
Czę stym punk tem za pal nym i miej scem 
po mi nię cia jest wy na jem (na szej fir mie) 
obiek tów i lo ka li, któ re są (na szą) wła -
sno ścią. Ta kie prze ocze nie spra wia, że 
(spo glą da jąc na ta be lę), mo że nam uciec 

Tabela 2. ZIP: Zdrowy i prosty rachunek zysków i strat (dane poprawne) 

Rachunek zysków i strat praktyki weterynaryjnej % przychodu

Działalność medyczna (usługi) 70%-90%

Sprzedaż wewnętrzna (produkty lecznicze wet, podobne) 10%-30%

Całkowity przychód roczny praktyki 100%

Zakupy 20%-25%

Wynagrodzenia 35%-40%

Wydatki operacyjne (lokal, wyposażenie, administracja, amortyzacja) 20%-25%

Koszty finansowe 0%-5%

Całkowite wydatki roczne praktyki 75%-95%

Zysk roczny z praktyki (przed opodatkowaniem) 5%-25%
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do kil ku na stu, a na wet 20% kosz tów 
rocz nie. Wy dat ki ope ra cyj ne (lo kal, wy -
po sa że nie, ad mi ni stra cja, amor ty za cja 
– mo de lo wo do 25%). Kie dy ana li zu je -
my do cho dy z prak ty ki we te ry na ryj nej 
i wnio sku je my na pod sta wie tych że ana -
liz, ma my moż li wość oce ny za rów no 
wiel ko ści bez względ nych za wie ra ją cych 
się w kosz tach – co nas ile wy nio sło, jak 
i oce ny względ ne go zna cze nia każ dej li -
nii kosz to wej (coś sta no wi mniej szy, 
a coś in ne go więk szy udział w ca ło ści 
i po zwa la na my śle nie o zmia nach 
w tym ukła dzie). Licz by te i li nie kosz -
to we nie sta no wią oczy wi ście oa zy 
na pu sty ni za rzą dza nia, dla te go bez -
względ nie ko niecz ny jest roz kład tren -
du w cza sie. 

Na pi sa li śmy po przed nio, że plik za -
rząd czy sku tecz nie prze ciw sta wia się le -
gen dzie, że to le ki i ma te ria ły me dycz ne 
są naj więk szym zmien nym wy dat kiem 
prak ty ki we te ry na ryj nej. Jak wi dać w ta -
be li 2, po ka zu ją cej ZIP: Zdro wy i pro -
sty ra chu nek zy sków i strat, to wy na gro -
dze nia i zwią za ne z ni mi kosz ty są 
pierw szą po zy cją w uję ciu pro cen to -
wym. I to jest zdro we. Je śli spo wo du je -

my, że nie prze kro czą 40-45% przy cho -
dów, ren tow ność na szej dzia łal no ści bę -
dzie prak tycz nie za pew nio na. By by ło 
ina czej – na le ży się moc no po sta rać 
w in nych li niach kosz to wych i za bu rzyć 
mo de lo wą pro por cję, co oczy wi ście się 
zda rza i zda rzać bę dzie. Zysk biz ne so -
wy nie jest czymś złym ani nie go dzi wym 
dla prak tyk we te ry na ryj nych. Jest to 
ścież ka, któ rą na le ży obrać, aby prak ty -
ko wać ak tu al ną, do brą me dy cy nę we te -
ry na ryj ną i czy nić w kon se kwen cji in we -
sty cję w umie jęt no ści, lu dzi (w tym 
sie bie) i sprzęt. Ma jąc na uwa dze nie sie -
cio we prak ty ki in dy wi du al ne, au tor 
zwykł opi nio wać, że ‒ o ile ogląd jest po -
praw ny ‒ nie wie lu przed sta wi cie li in nych 
za wo dów za in we sto wa ło tak wie le w za -
kre sie na uki, cza su i emo cji w tak re la -
tyw nie nie du ży zysk biz ne so wy. Do bro -
stan biz ne su jest tak sa mo klu czo wy, jak 
do bro stan pa cjen ta i je go wła ści cie la.  

 

Wnio sek o ko rzy ściach biz ne so wych 
 
Mó wie nie o zy skach biz ne so wych jest 
nie wy god nym pro ble mem dla wie lu le -
ka rzy we te ry na rii i dla wie lu le ka rzy 

– wła ści cie li prak tyk. To tak, jak by zy ski 
by ły w ja kiś spo sób sprzecz ne z do brą 
prak ty ką me dycz ną ‒kie dy w rze czy wi -
sto ści jest od wrot nie. Do bra prak ty ka we -
te ry na ryj na wy ma ga wy kwa li fi ko wa nych 
za so bów ludz kich i wy ko rzy sta nia naj -
now szych tech no lo gii, w tym ato mi stycz -
nych. Bez od po wied nich roz mów o kosz -
tach i ce nach (a więc o te ma cie zy sków 
biz ne so wych) nie ma moż li wo ści mo ty -
wo wa nia i utrzy my wa nia wy so kiej ja ko -
ści per so ne lu (w tym sie bie) lub re in we -
sto wa nia w szko le nia i tech no lo gię. 
„Zdro we zwie rzę ta to zdrow sze prak ty -
ki”. Do te go po trzeb ne są fi nan so we 
prze pły wy. I z tym ha słem po zo stań my. 
Au tor ni gdy nie spo tkał wła ści cie la prak -
ty ki we te ry na ryj nej, któ ry roz po czął lub 
kon ty nu uje dzia łal ność w tym sek to rze 
z po wo dów czy sto fi nan so wych. Wy ra ża 
prze ko na nie, że ist nie je wie le in nych 
atrak cyj nych spo so bów za ra bia nia, któ re 
są znacz nie mniej wy ma ga ją ce, mniej ry -
zy kow ne i mniej zaj mu ją ce niż prak ty ka 
we te ry na ryj na. Jed no cze śnie uwa ża, że 
obej mo wa nie fi nan sów ta bu i nie roz ma -
wia nie o nich jest w dzi siej szych cza sach 
nie zro zu mia łe. ●



Co Cię skłoniło do skupienia się 
na kwestiach zarządzania 
finansowego w praktykach 
weterynaryjnych? 
Uwiel bie nie da nych i liczb (uśmiech). 
Oczy wi ście mógł bym po wie dzieć, że to 
uwiel bie nie zwie rząt i dla zwie rząt, ale 
to tyl ko pół praw da. Nie mniej – praw da. 
O po trze bie agen cji do rad czej, któ ra 
sku pia ła by się na tzw. ob sza rach twar -
dych we tbiz ne su, sły sze li śmy wie lo krot -
nie i od wie lu lat pod czas roz mów z za -
przy jaź nio ny mi le ka rza mi we te ry na rii 
i wła ści cie la mi lecz nic, z któ ry mi zresz -
tą na szą kon cep cję na bie żą co kon sul to -
wa li śmy. Mo że my więc po wie dzieć, że 
je ste śmy re ali za cją szep tem wy po wia da -
nych po trzeb, któ ra przy cho dzi z ze -
wnątrz ze świe żym, ale ugrun to wa nym 
spoj rze niem na biz nes we te ry na ryj ny. 

Na ryn ku ma my wie le szko leń mięk -
kich czy do ty czą cych kom pe ten cji sta no -
wi sko wych. W szko le niach spe cja li za cyj -
nych, me ry to rycz nych me dycz nie, 
mo że my wprost wy bie rać, ale nie za wsze 
wia do mo, do ko go i jak się zgło sić, gdy 
na sza prak ty ka sa ma w so bie wy ma ga 
opie ki, le cze nia, pro fi lak ty ki lub ra tun ku. 
Dla te go zde cy do wa łem wy stą pić 
przed sze reg – za nim po ja wią się fi nan -
so we ob ja wy kli nicz ne.  

Za wsze wo lon ta ryj nie tłu ma czy li śmy 
ma te ma ty kę han dlo wą za przy jaź nio nym 
le ka rzom, ob ja śnia li śmy ra ba ty z fak tur 
i no ty ko ry gu ją ce, przy glą da li śmy się cen -
ni kom, ana li zo wa li śmy spo so by wy cen 
usług, za tem jest to ogni wo ewo lu cyj ne, 
a nie twór re wo lu cyj ny. 

Uru cho mie nie spół ki zo sta ło po -
prze dzo ne ba da niem ryn ku i kon ku -
ren cji – wy ka za ło, że ta kiej usłu gi jak 
po moc w za rzą dza niu stra te gicz nym, 
roz mów o licz bach i ich zna cze niu 
w pro wa dze niu prak tyk, zwy czaj nie 
na ryn ku bra ku je. To świa do me wej ście 
w ni szę z ni szo wą usłu gą, na sta wio ne 
na wie lo let ni roz wój i przy szłą suk ce -
sję. 

Wspominasz o różnicy między 
wynikiem księgowym a kondycją 
finansową. Jakie są najczęstsze 
błędy, które popełniają właściciele 
praktyk w tym kontekście? 
Do sko na ła kwe stia. Od po wiem hi sto -
rycz nie i wie rzę, że przy stęp nym ję zy -
kiem. Naj pierw by ła księ go wość, póź -
niej był con trol ling. Księ go wość wi dzi 
pew ne da ne fak tycz ne, te raź niej sze lub 
hi sto rycz ne i tu sta wia krop kę. Jest 
– po wiedz my – ra chun ko wo ścią fi nan -
so wą. Tym cza sem ma my jesz cze ra -
chun ko wość za rząd czą – po wiedz my 
ów con trol ling wła śnie. To ko or dy na cja 
dzia łań fi nan so wych, bu dże to wa nie, 
spo glą da nie na przód – z uży ciem 

i w opar ciu o da ne, któ ry mi na co dzień 
ży wi się księ go wość. To, że na ko niec 
mie sią ca ak ty wa fir my opie wa ją na 10 
mi lio nów, kon ta „Ma” są znacz nie po -
wy żej kont „Wi nien” – w ogó le nie 
ozna cza, że bę dą pie nią dze na wy pła ty 
dla pra cow ni ków al bo na po kry cie 
kosz tów bie żą cej dzia łal no ści, o bra ku 
za to rów płat ni czych nie wspo mi na jąc. 
Mi lion na kon cie nie ozna cza au to ma -
tycz nej go to wo ści do je go wy da nia, ani 
te go, że to na sze oszczęd no ści. To w ka -
te go riach bez względ nych, księ go wych 
jest tyl ko jeden z sze ścio ma ze ra mi 

i bez wła ści wej in ter pre ta cji wciąż po -
zo sta je tyl ko wiel ko ścią ma te ma tycz ną 
o zna cze niu pu stym. Za tem mieć mi -
lion i wziąć do do mu mi lion, jest po dej -
ściem ty pu księ go we go, a zo ba czyć, że 
mam mi lion i za py tać skąd, dla cze go 
– i cze mu tyl ko ty le – (mru gnię cie 
okiem), jest wła sno ścią kon dy cji 
fi nan so wej.  

To oczy wi ście nie są de -
fi ni cje en cy klo pe dycz ne 
i pro szę ich tak nie trak -
to wać. 

Do naj częst szych błę -
dów na le ży: opóź nie -
nie w księ go wa niu do -
ku men tów (pierw sze 

za bu rze nie 
ob ra zu), my le -
nie sta nu ka sy 
z zy skiem / 
p ie  n iędz  mi 
do dys po zy cji 
(głów ne za bu -
rze nie ob ra zu) 
i prze ko na nie, 
że na księ go -
wo ści koń czy -
my roz mo wę 
o fi nan sach (roz -
my cie ob ra zu). 

W vet2be.pl do każdej praktyki 
podchodzimy w sposób holistyczny, 
uwzględniając potrzeby zespołu i nasze 
cele doradcze, łącząc je ze sobą. Jako 
konsultanci wierzymy w ludzi 
i pracujemy w modelu, w którym wynik 
finansowy wynika z osobistych decyzji, 
atmosfery oraz zrozumienia celów 
pracowników i firmy.                           
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O BIZNESIE    
WETERYNARYJNYM 
rozmowa ze Sławomirem Rajchem
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Jak można połączyć dążenie 
do zysku z wysoką jakością opieki 
medycznej?  
My ślę, że od po wiedź nie jest ła twa, ale 
bę dzie też nie szcze gól nie za ska ku ją ca. 
Po łą cze nie dą że nia do zy sku z wy so ką 

ja ko ścią opie ki we te -
ry na ryj nej jest 
moż li we po przez 
efek tyw ne za rzą -

dza nie fi nan sa -
mi, in we sty cje 
w no wo cze sne 
tech no lo gie 

oraz opty -
ma li za cję 

kosz tów.  
 
 

 
 

 
Klu czo we zna -

cze nie ma tak że wy so ka 
ja kość ob słu gi pa cjen ta i wła ści -
cie la pa cjen ta oraz roz wój ofer ty 
usług, co wpły wa bez po śred nio 
za rów no na zy skow ność prak ty -
ki, jak i sa tys fak cję klien tów. 

To tak że wła ści we ro zu mie nie wy so kiej 
ja ko ści opie ki – re la cyj ność i ko mu ni ka -
cja ma ją wyż szą ran gę ja ko ści niż drew -
nia ne krze sła w po cze kal ni, a nie kie dy tę 
ja kość po strze ga my wła śnie tak przed -
mio to wo. Za tem za wsze prio ry te ty zu je -
my. To zna czy le piej/sku tecz niej za in we -
sto wać w no wy sprzęt czy roz sze rze nie 
ofer ty al bo sko rzy stać z kom pu te ro wych 
na rzę dzi do pro wa dze nia prak ty ki, niż 
po ma lo wać ścia ny naj droż szą far bą czy 
w po cze kal ni usta wić akwa rium mor skie 
– a i z ta ki mi wy bo ra mi się spo tka li śmy.  

Czym in nym jesz cze jest kul tu ra or ga -
ni za cji (ca łej fir my i ze spo łu), dba łość 
o ak tu al ność wie dzy, za ple cze szko le nio -
we, do bry na strój i co dzien ny uśmiech – to 
z ko lei wi dzę ja ko kon se kwen cję ra cjo nal -
ne go dą że nia do zy sku przez wła ści cie la 
czy me na dże ra. Naj pierw bu du je my sta -
bil ny fun da ment, póź niej upięk sza my. 
Wia ra w to, że szko le nia re cep cji czy co -
aching sta no wi sko wy jak różdż ka spo wo -
du ją zmia nę, gdy fun da men ty są chwiej -
ne, jest pro ce du rą da rem ną. 

Szko dzi jesz cze nie cier pli wość i trak -
to wa nie biz ne su jak pa cjen ta emer gen cy 
– czy li każ dy ruch po trzeb ny na wczo raj. 
W pra cy – tak. W za rzą dza niu pra cą 
– nie. 

Łącz my za tem ja kość i zysk cier pli wie, 
z roz wa gą i mie rzal nym pla nem. 

 
Dlaczego uważasz, że rozmowy 
o finansach są wciąż postrzegane 
jako temat tabu wśród lekarzy? Jak 
można to zmienić? 
Tak już po pro stu obec nie jest. „Za czy na łam 
jak tyl ko le czy ło się zwie rzę ta, ja nie chcę 
my śleć o pie nią dzach”, „Pro szę szyb ko przy -
je chać, to nie my, nie mam po ję cia, gdzie 
prze cie ka, cho dzi łem, ła ta łem, da lej ciek nie, 
już wo do spad” – to cy ta ty / ko men ta rze 
z na szych me diów. Fi nan se są ta bu, bo: 
a. Są nie wy god nym te ma tem dla jed nost ki 
b. Są te ma tem draż li wym w gru pie 
c. Są źró dłem za wi ści wza jem nej 
d. Są przed mio tem nie wie dzy ogól nej. 

Wie lu le ka rzy we te ry na rii kształ ci się 
w du chu al tru izmu, co pro wa dzi do prze ko -
na nia, że ich głów nym ce lem po win no być 
do bro zwie rząt i ich wła ści cie li, a nie zysk. 
Ta ka po sta wa skut ku je czę sto uni ka niem 
roz mów o fi nan sach, któ re są sy no ni mem 
ko mer cji, ma ją styg mat ne ga tyw ny. Nie kie -
dy na wet roz mo wy o wa run kach kon trak to -
wych z do staw ca mi pre pa ra tów czy ma te -
ria łów od by wa ją się ci szej czy przy bliż szym 
kon tak cie fi zycz nym (by by ło ci szej) po mi -
mo te go, że nikt nie po wo ła ny nie słu cha. To 
wy ni ka ze spe cy fi ki za wo du. 

Z in nej stro ny bio rąc, le ka rze we te ry na -
rii oba wia ją się, że otwar te roz mo wy o fi -

Sławomir Rajch 
Współzałożyciel vet2be.pl – agencji 

doradczej dla biznesów 
weterynaryjnych. Sławomir w vet2be.pl 

działa w obszarze zarządzania 
finansowego, strategii, sprzedaży oraz 

przeprowadza audyty operacyjne. 
Pracował w sprzedaży i logistyce 

weterynaryjnej, w środowisku 
wielokulturowym na stanowiskach 

od eksperta edukacji przez dyrektora rozwoju 
do menadżera generalnego. Poznajcie go 

bliżej, bo także dzięki niemu Wasze 
biznesy zachowują dobrostan 

i pomnażają swoją 
wartość.
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nan sach bę dą po strze ga ne ja ko brak za an -
ga żo wa nia w opie kę nad zwie rzę ta mi, 
a za an ga żo wa nie w czy sty biz nes opar ty 
o me dy cy nę. Czę sto czu ją we wnętrz ną 
pre sję, aby nie ujaw niać swo ich obaw fi -
nan so wych, co pro wa dzi do mar gi na li zo -
wa nia te go te ma tu w więk szo ści roz mów.  

Tym cza sem wy dat ki zwią za ne z pro -
wa dze niem prak ty ki we te ry na ryj nej, ta -
kie jak za kup sprzę tu czy wy na gro dze nia 
pra cow ni ków, mo gą być dziś wprost przy -
tła cza ją ce. Le ka rze uni ka ją roz mów 
o tych kwe stiach, oba wia jąc się, że ujaw -
nie nie trud no ści fi nan so wych wpły nie 
na ich re pu ta cję i za ufa nie pa cjen tów oraz 
re pu ta cję i za ufa nie w śro do wi sku we te -
ry na ryj nym. Te mat po zo sta je w sfe rze 
do my słów, nie do po wie dzeń i po mi nię cia. 

Jed no cze śnie w pro gra mach na ucza nia 
dla le ka rzy we te ry na rii bra ku je ele men tów 
do ty czą cych za rzą dza nia fi nan sa mi i pro -
wa dze nia dzia łal no ści go spo dar czej. W re -
zul ta cie wie lu le ka rzy nie czu je się kom -
for to wo oma wia jąc kwe stie fi nan so we, co 
po tę gu je ich po strze ga nie ja ko ta bu. 

Te mat fi nan sów jest za tem czę sto po -
mi ja ny z po wo du kul tu ro wych prze ko -
nań, obaw przed oce ną, tak że z po wo du 
nie do sta tecz nej edu ka cji oraz jest wy ni -
kiem do tych cza so we go bra ku prób 
otwar tej ko mu ni ka cji w tym za kre sie 
po stro nie pro gra mów stu diów, do rad ców 
ze wnętrz nych czy men to rów.  

Zmie nić tę ta bu iza cję mo że my, two rząc 
bez piecz ną prze strzeń roz mo wy, oswa ja -
jąc lęk przed nie zna nym i roz waż nie in -
we stu jąc w przy szłość już na eta pie stu -
diów – czy to two rząc uwspół cze śnio ną 
dy dak ty kę, czy też ak tyw nie w niej 
uczest ni cząc.  

Mil cze nie czy po mi ja nie te ma tu ni cze -
go nam w tej kwe stii nie zmie ni, stłu cze -
nie ter mo me tru nie po wo du je bo wiem, 
że go rącz ka znik nie.  

 
Jakie inwestycje uważasz 
za kluczowe dla poprawy jakości 
usług weterynaryjnych 
w praktykach, które są jednocześnie 
rentowne? 
Mó wi my o zja wi sku nie zwy kle kom for -
to wym, któ re mo że być przed mio tem za -
wi ści – mieć ren tow ną prak ty kę i zaj mo -
wać się po pra wą ja ko ści usług! Ale to 
zja wi sko jest też nie bez piecz ne, po nie waż 
mo że ła two uśpić ko niecz ną, a na tym 
eta pie ab so lut nie ko niecz ną, biz ne so wą 
czuj ność. 

To sy tu acja, w któ rej ma my już ugrun -
to wa ne fun da men ty i idąc tym bu dow la -
nym tro pem, przy stę pu je my do wy koń -
cze nia wnętrz, do de ko ra cji. Upięk sza my, 
szko ląc i dba jąc o ak tu al ność wie dzy me -

dycz nej i wie dzy o ryn ku. Za mknię cie we 
wła snej bań ce czę sto kroć pro wa dzi 
do szyb kie go spad ku ren tow no ści. Dla -
te go obo wiąz ko wa jest in we sty cja 
w opro gra mo wa nia do za rządza nia prak -
ty ką i za rzą dza nia pa cjen ta mi. Przy da się 
rów nież ostrze że nie przed pę dem 
do prze in we sto wa nia (czy li np. wzię cie 
na sie bie zbyt wy so kich rat le asin go wych 
czy nad mia ru kre dy tów) – zja wi skiem 
nor mal nym po osią gnię ciu względ nie sta -
bil nej ren tow no ści.  

Dba my o po wta rzal ność i re gu lar ność 
za rów no wi zyt pa cjen tów, jak i prze glą -
du na szych fi nan sów. Dzie li my się z ze -
spo łem suk ce sa mi i oba wa mi, mó wi my 
wię cej i mą drzej, zgod nie z za sa dą Igna -
ce go z Loy oli, że nie wy po wie dzia ne nie 
ist nie je. Tak – in we sty cją w umie jęt ność 
ko mu ni ka cji: sa me go ze so bą i wo bec sie -
bie oraz ze spo łu z wła ści cie lem czy me -
na dże rem i wła ści cie la z ze spo łem oraz 
ze spo łu z ze spo łem – na le ży ów cykl klu -
czo wych dzia łań roz po cząć.  

 
Jakie rady mógłbyś dać młodym 
lekarzom weterynarii, którzy 
planują otworzyć własną praktykę? 
Prze pi su ję coś na kształt pa mięt ni ka mło -
de go zie la rza z Aka de mii Pa na Klek sa. 
Czy tać, słu chać, py tać, wi dzieć, gdy ry zy -
ko: wstać, nie sie dzieć.  

W tym kształ cie za mknął bym tę sieć 
do rad czą. Dba nie o ak tu al ną wie dzę, 
o umie jęt ność po wie dze nia so bie sa me -
mu: nie wiem, więc spy tam, spraw dzę, za -
nim po dej mę de cy zję – dla do bro sta nu 
mło de go le ka rza są klu czo we. Słu chać, co 
mó wią na kon fe ren cjach, ale i w pod ca -
stach, co mó wią wła ści cie le pa cjen tów, co 
mó wią ko le dzy, jak zmie nia się ich opty -
ka, wra że nia, me ry to ry ka, stan emo cjo nal -
ny i wy cią gać wnio ski. Wi dzieć, uczyć się 
jak zo ba czyć to, co ukry te, jak wspo ma gać 
swo je do ko na nia in tu icją, jak czuć pa cjen -
ta i wła ści cie la – tu taj nie wszyst kie go da 
się jed nak wy uczyć. Po dej mo wać ry zy ko, 
nie bać się. To zna czy bać się, ale dzia łać. 
Jed no cze śnie ma jąc z ty łu gło wy nie zwy -
kle waż ną praw dę, że nie każ de przed się -
wzię cie bę dzie spek ta ku lar nym suk ce sem, 
a te go też nie zwy kli nas uczyć na Wy dzia -
łach Me dy cy ny We te ry na ryj nej. 

Oczy wi ście nie god nym by ło by po mi nąć 
za le ce nie edu ka cji w za kre sie za rzą dza nia 
prak ty ką, je śli ma to być wła sna prak ty ka, 
bu do wa na na la ta lub/i dla po tom nych. To 
nie pro jekt ogro du, któ ry zwy cza jo wo „ro -
bi my na 10 lat”. To na sze ca łe ser ce, ca ła 
wie dza i wszyst kie pie nią dze. 

 
Jakie zmiany w podejściu 
do zarządzania praktykami 

weterynaryjnymi przewidujesz 
w najbliższych latach? 
Dzię ku ję za to py ta nie. Tym ra zem od -
po wiedź jest rze czy wi stym wy zwa niem. 
W naj bliż szych la tach moż na prze wi -
dzieć kil ka istot nych zmian w po dej ściu 
do za rzą dza nia prak ty ka mi we te ry na ryj -
ny mi, któ re bę dą mia ły na ce lu po pra wę 
ja ko ści usług oraz ren tow no ści. Mam 
pew ną oba wę przed ich opi sa niem, po -
nie waż prze wi dy wa nia w biz ne sie to nie 
są pa prot ki, któ re moż na do wol nie prze -
sta wiać, dla te go pad ną tu taj sui ge ne ris 
in te lek tu al ne zo bo wią za nia.  

Co raz więk sze zna cze nie bę dą mia ły 
no wo cze sne tech no lo gie, ta kie jak wię cej 
niż jed no opro gra mo wa nie do za rzą dza -
nia prak ty ką oraz wsze la kie sys te my dia -
gno stycz ne w tym la bo ra to ryj ne dzia ła ją -
ce w cza sie rze czy wi stym. Wy ko rzy sta nie 
tych na rzę dzi po zwo li na efek tyw niej szą 
or ga ni za cję pra cy, lep szą ko mu ni ka cję 
z klien ta mi oraz szyb sze dia gno zo wa nie 
pro ble mów zdro wot nych zwie rząt. 

Przed za rzą dza ją cy mi i wła ści cie la mi 
stoi edu ka cja do ty czą ca pro fi lak ty ki, a nie 
dzia łań ob ja wo wych, mó wi my za tem 
o zmia nie ję zycz ka u wa gi, o prze chy le -
niu sza li z re ago wa nia na prze wi dy wa nie. 

Tym, co wy mu si na le ka rzach we te ry -
na rii roz wi ja nie umie jęt no ści me ne dżer -
skich i biz ne so wych, bę dzie dal szy wzrost 
kon ku ren cji na ryn ku we te ry na ryj nym. 
Pro gra my edu ka cyj ne wple cio ne w jed no -
li te stu dia me dycz ne oraz stu dia po dy plo -
mo we w za kre sie za rzą dza nia prak ty ką 
we te ry na ryj ną bę dą zy ski wać na zna cze -
niu, co po zwo li na lep sze przy go to wa nie 
do pro wa dze nia dzia łal no ści i da na star -
cie bar dziej sprę ży stą tram po li nę. 

Prze wi du ję, że to bę dą klu czo we tren -
dy i kie run ki. Jed no cze śnie pro wa dze nie 
prak ty ki bę dzie przy po mi nać pro wa dze -
nie agen cji do rad czej dla tych że we t prak -
tyk, mia no wi cie bę dzie to sztu ka umie -
jęt no ści re zy gna cji. Re zy gna cji 
z pro wa dze nia każ de go ob sza ru na rzecz 
świa do mej spe cja li za cji i umie jęt no ści in -
for mo wa nia te go „nie wiem”, za miast błą -
dze nia w za rząd czej, stra te gicz nej czy 
me ry to rycz nej mgle.  

Uni ka jąc oce ny, a je dy nie in for mu jąc, 
spo dzie wam się nad to dal szej kon so li da -
cji pod mio tów w ra mach ist nie ją cych sie -
ci i po ja wie nie się no wych oraz wy dat ny 
wzrost licz by prak tyk, na zwij my je 
– pierw sze go kon tak tu, sku pio nych 
na pro fi lak ty ce i edu ku ją cych, po ka zu ją -
cych moż li wo ści dal sze go le cze nia. 

 
Dzię ku ję. ● 

 
Roz ma wia ła: Mo ni ka Cu kier nik 
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Informacje z branży  
 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej  

Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 

w porozumieniu  

z  Komisją do spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii ogłasza nabór na sześciosemestralne  

SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 
w obszarze 

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego, celem uzyskania tytułu specjalisty 
w obszarze: Chirurgia weterynaryjna 

 
Przewidywany termin rozpoczęcia szkolenia – wrzesień 2025 r. 

 
Osoby zainteresowane prosimy o pisemne zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

 
prof. dr hab. Zdzisław Kiełbowicz 

Katedra i Klinika Chirurgii Wydział Medycyny Weterynaryjnej  
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 

 
pl. Grunwaldzki 51, 50-366 Wrocław  
tel.: 71 320 5355 (godz. 8: 00 – 14: 00) 

 
Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r. o zawodzie lekarza weterynarii i izbach 
lekarsko-weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154) 
 
W myśl ustawy warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 
• wniosku (do pobrania na stronie KSLW w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne 
http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• odpisu dyplomu lekarza weterynarii,  
• odpisu zaświadczenia z okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o stwierdzeniu prawa wykonywania zawodu (zaświadczenie nie 
starsze niż 3 miesiące), 

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez lekarza weterynarii lub jednostkę organizacyjną, kierującą lekarza weterynarii 
na szkolenie specjalizacyjne 

• dokumentów potwierdzających co najmniej dwuletni staż pracy w zawodzie lekarza weterynarii. 
 
Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 31 marca 2025 r. 
Koszt jednego semestru: 8 000 PLN 
Kierownik szkolenia zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu rozpoczęcia 1 semestru. 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego 
prof. dr hab. Zdzisław Kiełbowicz

Powiatowy Lekarz Weterynarii w Kłobucku poszukuje lekarzy weterynarii posiadających uprawnienia do sprawowania nadzoru 
nad ubojem zwierząt rzeźnych, w tym badania przedubojowego i poubojowego, oceny mięsa i nadzoru nad przestrzeganiem 

przepisów o ochronie zwierząt w trakcie uboju oraz do wykonywania badania laboratoryjnego mięsa na obecność włośni 
w zakładach zatwierdzonych na terenie powiatu kłobuckiego. 

 
Oferty proszę składać do 30.11.2024 roku 

 
Powiatowy Inspektorat Weterynarii w Kłobucku, ul. Ks. Kard. Wyszyńskiego 15, 42-100 Kłobuck,  

Nr. tel. (0-34) 310 01 34, e-mail: sekretariat@piwklobuck.pl 

CHIRURGIA 
WETERYNARYJNA
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Nasza historia 
 

STANISŁAW BONIFACY JUNDZIŁŁ    
‒ PIERWSZY POLSKI 
WYKŁADOWCA WETERYNARII 
W WILNIE

U
ro dził się 6 ma ja 1761 roku 
w ma jąt ku Ja sie niec w po wie -
cie lidz kim. Był sy nem nie -
zbyt za moż ne go za gro do we -
go szlach ci ca li tew skie go. 

Naj pierw uczył się w do mu. Od zna czał 
się du ży mi zdol no ścia mi i pra co wi to ścią, 
mi mo że prze stał wi dzieć na pra we oko. 
Nie ma jąc pie nię dzy ani ko nek sji wstą pił 
do za ko nu pi ja rów i uczęsz czał do ich 
szko ły w Li dzie, a na stęp nie od był no wi -
cjat w sław nym ko le gium w po le skim 
Lu bie szo wie (1, 2). Od 1779 r. peł nił 
obo wiąz ki na uczy cie la w Ro sia nach i na -
stęp nie w Wil nie. Uczył się w Szko le 
Głów nej Li tew skiej, bę dąc jed nym z naj -
pra co wit szych i uzdol nio nych uczniów. 
Uczęsz czał na wy kła dy prof. Ja na Ema -
nu ela Gi li ber ta, któ ry wy warł du ży 
wpływ na je go przy szłą ka rie rę za wo do -
wą. W 1783 r. zo stał wy świę co ny na ka -
pła na. Tłu ma czył wie le roz praw le kar -
skich z ję zy ka fran cu skie go. W 1785 r. 
zo stał prze nie sio ny do Szczu czy na na sta -
no wi sko na uczy cie la hi sto rii na tu ral nej, 
gdzie za ło żył je den z pierw szych, w ów -
cze snej Rze czy po spo li tej, prze szklo ny 
ogród bo ta nicz ny. W do brach ro dzi ny 
Sci pio del Cam po, wła ści cie li oko licz nych 
dóbr, gdzie peł nił funk cję gu wer nan ta, za -

ło żył park. Jun dziłł zbie rał ro śli ny, kom -
ple to wał ziel nik i opi sy wał przy kła dy flo -
ry li tew skiej. In te re so wał się owa da mi, 
któ re ba dał i opi sy wał. Wkrót ce zo stał 

po wo ła ny do Wil na na na uczy cie la na uk 
przy rod ni czych w Ko le gium Pi ja rów. Je -
go wy kła dy przy cią ga ły na wet stu den tów 
Szko ły Głów nej (2). W tym cza sie 
uczęsz czał na wy kła dy na uk hi sto rii na -
tu ral nej słyn ne go prof. Je rze go Fo ste ra. 
W 1791 r. opu bli ko wał pierw sza pra cę 
na więk szą ska lę – „Opi sa nie ro ślin 
w pro win cji W. X. L. na tu ral nie ro sną -
cych we dług ukła du Lin ne usza”, wy da nej 
w dru kar ni księ ży Pi ja rów. Za tą pu bli ka -
cję król Sta ni sław Au gust Po nia tow ski 
przy znał mu zło ty me dal – Me ren ti bus 
(Za słu żo nym), któ ry wraz z li stem kró -
lew skim zo stał do rę czo ny mło de mu Jun -
dził ło wi (1, 3, 16). 

W czerw cu 1794 r. Ko mi sja Edu ka cji 
Na ro do wej (powołana 14 X 1773 r.) 
udzie li ła mu fun du szy na po byt w Wied -
niu w ce lu po głę bie nia wie dzy. Za le co no 
mu za po zna nie się z or ga ni za cją i na ucza -
niem w uczel ni we te ry na ryj nej wie deń -
skiej. W Wied niu dzia łał już od 1777 r. 
In sty tut We te ry na ryj ny ‒ Thie rarz ney 
In sti tut, uwa ża ny za jed ną z naj lep szych 
uczel ni we te ry na ryj nych w Eu ro pie. Za -
mie rza no na wzór te go In sty tu tu za ło żyć 
szko łę we te ry na ryj ną w Wil nie (4, 19). 
Jun dziłł udał się naj pierw na Wę gry, gdzie 
zaj mo wał się bo ta ni ką i me ta lur gią. 

STANISŁAW BONIFACY JUNDZIŁŁ, POSTAĆ O NIEZWYKŁEJ BIOGRAFII, ODEGRAŁ KLUCZOWĄ ROLĘ W KSZTAŁTOWANIU 
POLSKIEJ WETERYNARII ORAZ NAUK PRZYRODNICZYCH W XVIII I XIX WIEKU. JEGO ŻYCIE, WYPEŁNIONE PASJĄ DO NAUKI 
I ODDANIEM DLA EDUKACJI, STANOWI NIE TYLKO FASCYNUJĄCY PRZYKŁAD OSOBISTEGO TRIUMFU NAD PRZECIWNOŚCIAMI, 
ALE TAKŻE OBRAZ CZASÓW, W KTÓRYCH FUNKCJONOWAŁ. URODZONY W SKROMNEJ RODZINIE SZLACHECKIEJ, 
JUNDZIŁŁ DZIĘKI DETERMINACJI ORAZ WSPARCIU PIJARÓW ZDOBYŁ WIEDZĘ I DOŚWIADCZENIE, KTÓRE UMOŻLIWIŁY MU 
PÓŹNIEJSZE SUKCESY W WILNIE. JAKO PIERWSZY POLSKI WYKŁADOWCA WETERYNARII, ZAINICJOWAŁ NOWĄ ERĘ 
W NAUCZANIU I PRAKTYCE WETERYNARYJNEJ, A JEGO WKŁAD W ROZWÓJ OGRODU BOTANICZNEGO ORAZ PUBLIKACJE 
NAUKOWE DO DZIŚ POZOSTAJĄ ZNACZĄCYM DZIEDZICTWEM. W NINIEJSZYM ARTYKULE PRZYJRZYMY SIĘ NIE TYLKO 
ŻYCIU I OSIĄGNIĘCIOM JUNDZIŁŁA, ALE TAKŻE KONTEKSTOWI HISTORYCZNEMU, W KTÓRYM DZIAŁAŁ ORAZ WPŁYWOWI, 
JAKI WYWARŁ NA ROZWÓJ NAUK PRZYRODNICZYCH W POLSCE. 

 

Zbigniew Bernacki

Ryc. 1. Stanisław Jundziłł jako 

młody profesor, litografia (15). 
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W Wied niu prze by wał od czerw ca 1794 
do paź dzier ni ka 1797 r. W tym cza sie 
stu dio wał we te ry na rię teo re tycz nie 
i prak tycz nie. Stu dio wał ana to mię zwie -
rząt, fi zjo lo gię, pa to lo gię, te ra pię, far ma -
ceu ty kę, che mię, zoo lo gię i bo ta ni kę. Słu -
chał wy kła dów dy rek to ra In sty tu tu prof. 
Jo han na Kno blo cha i na je go proś bę 
przy uczel ni za ło żył ogród bo ta nicz ny 
z ro śli na mi le kar ski mi (2, 4). W 1797 r. 
po wró cił do Wil na i roz po czął wy kła dy 
bo ta ni ki, zoo lo gii i mi ne ra lo gii w Szko -
le Głów nej. W ra mach wy kła dów zoo lo -
gii oma wiał cho ro by zwie rząt i ich le cze -
nie. Był pio nie rem na ucza nia we te ry na rii 
na Li twie (2). W 1798 r. zo sta je pro mo -
wa ny na dok to ra fi lo zo fii na pod sta wie 
roz pra wy „Dy ser ta cya mi ne ra lo gicz no-
geo gra ficz na o kra jach, gdzie się Krusz ce 
znaj du ją i o wiel ko ści rocz ne go ich wy -
do by cia”. Po obro nie pra cy dok tor skiej 
nada no mu ty tuł vi ce pro fe so ra hi sto rii 
na tu ral nej, a od 1802 r. prof. zwy czaj ne -
go na Ka te drze Hi sto rii Na tu ral nej i Bo -
ta ni ki (16). W 1799 r. opu bli ko wał roz -
pra wę – Bo ta ni ka sto so wa na czy li 
wia do mo ści o wła ści wo ściach i uży ciu ro -
ślin, we dług ukła du Lin ne usza. W 1800 r. 
uzy skał sto pień dok to ra teo lo gii (3). 

W na stęp nym ro ku w związ ku z po ja -
wie niem się sza rań czy, któ ra do tar ła 
do Brze ścia, Słuc ka i Nie świe ża, na pi -
sał roz pra wę – Dy ser ta cja o sza rań czy 
i spo so bach jej wy gu bie nia. Pra ca by ła 
czy ta na na pu blicz nym po sie dze niu 
Aka de mii w dzień ob cho du ko ro na cji 
Alek san dra I. W 180 1 r. zo stał człon -
kiem Kró lew skie go To wa rzy stwa War -
szaw skie go (14). W 1799 r. przy stą pił 
do naj waż niej sze go dzie ła swo je go ży -
cia, czy li do kie ro wa nia i roz wi ja nia 
ogro du bo ta nicz ne go (1). Już wcze śniej 
po nie uda nej pró bie zor ga ni zo wa nia 
szko ły me dycz nej i we te ry na ryj nej 
w Grod nie, przy by ły do Wil na w 1780 r. 
prof. Je an Em ma nu el Gi li bert za ło żył 
nie wiel ki ogród bo ta nicz ny. Jed nak 
w 1783 r. opu ścił Wil no i po wró cił 
do Fran cji (5, 6, 7). Jun dziłł kie row nic -
two ogro dem bo ta nicz nym prze jął 
po prof. mi ne ra lo gii Fer dy nan dzie Spit -
zna glu i prze niósł go z ul. Zam ko wej 
na ty ły ko ścio ła Ber nar dy nów do So ro -
ki szek (2, 12). Przez wie le lat zbie rał, 
do ku py wał i przy wo ził nad Wi lię no we 
ga tun ki ro ślin i zaj mo wał się urzą dza -
niem pla ców ki. W 1807 r. do koń czył bu -
do wę wy so kie go tre ibhau zu (szklar ni) 

i oran że rii. Ogród bo ta nicz ny stal się ulu -
bio nym miej scem spa ce rów i spo tkań 
miesz kań ców. Jun dziłł pi sał też że: ,, … 
ogród za kła dać się i po kor niej szą po stać 
przyj mo wać po czął, pu blicz ność wi leń -
ska wy god ną so bie pro me na dę, próż nia -
cy swo jej bez czyn no ści schro nie nie, a nie -
rząd ne oso by spo sob ne do scha dzek 
miej sce upa try wać w nim po czę ły” (2, 13). 
Lek cje bo ta ni ki za cza sów Uni wer sy te tu 
od by wa ły się w ogro dzie, gdzie znaj do -
wa ło się oko ło 3000 drzew grun to wych 
oraz po nad 6000 ga tun ków ro ślin. Cią gle 
do star cza no i pie lę gno wa no no we ga tun -
ki rzad kich ro ślin. W ogro dzie ro sły m.in. 
pal my, ba obab, po ma rań cze, cy try ny, 
krza ki ka wy i her ba ty, im bir, trzci na cu -
kro wa, pięk ne eg zo tycz ne kwia ty i wie le 
in nych nie wi dzia nych do tąd na Li twie 
ga tun ków ro ślin (2,8). W do mu znaj du -
ją cym się w ogro dzie za miesz kał prof. 
Jun dziłł (9). 

W 1803 r. prze kształ co no Szko łę 
Głów ną Li tew ską w Ce sar ski (Im pe ra -
tor ski) Uni wer sy tet Wi leń ski i wów czas 
utwo rzo no wy dział me dycz ny (16). Jun -
dziłł do 1806 r. wy kła dał na tym wy dzia -
le zoo lo gię i we te ry na rię (3, 4, 6). Sta tut 
Uni wer sy te tu prze wi dy wał utwo rze nie 

Ryc. 2. K. Raczyński. Ogród Botaniczny. Rycina z 1835 roku (8). 
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Nasza historia 
 
na wy dzia le le kar skim „Ka te dry by dlę ce -
go le cze nia” oraz szko łę fel czer ską le cze -
nia by dląt (5, 6, 10). Wów czas „by dlę ce 
le cze nie” ozna cza ło le cze nie zwie rząt, 
a w po tocz nym ję zy ku zwie rzę ta na zy wa -
no by dlę ta mi. Ogło szo no mię dzy na ro do -
wy kon kurs na sta no wi sko kie row ni ka 
Ka te dry. Ze wzglę du na brak me dycz ne -
go wy kształ ce nia Jun dziłł nie sta nął 
do kon kur su. Kon kurs wy grał dr Lu dwik 
Hen ryk Bo ja nus z Darmsz tad tu. Wy bór 
zo stał za twier dzo ny 8 sierp nia 1804 r. 
Bo ja nus zo stał mia no wa ny pro fe so rem 
we te ry na rii, ale do Wil na przy był do pie -
ro w ma ju 1806 r., a wy kła dy roz po czął 
we wrze śniu te go ro ku (4, 19). Do te go 
cza su Jun dziłł wy kła dał zoo lo gię i we te -
ry na rię na wy dzia le me dycz nym (3, 5,11). 
W tym sa mym cza sie w 1804 r. po wsta -
ła Ka te dra We te ry na rii na Uni wer sy te cie 
Ja giel loń skim w Kra ko wie. Wy kła dow cą 
był prof. Pa weł Ada mi (1739-1814), któ -
ry już w 1775 r. wy kła dał we te ry na rię 
na Uni wer sy te cie Wie deń skim. W 1810 r. 
opu ścił Pol skę, a w Kra ko wie nie uda ło 
się utwo rzyć żad nej szko ły we te ry na ryj -
nej (3, 4, 20). W 1804 r. Jun dziłł na pi sał 
pod ręcz nik „Po cząt ki bo ta ni ki”, za któ -
ry do stał od ca ra bry lan to wy pier ścień 
(14). W 1808 r. wy dał w dru kar ni Za -
wadz kie go książ kę „Zoo lo gia krót ko 
ze bra na, Cz. I – zwie rzę ta ssą ce, 
Cz. II – ptac two, Cz. III pła zy i ry by, 
Cz. IV owa dy i ro bac two”. Książ ka cie -
szy ła się du ża po czyt no ścią i do cze ka ła 
się jesz cze trzech wy dań w 1824/25, 
1827 i 1829 r. (1, 14). Od 1805 r. był re -
dak to rem mie sięcz ni ka „Dzien nik Wi -
leń ski” (14). W mie sięcz ni ku pu bli ko wał 
licz ne pra ce z za kre su bio lo gii, mi ne ra -
lo gii, or ni to lo gii (opi sy wał wę drów ki 
pta ków), zoo lo gii, en to mo lo gii i we te ry -
na rii (1, 13, 14). Z za kre su we te ry na rii 
opu bli ko wał w 1805 r. „Ośpi ca owiec”, 
w 1806 r., „Ułom ki by dlę co -le kar skie” 
oraz w 1821 r. „O cho ro bie by dlę cej li -
żącz ce” (1, 3). Od 1781 r. pi sał Pa mięt ni -
ki, jed nak naj wię cej cza su po świę cił im 
bę dąc już na eme ry tu rze, na któ rą prze -
szedł w 1822 r. Opi sy wał wy da rze nia 
zwią za ne z Uni wer sy te tem i Ogro dem 
Bo ta nicz nym (2, 3, 18). Mi mo przej ścia 
na eme ry tu rę czyn nie uczest ni czył w ży -
ciu aka de mic kim i da lej opie ko wał się 
ogro dem bo ta nicz nym. W 1824 r. ja ko 
wy bit ny mi ne ra log wraz z Ję drze jem 
Śnia dec kim po zy tyw nie oce nił za kup 
przez Uni wer sy tet dro gie go zbio ru mi -
ne ra łów (1). Bę dąc na eme ry tu rze du żo 
po dró żo wał (War sza wa, Wro cław, Mal -

bork) i le czył się dwu krot nie słyn ny mi 
wo da mi mi ne ral ny mi w Karls ba dzie.  

Był au to rem kil ku na stu ksią żek i pu -
bli ka cji. Pod ko niec ży cia stra cił wzrok 
(2, 17).  

Zmarł 27 kwiet nia 1847. Zo stał po -
cho wa ny na cmen ta rzu ber nar dyń skim, 
a na je go gro bie (za cho wa nym do dziś) 
umiesz czo no in skryp cję: Historyi 
naturalnej w kraju rozkrzewiciel, ogrodu 
botanicznego w Wilnie twórca (2).  

Pi sa no o nim m.in.: „nie po prze sta wał 
na wy kła da niu swo je go przed mio tu, któ -
ry po nad to za ło żył ogród bo ta nicz ny 
przy uni wer sy te cie, zor ga ni zo wał tam że 
ga bi net mi ne ra lo gicz ny, wy da wał pod -
ręcz ni ki i tłu ma czył ob co ję zycz ne dzie ła. 
Nie po dob na tu wy li czyć ogro mu prac 
i po świę ce nia się przez nie zmor do wa ne -
go Jun dził ła dla kra ju pod ję tych” (15). ● 
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Ryc. 3. Stanisław B. Jundziłł. Litografia 1850 r., W. Walkiewicz.
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LEKARZ, DR MEDYCYNY 
I CHIRURGII FRANCISZEK CZAPLA 
AUTOREM BROSZURY 
O WŚCIEKLIŹNIE ZWIERZĄT
W DZIEDZINIE MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ POSTACIE TAKIE JAK DR FRANCISZEK CZAPLA ODGRYWAJĄ ISTOTNĄ 
ROLĘ W HISTORII I ROZWOJU TEJ PROFESJI. JEGO ŻYCIE I PRACA, ZAINSPIROWANE SZCZEGÓLNĄ TROSKĄ O ZDROWIE 
ZWIERZĄT ORAZ SPOŁECZNĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ, STANOWIĄ INTERESUJĄCY PRZYKŁAD ZAANGAŻOWANIA 
MEDYKA W ŻYCIE LOKALNEJ SPOŁECZNOŚCI. W NINIEJSZYM TEKŚCIE PRZYJRZANO SIĘ BIOGRAFII DOKTORA CZAPLI,  
ZE SZCZEGÓLNYM UWZGLĘDNIENIEM JEGO PUBLIKACJI DOTYCZĄCEJ WŚCIEKLIZNY, A TAKŻE SPROSTOWANO 
NIEKTÓRE NIEŚCISŁOŚCI DOTYCZĄCE JEGO DZIAŁALNOŚCI. 
 

dr n. wet. inż. Bartosz Winiecki

Do na pi sa nia ni niej sze go tek -
stu za in spi ro wa ła mnie no -
ta bio gra ficz na za miesz czo -

na w Dru gim Słow ni ku Bio gra ficz nym 
Pol skich Le ka rzy We te ry na rii 1919-2000 
(1) o tre ści – cyt.: „Cza pla Fran ci szek ‒ ur. 
na Po mo rzu, lek. wet., uczest nik Po wsta -
nia Wiel ko pol skie go, w od dzia łach po -
wstań czych od II 1919. Wy ko ny wał prak -
ty kę wet. w Chełm nie i Ino wro cła wiu.” 

W Słow ni ku bio gra ficz no -bi blio gra -
ficz nym pol skich le ka rzy we te ry na ryj -
nych Mil lak K. na pi sał krót ki bio gram 
o tre ści ‒ cyt.: „Cza pla Fran ci szek. Ur. 
na Po mo rzu, dy plo mo wa ny le karz wet. 
Wy ko ny wał prak ty kę wet. w Chełm nie 
i Ino wro cła wiu. Dzia łacz spo łecz ny, wy -
bra ny w 1900 do Ra dy miej skiej m. Ino -
wro cła wia nie zo stał za twier dzo ny 
na tym sta no wi sku przez wła dze pru skie 
ja ko „pol ski agi ta tor”. – Opra co wał i wy -
dał pu bli ka cję: Wście kli zna u zwie rząt 
i spo sób w ja ki ją ogra ni czyć moż na. To -
ruń s. 47+1.” (2). 

Prze pro wa dzi łem kwe ren dę w ce lu 
stwier dze nia praw dzi wo ści wy żej przy to -
czo nych not bio gra ficz nych oraz usta le -
nia, czy w Ino wro cła wiu żył i pra co wał 
le karz we te ry na ryj ny Fran ci szek Cza pla. 
Oto wy nik mo jej pra cy. 

Fran ci szek Cza pla (3) uro dził się  
17 stycz nia 1837 r. w Ino wro cła wiu. Był 
sy nem Woj cie cha i Jó ze fy z Po la chow -
skich. Ma tu rę zdał w gim na zjum ka to lic -
kim w Trze mesz nie w 1856 r. Stu dia me -

dycz ne pod jął w Ber li nie w 1857 r. Za -
koń czył je 10 lip ca 1861 r. uzy sku jąc sto -
pień dok to ra me dy cy ny i chi rur gii. 
Po stu diach od by wał rocz ną służ bę woj -
sko wą, po któ rej na sta łe za miesz kał 
w Chełm nie. W Chełm nie pra co wał za -
wo do wo po nad 30 lat. Po cząt ko wo od był 
prak ty kę le kar ską, któ ra by ła po wią za -
na z je go dzia łal no ścią na uko wą. Peł nił 
urząd Le ka rza Miej skie go w Chełm nie, 
opie ko wał się tam tej szym Za kła dem 
Sióstr Mi ło sier dzia. Po za pra cą za wo do -
wą pro wa dził dzia łal ność na uko wą i spo -
łecz no -kul tu ral ną. Pra ce z za kre su me dy -
cy ny pu bli ko wał w pra sie re gio nal nej, 
m.in. w „Ka len da rzu Cheł miń skim” 
i w „Ga ze cie To ruń skiej”. Przez wie le lat 
pra co wał w To wa rzy stwie Po mo cy Na uko -
wej. By ła to pol ska in sty tu cja sty pen dial -
na dla ob sza ru Po mo rza, tzw. Prus Za -
chod nich. Od 1875 r. do koń ca ży cia 
po zo sta wał w gro nie dy rek to rów To wa rzy -
stwa. W la tach 1877-1899 był człon kiem 
To wa rzy stwa Na uko we go w To ru niu. 
Wcho dził w skład Wy dzia łu Le kar sko -
-Przy rod ni cze go te go To wa rzy stwa. 

Miał cór kę i trzech sy nów: Ta de usza 
– in ży nie ra gór ni ka, Ka zi mie rza – ad wo -
ka ta w By to miu i wy bit ne go dzia ła cza 
na Gór nym Ślą sku oraz Bru no na – księ -
dza rzym sko -ka to lic kie go, dok to ra, pro -
fe so ra w Se mi na rium Du chow nym 
w Pel pli nie, hi sto ry ka, wy daw cę źró deł 
ko ściel nych do dzie jów zie mi po mor skiej 
i die ce zji cheł miń skiej. 

Fot. 1. Wspomnienie po zgonie  
dr. Czapli (4).  
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Dr Fran ci szek Cza pla zmarł 19 kwiet -
nia 1903 r.  

W „Ga ze cie To ruń skiej” nr 90 (4), 
na pierw szej stro nie wy da nia, uka zał się 
tekst – wspo mnie nie po zgo nie drok to ra 
Cza pli (fot. 1). 

In for ma cje o śmier ci po da no do wia -
do mo ści w dwóch ne kro lo gach za miesz -
czo nych w „Ga ze cie To ruń skiej” nr 90 
i nr 92 (5, 6). Pierw szy ne kro log był 
od żo ny, dzie ci i ro dzi ny (fot. 2). Dru gi 
od Dy rek cyi To wa rzy stwa Po mo cy Na -
uko wej dla mło dzie ży Prus Za chod nich 

(fot. 3). Na uwa gę za słu gu ją ich treść 
i ję zyk, dziś po bli sko 120 la tach od opi -
sy wa nej ża łob nej uro czy sto ści, nie spo -
ty ka ne.  

W związ ku ze zgo nem dok to ra uka za -
ła się w „Ga ze cie To ruń skiej” nr 92 in for -
ma cja o ze bra niu 80 ma rek na rzecz To -
wa rzy stwa Po mo cy Na uko wej dla 
mło dzie ży Prus Za chod nich (7). Zbiór -
kę prze pro wa dzo no za miast fi nan so wa -
nia wień ca na trum nę zmar łe go (fot. 4). 
Po wyż sza ini cja ty wa by ła wy ra zem ma -
te rial ne go po par cia To wa rzy stwa przez 
ża łob ną spo łecz ność. 

Re la cję z po grze bu za miesz czo no 
w lau da tio fu ne bris (fot. 5), któ rą opu -
bli ko wa no w „Ga ze cie To ruń skiej” 
nr 93 (8).  

Dr Fran ci szek Cza pla spo czy wa 
na cmen ta rzu pa ra fial nym w Chełm nie 
przy ul. To ruń skiej (9), w gro bie ro dzin -

nym Cza plów i Miel car ków (sek tor 2, 
rząd 23, miej sce 2). 

W na szych roz wa ża niach o dok to rze 
wróć my do okre su je go ak tyw no ści na -
uko wej. 

Ga ze ta To ruń ska nr 178 z 1877 r. (10) 
wy dru ko wa ła anons o uka za niu się 
w sprze da ży bro szu ry pt. „Wście kli zna 
u zwie rząt i spo sób w ja ki ją ogra ni czyć 
moż na” au tor stwa dr. Fran cisz ka Cza pli. 
Wy dru ko wa no ją w dru kar ni Jó ze fa 
Busz czyń skie go w To ru niu. By ła do stęp -
na w Księ gar ni „No wa” W. Ma łec kie go 
w To ru niu, jak rów nież w oko licz nych 
więk szych księ gar niach (fot. 6). Cie ka we 
by ły za pro po no wa ne dwie for my płat no -
ści za bro szu rę – wa lu tą lub znacz ka mi 
pocz to wy mi. 

W „Ga ze cie To ruń skiej” nr 181 z 1877 r. 
opi sa no treść przed mo wy oraz po da no 
te ma ty kę 13 roz dzia łów roz pra wy (11). 
Jak wy ni ka z przed mo wy, roz pra wa by ła 
jed nym z te ma tów za da nych przez Mi -
ni ster stwo Oświe ce nia w ce lu do pusz cze -
nia jej au to ra do zda wa nia eg za mi nu fi -
zy kal ne go. Pier wot ny tekst był na pi sa ny 
w ję zy ku nie miec kim. Po je go przy ję ciu 
przez ko mi sję eg za mi na cyj ną, au tor prze -
ło żył treść na ję zyk pol ski i do ko nał wła -
ści wej re dak cji. By ła to pra ca o cha rak te -
rze prze glą do wym, po nie waż au tor nie 
prze pro wa dził do świad czeń, ale jak za -
zna czo no, by ła ona wy czer pu ją ca i za wie -
ra ła ak tu al ną wie dzę o wście kliź nie. 
Na za koń cze nie przed mo wy czy tel nik 
do wie dział się, że wście kli zna dość czę -
sto – jak to okre ślo no – wy stę po wa ła. 
Roz dział I za ty tu ło wa no „Hi sto rycz -
na wzmian ka o wście kliź nie”. W roz -
dzia le II „Wście kli zna jest cho ro bą rze -
czy wi stą, a nie ob ja wem in nej ja kiejś 
do le gli wo ści” zde fi nio wa no po ję cie 
wście kli zny. Roz wa ża niu czy wście kli -
zna jest cho ro bą pier wot ną, czy mo że 
wy stę po wać po szcze pie niu, po święco -
no roz dział III. W IV roz dzia le opi sa no 
przy czy ny wy wo łu ją ce wście kli znę 
u psów. Jej dwie for my omó wio no w roz -
dzia le V. „Skłon ność na szych zwie rząt 
do mo wych do za ra że nia się wście kli -
zną”, to myśl prze wod nia roz dzia łu VI. 
Isto tę wście kli zny przed sta wio no w roz -
dzia le VII. Ob ja wy wście kli zny u psów 
po ka za no w roz dzia le VIII, a u in nych 
zwie rząt w roz dzia le IX. Ob ja wy wście -
kli zny u czło wie ka wy tłu ma czo no 
w roz dzia le X. W roz dzia le XI na kre ślo -
no spo sób le cze nia wście kli zny u czło -
wie ka. Ana to mo pa to lo gicz ne spoj rze -
nie na zwie rzę za ra żo ne wście kli zną 
zna la zło miej sce w roz dzia le XII za ty -

Fot. 2. Nekrolog z „Gazety 
Toruńskiej” nr 90 (5).

 Fot. 5. Laudatio funebris. „Gazeta 
Toruńska” nr 93 (8). 

Fot. 3. Nekrolog z „Gazety 
Toruńskiej” nr 92 (6).  

Fot. 4. Informacja z „Gazety 
Toruńskiej” nr 92 (7).  
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tu ło wa nym „Jak wy glą da cia ło zwie rzę -
cia wście kłe go po śmier ci”. W ostat -
nim XIII roz dzia le au tor po chy lił się 
nad za gad nie niem za po bie ga nia roz -
prze strze nia niu się wście kli zny.  

Roz pra wa by ła prak tycz nym prze ka -
zem dla lud no ści o wście kliź nie zwie -
rząt. Jej au tor roz wa żał za gad nie nie wy -
stę po wa nia wście kli zny ja ko cho ro by 
pier wot nej lub wy stę pu ją cej po szcze pie -
niu, na 5 lat przed wy na le zie niem szcze -
pion ki p. wście kliź nie (1882 r.) i na 8 lat 
przed pierw szym za szcze pie niem czło -
wie ka p. wście kliź nie (6 czerw ca 1885 r.) 
przez Lu dwi ka Pa steu ra (12, 13). L. Pa -
steur po dał szcze pion kę 9-let nie mu 
chłop cu po gry zio ne mu przez cho re go 
na wście kli znę psa. Szcze pion ka ura to -
wa ła ży cie chłop cu. 

Przed sta wio ny prze ze mnie tekst o dr. 
me dy cy ny i chi rur gii Fran cisz ku Cza pli, 
au to rze bro szu ry o wście kliź nie zwie rząt, 
jest przy czyn kiem wy ja śnia ją cym, że 
w Ino wro cła wiu nie dzia łał on za wo do -
wo ja ko le karz we te ry na ryj ny.  

Spro sto wa nia wy ma ga in for ma cja za -
miesz czo na przez Mil la ka K. (2), że Fran -
ci szek Cza pla był wy bra ny w 1900 r. 
do Ra dy Miej skiej Ino wro cła wia i nie zo -
stał za twier dzo ny na tym sta no wi sku 
przez wła dze pru skie ja ko „pol ski agi ta -
tor”. W 1900 r. rad ni wy bra li le ka rza we -
te ry na rii Jó ze fa Cza plę (ur. 11 lu te -
go 1849 r.) na człon ka Ma gi stra tu 
Ino wro cła wia. Śro do wi ska nie miec kie 
zło ży ły sprze ciw te mu wy bo ro wi. Ja ko 
„pol ski agi ta tor” nie zo stał za twier dzo ny 
przez wła dze pru skie w Po zna niu, a Wy -
dział Ob wo do wy Re jen cji Byd go skiej 
unie waż nił wy bór. W Dzien ni ku Ku jaw -
skim (14) uka za ła się na tę oko licz ność 
po niż sza no tat ka (fot. 7). 

No ta bio gra ficz na za miesz czo -
na w Dru gim Słow ni ku Bio gra ficz nym 
Pol skich Le ka rzy We te ry na rii 1919-2000 

(1) o dr. Fran cisz ku Cza pli oraz bio gram 
na pi sa ny o nim przez Mil la ka K. (2) są 
błęd ne, bo wiem nie był le ka rzem we te -
ry na ryj nym. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Drugi Słownik Biograficzny Polskich Lekarzy 

Weterynarii 1919-2000. Tom I A-H. Krajowa Izba 
Lekarsko-Weterynaryjna. Warszawa 2009, 69. 

2. Millak K.: Czapla Franciszek. Słownik polskich lekarzy 
weterynaryjnych biograficzno-bibliograficzny  
1394-1918. Polskie Towarzystwo Nauk 
Weterynaryjnych Ośrodek Historii Medycyny 
Weterynaryjnej. Państwowe Wydawnictwo Rolnicze 
i Leśne. Lublin Warszawa 1960-1963, str. 36.  

3. Rafiński S.: Chełmiński Słownik Biograficzny tom I. 
Muzeum Ziemi Chełmińskiej 2006.  

4. Gazeta Toruńska z 22 kwietnia 1903 r., nr 90, str. 1.  
5. Gazeta Toruńska z 22 kwietnia 1903 r., nr 90, str. 4.  
6. Gazeta Toruńska z 24 kwietnia 1903 r., nr 92, str. 4.  
7. Gazeta Toruńska z 24 kwietnia 1903 r., nr 92, str. 2.  
8. Gazeta Toruńska z 25 kwietnia 1903 r., nr 93, str. 1.  
9. www. wnmpchelmno. pl/cmentarz parafialny/.  
10. Gazeta Toruńska z 5 sierpnia 1877 r., nr 178, str. 4.  
11. Gazeta Toruńska z 9 sierpnia 1877 r., nr 181, str. 4.  
12. internet: wikipedia. org/Szczepionka/.  
13. internet: wikipedia. org/Louis Pasteur/. 
14. Wybór weterynarza i radnego miejskiego … Dziennik 

Kujawski z 4 stycznia 1900 r. nr 2, str. 3. 
 
dr n. wet. inż. Bartosz Winiecki,  
e-mail: b.winiecki@wp.pl

Fot. 6. Anons o broszurze pt. 
„Wścieklizna u zwierząt i sposób 
w jaki ją ograniczyć można” (10).

Fot. 7. Informacja o wyborach do magistratu (14).

KILKA SŁÓW O „PRZERWANEJ ROZMOWIE”
 

Jędrzej M. Jaśkowski

„Prze rwa na roz mo wa” to nie wiel ka ksią -
żecz ka z se rii wy daw ni czej „Wi chry 
Zmian” wy da na w 2024 ro ku. Jej au to ra -
mi są nie ży ją cy już le karz we te ry na rii Zyg -
munt Mo czul ski oraz pro wa dzą cy z nim 
roz mo wę Ja nusz La ska. Na kil ku dzie się -
ciu stro nach przed sta wio na zo sta ła nie -
zwy kła hi sto ria au to ra, przez wie le lat ży -
cia zwią za ne go z Po la ni cą. Roz po czy na ją 
wspo mnie nie cza sów naj od le glej szych, 
zwią za nych ze stro na mi ro dzin ny mi, kre -
sa mi, na pię tą at mos fe rą przed wo jen nych 
dni, re la cja mi pol sko -ukra iń ski mi, by 
przejść do krót kiej, pre cy zyj nej re la cji 
o wy bu chu woj ny i opi su zło żo nych lo sa -
mi człon ków ro dzi ny.  

Ta nie zwy kła po dróż pro wa dzi czy tel -
ni ka do no wej oj czy zny re pa trian tów ze 

wscho du, któ rą od naj du ją na Zie mi 
Kłodz kiej, praw dzi wym ty glu lu dzi róż -
nych na ro do wo ści i wy znań. 

W tej nie zwy kłej opo wie ści nie brak 
spo tkań z ludź mi, wspo mnień z ży cia 
oso bi ste go, za wo do we go, opi su sym pa -
tycz nych epi zo dów, cie ka wych, ma ło zna -
nych fak tów i tak cha rak te ry stycz nych dla 
głów ne go bo ha te ra tej opo wie ści – dyk -
te ry jek, a przede wszyst kim osób two rzą -
cych szcze gól ny, wy jąt ko wy kli mat Po la -
ni cy w la tach 60. ubie głe go wie ku.  

Ca łość na pi sa na jest uwal nia ją cym wy -
obraź nię, barw nym ję zy kiem. Ksią żecz -
ka, mi mo nie wiel kiej ob ję to ści, jest tek -
stem nie zwy kłym, peł nym głę bo kiej 
tre ści, po zo sta wia ją cym trwa ły ślad w pa -
mię ci.
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Wydarzenia  

28. KONFERENCJA  
SPECJALISTÓW 
CHORÓB ŚWIŃ
W DNIACH 18-19 CZERWCA 2024 R. W KRAKOWIE ODBYŁA SIĘ 28. MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA Z CYKLU 
„SPECJALIŚCI – SPECJALISTOM”. KONFERENCJA PRZEZNACZONA BYŁA DLA LEKARZY WETERYNARII 
SPECJALISTÓW CHORÓB ŚWIŃ ORAZ LEKARZY PRACUJĄCYCH W INSPEKCJI WETERYNARYJNEJ.  
TYTUŁ KONFERENCJI: ROLA LEKARZY WETERYNARII W OGRANICZANIU PANDEMII LEKOOPORNOŚCI ORAZ 
POPRAWIE EFEKTYWNOŚCI PRODUKCJI ŚWIŃ. GŁÓWNYM ORGANIZATOREM SPOTKANIA BYŁ  
WYDZIAŁ MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ – UNIWERSYTETU ROLNICZEGO.  MODERATOREM DYSKUSJI 
PANELOWYCH BYŁ PROFESOR ZYGMUNT PEJSAK Z WYDZIAŁU MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ UR W KRAKOWIE.
 

Zygmunt Pejsak 
Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie

D
o Kra ko wa przy je cha ło po -
nad 500 le ka rzy we te ry na rii. 
W spo tka niu uczest ni czy li tak -
że za pro sze ni człon ko wie 
Związ ku Pra co daw ców i Pro -

du cen tów Trzo dy Chlew nej – POLPIG. 
W trak cie pię ciu se sji uczest ni cy spo tka nia 
w Kra ko wie wy słu cha li czter na stu wy kła dów. 
Szcze gól nym za in te re so wa niem cie szy ły się 
dwie dys ku sje pa ne lo we, do udzia łu w któ -
rych za pro szo no uzna nych kra jo wych spe cja -
li stów cho rób świń (Mag da Raj ska, Piotr 
Kwie ciń ski, Ra fał Nie myj ski, Ja ro sław Woj -
cie chow ski, Ro bert Cha chaj, Ma rian Po row -
ski, To masz Schwarz i Ra do sław Wen der ski). 
Pierw szy pa nel dys ku syj ny do ty czył przy czyn 
nie po wo dzeń w zmniej sza niu sto so wa nia an -
ty bio ty ków, a dru gi moż li wo ści ogra ni cze nia 
ich sto so wa nia w cho wie świń. 
 
Se sja I 

 
Pierw sza se sja po świę co na by ła czyn ni kom 
od dzia łu ją cym na sy tu ację w pro duk cji świń 
w Pol sce. Prze wod ni czył jej Alek san der 
Dar gie wicz, Pre zes POLPIG, któ ry był 
rów no cze śnie pierw szym pre le gen tem. 
W swo im wy kła dzie pod kre ślił, że w cią gu 
ostat nich 20 lat pro duk cja świń w Pol sce 
zmniej szy ła się o 43%. W tym sa mym cza -
sie licz ba stad trzo dy chlew nej zmniej szy -
ła się w na szym kra ju 4-krot nie z 200 tys. 

do oko ło 50 ty się cy. Wy kła dow ca zwró cił 
uwa gę na cią gle ob ser wo wa ny pro blem 
nad mier ne go roz drob nie nia pro duk cji. Ak -
tu al nie 80% go spo darstw ma łych po sia da 
tyl ko 10% cał ko wi te go po gło wia świń. Za -
le d wie 11 800 chlew ni ma sta do więk sze 
niż 100 świń. Śred nia licz ba świń w sta dzie 
to obec nie oko ło 200 osob ni ków. Pre le gent 
pod kre ślił, że ze wzglę du na ASF pol ski 
sek tor trzo dy chlew nej nie mo że eks por to -
wać swo ich pro duk tów na wie le waż nych 
ryn ków za gra nicz nych. Do dał, że Pol ska 
stra ci ła sa mo wy star czal ność w pro duk cji 
wie przo wi ny. Na le ży spo dzie wać się dal -
sze go po gor sze nia bi lan su han dlo we go. 
Zda niem Dar gie wi cza utrzy ma nie do tych -
cza so we go po zio mu pro duk cji tucz ni ków 
jest moż li we ty ko dzię ki im por to wi pro siąt.  
 

Prezes POLPIG podkreślił, że 
poza ASF ważną przyczyną 
spadku pogłowia jest 
niska wydajność produkcji.                                
 
Co praw da licz ba pro siąt uro dzo nych przez 
lo chę wzro sła w na szym kra ju z 14,5 w roku 
2004 do 24,5 w 2024 r., to jed nak jest znacz -
nie niż sza niż śred nia dla ca łej UE, któ ra wy -
no si 27,9. W kra jach ta kich jak Da nia czy 
Ho lan dia prze kra cza 30 pro siąt/lo chę/rok. 

Ko lej ny wy kład zo stał prze pro wa dzo ny 
przez Pro fe sor Ali ce Stan ton z Uni wer sy -
te tu Me dy cy ny i Na uk o Zdro wiu z Du -
bli na. W swo im wy kła dzie sta ra ła się udo -
wod nić, że upo wszech nia nie ogra ni cze nia, 
a na wet cał ko wi te go wy klu cze nia z die ty 
lu dzi żyw no ści po cho dze nia zwie rzę ce go, 
w szcze gól no ści pro duk tów z ho dow li by -
dła (czer wo ne go mię sa i na bia łu), nie ma 
so lid ne go uza sad nie nia na uko we go. Opie -
ra jąc się na wy ni kach swo ich ba dań oraz 
da nych z pi śmien nic twa świa to we go 
stwier dzi ła, że dra stycz ne zmniej sze nie 
spo ży cia mię sa, pro mo wa ne przez znacz -
ny od se tek die te ty ków, po gor szy i tak już 
po wszech nie wy stę pu ją ce nie do bo ry mi -
kro ele men tów i biał ka u lu dzi na ca łym 
świe cie. Do da ła, że spo ży wa nie wy twa rza -
nej w spo sób zrów no wa żo ny bo ga tej 
w skład ni ki od żyw cze żyw no ści po cho -
dze nia zwie rzę ce go i ro ślin ne go, po win no 
być uwzględ nia ne w mię dzy na ro do wych 
wy tycz nych do ty czą cych zdro wej, zbi lan -
so wa nej die ty. 

Do waż nych z prak tycz ne go punk tu wi -
dze nia za li czyć na le ży ostat ni wy kład pierw -
szej se sji. Je go au to rem był zna ny hisz pań -
ski kon sul tant we te ry na ryj ny Si mon Ti ble. 
Gość z Mur cji zwró cił uwa gę na sze reg 
no wych uwa run ko wań w od cho wie pro -
siąt, któ rych roz wią za nie na le ży m.in . 
do le ka rzy we te ry na rii. Za li czył do nich: 

Kraków 2024
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za kaz sto so wa nia tlen ku cyn ku w pro fi -
lak ty ce bie gu nek okre su od sa dze nio we go 
oraz co raz czę ściej ob ser wo wa ną hi per -
pro li fe ra cję (ro dze nie się nad mier nej licz -
by pro siąt w mi ocie) wśród nie któ rych li -
nii ge ne tycz nych loch, ro dze nie się co raz 
więk sze go od set ka pro siąt o ni skiej ma sie 
cia ła (m.c.) < 1 kg. Po waż nym pro ble mem 
sta je się zbyt du ży od se tek pier wia stek 
w sta dzie loch, co zwią za ne jest z prze kra -
cza ją cą nie kie dy 50% /rok wy mia ną wie lo -
ró dek. Wy mie nio ne czyn ni ki są przy czy -
ną zróż ni co wa nej, w ob rę bie mio tu, 
od por no ści bier nej pro siąt oraz znacz ne go 
od set ka ose sków z ni skim po zio mem od -
por no ści bier nej. Gość z Hisz pa nii zwró -
cił uwa gę, że w ak tu al nej sy tu acji istot ne 
jest opty ma li zo wa nie sta nu zdro wot ne go 
wszyst kich pro siąt w mio cie. Nie zwy kle 
waż ne jest dba nie już od pierw sze go dnia 
ich ży cia o pra wi dło wy roz wój ukła du po -
kar mo we go, w tym skła du mi kro bio mu.  

 

Zadbanie o optymalny 
skład flory bakteryjnej 
przewodu pokarmowego 
jest kluczowe dla 
właściwego trawienia 
składników pokarmowych 
przez prosięta.                            
 
Po wyż sze jest szcze gól nie waż ne w kry -
tycz nym dla pro siąt okre sie od sa dze nio -

wym. Istot ne zna cze nie ma wła ści we 
tra wie nie bia łek przez pro się ta, co zwią -
za ne jest z od po wied nim po zio mem 
pep sy ny. Dzia ła nie te go en zy mu jest 
opty mal ne w śro do wi sku kwa śnym, stąd 
sto so wa nie w wo dzie lub w pa szy za -
kwa sza czy ma waż ne zna cze nie. Istot -
ne jest jed no cze śnie dba nie o od po -
wied ni po ziom biał ka w pa szy. 
W okre sie oko ło od sa dze nio wym nie 
po win no go być wię cej niż 19%. Waż -
na jest też je go ja kość. Jest dzi siaj oczy -
wi ste, że pra wi dło wy roz wój ukła du po -
kar mo we go w okre sie przed i po 
od sa dze nio wym de cy du je o efek tyw no -
ści od cho wu świń w okre sie tu czu. Au -
tor re fe ra tu pod kre ślił, że sto so wa na po -
wszech nie w ży wie niu świń so ja, 
za wie ra – nie ste ty – spo ro czyn ni ka an -
ty ży wie nio we go – in hi bi to ra tryp sy ny. 
Biał ko śru ty so jo wej po da nej pro się ciu 
prze su wa pH żo łąd ka w stro nę za sa do -
wą, co sprzy ja na mna ża niu się cho ro bo -
twór czych bak te rii. Z te go po wo du so -
ja by wa przy czy ną pro ble mów 
ali men tar nych. Jed nym ze spo so bów 
po zwa la ją cych na unik nię cie nie ko -
rzyst nych efek tów sto so wa nia soi u pro -
siąt jest wy ko rzy sty wa nie w ży wie niu 
fer men to wa nej śru ty so jo wej. Dru gim 
roz wią za niem jest jej ob rób ka ter micz -
na ty pu mi kro ni za cja czy eks tru zja. 
Za waż ny skład nik daw ki pa szo wej 
uznał au tor wy kła du włók no. Stwier dził, 
że jest ono waż nym skład ni kiem pa szy 
dla pro siąt i od dzia łu je na fi zjo lo gię  

tra wie nia, pe ry stal ty -
kę je lit, ja kość ka łu i sta tus zdro wot ny 
pro siąt. Zbyt ni ski po ziom włók na za bu -
rza pe ry stal ty kę je lit, ogra ni cza jąc na tu -
ral ne oczysz cza nie je lit. Pro wa dzi to 
do „za le ga nia” w je li tach pro du ku ją cych 
en te ro tok sy ny, cho ro bo twór czych bak te -
rii. W pod su mo wa niu swo je go wy kła du 
Ti ble wy ra ził po gląd, że za sad ni czym ce -
lem jest niedo pusz cza nie do po ja wie nia 
się w prze wo dzie po kar mo wym pro siąt 
sta nów za pal nych. 

 
Se sja II 
 
Se sji dru giej prze wod ni czył prof. dr hab. 
Ka zi mierz Ta ra siuk, Dzie kan Wy dzia łu 
Me dy cy ny We te ry na ryj nej w Kra ko wie. 

Szcze gól nie in te re su ją cy wy kład w tej 
czę ści kon fe ren cji wy gło sił zna ny eks pert 
hisz pań ski, le karz we te ry na rii Car los  
Pi ne iro. W wy kła dzie za ty tu ło wa nym 
„Cy fro wa bio ase ku ra cja oraz pre cy zyj ne 
da ne na uko we ‒ waż ne na rzę dzia do wy -
ko rzy sta nia przez le ka rzy we te ry na rii 
i pro du cen tów trzo dy chlew nej” uwi docz -
nił, że dzię ki za sto so wa niu od po wied nich, 
do stęp nych od kil ku na stu lat na rzę dzi, 
moż li we jest nie prze rwa ne mo ni to ro wa -
nie sta nu zdro wot ne go świń. Na rzę dzia -
mi po zwa la ją cy mi na to są: od po wied nie 
czuj ni ki, po wszech nie do stęp ne ka me ry 
i róż ne go ro dza ju re je stra to ry. Dzię ki tym 
urzą dze niom dys po nu je my ogrom ną licz -
bą da nych.  

Sala wykładowa w trakcie prezentacji  

Prezesa Aleksandra Dargiewicza. Wykłady cieszyły się dużym zainteresowaniem słuchaczy. 
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Odpowiednio zbierane 
i przetwarzane, pozwalają 
na ocenę zdarzeń, które 
nieprzerwanie mają 
miejsce w fermie świń 
i w jej otoczeniu.                              
 
Dzię ki te mu kro ki na praw cze po dej mo -
wa ne są przez le ka rza czy ho dow cę „nie 
na wy czu cie”, ale na pod sta wie obiek tyw -
nie ze bra nych i prze two rzo nych in for ma -
cji. Już dzi siaj di gi ta li za cję (pro ces prze -
kształ ce nia z for my ana lo go wej 
na cy fro wą) wy ko rzy stu je się w wie lu 
obiek tach pro duk cyj nych w oce nie prze -
strze ga nia za sad bio ase ku ra cji. Prak tycz -
nie jest ona sto so wa na w kie ro wa niu roz -
ro dem świń, kon tro lo wa niu wa run ków 
śro do wi sko wych, oce nie sta nu zdro wot -
ne go zwie rząt, opty ma li za cji spo so bu ży -
wie nia zwie rząt, oce nie wa run ków trans -
por tu zwie rząt etc. Dzię ki ana li zie da nych 
ze bra nych przez róż ne go ro dza ju re je stra -
to ry au tor re fe ra tu prze ana li zo wał pra wi -
dło wość prze strze ga nia za sad bio ase ku ra -
cji pod czas wcho dze nia pra cow ni ków 
fer my świń do tzw. „stre fy bia łej”. Ana li -
za da nych do ty czą ca 112 pra cow ni ków, 
któ rzy wcho dzi li do stre fy bia łej fer my 
w su mie 883 ra zy wy ka za ła, że każ do ra -
zo wo ro bi li oni śred nio 4 błę dy. Re kor dzi -
ści po peł nia li ich 12. Dys po no wa nie te go 
ty pu wy ni ka mi po zwa la na wpro wa dze nie 
pre cy zyj nie ukie run ko wa nych dzia łań na -
praw czych. Ko lej nym przy kła dem wy ko -

rzy sta nia di gi ta li za cji da nych jest dys po -
no wa nie wy ni ka mi od no śnie zu ży cia wo -
dy, pa szy oraz krot no ści prze miesz cza nia 
się po szcze gól nych osob ni ków sta da świń. 
Dzię ki czuj ni kom i re je stra to rom wie my 
ile ra zy, w cią gu okre ślo ne go cza su, każ da 
świ nia pi ła wo dę, ile ra zy pod cho dzi ła 
do ko ry ta i ile pa szy zja dła. Mo że my tak -
że spraw dzić, jak czę sto prze miesz cza ła się 
w koj cu. Dys po nu jąc te go ro dza ju da ny mi 
z du żym praw do po do bień stwem oce nić 
mo że my stan zdro wot ny zwie rzę cia. War -
to wspo mnieć, że di gi ta li za cja szcze gó łów 
zwią za nych ze sto so wa niem an ty bio ty ków, 
w po szcze gól nych fer mach w znacz nym 
stop niu przy czy ni ła się do usta le nia przy -
czyn nad uży wa nia che mio te ra peu ty ków. 

Moż li wo ściom ogra ni cze nia sto so wa -
nia an ty bio ty ków po przez ste ro wa nie mi -
kro bio mem prze wo du po kar mo we go po -
świę co ny był wy kład eks per ta za pro szo ne go 
z Da ni (tech no lo ga ds. prze twór stwa su row -
ców biał ko wych) Jen sa Le gar tha. Za pro szo -
ny gość za pre zen to wał jed no z ory gi nal nych 
po dejść Duń czy ków do ogra ni cza nia an ty -
bio ty ków w od cho wie pro siąt. Spe cja li ści 
z te go kra ju opra co wa li uni ka to wy na ska lę 
glo bal ną pro ces ob rób ki po eks trak cyj nych 
śrut biał ko wych w opar ciu o me cha nizm 
dłu giej fer men ta cji mle ko wej. Pod sta wą 
te go me cha ni zmu jest wie lo fa zo wa fer -
men ta cja mle ko wa, w trak cie któ rej uzy -
sku je my biał ko o wy so kich pa ra me trach 
ży wie nio wych (wzrost po zio mu do stęp -
no ści ami no kwa sów eg zo gen nych) 
przy jed no cze snej re duk cji udzia łu sub -
stan cji an ty -ży wie no wych.  

Wprowadzenie 
do receptur żywieniowych 
fermentowanej masy 
białkowej, ogranicza 
potencjał rozwoju bakterii 
chorobotwórczych, w tym 
przede wszystkim E. coli.        

 
Po da jąc zwie rzę tom pa sze wzbo ga co ne 
o fer men to wa ne po eks trak cyj ne śru ty, za -
uwa żo no zwięk szo ne za in te re so wa nie ich 
po bo rem. Ma to waż ne zna cze nie szcze gól -
nie u pro siąt w pierw szych ty go dniach ży -
cia. Po twier dzo no bar dzo po zy tyw ny 
wpływ fer men to wa nych śrut na roz wój po -
wierzch ni cał ko wi tej ko sm ków je li to wych 
pro siąt ssą cych i od sa dzo nych. Jed nym 
z do dat ko wych efek tów zwią za nych ze sto -
so wa niem biał ko wych pro duk tów fer men -
to wa nych jest po zy tyw na sty mu la cja mi -
kro bio mu je lit. Po wyż sze uwi dacz nia się we 
wzro ście, na wet o 25% ‒ udzia łu bak te rii 
kwa su mle ko we go w skła dzie mi kro bio mu. 

 
Se sja III 

 
Se sja trze cia, któ rej prze wod ni czył pro fe -
sor dr hab. Ro man Ko łacz, zwią za na by ła 
z pro ble ma ty ką do ty czą cą moż li wo ści ogra -
ni cze nia sto so wa nia an ty bio ty ków. Re fe ra -
ty wy gło si li: dr Da vid Llo part z Hisz pa nii 
(Hi pra) i dr Pe ter Ma te z Wę gier.  

Wy kład Da vi da Llo par ta do ty czył zna -
cze nia mo ni to ro wa nia sta nu zdro wot ne go 

Wydarzenia  

Rozmowy były prowadzone 

także w kuluarach

Zauważalna jest tendencja uczestniczenia w wystawie przede wszystkim „małych” innowacyjnych, nowo powstałych firm
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i kon dy cji loch dla pro duk cji wy so kiej ja -
ko ści pro siąt od sa dzo nych. Re fe rent 
wska zał w nim na kwe stie od po wied nie -
go wie ku i m.c. in se mi no wa nych loch 
na spraw ność ukła du im mu no lo gicz ne go 
ich po tom stwa oraz zdro wot ność pro siąt 
ssą cych i od sa dza nych. Po wyż sze jest 
szcze gól nie waż ne dla ogra ni cze nia scho -
rzeń je li to wych i cho rób ukła du od de cho -
we go w okre sie od sa dze nia świń. Dzię ki 
te mu moż li we jest mak sy mal ne wy ko rzy -
sta nie ich po ten cja łu ge ne tycz ne go w fa -
zie tu czu.  

 

Dla osiągnięcia tego celu 
należy zapobiegać 
infekcjom pionowym 
(od loch do prosiąt) takimi 
patogenami jak: PCV2, 
wirus grypy czy bakterie 
Mycoplasma 
hyopneumoniae.                     

 
Waż ne jest też ogra ni cza nie ko lo ni za cji 
ukła du od de cho we go pro siąt przez bak te -
rie Bor de tel la bron chi sep ti ca oraz od sa dza -
nia zwie rząt PRRS ujem nych. W przy -
pad ku za ka żeń wi ru sem gry py świń 
Llo part pod kre ślił sku tecz ność im mu ni -
za cji loch, co ogra ni cza siew stwo wi ru sów 
gry py dro gą od de cho wą i tym sa mym re -
du ku je za ka że nia pro siąt (na wet o 74% 

w mo men cie od sa dze nia w po rów na niu ze 
sta da mi nie szcze pio ny mi). Przy do bo rze 
szcze pion ki su ge ru je roz pa trze nie kwe stii 
od por no ści krzy żo wej. W ostat niej czę ści 
wy kła du re fe rent po ru szył pro ble ma ty kę 
za ka żeń pro siąt ssą cych bak te ria mi  
B. bron hi sep ti ca ja ko głów nej przy czy ny 
od oskrze lo we go za pa le nia płuc u mło dych 
świń. In fek cja zwie rząt tym drob no ustro -
jem mo że na si lać ko lo ni za cję dróg od de -
cho wych przez bak te rie Strep to coc cus su is 
i Ha emo phi lus pa ra su is, któ re wcho dzą 
w in te rak cję z wi ru sa mi PRRS oraz gry -
py. Po wyż sze z pew no ścią sprzy ja wy stę -
po wa niu ze spo łu od de cho we go – PRDC.  

Ko lej ny wy kła dow ca, za pro szo ny z Wę -
gier, zna ny w kra jach Eu ro py Cen tral nej, 
dr Pe ter Ma te, me na dżer tech nicz ny 
MSD Ani mal He alth, w swo im wy stą pie -
niu pt. „Wę grzy ma ją sma ka na wie przo -
wi nę bez an ty bio ty ków” przed sta wił pre -
zen ta cję na te mat ogra ni cza nia 
sto so wa nia an ty bio ty ków w pro duk cji 
świń na Wę grzech. W swo im wy kła dzie 
szcze gó ło wo omó wił pla no wa nie, or ga ni -
za cję i po myśl ne wdra ża nie na Wę grzech 
pro jek tu ogra ni cze nia zu ży cia an ty bio ty -
ków. Gość z Wę gier pod kre ślił ko niecz -
ność kom plek so we go po dej ścia do roz -
wią za nia pro ble mu nad mier ne go, czę sto 
nie uza sad nio ne go sto so wa nia an ty bio ty -
ków w pro duk cji wie przo wi ny. W koń co -
wej czę ści re fe ra tu Ma te omó wił szcze gó -
ło wo za le ce nia do ty czą ce le cze nia 
ade no ma to zy u świń (w te ra pii tej cho ro -
by zu ży cie an ty bio ty ków jest szcze gól nie 

du że), pod kre śla jąc zna cze nie prze pro wa -
dza nia ba dań w sys te mie EnteriPig (na -
rzę dzie do oce ny zmian w bło nie ślu zo -
wej je li ta krę te go wy wo ła nych dzia ła niem 
Law so nia in tra cel lu la ris). Uwi docz nił też 
wy so ką efek tyw ność szcze pień prze ciw -
ko tej cho ro bie. 

 
Se sja IV 

 
W se sji czwartej, któ rej prze wod ni czył 
pro fe sor dr hab. Grze gorz Woź nia kow ski, 
za pre zen to wa no dwa wy kła dy zwią za ne 
z afry kań skim po mo rem świń (ASF). 
Wy gło si li je: dr Krzysz tof Jaż dżew ski, 
Głów ny Le karz We te ry na rii (GLW) 
w na szym kra ju oraz dr Ma te usz Kru -
szyń ski z Po wia to we go In spek to ra tu We -
te ry na ryj ne go w Na my sło wie. 

Głów ny Le karz We te ry na rii omó wił 
ak tu al ną sy tu ację kra ju w za kre sie wy stę -
po wa nia ASF u dzi ków i świń. W dal szej 
ko lej no ści przed sta wił m.in. da ne do ty czą -
ce kosz tów zwal cza nia cho ro by w Pol sce, 
któ re od po cząt ku epi zo otii wy nio sły  
1.047.140.223 zło tych. Za ska ku ją co wy -
so kie by ły kosz ty ba dań la bo ra to ryj nych 
w kie run ku oma wia nej za ra zy świń. Au -
tor re fe ra tu omó wił tak że sy tu ację w za -
kre sie wy stę po wa nia ASF w Eu ro pie. Pod -
kre ślił, że na ra zie, mi mo wie lu za po wie dzi, 
nie opra co wa no bez piecz nej szcze pion ki 
prze ciw ko ASF. Za zna czył, że Świa to wa 
Or ga ni za cja Zdro wia Zwie rząt (WOAH) 
ostrze ga przed wy ko rzy sty wa niemw prak -
ty ce bio pre pa ra tów nie w peł ni zwe ry fi ko -

Część wystawowa konferencji zapełniała się zainteresowanymi przede wszystkim w czasie przerw.

W trakcie uroczystej kolacji odbyła się 

tradycyjna aukcja charytatywna. Na zdjęciu  

dr Maciej Nowak (Houvepharma), po zakupie 

jednego z obrazów przekazanych na licytację.
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Wydarzenia  
wa nych. Omó wił zna cze nie bio ase ku ra cji 
w ochro nie stad przed ASF. Uznał, że jest 
to je dy na sku tecz na i spraw dzo na w oma -
wia nym za kre sie me to da. 

 

Drugi, niezwykle 
pouczający wykład w tej 
sesji wygłoszony przez 
gościa z Namysłowa 
uwidocznił, że możliwe jest 
efektywne kontrolowanie 
sytuacji epizootycznej 
w zakresie ASF wśród 
dzików i tym sposobem 
ograniczenie ryzyka 
wprowadzenia wirusa ASF 
do stad świń.                           

 
Au tor re fe ra tu w spo sób prze ko ny wu ją cy 
udo wod nił, że ak tyw ne, do brze zor ga ni zo -
wa ne, re gu lar ne prze szu ki wa nie te re nów, 
na któ rych od strze lo no za ka żo ne wi ru sem 
ASF dzi ki, da je za ska ku ją co do bre re zul -
ta ty. Udo wod nił, że wy so ka sku tecz ność 
w znaj do wa niu pa dłych z po wo du cho ro -
by dzi ków, zwią za na jest z wy ko rzy sta niem 
do te go ce lu od po wied nio prze szko lo nych 
psów. Wy kła dow ca do re gu lar nie pro wa -
dzo nych prze szu ki wań wy ko rzy sty wał psy, 
któ re, co waż ne, nie by ły psa mi po lu ją cy -
mi. Pod kre ślił, że brak sil ne go in stynk tu 
łow cze go u od po wied nio prze szko lo nych 
psów, po zwo lił uspraw nić pro ces prze szu -
ki wań, któ ry nie był za kłó co ny w mo men -
cie na tknię cia się na ży we go dzi ka. W cią -
gu ro ku 2023 na te re nie po wia tu 
na my słow skie go (ob szar dzia ła nia wy kła -
dow cy) w trak cie prze szu ki wań z psa mi, 
zna le zio no 280 pa dłych dzi ków u któ rych 
stwier dzo no ma te riał ge ne tycz ny ASFV. 
W ślad za tym wy zna czo no 151 ognisk 
ASF. Co waż ne, w po wie cie tym jak do tąd 
nie stwier dzo no ani jed ne go ogni ska cho -
ro by u świń. Au tor re fe ra tu, na pod sta wie 
swo ich do świad czeń, pod kre ślił, że za nie -
cha nie re gu lar nych, ak tyw nych ‒ z uży ciem 
psów ‒ prze szu ki wań po wo du je szyb ką re -
-in tro duk cję wi ru sa ASF do „pra wie wol -
nej” od wi ru sa po pu la cji dzi ków. Nie ste ty, 
mia ło to miej sce w po wie cie na my słow -
skim. Jak stwier dził ma ją cy du że do świad -
cze nie w oma wia nym za kre sie mów ca, sa -
ma de ter mi na cja po szcze gól nych osób 
nie po par ta od po wie dzial ny mi de cy zja mi, 
rze tel ną wie dzą, współ dzia ła niem służb 
oraz bra kiem na rzę dzi (w tym od po wied -
nio prze szko lo nych psów) unie moż li wia 
pro wa dze nie sku tecz nych dzia łań w kie -

run ku eli mi na cji czyn ni ka cho ro bo twór -
cze go ze śro do wi ska, w któ rym prze by wa ją 
dzi ki. 

 
Se sja V 
 
W ostat niej se sji, któ rą pro wa dzi ła prof. 
dr hab. Mał go rza ta Ko tu lak -Ba lak wy -
kła dy za pre zen to wa li: dr Agniesz ka 
Mań ka – spe cja list ka cho rób świń oraz 
prof. dr hab. Zbi gniew Arent, świa to wej 
kla sy eks pert z za kre su lep to spir i lep to -
spi ro zy zwie rząt. 

W wy kła dzie za ty tu ło wa nym „Cir ko -
wi ro za, prak tycz ne aspek ty dia gno stycz -
ne i przy pad ki te re no we” dr A. Mań ka 
pod kre śli ła fakt nie ustan nych zmian we 
wła ści wo ściach bio lo gicz nych cir ko wi ru -
sa świń (PCV2). Na pod sta wie so lid nie 
udo ku men to wa nych ba dań te re no wych 
i la bo ra to ryj nych stwier dzi ła, że wraz ze 
zmia ną wła ści wo ści cir ko wi ru sa świń ty -
pu 2 zmie nia się w spo sób wy raź ny ob raz 
kli nicz ny i skut ki eko no micz ne cho ro by. 
Za uwa ży ła, że pre wa len cja PCV2 i wpływ 
te go pa to ge nu na zdro wie zwie rząt jest 
w po szcze gól nych chlew niach wy so ce 
zróż ni co wa ny. Stwier dzi ła, że sub kli nicz -
ną po sta cią cir ko wi ro zy do tknię ty jest 
znacz nie wyż szy od se tek zwie rząt niż po -
sta cią kli nicz ną. Kon se kwen cją wy stę po -
wa nia cho ro by w sta dzie są du że, za zwy -
czaj nie do ce nia ne stra ty eko no micz ne. 
W za leż no ści od po sta ci cho ro by czas tu -
czu świń mo że być wy dłu żo ny od oko -
ło 26 do 33 dni. Pod kre śli ła, że zmie nia -
ją cy się ob raz cho ro by wy ma ga od le ka rza 
i ho dow cy du że go za an ga żo wa nia, cier -
pli wo ści oraz na kła dów fi nan so wych 
na im mu no pro fi lak ty kę. Za nie zwy kle 
waż ne uznać na le ży zwró ce nie przez wy -
kła dow czy nię uwa gi na sub kli nicz ną po -
stać cho ro by, któ rej wy kry cie nie jest moż -
li we bez so lid nych ba dań la bo ra to ryj nych. 
Roz wią za nie pro ble mu po przez wpro wa -
dze nie od po wied nie go pro gra mu szcze -
pień mo że w stop niu za sad ni czym po pra -
wić efek ty eko no micz ne pro duk cji.  

Ostat ni wy kład na kra kow skiej kon fe -
ren cji hy opa to lo gów za pre zen to wał pro -
fe sor Zbigniwe Arent, je den ze współ go -
spo da rzy kon fe ren cji. Przed sta wił on 
pro blem nie do ce nia nych u świń in fek cji 
drob no ustro ja mi Lep to spi ra Bra ti sla va. 
Na wstę pie swo je go wy kła du omó wił wy -
stę po wa nie za ka żeń lep to spi ra spp. w po -
pu la cji świń w na szym kra ju. Na pod sta -
wie ba dań wy ko na nych w la bo ra to rium 
Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w Kra ko wie stwier dził, że na 221 wy ni ków 
do dat nich stwier dzo nych w tym la bo ra to -
riom w la tach 2022-2024 w 219 przy pad -
kach przy czy ną in fek cji świń by ły kręt ki  

L. Bra ti sla va. Oma wia jąc pa to ge ne zę za -
ka żeń ty mi drob no ustro ja mi stwier dził, 
że głów nym skut kiem za ka że nia są za bu -
rze nia w roz ro dzie. Do dał, że ge no typ 
B2 b L. Bra ti sla va za adop to wał się 
do świń, któ re są na tu ral nym ży wi cie lem 
tych bak te rii. Zgod nie z opi nią Aren ta, 
w przy pad ku za ka że nia kręt ka mi ży wi -
cie la na tu ral ne go, prze bieg in fek cji jest 
za zwy czaj sub kli nicz ny, a no si ciel stwo 
mo że trwać la ta mi. Sze rze nie się za ka żeń 
oma wia nymi drob no ustro ja mi w ob rę bie 
ga tun ku świ ni jest wy jąt ko wo ła twe. Co 
waż ne, na mna ża nie się kręt ków i ich no -
si ciel stwo ma miej sce głów nie w ukła dzie 
roz rod czym. Z te go po wo du w sze rze niu 
się za ka żeń waż ną ro lę od gry wa trans mi -
sja dro gą płcio wą. Kręt ki L. Bra ti sla va 
izo lu je się głów nie z: ja jo wo dów, ma ci cy, 
pę che rzy ków na sien nych, gru czo łów 
opusz ko wo -cew ko wych, pro sta ty oraz ją -
der. Co waż ne, z prak tycz ne go punk tu 
wi dze nia, w ba da niu se ro lo gicz nym za -
ka żo ne zwie rzę ta mo gą mieć bar dzo ni -
skie mia na aglu ty na cyj ne 1:100 lub na -
wet wy ka zy wać wy ni ki ujem ne. Nie ste ty, 
od por ność po szcze pien na jest sto sun ko -
wo krót ka – kil ka mie się cy. Niemoż li we 
jest uwol nie nia sta da od lep to spir 
przy po mo cy an ty bio ty ko te ra pii.  

Część me ry to rycz ną kon fe ren cji za koń -
czy ła wy po wiedź dr Kin gi Bier nac kiej,  
re pre zen tu ją cej por tal in for ma cyj ny 333, 
po świę co ny bran ży świń. Przed sta wi ciel -
ka te go por ta lu w Pol sce prze ka za ła da -
ne na te mat moż li wo ści ko rzy sta nia z tej 
po pu lar nej w Eu ro pie stro ny. Zwró ci ła 
rów nież uwa gę na to, jak waż ne jest to, 
aby le ka rze we te ry na rii opie ra li swo ją 
wie dzę na wia ry god nych in for ma cjach, 
któ rych au to ra mi są oso by bę dą ce au to -
ry te ta mi w da nych dzie dzi nach. Pod kre -
śli ła, że In ter net umoż li wia ła twe na wią -
zy wa nie kon tak tów i moż li wo ści 
prze dys ku to wa nia da ne go pro ble mu ze 
spe cja li sta mi z ca łe go świa ta. 

 
Pod su mo wa nie 
Pod su mo wu jąc kon fe ren cję moż na stwier -
dzić, że spo tka nie hy opa to lo gów w Kra -
ko wie zo sta ło do brze przy ję te przez bio -
rą cych udział w kon fe ren cji le ka rzy 
we te ry na rii. Uczest ni cy wy so ko oce ni li 
przy dat ność i me ry to rycz ną war tość dys -
ku sji pa ne lo wych, któ re są już sta łym ele -
men tem kon fe ren cji or ga ni zo wa nych 
przez Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
Uni wer sy te tu Rol ni cze go w Kra ko wie.  

Na stęp ne spo tka nie hy opa to lo gów 
w Kra ko wie od bę dzie się w dniach 24-
25 czerwca 2025 roku. 

 
Zygmunt Pejsak, e-mail: z@pejsak.pl
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VI KONFERENCJA NAUKOWA. ETYKA 
ZAWODOWA LEKARZA WETERYNARII 
– DYLEMATY I KONFLIKTY

5 PAŹDZIERNIKA 2024 ROKU W CENTRUM EDUKACYJNO-ROZWOJOWYM PAWŁOWICE WE WROCŁAWIU ODBYŁA SIĘ  
VI EDYCJA KONFERENCJI „ETYKA ZAWODOWA LEKARZA WETERYNARII – DYLEMATY I KONFLIKTY”. WYDARZENIE 
ZGROMADZIŁO SZEROKIE GRONO LEKARZY WETERYNARII Z RÓŻNYCH ŚRODOWISK – PRZEDSTAWICIELI WOLNEJ 
PRAKTYKI, INSPEKCJI WETERYNARYJNEJ, PRACOWNIKÓW NAUKOWYCH ORAZ STUDENTÓW WETERYNARII,  
KTÓRZY MIELI OKAZJĘ WYMIENIĆ SIĘ DOŚWIADCZENIAMI ORAZ POGŁĘBIĆ WIEDZĘ NA TEMAT ETYCZNYCH ASPEKTÓW 
WYKONYWANIA TEGO ZAWODU.
 

Witold Katner

K
on fe ren cja zo sta ła zor ga ni zo wa -
na przez Za kład Cho rób Za kaź -
nych i Ad mi ni stra cji We te ry na -
ryj nej Ka te dry Epi zo otio lo gii 
z Kli ni ką Pta ków i Zwie rząt Eg -

zo tycz nych Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na -
ryj nej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we 
Wro cła wiu we współ pra cy z Dol no ślą ską 
Izbą Le kar sko -We te ry na ryj ną, Kra jo wą Izbą 
Le kar sko -We te ry na ryj ną oraz Pol skim To -
wa rzy stwem Na uk We te ry na ryj nych Od -
dział we Wro cła wiu. 

Spo tka nie cha rak te ry zo wa ło się wy so -
kim po zio mem me ry to rycz nym, a wy stą -
pie nia pre le gen tów po ru sza ły klu czo we 
dy le ma ty etycz ne, przed któ ry mi sto ją le -
ka rze we te ry na rii w Pol sce.  

Pierw szą część kon fe ren cji otwo rzy ła 
pre zen ta cja dr. hab. Pio tra Li sto sa za ty -
tu ło wa na „Ob sza ry od po wie dzial no ści le -
ka rza we te ry na rii”. Na stęp nie dr n. wet. 
Woj ciech Hil de brand pod jął te mat wy -
zwań, ja kie nie sie ze so bą po łą cze nie mi -
sji za wo do wej z pro wa dze niem dzia łal -
no ści go spo dar czej. 

Szcze gól nie in te re su ją cym punk tem 
pro gra mu by ła pre zen ta cja wy ni ków ba -
dań zle co nych przez Kra jo wą Izbę Le kar -
sko -We te ry na ryj ną. Prof. dr hab. Jo an na 
Ry ma szew ska za pre zen to wa ła ana li zę 
„In dy wi du al nych, spo łecz nych i śro do wi -
sko wych czyn ni ków ry zy ka dla zdro wia 
psy chicz ne go stu den tów i le ka rzy we te -
ry na rii w Pol sce”. O współ cze snym wi ze -

run ku za wo du le ka rza we te ry na rii w me -
diach mó wił z ko lei Wi told Kat ner, rzecz -
nik pra so wy KILW. 

Dru ga część kon fe ren cji po świę co -
na by ła za gad nie niom ochro ny zwie rząt 
wy ko rzy sty wa nych w na uce i dy dak ty ce, 
o czym mó wi ła dr hab. Ma rian na Szczyp -
ka, a tak że so li dar no ści za wo do wej, któ rą 
ana li zo wał dr hab. Ro bert Karcz mar czyk. 

Kra jo wą Ra dę Le kar sko -We te ry na ryj -
ną re pre zen to wał jej Se kre tarz Ja cek Łu -
ka sze wicz. 

Or ga ni za to rzy już dziś ser decz nie za -
pra sza ją na przy szło rocz ną edy cję kon fe -
ren cji, któ rej ce lem bę dzie dal sze po głę -
bia nie wie dzy i dys ku sja na te mat ety ki 
za wo do wej w we te ry na rii. 

Wrocław 2024
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Vet reportaż 
 

POWÓDŹ 2024:     
KOSZMAR LEKARZY 
WETERYNARII

W
o da za bra ła nam wszyst -
ko, do słow nie. Po mi mo 
prób za bez pie cze nia 
sprzę tu i bu dyn ku, na nic 
się to nie zda ło. Po ziom 

wo dy w po miesz cze niach przy chod ni wy no -
sił oko ło 1,5 me tra, na to miast w po miesz -
cze niu go spo dar czym wo da się ga ła do wy -
so ko ści 2,2 me tra. Nikt nie spo dzie wał się 
ta kiej fa li… – mó wi Ka mi la Kwa śnie wicz, 
le kar ka we te ry na rii z za la nej Je le niej Gó ry, 
sto jąc po ko la na w bło cie, wśród resz tek te -
go, co kie dyś by ło jej za kła dem lecz ni czym 
dla zwie rząt. Sprzęt znisz czo ny, le ki bez u ży -
tecz ne, a do ku men ta cja pa cjen tów bez pow -
rot nie utra co na. – Wszyst ko prze pa dło. Nie 
mam gdzie le czyć, nie mam jak po móc… 
Strach, bez na dzie ja, po czu cie, że nic nie je -
steś już w sta nie zro bić, że stra ci łeś wszyst -
ko, że nie masz gdzie pra co wać, przyj mo -
wać pa cjen tów i że zo sta łeś bez środ ków 
do ży cia – głos się jej ła mie. 

Po dob nych hi sto rii by ło wie le. Za kła -
dy lecz ni cze dla zwie rząt, oa zy bez pie -
czeń stwa dla cho rych i cier pią cych zwie -
rząt, zmie ni ły się w ru iny. Wo da wdar ła 
się do środ ka, nisz cząc na rzę dzia pra cy, 
a wraz z ni mi na dzie ję na po wrót do nor -
mal no ści. Wie lu le ka rzy we te ry na rii, któ -
rzy jesz cze kil ka dni wcze śniej ra to wa li 
ży cie zwie rzę tom, te raz sa mi po trze bo -
wa li po mo cy. 

– Po wej ściu do bu dyn ku, kie dy wo da 
się ga ła jesz cze do ko lan i po pierw szej 
oce nie strat – za ła ma nie to tal ne… smród, 
brud, pły wa ją ce rze czy, ogrom znisz czeń 
– opo wia da dr Kwa śnie wicz, któ rej głos 
drżał ze zmę cze nia i stra chu. – Czu łam 

się jak w pu łap ce… Nie po ra dzi łam so -
bie ze stre sem… był tak du ży, że nie 
dźwi gnę łam emo cji i pę kłam… roz sy pa -
łam się na drob ne ka wa łecz ki… je dy ne, 
cze go chcia łam, to obu dzić się z te go 
hor ro ru… 

W ob li czu tra ge dii le ka rze we te ry na rii 
nie po zo sta li sa mi. Oka za ło się, że spo ra 
licz ba klien tów przy chod ni wzię ła spra -
wy w swo je rę ce! 

– W pierw szym dniu, kie dy wo da opa -
dła na ty le, że moż na by ło cho dzić su chą 
sto pą po zie mi, w cza sie kie dy my or ga -
ni zo wa li śmy osu sza cze, pom py i agre ga -
ty, oni pod czas na szej nie obec no ści czy -
ści li już plac par kin go wy oraz umy li 
bu dy nek z ze wnątrz. W na stęp nych 
dniach po ma ga li nam w sprzą ta niu, wy -
rzu ca niu wszyst kie go na ze wnątrz, se gre -
ga cji, sku wa niu ka fe lek, zry wa niu ścian 
dzia ło wych, de mon ta żu me bli – mó wi 
dok tor Kwa śnie wicz. 

Fir my far ma ceu tycz ne i pro du cen ci 
kar my dla zwie rząt prze ka zy wa li da ry, 
sta ra jąc się choć w mi ni mal nym stop niu 
ulżyć w cier pie niu. 

Pa ni Dok tor jest wzru szo na: Ci wszy -
scy lu dzie oka za li nam ty le wspar cia i em -
pa tii, że ogrom te go prze rósł na sze naj -
śmiel sze ocze ki wa nia! Ze wzru sze nia, 
nie jed no krot nie nie by li śmy w sta nie wy -
du sić z sie bie sło wa. 

Po nad to swo ją po moc za ofe ro wa ła 
Dol no ślą ska Izba Le kar sko -We te ry na -
ryj na. Dr Woj ciech Hil de brand p. o. Pre -
zes Dol no ślą skiej Izby Le kar sko -We te -
ry na ryj nej wraz z człon kiem Pre zy dium 
dr. Ro ber tem Grusz ką przy je cha li oso bi -

ście zo ba czyć ja ki ogrom znisz czeń po -
czy ni ła wo da. Dok tor Hil de brand tak re -
la cjo nu je tę wi zy tę: 

„Sta ra li śmy się zo ba czyć wszyst kie za -
la ne ZLZ. By li śmy w Bar dzie, By strzy cy 
Kłodz kiej, Kłodz ku i Je le niej Gó rze. Nie 
uda ło się spo tkać z po krzyw dzo ny mi le -
ka rza mi w Ka mien nej Gó rze. Pierw sze 
wra że nie by ło szo kiem. Po wódź do ty czy -
ła przede wszyst kim te re nów w po bli żu 
rzek. Stąd czę sto z od da li, z tra sy, nie by -
ło za wie le wi dać. Do pie ro po zje cha niu 
z głów nej dro gi, do czę ści Bar da po ło żo -
nej nad Ny są Kłodz ką, uka zał nam się 
prze ra ża ją cy wi dok. Śla dy po wo dzie 
na bu dyn kach się ga ły czte rech me trów! 
Doktor Krzysz tof Ku łach miał za la ne ca -
łe przy zie mie do mu, w któ rym miał ga -
bi net oraz po ło wę pię tra nad stro pem ga -
bi ne tu. W cza sie kul mi na cji fa li wo da 
za kry wa ła ba rier kę na ta ra sie. Za la ne zo -
sta ło wszyst ko. Szczę śli wie część le ków 
i sprzę tu zo sta ła w sa mo cho dzie. Pan 
dok tor zaj mu je się le cze niem zwie rząt 
go spo dar skich w oko li cy. Gdy przy je cha -
li śmy, stra ża cy z ma ło pol skich Gor lic wy -
rzu ca li mo kre me ble. Ktoś in ny sku wał 
ka fel ki i tyn ki, a ki lka osób zry wa ło mo -
kre pa ne le. Bar dzo przy gnę bia ją ce wra -
że nie. Do te go za pach zgni li zny. W cza -
sie na szej wi zy ty u dok to ra zgła sza li się 
ano ni mo wi wo lon ta riu sze chcą cy po móc. 

Po dob na sy tu acja by ła w Kłodz ku 
przy ulicy Lu tyc kiej, gdzie wo da się ga ła 
dasz ku sta cji ben zy no wej na prze ciw ko 
lecz ni cy doktor Ka ta rzy ny Ptak. By ły 
ostrze że nia o pod to pie niach, w związ ku 
z czym drzwi za bez pie czy ła wor ka mi 

SZALEJĄCY ŻYWIOŁ NIE OSZCZĘDZIŁ NIKOGO. LATO 2024 ROKU ZAPADNIE W PAMIĘĆ, JAKO CZAS WALKI O PRZETRWANIE, 
KIEDY TO TYSIĄCE POLAKÓW STANĘŁO OKO W OKO Z BEZLITOSNĄ SIŁĄ NATURY. WŚRÓD NICH BYLI LEKARZE WETERYNARII, 
KTÓRZY NIE TYLKO STRACILI DOBYTEK CAŁEGO ŻYCIA, ALE I MOŻLIWOŚĆ NIESIENIA POMOCY POTRZEBUJĄCYM 
ZWIERZĘTOM.

 

Monika Cukiernik
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z pia skiem, a sprzę ty po usta wia ła na me -
blach. Nikt się nie spo dzie wał, że pęk nie 
ta ma przed Stro niem Ślą skim i fa la się 
sku mu lu je, sie jąc znisz cze nie. Nic nie 
uda ło się ura to wać, sprzę tu dia gno stycz -
ne go, le ków itd. Stra ty się ga ją kil ku set ty -
się cy zło tych, nie li cząc cza su, ja ki upły -
nie do wzno wie nia dzia łal no ści. Czy li 
oko ło kil ku mie się cy bez przy cho dów. 

Z ko lei dok tor Jo an na Ro gal ska, na -
uczo na do świad cze niem (to jej dru ga po -

wódź w Kłodz ku), część rze czy wy nio -
sła. Jed nak me bli nie uda ło się. Mo gła 
za cząć pra co wać w wa run kach po lo wych, 
ale ścia ny bę dzie mu sia ła re mon to wać 
(pę ka ją ka fel ki na re gip sach, któ re za la -
ne te raz po pu chły). Czę ści le ka rzy wo da 
za la ła piw ni ce lub po miesz cze nia go spo -
dar cze uszka dza jąc pie ce, ter my, pom py 
cie pła itp. W By strzy cy Kłodz kiej wy la -
ła się ro pa z pie ca c.o. Szko dy mu sia ła 
usu wać spe cjal ny mi środ ka mi straż po -

żar na. Ale za pach, ni czym na sta cji ben -
zy no wej, zo stał. 

Bar dzo przy kry ob raz znisz cze nia po -
ka zał się też u doktor Ka mi li Kwa śnie -
wicz w Je le niej Gó rze. Znisz czo ne ścia -
ny i sprzęt RTG, USG, ana li za to ry krwi. 
Tu wo da po pro stu prze la ła się przez ko -
ro nę wa łu, za le wa jąc wszyst ko, co by ło 
w oko li cy: przy chod nię, sta cje ben zy no -
wą, McDonalda i Ca sto ra mę. Stra ty ma -
te rial ne, brak do cho dów, utra ta na dziei 

Wszystko przepadło.  
Nie mam gdzie leczyć, nie mam 
jak pomóc… Strach, beznadzieja, 
poczucie, że nic nie jesteś już 
w stanie zrobić, że straciłeś 
wszystko, że nie masz gdzie 
pracować, przyjmować pacjentów  
i że zostałeś bez środków 
do życia…                                    
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Vet reportaż 
i po czu cie bez na dziej no ści. Strasz nie to 
przy kre. Do te go w wie lu miej scach nie 
by ło prą du i wszyst ko opar te by ło 
na prze no śnych ge ne ra to rach. Od bu do -
wa bu dyn ków, zgro ma dze nie sprzę tu – to 
jed no. Dru gie – czy znów po ja wią się 
klien ci, któ rzy przez kil ka ty go dni a na -
wet mie się cy po zba wie ni są do stę pu 
do „swo je go” le ka rza we te ry na rii. Wspar -
cie mu si być wie lo wąt ko we. Ale są też le -
ka rze, któ rzy po za la niu pod ło gi do oko -
ło 20 centymetrów uwa ża ją, że nie jest 
źle. Pod ło gę umy li, me ble się kie dyś wy -
mie ni. Trze ba dzia łać. Mie li wię cej 
szczę ścia i też ofe ru ją swo ją po moc dla 
pod to pio nych są sia dów. 

Wszy scy le ka rze, z któ ry mi roz ma wia -
li śmy, któ rzy ucier pie li w po wo dzi, de kla -
ro wa li chęć od bu do wa nia ZLZ-ów i kon -
ty nu owa nia pra cy. W myśl za sa dy „nic nie 
prze ra ża we te ry na rza”. W na szej Izbie or -
ga ni zu je my po moc ma te rial ną (wy pła ty 
za po móg), jak rów nież ko or dy nu je my na -
pły wa ją cą po moc i jej de kla ra cje od wie -
lu osób pry wat nych – le ka rzy we te ry na -
rii, firm far ma ceu tycz nych, hur tow ni 

le ków we te ry na ryj nych, jak też in nych Izb 
Okrę go wych.”  

Do po mo cy włą czy ła się Kra jo wa Ra -
da Le kar sko -We te ry na ryj na, któ ra 
na swoim po sie dze niu 25 wrze śnia pod -
ję ła de cy zję o wy asy gno wa niu z bu dże tu 
Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
środ ków fi nan so wych na po moc le ka rzom 
we te ry na rii po szko do wa nym w wyni ku 
po wo dzi. Pro wa dzi też w po ro zu mie niu 
z Eu ro pej ską Fe de ra cją Le ka rzy We te ry -
na rii (FVE) pra ce nad po zy ska niem środ -
ków fi nan so wych z eu ro pej skich fun da cji. 
28 wrze śnia, pod czas po sie dze nia Gru py 
Wy szeh rad Vet+, po moc fi nan so wą za de -
kla ro wa li przed sta wi cie le Serb skie go Sa -
mo rzą du Le ka rzy We te ry na rii, któ ry 
otrzy mał ta ką po moc od na sze go Sa mo -
rzą du w 2014 ro ku pod czas po dob nej po -
wo dzi w Ser bii. Pre zes Ma rek Ma sta le rek 
zwró cił się rów nież z go rą cą proś bą do rad 
Izb Okrę go wych i wszyst kich człon ków 
Sa mo rzą du o wspar cie le ka rzy we te ry na -
rii do tknię tych ży wio łem po przez wpła -
ty na kon to Fun da cji Le ka rzy We te ry na -
rii „Se nior”. 

– Po móż my na szym ko le gom sta nąć 
na no gi – ape lo wał Ma rek Ma sta le rek. 

Od bu do wa znisz czo nych ga bi ne tów 
i do mów zaj mie wie le mie się cy, a mo że 
i lat. Ale le ka rze we te ry na rii, któ rzy na co 
dzień wal czą o ży cie zwie rząt, sa mi nie 
pod da ją się. – To bę dzie trud na dro ga 
– mó wi dr Ka mil Kwa śnie wicz. Le ka rze 
we te ry na rii mu szą być sil ni, zwie rzę ta 
prze cież ich po trze bu ją. 

Co da lej, py tam dok tor Ka mi lę: „Nie je -
ste śmy w sta nie wpro wa dzić żad nych pro -
ce dur za bez pie cza ją cych nas przed ko lej -
ną po wo dzią. Usy tu owa nie bu dyn ku 
przy chod ni, ni skie wa ły, bli skość rze ki – to 
rze czy, na któ re nie ma my naj mniej sze go 
wpły wu. Uwa żam, że to le ży w ge stii 
władz mia sta – uchro nić nas i miesz kań -
ców przed ko lej nym dra ma tem”. 

Po wódź 2024 ro ku to nie tyl ko hi sto -
ria o znisz cze niach i stra tach. To rów nież 
hi sto ria o ludz kiej so li dar no ści i nie złom -
no ści, któ ra po ka zu je, że na wet w ob li czu 
naj więk szej tra ge dii po tra fi my się zjed -
no czyć i wspie rać tych, któ rzy naj bar dziej 
te go po trze bu ją. ●

Do pomocy włączyła się Krajowa 
Rada Lekarsko-Weterynaryjna,  
która na swoim posiedzeniu  
25 września podjęła decyzję 
o wyasygnowaniu z budżetu Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej 
środków finansowych na pomoc 
lekarzom weterynarii 
poszkodowanym w wyniku powodzi.                  
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Ta de usz Ku biń ski  
Zmarł 2 wrze śnia 2024 r.  

 
 

 
Ta de usz Ku biń ski uro dził się 14 lip -
ca 1936 ro ku w Szreń sku. Stu dia we te -
ry na ryj ne w uczel ni war szaw skiej za koń -
czył w 1959 ro ku,   a w póź niej szym 
cza sie zdo był ty tuł dok to ra na uk we te -
ry na ryj nych. Więk szo ści osób zna ny był 
ja ko wie lo let ni kie row nik ZHW w War -
sza wie. Był człon kiem Zrze sze nia Le -
ka rzy i Tech ni ków We te ry na rii od ro -
ku 1960, a Pol skie go To wa rzy stwa Na uk 
We te ry na ryj nych od ro ku 1966. Od zna -
czo ny Zło tym Krzy żem Za słu gi i me da -
lem Za słu żo ny Pra cow nik Rol nic twa. 
Udzie lał się w pra cach i spo tka niach Ko -
ła Se nio ra War szaw skiej Izby Le kar sko -
-We te ry na ryj nej.  

Pry wat nie pa sjo no wał się ogrod nic -
twem i upra wą kwia tów.  

Zmarł 2 wrze śnia 2024 ro ku, prze żyw -
szy 88 lat. Po cho wa ny zo stał na Cmen -
ta rzu Po wąz kow skim; IV Bra ma, O, 
grób 50.  
Po zo sta nie we wdzięcz nej pa mię ci 
człon ków Ko ła Se nio ra War szaw skiej 
Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej. 
 

 
 

Jerzy Kubiś  
Zmarł 23 listopada 2022 r.  

 
 

 
Uro dził się 16 czerw ca 1936 ro ku 
w Cmo la sie pow. Kol bu szo wa. W 1954 
ro ku ukoń czył z wy róż nie niem „Przo -
dow nik Na uki” Tech ni kum Rol ni cze 
w We ry ni. Na stu dia we te ry na ryj ne zde -
cy do wał się za na mo wą oj ca. Pra gnie niem 
mło de go Jur ka by ło stu dio wa nie me dy -
cy ny, tym bar dziej, że w tym cza sie dy -
plom „Przo dow ni ka Na uki” umoż li wiał 
do sta nie się na każ dy kie ru nek stu diów 
bez eg za mi nów. De cy zja oj ca by ła jed nak 
nie pod wa żal na i roz po czął stu dia we te -
ry na ryj ne w Lu bli nie. Stu dia te, jak wie -

le ra zy wspo mi nał, nie by ły dla nie go ła -
twe, gdyż w tech ni kum, któ re ukoń czył, 
nie by ło w pro gra mie na ucza nia ta kich 
przed mio tów jak; bio lo gia, ła ci na, che -
mia, fi zy ka. Jed nak dzię ki pra co wi to ści, 
sa mo za par ciu i upo ro wi ukoń czył stu dia 
w ter mi nie.  

W 1960 ro ku od był staż w PZLZ 
w Miel cu. Na stęp nie przez rok pra co wał 
w Ośrod ku Zwal cza nia Gruź li cy u By dła 
w Bia łym sto ku. Od ro ku 1961 przez 30 lat 
ja ko le karz te re no wy zaj mo wał się lecz nic -
twem zwie rząt. Był or dy na to rem (1961-
1962) w PZLZ w Puc ku i w PZLZ 
w Wej he ro wie (1962-1976). W la -
tach 1976-1989 był kie row ni kiem PZLZ 
w Wej he ro wie. Kie ro wa na przez Jur ka 
lecz ni ca trzy krot nie zaj mo wa ła pierw sze 
miej sce we współ za wod nic twie lecz nic 
ów cze sne go wo je wódz twa gdań skie go.  

W ro ku 1989 zo stał Po wia to wym Le -
ka rzem We te ry na rii w Wej he ro wie. 
Funk cję tę peł nił przez 5 lat, do cza su 
przej ścia na eme ry tu rę w 2004 roku.  

Dla te re no wych le ka rzy we te ry na rii 
po ko le nia Je rze go Ku bi sia by ły to la ta 
bar dzo trud nej pra cy. Pierw szo pla no -
wym za da niem by ło le cze nie zwie rząt 
go spo dar skich, co od by wa ło się w miej -
scu ich po by tu, czy li w ma łych go spo dar -
stwach wiej skich lub w du żych PGR-ach 
Czę sto do miej sca zgło sze nia trze ba by -
ło do jeż dżać fur man ka mi lub do cho dzić 
pie szo. Do dat ko wo le ka rze we te ry na rii 
bra li udział, czę sto da le ko od miej scem 
za miesz ka nia, w ak cjach ma so wych 
zwal cza nia bru ce lo zy i prysz czy cy. Nie -
hi gie nicz ne wa run ki, brak sprzę tu we te -
ry na ryj ne go jed no ra zo we go uży cia, przy -
czy ni ło się do czę stych za cho ro wań 
na bru ce lo zę, w tym rów nież i Je rzy Ku -
biś za ra ził się bru ce lo zą.  

Je dy ną sa tys fak cją w tym cza sie by ły 
uda ne za bie gi ope ra cyj ne na du żych 
zwie rzę tach. Każ dy wy le czo ny trud ny 
przy pa dek, przy spa rzał du żo sa tys fak cji 
i mo bi li zo wał do dal sze go wy sił ku. Zda -
niem wie lu spe cja li stów efek ty pra cy te -
re no wej służ by we te ry na ryj nej w tych 
cza sach moż na dzi siaj za pi sać zło ty mi 
zgło ska mi. Gdy Je rzy Ku biś prze cho dził 
na eme ry tu rę, po gło wie by dła na ob sza -

rze ca łe go kra ju by ło już w ol ne od gruź -
li cy i bru ce lo zy. W tych la tach ogra ni czo -
no lub zli kwi do wa no rów nież wy stę po -
wa nie wie lu cho rób za raź li wych, m.in. 
prysz czy cy, po mo ru, cho ro by pę che rzy -
ko wej oraz cho rób pa so żyt ni czych ta kie 
jak mo ty li ca, gza wi ca, ro ba czy ce płuc 
u by dła i in ne od zwie rzę ce są rzad ko ścią.  

W 2010 roku z oka zji 50-l ecia ukoń -
cze nia stu diów we te ry na ryj nych w an kie -
cie za py ta no ko le żan ki i ko le gów m.in. o 
sa tys fak cję i re flek sje z wy bo ru kie run ku 
stu diów, pra cy za wo do wej, po now ne go 
wy bo ru stu diów, in ne zda rze nia i wspo -
mnie nia. Ju rek Ku biś z wro dzo ną szcze -
ro ścią na pi sał „Jed nak po 44 la tach pra cy, 
ma jąc do świad cze nie z pra cy w te re nie 
i ad mi ni stra cji, gdy bym miał pod jąć de -
cy zję co do wy bo ru stu diów, to nie wy -
brał bym we te ry na rii. Wy brał bym stu dia 
me dycz ne i sta rał bym się je ukoń czyć na -
wet z mier nym wy ni kiem. Uwa żam, że 
jest ni ski pre stiż za wo du le ka rza we te ry -
na rii, a pła ce są nie ade kwat ne do wa run -
ków pra cy, od po wie dzial no ści i wy sił ku. 
Zwłasz cza w złej sy tu acji są le ka rze we -
te ry na rii pra cu ją cy w ubo gich śro do wi -
skach wiej skich”.  

Pa sją Jur ka był sport. W mło do ści 
upra wiał lek ko atle ty kę (bie gi), a po przej -
ściu na eme ry tu rę uwiel biał dłu gie spa -
ce ry z kij ka mi (nor dic wal king), lu bił 
rów nież po dró żo wać. Był gor li wym sym -
pa ty kiem pił kar skie go klu bu Ar ka Gdy -
nia. Do koń ca za cho wał ży wy umysł, in -
te re so wał się pro ble ma mi we te ry na rii, 
spor tem i ży wo ko men to wał wy da rze nia 
w kra ju.  

W ostat nich la tach za czął od czu wać ból 
w sta wie bio dro wym. Po licz nych ba da -
niach zde cy do wał się na ope ra cję sta wu 
bio dro we go i en do pro te zę. Nie ste ty 
na sku tek po wi kłań zmarł 23 li sto pa -
da 2022 ro ku.  

Ju rek był bar dzo lu bia ny przez ko le -
żan ki, ko le gów i współ pra cow ni ków. Zo -
stał po cho wa ny na cmen ta rzu w Wej he -
ro wie. Że gna ła go Ro dzi na, licz ne gro no 
osób zwią za nych z we te ry na rią, przy ja -
cie le i są sie dzi.  

 
Marian Tischner 

Wspomnienia  
 Wspomnienie 

jest  formą 
spotkania

Khain Gibral

Żegnamy lekarzy weterynarii, którzy swoją pracą 
i dokonaniami przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, niosąc 
pomoc dla zwierząt.



Vetoquinol, globalny producent leków weterynaryjnych, planuje uruchomienie 
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Naszym celem jest dostarczanie 

 
 

 

 

 

Iwona Stankiewicz,  


